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P10TR MICHALIK
DR, UNIWERSYTET JAGIELLONSKI W KRAKOWIE
HTTPS://ORCID.ORG/0000-0003-4457-0139

»Wstrzgsajgce wspomnienie uzurpacji Bonapartego?” -
uchwalenie zasad prawa spadkowego
do kodeksu cywilnego Wolnego Miasta Krakowa'

1. Wprowadzenie; 2. Kodyfikacja prawa sadowego w Wolnym Miescie Krakowie w latach 1815-1818;
3. Uchwalenie zasad prawa spadkowego do kodeksu cywilnego Wolnego Miasta Krakowa w 1818 r.;
4. Wnioski; 5. Podsumowanie.

Je dois encore ajouter que mon gouvernement mait autorisé de protester seulement si

le comité législatif (ce qu’il ne fera pas, a ce que jen suis déja informé) savisait de vouloir
introduire les codes francais entiers ou des lois, ou de procédure, vu que non seulement
ces codes se ressentent de plusieurs de fautes essentielles, surtout en matiéres de tutelle, de
mariage et des hypothéques, mais que cette introduction prolongerait aussi un souvenir
choquant de usurpation de Bonaparte.

Wilhelm Reibnitz?

Powolujac 3 maja 1815 r. Wolne, Niepodlegte i Scisle Neutralne Miasto Kra-
koéw, Austria, Rosja i Prusy nie zdecydowaly, jakie prawo sadowe bedzie w nim
obowigzywalo®. Jednoczesnie jasno daly do zrozumienia, Ze nie akceptuja status
quo pozostalego w Krakowie po Ksigstwie Warszawskim, przynajmniej w zakresie

! Artykut zostal przygotowany w ramach projektu badawczego Narodowego Centrum Nauki

nr 2017/27/B/HS5/01308.

2 Pomniki prawa Rzeczypospolitej Krakowskiej 1815-1818, t. I: Akta zasadnicze, protokéty Ko-
misji Organizacyjnej, wyd. W. Tokarz, Polska Akademia Umiejetnosci, Krakéw 1932 [dalej: To-
karz], s. 161.

*  Traktat tzw. dodatkowy, dotyczacy Krakowa zawarty przez Austrie, Prusy i Rosje, [w:] To-

karz, s. 3-9.


https://orcid.org/0000
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obowigzujacego od 1810 r. francuskiego prawa cywilnego®. Dostowny wyraz dat
temu pruski rezydent w Krakowie baron Wilhelm Reibnitz, okreslajac kodeksy
francuskie ,wstrzgsajgcym wspomnieniem uzurpacji Bonapartego™. Zgodnie
z art. XII Konstytucji Rzeczypospolitej Krakowskiej z 3 maja 1815 r. to Zgro-
madzenie Reprezentantéw mialo zaja¢ sie ustanowieniem kodeksu cywilnego
i kryminalnego oraz ksztaltem procedury. W tym celu Zgromadzenie mialo po-
wola¢ specjalny komitet, ktory w swoich pracach przygotowawczych mial wziaé
pod rozwage ,,miejscowo$¢ kraju i ducha jego mieszkancoéw” (aux localités du
pays et a lesprit des habitants)®. Do czasu uchwalenia nowych praw pozostawio-
no w mocy kodeksy obowigzujace dotychczas’, a wigc francuski kodeks cywil-
ny z 1804 r. (Kodeks Napoleona), kodeks procedury cywilnej z 1806 r., kodeks
handlowy z 1807 r. oraz austriacki kodeks karny i procedury karnej z 1803 r.
(Franciszkana), znowelizowany w Ksiestwie Warszawskim dekretem krolew-
skim z 1810 r.%

*  Obowigzywanie Kodeksu Napoleona rozciggnieto na tereny zabrane Austrii w 1809 r. od

dnia 15 sierpnia 1810 r. - Dekret z 9 kwietnia 1810 r., Dziennik Praw Ksigstwa Warszawskiego,
Drukarnia Ksiezy Pijaréw, Warszawa 1810 [dalej: DPKW], t. 2, s. 220-221.

> Tokarz, s. 161; W. Uruszczak, Prawo francuskie w Rzeczypospolitej Krakowskiej (1815-
1846), [w:] Szkice z dziejow ustroju i prawa. Poswigcone pamieci Ireny Malinowskiej-Kwiat-
kowskiej, red. M. Kwiecien, M. Matecki, Wydawnictwo Uniwersytetu Jagiellonskiego, Krakéw
1997, s. 94. Powolany cytat Reibnitza o ,wstrzasajacym wspomnieniu uzurpacji Bonaparte-
go” wprowadzil do nauki przedmiotu Franciszek Xawery Fierich (zob. nizej, przypis 16). Juz
ponad wiek temu postulowal on kompleksowq analize ,,historii usilowan reformy ustawo-
dawstwa cywilnego i karnego, tak w Rzp. Krakowskiej, w Ks. Warszawskim jak i w Krole-
stwie Polskim, po r. 1815” — EX. Fierich, Sqd trzeciej instancji i najwyzszy sqd sejmowy na tle
caloksztattu organizacji sgdownictwa Rzeczypospolitej Krakowskiej (1815-1833), Nakladem
Akademii Umiejetno$ci, Krakow 1917, s. 170. Niniejszy artykul stanowi kolejny przyczynek
do tak ambitnej syntezy.

¢ Tokarz, s. 12; W. Uruszczak, op. cit., s. 93.

7 Urzadzenie tymczasowe dla wladz sadowniczych Wolnego Miasta Krakowa z 5 grudnia

1815 r., Dziennik Rozporzadzen Rzadowych Wolnego, Niepodlegtego i Scisle Neutralnego Mia-
sta Krakowa i Jego Okregu, 1816, nr 1904, https://jbc.bj.uj.edu.pl/dlibra/publication/117531/
edition/110130/content?format_id=2 [dostep 27.07.2021].

8 Dekret z 26 lipca 1810 r., DPKW, t. 2, s. 291-303; L. Pauli, Austriacki kodeks karny z 1803 r.
w Wolnym Miescie Krakowie (1815-1833), cz. 1, ,,Zeszyty Naukowe Uniwersytetu Jagiellonskie-
go. Prace Prawnicze” 1968, z. 40, s. 21-23.


https://jbc.bj.uj.edu.pl/dlibra/publication/117531/edition/110130/content?format_id=2
https://jbc.bj.uj.edu.pl/dlibra/publication/117531/edition/110130/content?format_id=2
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Decyzja Komisji Organizacyjnej’, ktorej zadaniem byto wprowadzenie w zycie
postanowien Konstytucji, do realizacji jej art. XII przystgpiono juz na pierwszej
nadzwyczajnej sesji Zgromadzenia Reprezentantéw'’, uroczyscie inaugurowanej
22 stycznia 1816 r."'. ,Komitet przeznaczony do ukladania praw dla mieszkan-
cow Wolnego Miasta Krakowa i Jego Okregu” (Komitet Prawodawczy) powolany
zostal przez Zgromadzenie dzien pdzniej. W jego skiad weszto siedmiu czlon-
kow wybranych przez Zgromadzenie ,,przez ciche wota” oraz zgodnie z konstytu-
cja — dwodch delegowanych czlonkéw Senatu. Z wyboru pochodzili profesorowie
Wydzialu Prawa Akademii: ks. Bonifacy Garycki, Adam Krzyzanowski, Walenty
Litwinski i Mikotaj Hoszowski'? oraz sedziowie zawodowi Jozef Nikorowicz i Jo-
zef Januszewicz, a takze sedzia pokoju ordynat mystowicki Stanistaw Mieroszew-
ski. Senat reprezentowali Kajetan Florkiewicz i Stanistaw Zarzecki". Po wykona-
niu swojego zadania, tj. po wyborze Komitetu, Zgromadzenie zostalo odroczone

® W sktad Komisji, powolanej na mocy art. VII traktatu z 3 maja 1815 r., wchodzili trzej

rezydenci mocarstw opiekunczych: Austrii (hrabia Jozef de Sweerts-Spork), Rosji (hrabia Igna-
cy Migczynski) i Prus (wspomniany juz baron Wilhelm Reibnitz) oraz dobrani przez nich na
pierwszej sesji 12 pazdziernika 1815 r. trzej przedstawiciele obywateli Wolnego Miasta Krako-
wa: hrabia Feliks Grodzicki (reprezentant szlachty), ksiadz Wincenty Lancucki (reprezentant
duchowienstwa) i Walenty Bartsch (reprezentant mieszczan). Tym ostatnim ,,glos stanowczy”
przystugiwal jednak tylko w sytuacji calkowitej rozbieznosci glosow rezydentéw - Tokarz,
s. 31-36; S. Wachholz, Rzeczpospolita Krakowska. Okres od 1815 do 1830 r., Wydawnictwo
Prawnicze, Warszawa 1957, s. 133-135.

10 Tokarz, s. 76-77. W literaturze przedmiotu okre$la si¢ nadzwyczajne sesje Zgromadzenia
Reprezentantéw zwolywane w celu realizacji art. XII Konstytucji jako ,nadzwyczajne Sejmy
prawodawcze” (zob. np. W.M. Bartel, Ustrdj i prawo Wolnego Miasta Krakowa 1815-1846, Wy-
dawnictwo Literackie, Krakow 1976, s. 63-64; L. Pauli, op. cit., s. 27). W protokole Komisji
Organizacyjnej z 22 pazdziernika 1817 r. mowa jest o ,,sesji nadzwyczajnej (séance extraordina-
ire)”, a w protokole z 30 grudnia 1817 r. - 0 ,,zgromadzeniu zwolanym nadzwyczajnie (lassem-
blée convoquée extraordinairement)” — Tokarz, s. 395 i 455. Ten ostatni zwrot w piémie Komisji
Organizacyjnej do Senatu z dnia 30 grudnia 1817 r. przetlumaczony zostat jako ,,Sejm extraor-
dynaryjnie zwolany”, a termin ,,Sejm Prawodawczy” stosowany jest w relacji ,Gazety Krakow-
skiej” z nadzwyczajnej sesji Zgromadzenia Reprezentantow w 1818 r. — zob. nizej, przypisy 55
i56.

1 ,Gazeta Krakowska” 1816, nr 9, s. 107-108. Skany poszczegdlnych numeréw ,,Gazety Kra-
kowskiej” sg dostepne w Jagiellonskiej Bibliotece Cyfrowej, https://jbc.bj.uj.edu.pl/publica-
tion/78940 [dostep: 3.09.2021].

2 Litwinski i Hoszowski byli jednocze$nie sedziami zawodowymi, a Krzyzanowski i Florkie-

wicz - adwokatami.
3 Gazeta Krakowska” 1816, nr 10, s. 119-120; L. Pauli, op. cit., s. 27.


https://jbc.bj.uj.edu.pl/publication/78940
https://jbc.bj.uj.edu.pl/publication/78940
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»do czasu nieoznaczonego’, rozumianego jako niezbedny Komitetowi do wykona-
nia powierzonej mu pracy kodyfikacyjnej'.

Poniewaz Zgromadzenie Reprezentantéw nie uchwalilo procedury prac Ko-
mitetu Prawodawczego, 16 lutego 1816 r. Komisja Organizacyjna oktrojowata dla
niego specjalng instrukcje'®. Zostala ona przygotowana przez Reibnitza, ktory
z ramienia Komisji od poczatku czuwal nad przebiegiem prac kodyfikacyjnych's.
Poza wstepem o charakterze historycznoprawnym, instrukcja zawierala konkretne
wytyczne w formie czterech zestawdw pytan, dotyczacych materii kolejno kodek-
su cywilnego, karnego, procedury cywilnej i procedury karnej'’. Ponadto ,w celu
przyspieszenia prac” cztonkowie Komitetu zostali zobligowani do odbywania po-
siedzen trzy razy w tygodniu, w tym do cotygodniowego raportowania swoich po-
stepow na spotkaniu z Komisja Organizacyjng. Komitet mial tez wybra¢ swojego
przewodniczacego'® oraz zastepcoéw cztonkéw. Do wsparcia prac Komitetu ,,z ra-
mienia Komisji’, a wigc wbrew art. XII Konstytucji, powotani zostali takze s¢dzio-
wie Jakub Makolski, Franciszek Piekarski i Bernard Dwernicki.

Merytoryczne wytyczne Komisji w zakresie prawa cywilnego w znacznym
stopniu dotyczyty prawa spadkowego, ktdre bylo przedmiotem siedmiu z 23 py-
tan®. Komisarze pytali w nich o dopuszczenie spadkobrania ustawowego wstep-
nych (pytanie 6)*, zasieg prawa reprezentacji w linii bocznej (pytanie 7)%, rozréz-

14 Gazeta Krakowska” 1816, nr 10, s. 121.
5 Tokarz, s. 103.

16 Juz w instrukeji dla Komisji Organizacyjnej z 4 lipca 1815 r. zalecono przyszltemu komite-
towi prawodawczemu lekture pracy Reibnitza pt. Versuch iiber das Ideal einer Gerichtsordnung.
Zalecenie to zostalo zrealizowane w instrukeji z 16 lutego 1816 r. — Tokarz, s. 18 i 108. Na
szczegolna role Wilhelma Reibnitza w pracach kodyfikacyjnych w Wolnym Mie$cie Krakowie
zwrocil juz uwage EX. Fierich, op. cit., s. 170-173. W tym kontekscie na uwage zastuguje opu-
blikowany przez Wtadystawa Sobocinskiego memoriat Jana Wincentego Bandtkiego z 1815 r.
Mysl o zmianie prawodawstwa krajowego, w ktérym powoluje si¢ on na pozytywna ocene prawa
francuskiego w ww. dziele Reibnitza — W. Sobocinski, Jan Wincenty Bandtkie obroricg Kodeksu
Napoleona, ,Rocznik Lubelski” 1960, t. 3, s. 168-169. Szersze opracowanie tego zagadnienia
wykracza jednak poza ramy niniejszego artykutu.

7" Tokarz, s. 104-108.
Zostal nim Mieroszewski.
¥ Tokarz, s. 108.

2 Pelny ich katalog w polskim ttumaczeniu podaje W. Uruszczak, op. cit., s. 94-95.

2t Zob. art. 731 1 746 CN/KN (Code Napoléon, édition originale et seule officielle, Paris 1807;
Kodex Napoleona z przypisami, t. I-1I, Drukarnia Ksiezy Pijaréw, Warszawa 1808). Code Na-
poléon nie przewidywal ograniczen w dziedziczeniu przez wstepnych, ktérzy przychodzili do
spadku w braku zstepnych spadkodawcy (rodzice w zbiegu z rodzenstwem).

22 Zob. art. 742 CN/KN, ktory ograniczal zasade reprezentacji do zstepnych rodzenstwa

spadkodawcy.
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nienie pochodzenia débr podlegajacych dziedziczeniu (pytanie 8)*, rozréznienie
spadkobrania dalszych krewnych rodzonych (parents germains) i przyrodnich po
matce lub ojcu (parents utérins ou consanguins) (pytanie 9)*, dziedziczenie wza-
jemne malzonkéw (pytanie 10)*, wysoko$¢ czesci obowiazkowej (portion légiti-
me) dla dziedzicow koniecznych (héritiers nécessaires) (pytanie 11)* oraz potrzebe
istnienia dozywocia (advitalité) (pytanie 12)*. Kwestie te byly przedmiotem prac
Komitetu i zostaly uwzglednione w przygotowanych wspoélnie z Komisjg zasadach
prawa®.

Niepredko jednak ingerencja Komisji Organizacyjnej w prace kodyfikacyjne
doprowadzita do satysfakcjonujacych ja rezultatow. W rzeczywistosci zalecenia
Reibnitza zostaly zignorowane przez Komitet, ktéry samodzielnie kontynuowat
prace nad projektami poszczegdlnych kodekséw®. W rezultacie 13 lipca 1816 r.,
ponownie z inicjatywy pruskiego kolegi, rezydenci podjeli wprost decyzje o zmia-
nie samego przedmiotu prac Komitetu Prawodawczego. Jego rola projektodawcy
zostala ograniczona do przygotowania konkretnych zalozen (zasad) do poszcze-
golnych kodeksow w formie pytan prawnych, ktére mialy by¢ przedmiotem dys-
kusji i rozstrzygniecia na nadzwyczajnej sesji Zgromadzenia Reprezentantow.
Dopiero tak uchwalone zasady mialy sta¢ si¢ podstawa przygotowania finalnych
projektow ustaw. Zostaloby to jednak powierzone nowo wybranemu komitetowi

2 Zob. art. 732 CN/KN, ktéry odrzucat fundamentalne dla prawa zwyczajowego zrdznicowa-
nie porzadku dziedziczenia ze wzgledu na nature i pochodzenie dobr.

# Zob. art. 733 i 752 CN/KN. Code Napoléon przewidywal dziedziczenie wstepnych oraz
krewnych bocznych (parents collatéraux) z podziatem na linie: ojczysta (ligne paternelle) i ma-
cierzysta (ligne maternelle), z ktérych kazdej przypadata potowa spadku. Wszyscy oni dziedzi-
czyli w ramach swojej linii. Zasada ta obowigzywata wszystkich ww. krewnych z wyjatkiem
rodzenistwa z tego samego toza (germains). Zgodnie bowiem z art. 752 CN/KN rodzony brat lub
siostra spadkodawcy dziedziczyli w obu liniach jednocze$nie.

»  Zob. art. 723 1 767 CN/KN. Kodeks Napoleona zaliczal matzonka, wraz z dzieémi natural-
nymi i panstwem (w teksécie pierwotnym - ,Republika”) do spadkobiercéw nieporzadkowych
(successeurs irréguliéres). Wspolmatzonek dziedziczyt z ustawy dopiero w braku krewnych
i dzieci naturalnych.

% Code Napoléon jako zabezpieczenie praw dziedzicow koniecznych (héritiers réservataires)
przewidywal rezerwe (réserve héréditaire) — zob. art. 913 i nast. CN/KN. Terminy uzyte w py-
taniu 11, tj. portion légitime oraz héritiers nécessaires maja charakter bardziej ogdlny i obejmuja
zardwno instytucje rezerwy, jak i zachowku.

7 Tokarz, s. 105.

8 Zob. nizej, s. 5-6.

»S. Wachholz, op. cit., s. 268. 5 kwietnia 1816 r. Mieroszewski poinformowal Komisje, ze ze
wzgledu na inne obowiazki swoich cztonkéw Komitet jest w stanie spotykac sie nie trzy, ale tyl-
ko raz w tygodniu. Dolozy jednak staran, aby zwiekszy¢ liczbe spotkan do dwu, z czego wynikat
jasny wniosek, Ze nie starczy juz czasu na wspolne spotkanie z Komisja — Tokarz, s. 128-129.
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lub nawet indywidualnym kodyfikatorom, co jednoznacznie wyrazalto niezadowo-
lenie Komisji z dotychczasowej wspdlpracy z Komitetem?™.

Pomimo tak jednoznacznego stanowiska Komisji, Komitet przez nastepne kil-
ka miesiecy kontynuowal powierzone mu przez Zgromadzenie Reprezentantow
zadanie. Wywiazal si¢ z niego 22 listopada 1816 r., przedkladajac Komisji do za-
twierdzenia ,,sw6j projekt [co do] podstaw kodeksu cywilnego i karnego na 115
stronach™'. W $wietle zaréwno opublikowanych przez Waclawa Tokarza protoko-
téw Komisji Organizacyjnej, jak i niepublikowanych dotychczas rekopiséw pro-
tokotow wspoélnych obrad Komisji i Komitetu, tzw. protokotéw prawodawczych
(Prothocoles legislatifs)** mozna przyja¢, iz w rzeczywistosci Komitet przygotowat
i przedlozyt Komisji projekty kodekséw, a nie jedynie ich zalozenia (zasady), jak
chcial tego Reibnitz*’. Ten ostatni postawil jednak na swoim i na pierwszym posie-
dzeniu prawodawczym Komisji i Komitetu 13 grudnia 1816 r. zapadta decyzja, iz
przygotowany przez Komitet projekt kodeksu cywilnego (Code redigé par le Comi-
te legislatif) bedzie jedynie podstawa dla sformulowania zasad przysztej kodyfika-
¢ji cywilnej w formie pytan prawnych dla Zgromadzenia Reprezentantéw?*. Prace
Komisji i Komitetu nad tymi pytaniami - jak i pytaniami do pozostatych kodek-
sow — trwaly przez kolejne pie¢ miesiecy, w czasie ktorych odbyty sie 24 wspélne
posiedzenia prawodawcze®.

Wymuszony charakter wspdtpracy Komitetu z Komisjg mial swoje odzwiercie-
dlenie w przebiegu zwyczajnego Zgromadzenia Reprezentantéw w lutym 1817 r.

* Tokarz, s. 161; W. Uruszczak, op. cit., s. 94.

' Tokarz (s. 211) podaje tekst: ,Le comité législatif présente son projet des bases des codes:
civil et criminel en 115 feuilles”, pomijajac nieczytelne stowo. Moze je odczytaé jako quant, co
sugerowaloby, ze pierwotnie protokolant chciat napisaé: ,,Le comité législatif présente son pro-
jet quant & des bases des codes”, Archiwum Narodowe w Krakowie, zespot 29/200: ,, Archiwum
Wolnego Miasta Krakowa” (dalej : ANK), sygn. WMK I-3: Protokoty Komisji Organizacyjnej
od 2 kwietnia do 17 grudnia 1816 r., s. 185. Niestety projektu tego nie udalo si¢ znalez¢ w ak-
tach Komisji Organizacyjnej oraz Senatu (nie znalazt go tam juz Wactaw Tokarz). Z protokotu
z 22 listopada 1816 r. wynika jedynie, ze Komisja zlecila jego thumaczenie na francuski i nie-
miecki. Jego dalsze losy nie sg znane.

2 ANK, WMK I-8: Protokoly prawodawcze.

3 Koncepcje o istnieniu zaawansowanego projektu kodyfikacji potwierdza zaréwno wniosek

Mieroszewskiego zlozony 8 stycznia 1818 r. na Sejmie Prawodawczym (zob. nizej), jak i polemi-
zujgca z nim nota Reibnitza z 12 stycznia 1818 r. Zauwaza w niej on, iz uwzglednienie wniosku
Mieroszewskiego stanowitoby cofniecie si¢ do stanu z 1816 1, kiedy to juz mozna bylo przedsta-
wié reprezentantom projekt kodekséw do dyskusji (Tokarz, s. 465-466).

*  ANK, WMK -8, s. 1-2. Niestety z protokotu nie dowiadujemy sie wlasciwie nic o tresci pro-
jektu Komitetu, poza stwierdzeniem, ze projektowany przez niego kodeks sktadat sie z trzech
czedci ,wedlug porzadku przyjetego w kodeksie austriackim’, tj. ABGB.

*  Tokarz, s. 217; S. Wachholz, op. cit., s. 268; ANK, WMK I-8, s. 1-92.
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Komisja, uprzedzajac spodziewane skargi Komitetu, nie wyrazita wéwczas zgody
na zlozenie przez niego sprawozdania z dotychczasowych prac kodyfikacyjnych,
niedwuznacznie informujgc Legislatywe, iZ nie zostaly one jeszcze ukonczone™.
W obronie swojego Komitetu wystapil jednak Adam Krzyzanowski - i tak bioracy
czynny udzial w Zgromadzeniu jako reprezentant delegowany z Akademii Kra-
kowskiej*’. Wskazal on, iz przyczyna opieszato$ci Komitetu sg kolejne ingerencje
Komisji niezgodne z art. XII Konstytucji, przede wszystkim odstgpienie od przy-
gotowania przez Komitet projektéw kodeksow. Ze wzgledu na omnipotencje rezy-
dentdéw, skarga ta nie mogta jednak przynies$¢ rezultatu®®. Wspoélne prace Komisji
i Komitetu trwaly wiec dalej — do 24 kwietnia 1817 r., kiedy odbylo si¢ ostatnie
posiedzenie prawodawcze i zestaw pytan prawnych dla Zgromadzenia zostal przy-
jety®. Powolatl si¢ na to Jozef de Sweerts-Spork w swojej nocie z 11 lipca 1817 r.,
proponujac zwolanie nadzwyczajnej sesji Zgromadzenia Reprezentantow na dzien
26 sierpnia 1817 r.*. Ostatecznie jednak decyzja Komisji o zwolaniu reprezentan-
tow na dzien 20 pazdziernika 1817 r. zapadta 30 sierpnia 1817 r., gdyz dopiero
wowczas Sweerts-Spork przedstawil dokumenty ratyfikujace przez Austrie rozwi-
niecie art. XIII Konstytucji*'.

W ¢lad za decyzja o zwolaniu Zgromadzenia Komisja przestala do Senatu
»do urzedowego uzycia® wydruk ulozonych wraz z Komitetem pytan prawnych
dla Sejmu*. Liczyl on 40 stron, na ktérych w dwu kolumnach umieszczone bylo
297 pytan po lacinie i po polsku. W pierwszej kolejnosci nastgpowato 130 py-
tan z prawa cywilnego. Podzielone byly one na czesci oraz tytuty. W ,czesci 1.
o Osobach” znalazly sie tytuly: ,I. O prawach $ciagajacych sie do przymiotéw
osobistych” (9 pytan); ,,II. O Prawach Matzenskich” (8 pytan); ,III. O Prawach
miedzy Rodzicami i Dzie¢mi” (7 pytan); ,IV. O Przysposobieniu” (1 pytanie);

¢ Tokarz, s. 238.
7, Gazeta Krakowska” 1817, nr 14, s. 158.
% Gazeta Krakowska” 1817, nr 17, s. 197; H. Meciszewski, Do historyi ustawodawstwa karne-

g0 tudziez Sejmow Prawodawczych bylej Rzpltej Krakowskiej. Odpowiedz na objasnienie artykutu
wstepnego w N. 200 Czasu z strony Redakcyi dane, Drukarnia ,,Czasu’, Krakow 1849, s. 16-18.
¥ ANK, WMK I-8,5.89192.

4 Tokarz, s. 341.

# Tokarz, s. 370-371; ANK, WMK V-1: Akta ogolne Senatu, s. 663. Zaréwno z protokotu Ko-
misji, jak i z pisma Komisji Organizacyjnej do Senatu z 30 sierpnia 1817 r. jednoznacznie wy-
nika, iz przyczyna op6znienia w zwotaniu Sejmu Prawodawczego bylto oczekiwanie rezydentow
na ratyfikacje przez Wieden przyjetych przez rezydentow juz 17 lutego 1817 r. zmian w tresci
art. XIII Konstytucji (ANK, WMK I-7: Protokoly rozwiniecia konstytucji, s. 32), a nie przedtu-
zanie si¢ prac Komitetu Prawodawczego.

2 Pismo Komisji Organizacyjnej do Senatu z 25 wrze$nia 1817 r., ANK, WMK V-1, s. 669.
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»V. 0 Opiekach” (4 pytania). W ,,czesci II” znalazly sie tytuly: ,VI. o Rzeczach”
(4 pytania); ,VII. o Zastawie” (6 pytan); ,VIII. o Stuzebnos$ciach” (1 pytanie);
»1X. o Testamentach i Spadkach” (24 pytania); ,X. o0 Wspdlnosci migdzy Malzon-
kami” (1 pytanie); ,,XI. o Umowach w ogolnosci” (6 pytan); ,,XII. o Darowiznach”
(8 pytan); ,XIII. o Pozyczeniu” (13 pytan); ,XIV. o Pelnomocnictwie” (7 pytan);
»XV. 0 Przedarzy i kupnie, tudziez o kontrakcie arendy” (13 pytan); ,XVI. o Umo-
wie Spotki i Losu” (4 pytania); , XVII. o Przedawnieniu” (14 pytan)*. Dalej na-
stepowaly 44 pytania ,,co do postgpowania Sadowego™, 83 pytania ,,z Kodexu
Kryminalnego™, 7 pytan ,,0 Defraudacyi i Kontrabandzie™® oraz 33 ,Pytania
z Kodexu Postepowania Kryminalnego™.

Zwolany 20 pazdziernika 1817 r. Sejm Prawodawczy nie przystapil jednak do
odpowiedzi na przygotowane dla niego pytania, gdyz ze wzgledu formalnych ,nie
przyszedt do skutku™®. Reprezentanci zgromadzeni na inauguracji sprzeciwili si¢
jego zawiazaniu, wskazujac, iz zostali wybrani/delegowani na Zgromadzenie zwy-
czajne, ktére odbyto sie i zostalo rozwigzane w lutym 1817 r. W konsekwengji ich
mandaty wygasly, gdyz ,,sama Wysoka Komisja Organizacyjna w reskrypcie swoim
wyrzekla, iz charakter i urzad reprezentanta trwa tylko do konca Sejmu™. W tej
sytuacji Komisja musiala przyznac si¢ do bledu i decyzja z 22 pazdziernika naka-
zala rozwigza¢ Zgromadzenie®. Jednoczesnie zlecila Senatowi Rzadzgcemu prze-
prowadzenie wyboréw oraz zwotanie kolejnej nadzwyczajnej sesji Zgromadzenia
na dzien 7 stycznia 1818 r.>'. Nastgpito to uniwersalem z 13 grudnia 1817 r., w kto-
rym Senat wezwal na Sejm reprezentantdw wybranych w poszczegélnych gmi-
nach i delegowanych przez korporacje (Kapitute i Akademig). Ponadto do udzialu
w obradach dopuszczono takze ,,z glosem doradczym” tych czlonkéw Komitetu
Prawodawczego, ktorzy nie zasiedli w nowym Zgromadzeniu jako reprezentanci®?.

¥ ANK, WMK V-1, 5. 671-696.

#  Ibidem,s. 697-711.

* Ibidem,s. 713-724.

6 Ibidem, s. 725.

¥ Ibidem, s. 727-730.

#  H. Meciszewski, op. cit., s. 21.

# Raport Senatu dla Komisji z 20 pazdziernika 1817 r., ANK, WMK V-1, s. 893-894. Do-
datkowo nierozstrzygnieta pozostawala kwestia, czy w Zgromadzeniu nadzwyczajnym winni
zasiada¢ reprezentanci wybrani na to Zgromadzenie w styczniu 1816 r., gdyz zostato ono tylko
odroczone. Szerzej zob. H. Meciszewski, op. cit., s. 19-27.

0 Ibidem, s. 25.

! Zarzadzenie Senatu z 24 pazdziernika 1817 r., ANK, WMK V-1, s. 945-947.

2 Uniwersal zwolujacy nadzwyczajne Zgromadzenie Reprezentantéw z 13 grudnia 1817 r.,
ANK, WMK V-1, s. 949.
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Na posiedzeniu 22 pazdziernika 1817 r. Komisja Organizacyjna zatwierdzi-
ta takze procedur¢ postepowania na sesjach nadzwyczajnych Zgromadzenia®.
W $lad za tym Reibnitz przygotowat szczegétowy plan prac Sejmu Prawodawczego
nad zasadami do przyszlych kodyfikacji, ktory zostal zatwierdzony przez Komisje
30 grudnia 2017 r.**. Uwzgledniajac zaistniale juz fakty, w pigciu punktach prze-
widywat on, iz: (1) Zgromadzenie wybiera Komitet Prawodawczy, co nastgpito
w styczniu 1816 r.; (2) Komitet wspolnie z Komisjg Organizacyjng ,,ulozy pytania
w formie rozdzielnej (disjonctive) co do materii najpowazniejszych wzgledem pra-
wodawstwa tak cywilnego i kryminalnego jako i procedury, osobliwie za$ co do
przedmiotéw wzglednie ktdrych kodexa narodéw cywilizowanych najistotniej sie
réznig’, co nastgpito na przetomie lat 1816/1817; (3) ,Reprezentacja zwotana ad
hoc zadecyduje pytania te wigkszoscia gtoséw i wolnoscig nieczem nie$cie$niong
przez wybdr jednej lub drugiej alternatywy pytania’; (4) Zgromadzenie wybierze
nowy komitet (Komitet Redakcyjny), ,,ktéremu redakcja kodexéw powierzong zo-
stanie”; (5) Komitet Prawodawczy ,,czuwac bedzie”, aby w kodeksach przygotowa-
nych przez Komitet Redakcyjny ,,nic przeciwnego” zasadom uchwalonym przez
Zgromadzenie ,,przyjetym nie zostalo™>.

Po tak starannych przygotowaniach 7 stycznia 1818 r. nastapito uroczyste i nie-
zaklocone niespodziewanymi zdarzeniami otwarciu Sejmu Prawodawczego®.
Jednak juz nastepnego dnia doszto do sporu pomig¢dzy Komisja Organizacyjna
a Komitetem Prawodawczym. Wbrew polityce faktéw dokonanych prowadzonej
przez Reibnitza, Komitet nadal domagat si¢ umozliwienia mu wykonania swojego
zadania do konca, czyli przygotowania projektow kodekséw i poddania ich pod
glosowanie Sejmu. Mieroszewski jako przewodniczacy Komitetu wystapit wiec
z wnioskiem o uchwale Zgromadzenia w tej sprawie. Mimo poparcia wniosku
przez innych reprezentantéw, przewodniczacy obradom senator Mikotaj Hoszow-
ski odmoéwit poddania wniosku Mieroszewskiego pod glosowanie. Zgodzil sie
natomiast na przeksztalcenie go w prosbe Zgromadzenia do Komisji Organiza-
cyjnej”’. Odpowiedz tej ostatniej udzielona na posiedzeniu 12 stycznia 1818 r. byta

5 Tokarz, s. 395.
* Ibidem, s. 452.

> Tokarz, s. 455-457; Pismo Komisji Organizacyjnej do Senatu z dnia 30 grudnia 1817 r.,
ANK, WMK V-2: Akta ogélne Senatu, s. 1-7.

¢ ,Gazeta Krakowska” 1818, nr 5, s. 49-51. Poniewaz nie zachowaly si¢ protokoty posiedzen
Sejmu, przebieg debaty i gtosowan nad poszczegélnymi zasadami mozna przedstawi¢ jedynie
na podstawie sprawozdan zamieszonych w ,Gazecie Krakowskiej”.

7 ,Gazeta Krakowska” 1818, nr 6, s. 61-63; Pismo Prezydujacego Zgromadzenia Reprezentan-

tow do Senatu z 8 stycznia 1818 r., ANK, WMK V-2, s. 11-13; Tokarz, s. 462-465 (francuskie
ttumaczenie dla Komisji).
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polubowna. Nakazywata uchwalanie zasad, ale jednocze$nie zezwalala na zmiane
planu Reibnitza i powierzenie Komitetowi Prawodawczemu ukonczenia przygoto-
wywanych przez niego projektow kodeksow. Natomiast Sejm mial ,,kaza¢ zlozy¢
sobie Kodexa redagowane, i dopilnowa¢, izby si¢ w nie niewcisnety Ustawy prze-
ciwne, przyjetym przez decyzje kwestii [rozstrzygniecie pytan — P. M.] zasadom™®.

Nadzwyczajna sesja Zgromadzenia, trwajaca do 3 marca 1818 r., zastuguje na
miano Sejmu Prawodawczego, gdyz w toku 23 dni jego prac® reprezentanci od-
powiedzieli na przedstawione im 297 pytan prawnych i uchwalili 297 zasad® ,,do
Kodekséw Prawa Cywilnego, Kryminalnego i Procedury z art. XII Konstytucji
krajowi temu nadanej ulozy¢ si¢ majacych™. Po zakonczeniu prac nad zasadami
prawa, marszatek Hoszowski przypominal Izbie wytyczne Komisji Organizacyjnej
dotyczace dalszych prac kodyfikacyjnych. Zgodnie z nimi Sejm zobowigzal Ko-
mitet Prawodawczy, przemianowany na Komitet Redakcyjny, do przygotowania
poszczegolnych kodeksdw zgodnie z przyjetymi zasadami prawa. W celu uspraw-
nienia prac do skladu Komitetu dolaczono hrabiego Antoniego Stadnickiego, ks.
Matusza Dubieckiego, Jozefa Soltykowicza, Feliksa Stotwinskiego i Leona Chwali-
bogowskiego. Gotowe projekty kodekséw Komitet miat przedstawi¢ Zgromadze-
niu do uchwalenia na nastepnej sesji, ktora zostala odroczona ,,na czas nieograni-
czony’, a uchwalone zasady zostaly przestane Senatowi Rzadzgcemu®.

Sejm Prawodawczy 1818 r. zdawal si¢ waznym krokiem na drodze do wprowa-
dzenia w Rzeczpospolitej Krakowskiej wlasnych kodyfikacji. Uchwalone zasady
zostaly w czerwcu przyjete z aprobatg przez Komisje Organizacyjng, ktéra zglosita
tylko jedna uwage merytoryczna®, a na grudniowym Zgromadzeniu Reprezentan-
tow Senat wyrazil oczekiwanie, ze Komitet Redakcyjny niebawem ukonczy swoja
prace®. W rzeczywistosci jednak ani w roku 1818, ani w latach nastepnych przygo-

% Tokarz, s. 460; ,,Gazeta Krakowska” 1818, nr 6, s. 64.

¥ 13,14, 15,19, 20, 22, 23, 26 1 27 stycznia; 5, 6, 9, 10, 12, 16, 17, 19, 20, 24, 26 1 27 lutego; 213
marca 1818 r.

% Odpowiedzi przez nadzwyczajne prawodawcze Zgromadzenie Reprezentantéw roku 1818.

na pytania przez Rzadzacy Senat przy Reskrypcie de dato 13. Grudnia 1817. do Nr 3732 przy-
stane - Uchwalone, ANK, WMK V-2, s. 63-95 (rekopis). Dotychczasowe opracowania (L. Pauli,
op. cit., s. 27; W.M. Bartel, op. cit., s. 101; W. Uruszczak, op. cit., s. 96) blednie podaja ogélna
liczbe 295 zasad, w tym 128 zasad prawa cywilnego, gdy w rzeczywisto$ci uchwalono ich 130.
Z przypiséw w tych pracach wynika, iz zrodlem tej wiadomosci byly ustalenia Hilarego Meci-
szewskiego (H. Meciszewski, op. cit., s. 28).

¢ ,Gazeta Krakowska” 1818, nr 5, s. 49;

¢ Gazeta Krakowska” 1818, nr 44, s. 521-522; Pismo Prezydujacego Zgromadzenia Repre-
zentantéw do Senatu z 3 marca 1818 r., ANK, WMK V-2, 5. 61-62.

¢ Tokarz, s. 532.
¢ L. Pauli, op. cit., s. 34.
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towywane kodyfikacje nie zostaly ukonczone, a Komitet ograniczyt si¢ jedynie do
zlozenia projektow kliku ustaw szczegolnych®. Dopiero w 1826 r., nastgpca Miero-
szewskiego na stanowisku przewodniczacego Jozef Nikorowicz oficjalnie przyznat,
ze Komitet Redakcyjny nie jest w stanie wykona¢ powierzonego mu zadania i za-
proponowal jego reforme®. Nie przyniosto to jednak poprawy sytuacji i ostatecz-
nie Komitet zostal rozwigzany w 1833 r., a w Wolnym Miescie Krakowie do konca
jego istnienia stosowano kodeksy odziedziczone po Ksigstwie Warszawskim®’.

3

Debata Sejmu prawodawczego nad pytaniami do zasad prawa spadkowego
zebranymi w tytule IX ,,0 Testamentach i Spadkach” rozpoczela si¢ na posiedze-
niu dnia 19 stycznia, od pytania o dopuszczenie ustnej formy testamentu®. Za jej
wprowadzeniem opowiedzial si¢ ksiadz Mateusz Dubiecki, argumentujac, iz jest
ona niezbedna ze wzgledu na niepismiennos$¢ wigkszosci mieszkancéow Wolnego
Miasta. Przeciwnego zdania byl sedzia Makolski, ktory podnidsl, iz dozwolenie
testamentow ustnych otwiera droge do ,,znacznych proceséw’, ,,a wloscianie nie
umiejacy czytac i pisa¢ moga czynic testamenta przed Sadem Pokoju”. W tajnym
glosowaniu wigkszo$¢ reprezentantéw poparto Dubieckiego (17 przeciwko 14)
iIzba uchwalila, iz ,,oprocz testamentéw pisemnych dopuszczone takze beda testa-
menta sfowne” (zasada 1)%. Jednoglosnie przyjal natomiast Sejm, ze ,,0soby zakon-
ne w przypadkach szczegdlnych, jako to zniesionego zakonu, fundacji, klasztoru,
albo gdy posiadaja beneficja lub tez dochody do $wieckiego urzedu przywiazane,
moga testamentem rozporzadzac o swoim majatku” (zasada 2)”.

Przedmiotem szerszej debaty byla kwestia ograniczenia zdolnosci testowa-
nia uznanemu sagdownie marnotrawcy, ktorag Komitet radzit ograniczy¢ do poto-

6 S. Wachholz, op. cit., s. 271. Analiza przyczyn tego stanu rzeczy wykracza poza ramy niniej-

szego opracowania, ale w $wietle przedstawionych Zrédet z okresu 1815-1818 najbardziej trafna
wydaje si¢ ocena przedstawiona przez Szczesnego Wachholza, ktory fiasko procesu kodyfika-
cyjnego wiaze z zakonczeniem dzialalnosci Komisji Organizacyjnej (co nastapilo w sierpniu
1818 r.).

5 Ibidem,s. 271-272.

¢ L. Pauli, op. cit., s. 35-36.

6 Nie znanej Kodeksowi Napoleona. Zob. art. 969 CN/KN.

® Gazeta Krakowska” 1818, nr 11, s. 122; ANK, WMK V-2, s. 67.

70

Ibidem. Zob. art. 902 CN/KN. Code Napoléon, zgodnie z zasadg powszechno$ci prawa (art.
6 i 7 CN/KN), nie ograniczal zdolno$ci testowania duchownych, w przeciwienstwie do obo-
wigzujacego w Krakowie do 1810 r. austriackiego Kodeksu Zachodniogalicyjskiego (KZ), ktéry
przyznawat ja tylko w wyjatkowych sytuacjach (§ 367 cz. II KZ).
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wy majatku. Profesor Litwinski wbrew tej opinii, a zgodnie z Code Napoléon’,
opowiedzial si¢ za pozostawieniem marnotrawcy pelnej zdolnosci, wskazujac, iz
»kuratela nie moze si¢ rozcigga¢ poza okres zycia czlowieka [...] nie moze za$
bydz skrzywdzenie dzieci i koniecznych dziedzicéw, bo dla tych jest prawem za-
bezpieczona cze$¢ obowigzkowa”. Stanowiska Komitetu bronit natomiast sedzia
Makolski, powolujac si¢ na ochrone interesu rodziny potencjalnie skonfliktowanej
z marnotrawcg, oraz profesor Feliks Stotwinski, wskazujac, iz ,,dobro publiczne
tego wymaga, aby kazdy obywatel i mieszkaniec, majatkiem swoim najrozumniej
rozporzadzal, o tem za$ ktéry sadownie za marnotrawce jest uznanym, dorozu-
mie¢ sie nalezy, iz majgtkiem swoim rozumnie rozporzadza¢ nie moze”. Osta-
tecznie Izba przewaga czterech gloséw odrzucila opini¢ Komitetu i uchwalila, iz
»uznany sagdownie za marnotrawce, moze testamentarnie calym swoim majatkiem
rozporzadza¢” (zasada 3).

Na posiedzeniu 19 stycznia, bez przeprowadzania debaty przyjeto jednomysl-
nie jeszcze cztery zasady. Trzy dotyczyly substytucji, ktéra bedac ,wzorcowy” in-
stytucja ancien régime w Kodeksie Napoleona zagrozona byta sankcjg niewaznosci
bezwzglednej”. W pierwszej z nich Sejm uchwalil, iz ,,substytucja fideikommis-
soryjna nie ma miejsca dalej nad drugi stopien substytucji” (zasada 5)”*, w dru-
giej, ze ,,rodzice co do majatku po nich zosta¢ si¢ majacego, moga robi¢ pupilarng
substytucje na taki przypadek, gdyby ich dzieci¢ umarto przed rokiem 14, albo
w niemozno$ci zrobienia testamentu” (zasada 6), a w trzeciej, ze ,,takowa substytu-
cja nie moze mie¢ miejsca, co do majatku, ktoryby skadinad dziecigciu przypadt”
(zasada 7). Ostatnig za$ zasadg przyjeta pierwszego dnia prac nad prawem spad-
kowym byla regula ustalajaca, iz ,spadek bez poprzedzajacego sadowego przyzna-
nia, nie mozna w posiadanie obejmowac, legata za§ mozna” (zasada 8)7°. Takze
ona byla sprzeczna z systemem dziedziczenia przyjetym w Code Napoléon, gdzie
fundamentalne znaczenie miala instytucja wwiazania (saisine) dziedzicoéw praw-
nych (héritiers légitimes) w spadek, co nastepowato z mocy samego prawa z chwilg

7t Zob. art. 513 CN/KN, ktory enumeratywnie wyliczajac zakres ograniczenia zdolnosci do

czynnos$ci prawnych marnotrawcy (prodigue), nie wymienia testowania.
72 ,Gazeta Krakowska” 1818, nr 11, s. 122-123; ANK, WMK V-2, 5. 67.
73 Zob. art. 896 CN/KN. Wyjatkiem byly substytucje pierwszego stopnia miedzy najblizszymi
krewnymi przewidziane w art. 1048 i 1049 CN/KN, tzw. substytucje dozwolone (substitution
permises). Art. 898 CN/KN dopuszczal takze substytucje pospolita (substitution vulgaire), ktdra

nie ogranicza swobody testowania spadkobiercy.

7 Zasada 4 tytulu ,,0 Testamentach i Spadkach” zostata uchwalona dopiero 5 lutego.
7> Kodeks Napoleona nie dopuszczal takze substytucji pupilarnych.

76 Gazeta Krakowska” 1818, nr 11, s. 122-123; ANK, WMK V-2, s. 67. Zob. § 797 ABGB.
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$mierci spadkodawcy”’. Natomiast legatariusze mogli wejs¢ w posiadanie zapisoéw
dopiero po ich wprowadzeniu w posiadanie przez dziedzicow lub sad’.

20 stycznia obrady rozpoczeto od kwestii ograniczenia swobody testowania
ze wzgledu na prawa dziedzicow koniecznych. W pierwszej kolejnosci zgodnie
z opinig Komitetu Izba uchwalila, iz ,testament, jezeli testator jednego dziedzica
koniecznego, lub wszystkie dzieci milczeniem pominal, nie upada, lecz dziedzice
konieczni, czy jeden, lub wiecej maja prawo czynic¢ w sadzie o cze$¢ obowigzkowq”
(zasada 9), oraz, ze ,,gdy z pomiedzy kilkorga dzieci, jedno w testamencie, co do
udziatu spadku opuszczone zostanie, testament przez to nie staje si¢ niewaznym,
lecz wolno opuszczonemu czyni¢ w sadzie o czes¢ obowigzkowg” (zasada 10)”.
Obie powyzsze zasady w zakresie samej swobody testowania byly zgodne z przepi-
sami Kodeksu Napoleona, ktéry pozostawial testatorowi petna swobode w zakre-
sie ksztaltowania tresci swojej ostatniej woli*. Jednak podobnie jak to miato juz
miejsce w przypadku zasady 8, wskazywaly one na odejscie od przyjetego w Code
Napoléon sytemu rezerwy na rzecz obowigzujacego w prawie austriackim sytemu
zachowku.

W toku debaty nad zabezpieczeniem praw dziedzicéw koniecznych aktywnie
glos zabieral profesor Slotwinski. Sprzeciwil si¢ miedzy innymi opinii Komitetu
zrownujgcej wysoko$¢ czesci obowigzkowej maloletnich z petnoletnimi, tak jak to
mialo miejsce w Kodeksie Napoleona®'. Jak twierdzit, ,obowiazki prawne Rodzi-
cow wzgledem dzieci, konicza si¢ pelnoletnioscia tychze dzieci, a zaprzeczy¢ nie
mozna, iz maloletni, aby byl wychowywanym i do pozycia obywatelskiego uspo-
sobionym, tudziez do wszelkich wyzszych celéw uzdatnionym, wigcej potrzebu-
je, jak pelnoletni”. Zgodzil si¢ z nim kolega z Wydziatu Prawa profesor Litwinski,
dodajac, iz ,,rodzice réwny udzial z majatku powinni dadz dzieciom: nie byto-
by za$ tego, gdyby taka czes¢ obowigzkowa byla naznaczona dla maloletniego,
jak i pelnoletniego, bo pelnoletni, przez edukacje wigcej wybral”®. Stanowisko
akademikow nie przekonalo jednak Zgromadzenia, ktére pozostalo przy stano-
wisku Komitetu i wigkszoécig 19 gltoséw przeciwko 11 uchwalilo, ze ,taka czes¢

77 Zob. art. 724 i 1004 CN/KN.

78 Zob. art. 1004, 101111014 CN/KN.

7 Gazeta Krakowska” 1818, nr 11, s. 123; ANK, WMK V-2, s. 68.
8 Zob. art. 967, 1002 i 1003 CN/KN.

81 Zob. art. 914 CN/KN.

8 Code Napoléon, stojac na stanowisku réwnych udzialéw spadkowych wszystkich dzieci,

w art. 843 przewidywat obowigzek powrotow do spadku przed jego dzialem szczodrobliwosci
(darowizn i zapis6w) otrzymanych od rodzica. Od obowigzku tego zwolnione byly jednak §rod-
ki otrzymane na edukacje (art. 852 CN/KN).
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obowigzkowa nalezy si¢ pelnoletniemu, jako i maloletniemu” (zasada 11). Ponad-
to, takze w $lad za Code Napoléon, Izba jednomysélnie przyjeta, iz ,w wymiarze
czesci obowigzkowej, bedzie réznica z wzgledu ilosci dzieci” (zasada 12)%.

W dalszej czesci obrad 20 stycznia Sejm rozstrzygnat wazkie zagadnienie spad-
kobrania malzonka, ktérego Kodeks Napoleona w ogéle nie zaliczal do dziedzicow
uprawnionych do rezerwy (héritiers réservataires) i dopuszczal jego dziedziczenie
ab intestato wylacznie w braku jakichkolwiek krewnych spadkodawcy do XII stop-
nia komputacji rzymskiej*. Regulacja ta zostala jednak odrzucona przez repre-
zentantéw, gdyz Zgromadzenie jednomyslnie uchwalilo, ze ,,czes¢ obowigzkowa,
nalezy si¢ malzonkowi w polowie tego, coby bral na przypadek, gdyby nie byto
testamentu zrobionego przez zmarfego mafzonka” (zasada 13) oraz, ze

malzonkowie zmartego testatora, przy Zyciu pozostatemu, bez réznicy, czyli ma swoj
wlasny majatek, lub nie, nalezy sie rowna cze¢$¢ spadku z kazdym dziecieciem, a to
w tenczas gdy jest troje lub wiecej dzieci, jezeli za$ jest mniej niz troje dzieci, nadwczas
nalezy sie czwarta cze$¢ sukeesji, a to do uzytku dozywotniego, wlasnos¢ tej czesci zo-
staje przy dzieciach, jezeli zadnego dzieciecia nie masz, tylko inny z prawa nastepuja-
cy dziedzic, czyli sukcesor, tedy pozostaly przy zyciu malzonek dostaje czwartg czesé
sukcessjonalnego majatku w wlasno$¢ nieograniczong, jednakze w obydwoch przy-
padkach powinno w cze$¢ sukcessjonalng to wszystko bydz wrachowane, co tylko na
mocy kontraktu §lubnego, umowy sukcessjonalnej, lub podtug rozporzadzenia ostat-
niej woli pozostalemu przy zyciu matzonkowi z majatku drugiego matzonka nalezy si¢
(zasada 14)%.

W kolejnej wypowiedzi Stotwinski przekonywal Izbe do ustalenia oryginal-
nego porzadku dziedziczenia ustawowego, dzielac spadkobiercéw na dziewiec
klas, ktore kolejno winny przychodzi¢ do spadku. Byli to: (1) zstepni, (2) rodzice,
(3) rodzenstwo i ich zstepni (prawem reprezentacji), (4) dziadkowie i ich zstep-
ni (III parantela), (5) pradziadkowie i ich zstepni (IV parantela), (6) matzonek,
(7) powinowaci, (8) dobrodzieje i na koniec (9) ,,spotecznos¢, ktorej zmarty byt
czlonkien’, tj. fiskus®. Propozycja ta nie stala si¢ jednak podstawa debaty. Izba
jednoglosnie uchwalila jedynie dwie zasady dotyczace tej materii, obie zaczerpnie-
te wprost z Code Napoléon. W pierwszej ustalono, ze

8 ,Gazeta Krakowska” 1818, nr 11, s. 123-124; ANK, WMK V-2, s. 68. Zob. art. 913 CN/KN.
8 Zob. art. 755 w zw. z art. 738 CN/KN.

8 Gazeta Krakowska” 1818, nr 11, s. 124; ANK, WMK V-2, s. 68-69. Zasada 14 powtarza
tres¢ § 757 1 758 ABGB. Jednak zasada 13 przewiduje dla matzonka zachowek, ktérego nie
znata ABGB, przyznajaca matzonkowi w § 796 jedynie ,,przyzwoite utrzymanie, ktérego mu nie
dostaje”.

8 Gazeta Krakowska” 1818, nr 12, s. 133-134.
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prawa dziecigcia naturalnego na majatku ojca jego lub matki umartych urzadza si¢ jak
nastepuje: jezeli ojciec albo matka zostawili zstepnych prawych takie prawo rachuje
sie w trzeciej czesci, czesci dziedzicznej, ktéraby miato dzieci¢ naturalne, gdyby bylo
prawe, a w polowie, gdy ojciec, albo matka nie zostawujg zstepnych, lecz wstepnych
tylko lub braci, albo siostry; w trzech za$ czwartych czesciach, gdy ojciec, albo matka
niezostawuja, ani zstepnych, ani wstepnych, ani braci, ani sidstr (zasada 15)¥,

natomiast w drugiej, iz ,po zmartym bezpotomnie bracia i siostry z zyjacemi ro-
dzicami biorg spadek w tym porzadku, to jest w potowie rodzice, a w drugiej poto-
wie bracia i siostry” (zasada 16)%.

Dalsza czg¢s¢ debaty tego dnia poswiecona zostala dziedziczeniu majatkéw po
duchownych oraz testowaniu na rzecz Kosciota, co ze wzgledu na strukture spo-
teczna i wlasnosciowg Rzeczpospolitej Krakowskiej byto kwestig istotng. Ostatecz-
nie Sejm uchwalit az pie¢ zasad regulujacych to zagadnienie®: pierwsza, ze ,,po
duchownym $wieckim religii katolickiej bez testamentu zmartym spadek podziela
sie na trzy czesci — jedna dla sukcesordw, druga na Koscidl, trzecia na ubogich”
(zasada 17), druga, ze ,taki duchowny, gdy zrobil testament nie jest obowigza-
ny zostawi¢ cze$¢ obowigzkowq” (zasada 18), trzecia, ze ,tam gdzie spadek jest
beztestamentowy, nie ma bydz uwazano skad jaki majatek na zmarlego spadt”
(zasada 19), czwarta, ze ,wyjawszy instytuty naukowe nie wolno bedzie rozporza-
dza¢ przez testament majatkiem nieruchomym na korzys¢ duchowienstwa, albo
instytutéw poboznych™ (zasada 20), oraz piata, uchwalong juz na poczatku sesji
22 stycznia, w ktorej Izba przyjela, iz ,wyjawszy instytuty naukowe wolno bedzie
na korzys¢ duchowienstwa albo instytutéw poboznych czyni¢ zapisy w summach
kapitalnych lecz z ograniczeniem” (zasada 21)°".

Sesje 22 stycznia otwarla debata dotyczaca instytucji wydziedziczenia, ktorej
Izba zgodnie ,dala miejsce dla przyczyn waznych, ktére prawo oznaczy” (zasa-
da 22)*. Byla to kolejna decyzja Zgromadzenia wyrazajaca jego wole odejscia
od systemu dziedziczenia przyjetego w Code Napoléon. Ten ostatni w ogole nie
przewidywal bowiem instytucji wydziedziczenia, ograniczajac formy wylacze-
nia od spadku do samej niegodnosci (indignité)®. Spér wywotalo jednak pytanie

8 Ibidem, s. 133. Jest to tre$¢ art. 757 CN/KN.

8 Gazeta Krakowska” 1818, nr 12, s. 134; ANK, WMK V-2, 5. 69. Jest to tre$¢ art. 748 CN/KN.
8 Zob. takze wyzej, zasada 2.

% Gazeta Krakowska” 1818, nr 12, s. 134-136; ANK, WMK V-2, s. 69.
o1 Gazeta Krakowska” 1818, nr 13, s. 145; ANK, WMK V-2, s. 70.

2 Ibidem.

% Zob. art. 727 CN/KN.
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o dopuszczalnos¢ exheredatio bona mente facta, zaopiniowanej negatywnie przez
Komitet. Za jej przyjeciem opowiedziat si¢ Litwinski, argumentujac, iz:

w tym przypadku, gdy widoczna zachodzi obawa, iz to, co oni [rodzice - PM.] zostawia
z swego majatku synowi lub corce, dla nich [dzieci - PM.] nie bedzie korzyscia, lecz
to natychmiast pochtong ich wierzyciele, ktérzy czestokro¢ przez swoje przystugi do
marnotrawstwa dzieci i zgryzoty rodzicéw si¢ znacznie przyczynili, gdy tymczasem
dzieci znowu tychze, a wnuki tamtych w nedzy i niedostatku zostawa¢ musza [...] pra-
wodawstwo rzymskie i austriackie® pozwala [...] wydziedziczenia ich dobrg mysla **.

Przeciwnego zdania byl sedzia Makolski, ktéry powolywat si¢ na deprecjono-
wane przez Litwinskiego prawa wierzycieli oraz przestrzegal przed ,zmowa na
uszkodzenie trzeciego”. Stanowisko to poparl profesor Stotwinski, wyglaszajac po-
nadto znamienny passus na temat ryzyka, jakie niesie ze sobg ocena woli testatora:
»prawo nie moze, a nawet nie zdolne jest wglada¢ w mysl cztowieka, bo ta bedac
wewnetrzng, od sadu zewnetrznego oceniong bydz nie moze, ktéz bylby w stanie
dobra mysl testatora udowodni¢, przypuszczajac, iz wydziedziczenie dobra mysla
ma miejsce, znioslaby si¢ regula powyzej ustanowiona, iz takowe tylko z przyczyn
prawych i waznych ma miejsce”. Ostatecznie Sejm wigkszoscig 18 gloséw przeciw-
ko 15 przychylit si¢ do opinii Komitetu i przyjal, iz ,wydziedziczenie dobra mysla
zrobione nie ma miejsca” (zasada 23). Po tym dyskursie Zgromadzenie, przyjmu-
jac jednomyslnie zasade, iz ,dziedzic obejmujacy spadek z dobrodziejstwem in-
wentarza, nie moze prywatnie bez utraty tegoz dobrodziejstwa, wlasno$¢ rzeczy
do tego spadku nalezacych, na kogo innego przenosi¢” (zasada 24), zakonczyto
formalnie debate nad zasadami z tytutu ,,0 Testamentach i Spadkach™®.

W toku dalszych obrad nad zasadami prawa cywilnego Sejm powracat jednak
kilkakrotnie do prawa spadkowego. Jeszcze 22 stycznia, w trakcie debaty nad pra-
wem zobowigzan uchwalono kolejne zasady bezposrednio dotyczace dziedzicze-
nia. Jedng w tytule XI ,,0 Umowach w ogdlnosci” gloszaca, iz ,,spadek po osobie
jeszcze zyjacej nie moze bydz komu innemu odstapiony™ (zasada 4[25])%. Na-
stepne cztery w tytule ,,0 Darowiznach”. Pierwszg ustalajaca, ze ,,dziedzic majacy
prawo do czgsci obowiazkowej, a przez darowizny w niej pokrzywdzony, moze
dopelnienia czgsci obowigzkowej zada¢, zaczynajac od najpdzniej obdarowanego

% Zob.§ 773 ABGB.
% ,Gazeta Krakowska” 1818, nr 13, s. 146.
% Ibidem, s. 147; ANK, WMK V-2, s. 70.

7 Zob. art. 1130 i 1600 CN/KN, ktére jednoznacznie zakazuja umoéw o dziedziczenie.

% ANK, WMK V-2, s. 70. Poniewaz od tego momentu numery zasad powtarzajg si¢ (zmienit

sie tytut), dla porzadku kontynuuje¢ dotychczasowa numeracje w nawiasach kwadratowych.
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i tak wstecz ku najdawniejszym obdarowanym postepujac”™ (zasada 3[26]). Druga
gloszacy, ze ,,darowizna dla rodzacego sie pdzniej dziecigcia upada, co do czesci
obowigzkowej” (zasada 5[27]). Trzecig ustalajaca, ze ,urzednicy zdrowia i studzy
religijni bedacy przy ostatniej chorobie zmarlego, z ktdérej smier¢ nastgpila, nie
mogga bra¢, co jako darowizng miedzy zyjacymi, albo z testamentu w czasie tej cho-
roby zrobionego” (zasada 6[28]), oraz czwarta gloszaca, ze ,takie rozporzadzenie
majatkiem dla osob korzysta¢ z niego nie mogacych jest niewazne, gdy jest po-
kryte kontraktem jakiegokolwiek nazwiska, albo innymi podstawionymi osobami,
jako to rodzicami, zstepnymi lub matzonkiem” (zasada 7[29])'®.

Na posiedzeniu 27 stycznia, gdy Sejm debatowal nad zasadami z tytutu
»0 Przedawnieniu’, uchwalono ponadto, iz ,przedawnienie piecioletnie jest prze-
ciw mocy zaskarzania testamentu o niewaznos$¢” (zasada 7[30]) oraz iz ,podob-
nym przeciggiem czasu umarza si¢ prawo upominania si¢ o cze$¢ obowigzkowa
i takowej dopelnienie” (zasada 8[31])'*'. Natomiast na koniec debaty nad zasadami
prawa cywilnego na posiedzeniu 5 lutego Izba wrécita do ,,pytania w tytule IX o te-
stamentach i spadkach w deliberacji pozostawionego” i uchwalila, iz ,,maloletni
od r. 14 do 18 skonczonego moze co do polowy majatku testamentarnie rozpo-
rzadzac” (zasada 4)'2. W ten sposdb Sejm Prawodawczy uchwalil tacznie 31 zasad
prawa spadkowego, co stanowilo prawie czwartg cze$¢ wszystkich zasad majacych
stanowi¢ podstawe kodeksu cywilnego.

4

Gdy jesienia 1815 r. Wolne Miasto Krakéw rozpoczynato swoje funkcjonowa-
nie, francuskie kodeksy: cywilny, procedury cywilnej i handlowy, obowigzywatly
jego mieszkancow od pigciu lat. Okres to zdecydowanie zbyt krétki, aby przyjete
w Code Napoléon instytucje prawa mogly zakorzenic si¢ w spoleczenstwie. Te kilka
lat wystarczylo jednak, aby krakowscy prawnicy, wychowani i wyksztalceni glow-
nie na prawie austriackim, zaczeli docenia¢ walory kodyfikacji napoleonskiej'®.
Takze pozostali przedstawiciele elit oraz tzw. zwykli mieszkancy miasta mniej lub
bardziej $wiadomie kojarzyli nowe prawo z okresem wzglednej wolnosci i samo-

% Zob. art. 923 CN/KN.

100 Gazeta Krakowska” 1818, nr 13, s. 148-149; ANK, WMK V-2, s. 71.
101 Gazeta Krakowska” 1818, nr 18, s. 205; ANK, WMK V-2, s. 75.

12 Gazeta Krakowska” 1818, nr 18, s. 206; ANK, WMK V-2, 5. 67.

19 A, Dziadzio, Der Code civil in der Rechtsprechung der Freien Stadt Krakau (1815-1846). Zwi-
schen franzésischer und ésterreichischer Rechtskultur, ,Beitriige zur Rechtsgeschichte Osterre-
ichs” 2020, t. 10, z. 2, s. 270.
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dzielnosci, nie tylko w wymiarze polityczno-spotecznym, ale takze osobistym'®.
Uwarunkowania te niewatpliwie wptynely na przebieg prac kodyfikacyjnych w la-
tach 1815-1818 oraz na samg tre$¢ zasad prawa uchwalonych na Sejmie Prawo-
dawczym 1818 r. Jednak ustalenie zakresu tego wplywu, o ile w ogdle mozliwe,
dalece wykracza poza ramy niniejszego opracowania, ktorego zakres ograniczony
jest do samego procesu legislacyjnego.

W tym zakresie, z zachowanego materiatu Zrodlowego bedacego przedmio-
tem analizy wynika jednoznacznie, iz spiritus movens wprowadzenia w Wolnym
Miescie Krakowie nowych kodyfikacji, a w szczegolnosci nowego kodeksu cy-
wilnego w miejsce Kodeksu Napoleona, byty mocarstwa opiekuncze. Jak stusz-
nie wskazali Szczesny Wachholz i Waclaw Uruszczak'?, reprezentujacy interesy
Austrii, Rosji i Prus rezydenci: Jozef de Sweerts-Spork, Ignacy Migczynski i Wil-
helm Reibnitz, dzialajacy poprzez Komisje Organizacyjng, konsekwentnie dgzyli
do tego celu przez caly okres swojego urzgdowania w Krakowie. Dazenie to mia-
o gtéwnie uzasadnienie polityczne, gdyz zwycigskie mocarstwa chcialy wyeli-
minowac pozostaloséci po francuskim imperium na kontrolowanym przez siebie
terytorium, co jednoznacznie wyrazil w cytowanej juz wypowiedzi o ,,uzurpacji
Bonapartego” Reibnitz. W mniejszym stopniu dazenie to bylo takze poparte ar-
gumentacjg prawniczg, ktora byla dla Komisji Organizacyjnej istotnym elemen-
tem prac kodyfikacyjnych.

Przyznanie Komisji inicjatywy w procesie prawodawczym lat 1815-1818 sta-
wia pytanie o postawe Komitetu Prawodawczego. Wojciech Bartel, na podsta-
wie cytowanej wypowiedzi Reibnitza z 13 lipca 1816 r., przyjal tez¢ o dazeniu
Komitetu do zachowania kodyfikacji francuskich, co mialo sta¢ si¢ zarzewiem
jego konfliktu z Komisja, a w konsekwencji prowadzi¢ do przewlekania procesu
legislacyjnego'®. Tez¢ t¢ trudno zweryfikowaé, gdyz materialy z prac Komitetu
nie zachowaly si¢. Faktem jest natomiast, iz od stycznia 1816 r. Komitet pra-
cowal samodzielnie i az do zlozenia projektow kodekséw cywilnego i karnego
w listopadzie 1816 r. konsekwentnie ignorowal kolejne préby ingerencji Komisji
w swoje dzialania. Wydaje si¢ wiec, iz powolywanie si¢ Reibnitza na zagroze-
nie kontynuacjg ,,uzurpacji Bonapartego” mialo raczej na celu dyscyplinowanie
pozostalych rezydentéw we wspolnym dazeniu do przyspieszenia prac Komi-
tetu. Rezydent pruski, jak wskazal w swojej nocie z 12 stycznia 1818 r., uwazatl
bowiem, iz procedura realizowana przez Komitet, tj. przygotowanie projektéw

104 P, Cichon, Zmiany prawnoustrojowe w ,napoleoriskim” Krakowie w latach 1809-1815, ,,Stu-
dia z Dziejow Panstwa i Prawa Polskiego” 2021, t. XXIV, s. 44.

195 S. Wachholz, op. cit., s. 271; W. Uruszczak, op. cit., s. 93-94.
1% W.M. Bartel, op. cit., s. 100-101. Tak tez W. Uruszczak, op. cit., s. 93-95.
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kodyfikacji i przedlozenie ich do debaty Zgromadzeniu Reprezentantow, jest
zbyt przewlekla i nalezy ja zastapi¢ opracowang przez niego procedurg pytan
prawnych do uchwalenia zasad przysztych kodyfikacji.

Whbrew oczekiwaniom powyzszej watpliwosci nie rozstrzygnela takze anali-
za protokoléw prawodawczych ze wspdlnych posiedzen Komisji i Komitetu od
grudnia 1816 r. do kwietnia 1817 r. Z jednej strony bowiem Komisja odrzucita
projekt kodeksu cywilnego Komitetu i wymusita na nim wspolprace w przygo-
towaniu pytan prawnych dla Zgromadzenia, z drugiej jednak pytania te byly
przygotowywane przez cztonkéw Komitetu w oparciu o ten wilasnie projekt.
Z materialéw zawartych w protokotach nie dowiemy sie jednak, jak przebiegata
dyskusja nad poszczegdlnymi pytaniami, gdyz protokoly raportuja jedynie za-
kres przedmiotowy posiedzenia i liste uchwalonych pytan'”. W konsekwencji
o merytorycznej zawarto$ci przygotowanego przez Komitet projektu kodeksu
cywilnego wiemy jedynie, ze recypowal strukture trzech czesci kodeksu au-
striackiego (ABGB), ktore podzielone byly na tytuly przyjete w wykazie pytan
prawnych przedlozonych Zgromadzeniu Reprezentantéw. Jest to zdecydowa-
nia zbyt malo, aby stawia¢ tez¢ o zastosowaniu w projekcie Komitetu rozwigzan
przyjetych w Code Napoléon. Faktem jest natomiast, iz cel Reibnitza w posta-
ci przyspieszenia prac kodyfikacyjnych poprzez opracowanie pytan prawnych
zostal osiagniety, a blisko roczne (kwiecienn 1817 — marzec 1818) oczekiwanie
na uchwalenie zasad prawnych wynikalo z okolicznosci niezaleznych od prac
Komitetu.

Na temat merytorycznej oceny Kodeksu Napoleona przez krakowskich legisla-
torow znacznie wiecej niz z protokoléw prawodawczych dowiadujemy sie¢ ze spra-
wozdan ,,Gazety Krakowskiej” z przebiegu debaty i uchwal Sejmu Prawodawczego
1818 r. Zaréwno prowadzona przez reprezentantow dyskusja, jak i tres¢ uchwalo-
nych zasad nie pozostawiaja watpliwosci, iz Zgromadzenie nie mialo zamiaru en
masse recypowac francuskiego prawa spadkowego do kodeksu cywilnego Wolne-
go Miasta Krakowa. Przyjete przez Sejm zasady prawa stanowig bowiem autorski
wybor rozwigzan przyjetych w prawie austriackim, znanych krakowianom z obo-
wigzujacego do 1810 r. Kodeksu Zachodnigalicyjskiego i obowigzujacego wow-
czas w Galicji ABGB, oraz w prawie francuskim, tj. Code Napoléon nadal bedacym
prawem w Krakowie i sgsiednim Krolestwie Polskim. Z samego katalogu pytan
prawnych oraz przywotanych w sprawozdaniach opinii Komitetu co do niektérych
z nich wynika, iz dokonanie takiego wyboru od poczatku bylo celem Komitetu.

17 Wyjatkiem sg nieliczne zalgczone do protokoléw pisemne stanowiska cztonkéw Komisji lub
Komitetu co do niektérych pytan prawnych, ale nie dotycza one prawa spadkowego.
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Sami reprezentanci tez byli tego $wiadomi, czego dowodem sg ich wypowiedzi
w trakcie debaty i podjete uchwaty.

Powyzsze wnioski znajduja szczegdtowe uzasadnienie w przedstawionej anali-
zie. Wynika z niej, iz cze$¢ uchwalonych zasad prawa spadkowego powielalo kon-
kretne przepisy Kodeksu Napoleona. Przykladowo zasada 15 regulujaca ustawowy
porzadek dziedziczenia dzieci naturalnych byta kopig art. 757 CN/KN, a zasada
3[26] dotyczaca zmniejszenia darowizn na rzecz dopelnienia czesci obowigzko-
wej powielala regulacje art. 923 CN/KN. Z drugiej jednak strony podobna sytu-
acja wystepowala co do kodeksu austriackiego, na przyklad zasada 14 regulujaca
dziedziczenie ustawowe malzonka kopiowala § 757 i 758 ABGB. Co wigcej, nie-
ktdre przyjete zasady stanowily kompromis pomiedzy rozwigzaniami austriacki-
mi i francuskimi, jak to miato miejsce w zasadach 22 i 23, ktére zgodnie z opinig
Komitetu dopuszczaly nieznane Code Napoléon wydziedziczenie, ale odrzucaly
przyjete w ABGB exheredatio bona mente facta. Bardziej charakterystyczne jest
jednak przyjecie zasad razaco sprzecznych z prawem francuskim, jak dopuszcze-
nie w zasadzie 5 substytucji powierniczej, w zasadzie 17 - szczegélnego porzadku
dziedziczenia po duchownym katolickim, a w zasadzie 13 — prawa matzonka do
czesci obowigzkowej, notabene nie znanego takze kodeksom austriackim.

W $wietle przedstawionych argumentéw teza o dazeniu krakowskich legislato-
réw do zachowania obowigzywania francuskiego prawa spadkowego w Wolnym
Miescie jest nie do utrzymania. Przygotowany w oparciu o uchwalone zasady
prawa nowy kodeks cywilny, w zakresie prawa spadkowego bytby bowiem blizszy
rozwigzaniom przyjetym w ABGB niz w Code Napoléon. Z drugiej jednak strony,
pomimo uchwalenia takich wlasnie zasad prawa, po opuszczeniu Krakowa przez
rezydentéw Komitet Prawodawczy zaniechal prac nie tylko nad kodeksem cywil-
nym, lecz takze nad jakimikolwiek zmianami w zakresie prawa spadkowego. Skut-
kiem tego bylo pozostawienie w mocy przepiséw Kodeksu Napoleona, ktore czesé
reprezentantéw i wiekszos¢ cztonkéw Komitetu stosowata w swojej codziennej
praktyce prawniczej. Sytuacja ta jest trudna do zrozumienia i wyjasnienia i prima
facie sugeruje fikcyjnos¢ prac legislacyjnych zaréwno Komitetu, jak i Sejmu Pra-
wodawczego, co moze stanowi¢ wazki argument na korzy$¢ tezy o metodycznej
obstrukeji wobec dazen dworéw opiekunczych do eliminacji z krakowskiego syte-
mu prawnego kodyfikacji napoleonskich.

Whiosek taki jest jednak zbyt daleko idacy, gdyz pomija rozwigzanie tej
sprzecznos$ci wynikajace z przeprowadzonych juz badan nad stosowaniem prawa
spadkowego Code Napoléon przez sady Wolnego Miasta Krakowa. Jak si¢ okazu-
je, krakowscy prawnicy w sytuacji niezgodnos$ci przepisow prawa francuskiego
z utrwalonymi w ich $wiadomosci prawnej rozwigzaniami, gotowi byli na nawet
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razace odstepstwo od zasad prawa spadkowego przyjetych w Kodeksie Napole-
ona'®. Jest prawdopodobne, iz podobny mechanizm zadzialal w przypadku roz-
dzwigku pomiedzy trescig zasad uchwalonych na Sejmie Prawodawczym 1818 r.
a faktem utrzymania obowigzywania prawa spadkowego Code Napoléon w Wol-
nym Miescie Krakowie. Teze t¢ uzasadnia przedstawiona analiza, ktéra w uchwa-
lonych zasadach wskazuje na przyjecie szeregu rozwigzan prawa francuskiego przy
jednoczesnym odrzuceniu podstawowych zalozen dziedziczenia w Kodeksie Na-
poleona. Te ostatnig tendencje¢ najlepiej uwidacznia zasada 8 moéwigca o sadowym
wprowadzeniu w posiadanie spadku oraz zasady 9 i 10, ktére zgodnie z prawem
austriackim (rzymskim) dajg pierwszenstwo dziedziczeniu testamentowemu przed
beztestamentowym (ustawowym), gwarantujac przy tym dziedzicom koniecznym
prawo do zachowku. Tymczasem w Code Napoléon dziedzice konieczni wchodza
w posiadanie catego spadku z mocy samego prawa, a nalezna im rezerwa nie moze
by¢ naruszona przez rozporzadzenia testamentowe, ktére dotycza wylacznie czesci
rozrzadzalnej'®.

5

Podsumowujac niniejsze rozwazania, nalezy przyjac, iz w toku prac kodyfika-
cyjnych lat 1815-1818 na plaszczyznie merytorycznej zamiarem Komitetu i Sej-
mu Prawodawczego bylo wprowadzenie w miejsce przepiséw spadkowych Code
Napoléon regulacji blizszej austriackiemu ABGB. W tym zakresie teza o dazeniu
przez krakowskich legislatoréw do utrzymania francuskiego prawa spadkowego
nie znajduje potwierdzenia w zachowanych zrdédlach. Jednoczes$nie jednak na
plaszczyznie formalnej prace kodyfikacyjne odbywaly sie pod naciskiem Komisji
Organizacyjnej, ktora ostatecznie nie zdazyta zrealizowac celu mocarstw opiekun-
czych, jakim bylo wyrugowanie kodyfikacji napoleonskich z systemu prawnego
Wolnego Miasta Krakowa. Wydaje sig, ze to wlasnie ustanie tego nacisku na jesie-
ni 1818 r. na tyle zmienilo sytuacje, Ze prace nad uchwaleniem nowego kodeksu
cywilnego zostaly zarzucone. Nie oznaczalo to jednak automatycznej akceptacji
prawnikéw krakowskich dla francuskiego prawa spadkowego, ktére w znacznym
stopniu odrzucono w zasadach uchwalonych przez Sejm Prawodawczy 1818 r. Po
prostu wybrali oni droge fatwiejsza, czyli modyfikacje tegoz prawa w toku stoso-
wania Code Napoléon, ktérego meandry mozemy poznawa¢, badajac akta sadéow
Rzeczypospolitej Krakowskiej.

198 P Michalik, Stosowanie przepisow prawa spadkowego Code civil przez sqgdy Wolnego Miasta
Krakowa - sprawa Sawiczewskich, ,Krakowskie Studia z Historii Panstwa i Prawa” 2021, t. 14,
z.3,s.325-326.

19 Ibidem, s. 3191 322.
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»Wstrzgsajgce wspomnienie uzurpacji Bonapartego?” -
uchwalenie zasad prawa spadkowego do kodeksu cywilnego
Wolnego Miasta Krakowa

Powolujagc na Kongresie Wiedeniskim Wolne Miasto Krakéw (1815-1846), mocarstwa
opiekunicze: Austria, Rosja i Prusy postanowily, iz w miejsce obowigzujacego dotychczas
na jego terytorium prawa francuskiego i austriackiego zostang uchwalone nowe kodek-
sy: cywilny, karny, procedury cywilnej i procedury karnej. Przedmiotem artykutu w jego
pierwszej czesci jest analiza prac kodyfikacyjnych prowadzonych w Krakowie w latach
1816-1818 przez Zgromadzenie Reprezentantéw oraz powotany przez nie Komitet Pra-
wodawczy. Efektem tych prac, prowadzonych pod nadzorem kierowanej przez rezydentéw
mocarstw opiekunczych Komisji Organizacyjnej, bylo uchwalanie w 1818 r. 297 zasad pra-
wa do projektowanych, ale ostatecznie niewprowadzonych kodyfikacji. W drugiej cze$ci
artykutu przedstawiono szczegdélowa analize uchwalenia 31 zasad prawa spadkowego do
przygotowywanego nowego kodeksu cywilnego, ktory mial zastapi¢ obowigzujacy w Kra-
kowie od 1810 r. Kodeks Napoleona (Code Napoléon). Analiza ta wskazuje, w jakim stop-
niu krakowscy legislatorzy zamierzali oprze¢ swojg kodyfikacje na rozwigzaniach przyje-
tych w prawie francuskim.

Stowa kluczowe: Wolne Miasto Krakéw, kodyfikacja, kodeks cywilny, zasady prawa,
Code Napoléon (Kodeks Napoleona), prawo spadkowe
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»A shocking memory of Bonaparte’s usurpation?” -
an enactment of the principles of law of succession to the Civil Code
of the Free City of Krakow

Establishing the Free City of Krakow (1815-1846) at the Congress of Vienna, the
protecting powers of Austria, Russia, and Prussia decided that new codes of laws would
be adopted in place of the French and Austrian law that had been in force on its terri-
tory so far. The subject of this article in its first part is the analysis of codification works
carried out in Krakow in the years 1816-1818 by the Assembly of Representatives and
the Legislative Committee appointed by them. The result of this work, conducted under
the supervision of the Organizing Commission headed by the residents of the protecting
powers, was the enactment in 1818 of 297 principles of law to the proposed but ultimate-
ly not introduced codifications. The second part of the paper presents a detailed analysis
of the adoption of 31 principles of inheritance law to the new civil code being prepared,
which was to replace the Napoleonic Code (Code Napoléon). This analysis indicates to
what extent the Krakow legislators intended to base their own civil codification on the
solutions adopted in French law.

Key words: Free City of Krakow, codification, civil code, principles of law, Code
Napoléon (Napoleonic Code), inheritance law
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The issues which are the subject of this analysis are related to the normative
aspects of provisioning the army in wartime conditions, which is understood as
a system of supplying soldiers with food. It should be emphasized that the di-
rect distribution of material resources, including food products, and their flow
to the armed forces from various branches of the economy - primarily from ag-
riculture — was and still is possible in the current conditions due to, inter alia, the
general compulsory provision of public contributions for war needs. These con-
tributions, in the form of forced food deliveries or paid requisitions, constitute an
element of war food administration, i.e. a set of activities related to planning, col-
lecting, distributing and recording food resources in wartime conditions, intended
to satisfy the food needs of the army and the civilian population. However, without
the existence of an efficient administrative apparatus, both at the central level and,
above all, in the field, satisfying the army’s food needs in sometimes dynamically
changing war conditions will not effectively fulfil its role.

The administrative organisation aimed at co-ordinating the supply of food and
fodder for the army through a system of supplying food products needed for mili-
tary operations and maintaining the efficiency of effective operational activity dur-
ing armed conflicts was established in Poland at the end of the 18™ century. This
was due to a programme for the organisation of the army’s supplies in the period of
the great political reforms of the Polish State at the time of the Great Sejm, which
was presented to the Sejm on 31 December 1789 by the Military Commission of
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Both Nations.! In subsequent years the administration of food for the army was
developed in relation to needs, and as a result of experiences from armed conflicts
conducted on Polish soil (the Polish-Russian War of 1792, the Ko$ciuszko Upris-
ing of 1794).2

The system of organisation of the administration of food for the army, which
was adopted after the outbreak of the November Uprising, drew its source primar-
ily from models originating in the times of the French Revolution and the coalition
wars against Napoleonic France,’ including those from the period of the Duchy
of Warsaw and the organisation of its food administration.* This model provided
for the possibility of using different ways to feed the troops, i.e. board at farmers’
quarters or by the gmina in which the troops were stationed or were passing, paid
or unlawful (arbitrary) requisitions by soldiers, compulsory deliveries assigned to
the inhabitants indicated by the central authorities of a given, and food from ware-
houses.

' Volumina Legum, vol. IX, Akademia Umiejetnosci, Krakéw 1889, pp. 52-59, 150-152,
166-167. For more on the creation of this body and the scope of its activities, see L. Ratajczyk,
Wojsko i obronnos¢ Rzeczypospolitej 1788-1792, Wydawnictwo MON, Warszawa 1975, pp. 368-
369; K. Bucholc-Srogosz, Departament Wojskowy Rady Nieustajgcej w latach 1775-17891 1793
1794, Wydawnictwo Poznanskie, Poznan 2007, pp. 111-120.

2

See Pamigtnik Xiecia Jézefa Poniatowskiego, transl. by X. Godebski, Lwow 1863, pp. 11-12;
A. Wolanski [pen-name Tadeusz Soplica], Wojna polsko-rosyjska 1792 r., vol. 1. Kampania
Koronna, Wielkopolska Ksiegarnia Naktadowa Karola Rzepeckiego, Poznan 1924, pp. 42, 44,
51-53, 121-122, 167, 218, 238, 361; M. Konarski, Osobiste i rzeczowe cigzary wojenne w swietle
prawodawstwa okresu insurekcji kosciuszkowskiej 1794 roku, “Folia Iuridica Universitatis Wrati-
slaviensis” 2020, vol. 9, no. 2, pp. 8-37.

* Cf. A. Mathiez, Les réquisitions de grains sous la terreur, “Revue d’histoire économique et

sociale” 1920, vol. 8, no. 2, p. 236; 1. Moullier, Une recomposition administrative: le bureau des
subsistances, de [Ancien Régime a la fin du Premier Empire, “Annales historiques de la Révolu-
tion francaise” 2008, no. 352, p. 33.

* Cf. H. Eile, Dzieje administracji w wojsku Ksigstwa Warszawskiego. Zaopatrzenie wojska,

Gléwna Ksiggarnia Wojskowa, Warszawa 1928, pp. 9-10; R. Kowalczyk, Intendentura wojsk
Ksigstwa Warszawskiego. Komisja Zywnosci 1807-1809, [in:] Studia z historii spoteczno-gospo-
darczej XIX i XX wieku, ed. W. Pus, vol. 4, £6dz 2006, pp. 7-48; M. Konarski, Legal aspects of or-
ganising the administration of food for the army in the Duchy of Warsaw between 1807 and 1812,
“Biuletyn Stowarzyszenia Absolwentow i Przyjaciot Wydziatu Prawa Katolickiego Uniwersytetu
Lubelskiego” 2020, vol. 15, no. 17(1), pp. 99-128. See Zrédla do dziejéw wojny polsko-rosyjskiej
1830-1831, vol. 1: Od 30 listopada 1830 do 4 marca 1831 r., published by B. Pawlowski, Wojsko-
we Biuro Historyczne, Warszawa 1931, p. 193 [henceforth cited as ZDW].

> Cf. C. von Clausewitz, O wojnie, transl. by A. Cichowicz, L.W. Koc, Wojskowy Instytut Na-
ukowo-Wydawniczy, Warszawa 1928, pp. 313-325.
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2

During the Uprising, the central food administration underwent three signifi-
cant changes that define its evolution. In the first period, a Food Commission was
set up and, a few days later, the office of the General Commissary of the Army,
which dealt with the purchase of food and fodder. However, the office of the au-
thorising officer was soon abolished, and its previous competences were entrusted
in the civilian part to the Army Needs Commission, and in the military part to
Brigadier General Antoni Darewski. At the end of February 1831, the National
Government again changed the organisation of the services supplying food to the
army, reinstating the institution of the General Commissary, with a Government
Commissioner at the Commander-in-Chief’s headquarters at its head. In this or-
ganisational form the food administration functioned uninterruptedly until the
fall of the Uprising. The only significant change at this time was the transfer of
the General Commissary of the Army in August 1831 to the administration of the
Minister of War.

On 3 December the office of the General Army Commissariat was created and
it began to function on 7 December 1830.° Konstanty Wolicki was appointed to
this post, but by early January his responsibilities had already been transferred
to Jozef Morawski. His powers included overseeing, with the help of subordinate
officials, the supply of food for the army in appropriate quality and quantities,
and identifying the needs of the army and the best way to deliver food and fuel
from military warehouses.” As we noted above, the General Army Commissary
was at the same time a Government Commissioner to the Commander-in-Chief,
dependent on the Government’s orders and instructions, in matters of which he
was to communicate with the Commander-in-Chief.

One should also remember about the field food administration apparatus of the
army in the form of civic councils and food committees, which were established as
early as in the first days of December 1830. After the Uprising began, civic coun-
cils,® which were civic representation at local authorities, co-operated with mili-
tary administrative authorities through voivodeship and district civic committees,
which were established on December 11, 1830. For the functioning of the army’s
food administration, these bodies were of great importance, as the activities of the

¢ Cf. H. Eile, Rola intendentury w wojsku powstania listopadowego, “Przeglad Intendencki”
1930, no. 4, p. 9; Z. Golba, Rozwdj wtadz Krélestwa Polskiego w okresie powstania listopadowego,
Zaktad Narodowy im. Ossolinskich, Wroctaw 1971, pp. 169-170.

7 ZDW, p. 193.

8 See A. Barszczewska, Z dziejow rad obywatelskich w Krélestwie Polskim w okresie powstania

listopadowego, “Przeglad Historyczny” 1962, vol. 53, no. 2, p. 260.
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Commissariat were coordinated in the field by the Food Committees, which were
set up on the basis of a decree by the Dictator, the National Government and the
Commander-in-Chief Army on 19 December (confirmed on 24 December) at the
voivodeship and district councils.” These bodies were to take care of the proper
selection of warehousemen, the settlement of payments for deliveries, the supervi-
sion of the quality of delivered products and the inspection of food released from
warehouse.”” Although the provincial civic councils were of a parochial nature,
their participation in the organisation of the armed forces and in securing material
resources for the army was significant.'!

As a result of many cases of administrative negligence, theft, economic care-
lessness and abuse by quartermasters and troop commanders,'?as early as 10 Janu-
ary 1831, the institution of the General Army Commissary was abolished, and his
powers were entrusted to the Army Needs Commission, which was implemented
by the Decree of the Dictator of 14 January 1831."

As early as 10 January 1831, the institution of the General Army Commissary
was abolished, and his powers were entrusted to the Army Needs Commission,
which was implemented by the Decree of the Dictator of 14 January 1831," as the
new food administration body, was henceforth responsible for establishing ware-
houses, supplying them and managing the supply of products to the army."”” The
main objective that guided the establishment of the Commission was to secure
food and fodder for the armed forces, to economise on public finances and to
protect the inhabitants from the burdens they might experience in the absence of
a permanent administration of the general food service, which was divided into
civilian and military parts.'®

°  Archiwum Gléwne Akt Dawnych w Warszawie [The Central Archives of Historical Records
in Warsaw], “Wladze Centralne Powstania Listopadowego”, fonds no. 200, file no. 131, card 39
[henceforth cited as AGAD, WCPL]; ZDW, p. 90. Cf. T. Mencel, Dziatalnos¢ wltadz cywilnych
wojewddztwa lubelskiego w okresie powstania listopadowego, “Rocznik Lubelski” 1962, vol. 5,
pp. 114-155.

1 Archiwum Panstwowe w Lublinie [The State Archives in Lublin], “Komisja Wojewddztwa
Lubelskiego”, fonds no. 115, file no. 517, cards 13-18 [henceforth cited as: APL, KWL].
' See A. Barszczewska, Z dziejow rad obywatelskich..., op. cit., pp. 267-270.

12

Cf. Pamigtniki generala Prgdzyrniskiego, vol. 1, ed. by B. Gembarzewski, Ksiegarnia Spétki
Wydawniczej Polskiej, Krakow 1909, pp. 312-313; H. Eile, Powstanie listopadowe. Finanse i ad-
ministracja wojska, Towarzystwo Wydawnicze “Polska Zjednoczona’, Warszawa 1930, p. 29.

13 AGAD, WCPL, file no. 131, cards 124, 204.

Y Ibidem, card 139. Cf. ]. Zidtek, Magazyny zywnosciowe intendentury wojsk w powstaniu
1830/31, “Roczniki Humanistyczne” 1972, vol. 20, no. 2, p. 174.

15 ZDW, pp. 169-170.
16 AGAD, WCPL, file no. 131, cards 120, 124.
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The Commission, as a result of the fact that, although it acted honestly, it was
nonetheless infirm, was dissolved by order of the National Government on 10
March, and its powers were once again entrusted to the General Commissary of
the Army, who was Count Aleksander Bninski, with Jézef Morawski appointed
as his deputy.”” For the purposes of the further discussion, it is most important to
note that during the period of the Army Needs Commission, field administration
bodies were also established, headed by the General Quartermaster, who, together
with the War Commissioners, aides-de-camp and scribes under him, performed
food administration duties in the field.

3

By a decree of the National Government of 28 February 1831, all the attributes
of the Army Needs Commission again passed into the hands of the office of the
General Commissary of the Army, abolished on 14 January, which was assumed by
Castellan Aleksander Bninski'¥, who at the same time held the post of Government
Commissioner at the Commander-in-Chief’s headquarters. Apart from him, how-
ever, the newly-appointed Commander-in-Chief, Jan Skrzynecki, appointed his
friend Andrzej Horodyski as a Government Commissioner with the title of Coun-
sellor of State."” Thus, all administrative authorities, such as voivodeship commis-
sions, district commissioners, heads of gminas and mayors of towns were obliged
to carry out the orders of the General Commissary of the Army.

The service of the General Commissariat of the Army was divided into: (1) the
internal office service, and (2) the external military service, * which was divided
into voivodeship and divisional service. Each division appointed a War Commis-
sioner,” whose task it was to supply the division’s subdivisions with food, fodder
and firewood and other necessary products on a permanent basis.” The institu-
tion of commissioners during the November Uprising was modelled on the French

17 Ibidem, card 160.

8 AGAD, WCPL, file no. 132, cards 86, 95-97. Bninski held the post until June, when he died
of cholera, and the post was taken over by Badeni (but only as acting deputy), who was however
relieved of his duties at his own request on 23 August. He was replaced by the municipal coun-
cillor for the capital city of Warsaw, Michat Matuszewski, AGAD, WCPL, file no. 134, card 216.
19 See W. Rostocki, Wladza wodzow naczelnych w powstaniu listopadowym (studium historycz-
noprawne), Zaktad Narodowy im. Ossolinskich, Wroctaw 1955, pp. 90-92.

2 AGAD, WCPL, file no. 132, card 87.

2L Ibidem, card 204.

2 APL, KWL, file no. 564, card 5.

» See ZDW, pp. 446-447.
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representatives on a mission (représentant en mission) from the times of the Great
French Revolution,* who, as representatives of the Convention in the field and
entrusted with unlimited powers, had the task of, inter alia, strengthening disci-
pline in the army and improving the living standards of soldiers.” By their actions
they exerted a considerable influence on the nature of discipline and the system of
military justice.

There were numerous proclamations by these Representatives of the People,
addressed to local authorities or directly to citizens, in which they request the
army to provide grain and fodder, boots, clothes, headgear, or designated sums of
money. In one such proclamation of 15 November 1793 (the 25" Brumaire of the
year II of the Second Republic) issued by Louis Saint-Just, then acting as a repre-
sentative in a mission to the Army of the Rhine and addressed to the municipal-
ities of Strasbourg, we read: “Ten thousand soldiers walk barefoot in the army. It
is necessary to take the boots off all the aristocrats of Strasbourg during the day,
so that tomorrow at ten oclock in the morning ten thousand pairs of boots are on
their way to the headquarters”*® As is not difficult to see, the firm tone of this and
other similar proclamations left no doubt as to the needs of the army and their
importance. In the French system, the representatives had wide powers. In addi-
tion to the powers already mentioned, French representatives on a mission had the
power to take their own initiative, to settle disputes over competence, or to person-
ally give direction to repressions and to direct them. They possessed almost dicta-
torial powers, and their virtually unlimited authority resembled that exercised at
the will of the Senate by Roman proconsuls in all subjugated countries.” After all,
it is well known that many abuses as a result of revolutionary terror in departments

* For more, see M. Konarski, Prawo i rewolucja: Rozwazania jurysty o rewolucji francuskiej
1789-1794, “Studia Prawnicze i Administracyjne” 2016, no. 1(15), pp. 31-47.

»  See H. Wallon, Les représentants du peuple en mission et la justice révolutionnaire dans les
départements en lan II (1793-1794), vol. 4, Librairie Hachette et Compagnie, Paris 1890, pp. 46,
51, 135, 183, 234, 284, 295, 432; ].-P. Rothiot, Les représentants en mission face au dilemme, de
ravitailler les armées ou la population civile (lexemple des Vosges en 1793), “Annales historiques
de la Révolution francaise” 2007, no. 347, pp. 47-66; A.L. Le Cossec, Francastel, représentant en
mission dans la guerre de Vendée, “La Révolution francaise. Cahiers de I'Institut d’histoire de la
Révolution frangaise” 2017, no. 12, https://doi.org/10.4000/1rf.1726.

% L. Saint-Just, Wybor pism, transl. by J. Ziemilski, B. Kulikowski, Ksiazka i Wiedza, Warszawa
1954, pp. 209-210. For more about L. Saint-Just and his activities, see M. Konarski, MysI poli-
tyczno-prawna Louisa de Saint-Just (1767-1794), “Studia Prawnicze i Administracyjne” 2016,
no. 2(16), pp. 15-34 and the literature cited therein.

77 Cf. J.A. Pokrowskij, Historia prawa rzymskiego, vol. 1, transl. by H. Insadowski, Uniwersy-
tet Lubelski, Lublin 1927, p. 119; K. Markowska, Struktura i organizacja prowincji rzymskich -
wprowadzenie do zagadnie#i prawno-ustrojowych, “Krytyka Prawa. Niezalezne Studia Nad
Prawem” 2015, vol. 7, no. 1, pp. 289-290.
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threatened by war and counter-revolution were committed by some of these repre-
sentatives of the French National Convention.?® It should also be remembered that
in Poland during the Kosciuszko Uprising of 1794, following the French model,
the institution of field plenipotentiaries of the central insurrectionary authorities
was established. The army did not respect the orders delegated by the chief food
administration body - the Food Department of the Supreme National Council -
to the national commissioners supervising purchases, and often procured supplies
on their own®. In response to the reports of the deputations of the order com-
missions from the various lands concerning the abuses of the army, which were
addressed to the insurrectionary government, the Food Department, as the central
food administration body, reacted to them promptly and decisively, placing the
matter in the hands of its plenipotentiaries in the field, namely, the food commis-
sars assigned to the various military divisions.” In response to the reports of the
deputations of the order commissions from the various lands concerning the abus-
es of the army, which were addressed to the insurrectionary government, the Food
Department, as the central food administration body, reacted to them promptly
and decisively, placing the matter in the hands of its plenipotentiaries in the field,
namely, the food commissars assigned to the various military divisions.’! In addi-
tion, these commissioners, together with the locally competent order commission,
were obliged to examine the grievances of the citizens caused by the army and, if
necessary, to determine the appropriate compensation for them.*

#  Many interesting facts about the activities of the people’s representatives in the mission came

to light on the occasion of the trial of Jean Baptiste Carrier - representative to the Army of the
West, see B. Baczko, Jak wyjs¢ z Terroru. Termidor i rewolucja, transl. by W. Dluski, Stowo/Obraz
Terytoria, Gdansk 2005, pp. 145-189. Cf. S. Meller, Rewolucja w Dolinie Loary. Miasto Chinon
1788-1798, PWN, Warszawa 1987, p. 130; J. Tulard, Joseph Fouché, transl. by G. Majcher, PIW,
Warszawa 2021, pp. 23-34.

»  See A. Zahorski, Warszawa w powstaniu kosciuszkowskim, Wiedza Powszechna, Warszawa

1985, pp. 243.

% The number of commissioners varied in different periods of the Uprising, but never exceed-
ed 15 persons. As of 14 October 1794, there were 8 national commissioners: Antoni Olszew-
ski, Karol Schroder, Piotr Frantzen, Franciszek Brzezinski, Karol Weglenski, Antoni Gizycki,
Ignacy Lapczynski i Franciszek Dobrakowski, Archiwum Giéwne Akt Dawnych w Warszawie,
“Archiwum Krolestwa Polskiego”, fonds No. 11, file no. 282, cards 114-115 [henceforth cited as
AGAD, AKP].

3 AGAD, AKRP, file no. 279, cards 11-21, 23-24, 295-296, 346347, 376, 382-384, 408, 434.
See Wzér raportu dla komisarzy do Wydziatu Zywnosci, AGAD, AKP, file no. 282, card 115.

2 Akty Powstania Kosciuszki, vol. I-II: Protokély i dzienniki Rady Zastepczej Tymczasowej
i Rady Najwyzszej Narodowej, published by S. Askenazy, W. Dzwonkowski, Akademia Umie-
jetnosci, Krakéw 1918, vol. I: pp. 37-38; vol. II: pp. 180-182. For more on the organisation of
the army’s supply system, see A. Zahorski, Ignacy Wyssogota Zakrzewski. Prezydent Warszawy,
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During the November Uprising, these models for the organisation of the ar-
my’s food administration were revisited and there were attempts to use them. In
the light of the provisions of the daily order of the Commander-in-Chief of the
National Armed Forces, Jan Zygmunt Skrzynecki, dated 1 March 1831, one War
Commissioner, one aide-de-camp and one scribe were assigned to each division.
Along with this order, a list of names of War Commissioners, their adjutants and
scribes serving at each division was established.*® The War Commissar was perma-
nently present at the Division Headquarters, supplying it and the brigade attached
to it with all anticipated needs. Each of these commissioners, if he was not a com-
missioned officer, wore a navy blue uniform with crimson paws without embroi-
dery and yellow metal buttons with eagles and a double tassel on each shoulder.
The rank of the commissioners was made equal to that of a major.** The duties
of the aide-de-camp were the same, but with the other brigade at the side of its
commander. The commissioner would issue string vouchers for food, fodder and
firewood or other products only after presenting him with the actual state of affairs
signed by the Chief of Staff, regimental or unit commander, which was to serve as
proof for the issuing of string vouchers.*

Responsibility for actual states rested with the chiefs of staff and regimental
commanders,* and on the War Commissioners for string assignats according to
the tariff issued by the Government War Commission, or changes ordered by the
Commander-in-Chief. If necessary, the War Commissioners could use the meas-
ure of requisitions payable with the assistance of the army.

On the basis of the provisions of the aforementioned order, the following were
sent to the individual infantry divisions: 1* Division (War Commissioner Fran-
ciszek Saniewski, aide-de-camp Michal Franckiewicz, scribe Leopold Gucki);
2" Division (War Commissioner Andrzej Stronski, aide-de-camp Dyzma Jezier-
ski, scribe Antoni Czyzewski); 3™ Division (War Commissioner Marcin Kotowski,
aide-de-camp Jan Polinski, scribe Stanistaw Piotrowicz); 4" Division (War Com-

PIW, Warszawa 1963, pp. 276-337; K. Bauer, Wojsko koronne powstania kosciuszkowskiego, Wy-
dawnictwo MON, Warszawa 1985, pp. 343-370; K. Jakimowicz, Instytucje paristwowe i samo-
rzgdowe w zyciu mieszkaticéw Lublina w latach 1764-1794, Wydawnictwo UMCS, Lublin 2020,
pp- 458-465.

3 AGAD, WCPL, file no. 134, card 210.
3 AGAD, WCPL, file no. 132, cards 281, 284-285.
% APL, KWL, file no. 564, card 7.

It should be stressed that on 6 February 1831, the National Government also decided to
set up economic councils in army corps of all arms, which supervised, inter alia, the receipt of
funds and the conclusion of contracts for the supply of food. In each infantry or cavalry regi-
ment this council was headed by a colonel, ZDW, pp. 250-254.
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missioner Jakub Stawicz, aide-de-camp Kazimierz Sarnecki, scribe Julian Milo-
bedzki). The following were sent to the cavalry formations: 1* Corps (1 Division)
(War Commissioner Alojzy Skurzynski, aide-de-camp Franciszek Boniewicz, scri-
be Prot Myczkowski); 2™ Division (War Commissioner Wojciech Bogdanski, aide-
de-camp Wiktor Biczynski, scribe Maciej Miklasiewicz); 2" Corps (3™ Division)
(War Commissioner Jozef Napiorkowski, aide-de-camp Kazimierz Przygodzki
and second aide-de-camp Faustyn Chmielinski, scribe Franciszek Pradzynski).”

In addition, for the Cavalry Reserve Corps, Karol Groer was appointed acting
War Commissioner, and Tomasz Tanski was appointed aide-de-camp. For the Re-
serve Artillery Corps, aide-de-camp professor Karol Bergman was appointed act-
ing War Commissioner, while for the Separate Corps of General Jozef Dwernicki,
assistant professor Wojciech Glowinski was appointed acting War Commissioner,
and Jan Czajkowski was made the scribe.

For the Warsaw City Square the following were appointed: War Commissioner
Wincenty Luniewski, two aides-de-camp: Karol Berowski and Maciej Kozinski,
undersecretary Szczepan Zatoniski, and two scribes: Wilhelm Lewinski and Roch
Norzewski. Jozef Debski was appointed War Commissioner for the Modlin for-
tress, and Nepomucen Mekarski as scribe. In turn, for Zamos¢ fortress Buchowiec-
ki was appointed as War Commissioner, and for the Army Headquarters Aleksan-
der Huison was simultaneously War Commissioner and scribe.’®

The War Commissioner was obliged to stay permanently at the division head-
quarters, taking care of all the anticipated supplies for the division and the brigade
attached to it. The duties of the assistant commissioner were the same, except that
he was assigned to the second brigade, and performed his duties directly under
the brigade commander. The appointed Commissioner was obliged to issue food
and fodder only after the regiment, unit or staff had presented him with a demand
document signed by the regimental or unit commander, and in the case of the staff,
signed by the chief of staff. The demand document handed over by these persons
was to serve as proof for the issuing of string assignats, but no corrections or other
contents could be made in it.*

It is also important to point out the role of the square commandants, whose
tasks included providing food and comfortable accommodation for stationed
and passing troops. In these matters, as well as in carrying out requisitions, the
commandants cooperated with the municipal and regional authorities. They also

7 AGAD, WCPL, file no. 134, card 210. For more on the supply of food and fodder for the
cavalry, see T. Strzezek, Kawaleria Krélestwa Polskiego w powstaniu listopadowym - mobilizacja
i podstawy funkcjonowania w wojnie, Wydawnictwo UWM, Olsztyn 2006, pp. 479-488.

3 AGAD, WCPL, file no. 134, card 211.
¥ ZDW, p. 447.
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supervised the food warehouses of the Army Commissariat, supervised the qual-
ity of the received products, their correct issue and confirmed the reception of
receipts. Security guards were used to protect the warehouses from theft.** The
security guards were divided into foot and horse guards, the organisation of which
belonged to the Voivodeship Commissions.” The security guards were divided
into foot and horse guards, the organisation of which belonged to the Voivodeship
Commission.*” The head of the Security Guard in a given region was the regional
commissioner, often also called the delegated commissioner.*

4

Matters connected with both the abuse concerning supplies by the personnel of
the food administration and the requisitioning of food and fodder among the in-
habitants of the country were a serious problem with which the central authorities
and the military administration had to contend throughout the entire period of
the Uprising. Even before the Russian army entered the territory of the Kingdom
of Poland on 5 February 1831 and military operations began, there were abuses in
the area of provisions in the Polish Army. In view of this state of affairs, as early
as on 3 February 1831, the Commander-in-Chief of the National Armed Forces
General Michal Radziwill issued a daily order (No. 15) regarding abuses in the
collection of food and fodder.* In order to prevent them, he appointed Michal
Skopowski, the Divisional Auditor, as Inspector. His duty was to inspect all corps
and divisions, both those currently present in the capital and those arriving in
the future. The purpose of his inspection was to ascertain the actual condition

% See J. Ziotek, Komendy placow w czasie wojny 1831 roku, “Roczniki Humanistyczne” 1973,

vol. 21, no. 2, pp. 347-348; idem, Mobilizacja sit zbrojnych na lewobrzezu Wisly 1830-31, To-
warzystwo Naukowe KUL, Warszawa 1973, pp. 30-32; D. Tazbirek, Lublin w czasie powstania
listopadowego, Lubelskie Towarzystwo Naukowe i Wydawnictwo “Olech”, Lublin 2009, p. 112.

1 APL, KWL, file no. 494, cards 2-3. See more, A. Barszczewska, Wojewddztwo kaliskie i mazo-
wieckie w powstaniu listopadowym (1830-1831), Wydawnictwo Lodzkie, £6dz 1965, pp. 53-70;
W.W. Bednarski, Rola wojskowa Lubelszczyzny i Podlasia w powstaniu listopadowym, [self-pu-
blished], Pulawy 2003, pp. 34-36; J. Skarbek, Wojewddztwo lubelskie w powstaniu listopadowym
1830-1831, part 1, Wydawnictwo KUL, Lublin 2011, pp. 243-263.

2 APL, KWL, file no. 521, cards 11-12; APL, KWL, file no. 526, card 7.

#  The Kingdom of Poland (Congress Kingdom of Poland, Congress Poland) was divided ad-
ministratively into voivodeships, regions and powiats, see Articles 1-5 of the Order of the Gov-
ernor of the Kingdom of Poland of 16 January 1816 on the division of the Kingdom of Poland,
Dziennik Praw Krélestwa Polskiego [Journal of Laws of the Kingdom of Poland], vol. I, no. 2,
pp- 115-120.

4“4  AGAD, WCPL, file no. 134, card 208.
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of the men and horses for whom food and fodder were to be supplied from the
warehouses. After the inspection had been done, individual corps and division
commanders were obliged to inform the Inspector in the capital of any increase in
the number of men and horses in the formations subordinate to them, so that the
current needs of the army would be known every day.

The first normative act regulating the procedure of requisitioning foodstufts
to which attention should be drawn is the resolution of the Senators’ and Dep-
uties’ Chamber, known as the law of 7 February 1831, which stated that in those
parts of the country occupied or threatened by the enemy (Russians), the National
Government was authorised to use all means to destroy roads, bridges, crossings,
storehouses and buildings which would facilitate the enemy’s advance or retreat.
At the same time, the National Government is authorised to seize all supplies of
food, property and draught animals in such areas and to remove the population to
places indicated for that purpose. In doing so, it was emphasised that at all times
such action could not be restrained by any law in respect of property and personal
liberty. In turn, any loss suffered by the inhabitants as a result of such action by the
Government was to be compensated, and the manner of investigation and com-
pensation was to be determined at a later date.*

The above resolution was adopted unanimously after a brief discussion. It was
an extremely important first step in restricting military requisitions by renouncing
the principle of simple requisitioning, i.e. requisitioning by force without reward.
The seizure of property was to be carried out only against payment of a fee, and its
primary purpose was to be considerations related to the bearing of war burdens by
the inhabitants for the benefit of the insurgent army. In this period of the Uprising,
the army’s supply problems were already noticeable. For example, on 16 February,
General Jozef Dwernicki wrote to General Stanistaw Klicki complaining about the
lack of food warehouses, as a result of which “the inhabitants are oppressed, and
the army suffers from hunger, especially as regards bread, which people have not
had for several days already”.*s

In the face of food shortages, there were also abuses in the distribution of food.
On 22 February 1831, the aforementioned Commander of the Armed Forces on
the left bank of the Vistula, Major-General Stanistaw Klicki, issued a daily order
as a result of the information provided by the Army Needs Committee relating
to a lack of scrupulousness and disorder in the distribution of food. The general
instructed soldiers of all ranks to beware of abuses in the distribution of food and

* Diariusz Sejmu z r. 1830-1831, vol. 1: Od 18 grudnia do 8 lutego 1831 r., published by M.
Rostworowski, Akademia Umiejetnosci, Krakéw 1907, pp. 507-508, 515.

% ZDW, p. 345.
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forage, and in the case of repeated reports of abuse he drew attention to the possi-
bility of being held criminally responsible before a court martial.

A few days later, on 27 February 1831, Commander-in-Chief of the Nation-
al Armed Forces, General Jan Zygmunt Skrzynecki issued a daily order in which
he emphasised that the actual states of regiments or divisions should be signed
by the respective commanders of regiments and divisions and inspected by the
War Commissioners at the divisions.*” Without these formalities, the depots could
not issue food and supplies. The responsibility for disclosing and reporting actual
balances rested with the regimental and division commanders. At that time, the
ration of forage, as before, was 11 quarts of oats and 5 pounds of hay,*® which was
explained by the shortage of these products.

Despite frequent neglect at the beginning of the military campaign, the army
received all products regularly. It was not until March that the situation became
difficult, as considerable food supplies were lost, product prices rose, and the pop-
ulation began to hide them. Nevertheless, the supply situation in March was not
difficult everywhere. Despite many problems with the supply of products, there
was plenty of food for General Jozef Dwernicki’s corps near Zamos¢.* It should
be noted, however, that the soldiers complained about the poor quality of some
products and, often having some money saved, they fed themselves at their own
expense.*

It was later stipulated that division commanders would receive certain amounts
of money for purchases on their own. However, this system failed as these amounts
ultimately did not reach them, with tragic consequences. This meant that soldiers
of lower ranks began to leave the army due to the lack of food.*

In the spring of 1831, due to a crisis in the supply of food and provisions, fre-
quent abuses began to occur in the army. To meet these problems, on 1 June a draft
resolution was presented concerning the requisitioning of food for the needs

¥ AGAD, WCPL, file no. 134, card 209.
#  The equivalent of 1 quart is 1 litre, while 1 pound is 30 decagrams.

¥ Cf. D. Tazbirek, Zaopatrzenie Twierdzy Zamos¢ w zywnosé, w furaz i drzewo opatowe przed
wybuchem wojny z Rosjg w czasie powstania listopadowego, “Rocznik Lubelski” 2009, no. 35,
pp- 103-114; J. Skarbek, Wojewddztwo lubelskie w powstaniu..., op. cit., part 2, pp. 224-232.

% See D. Tazbirek, Aprowizacja twierdzy zamojskiej w czasie pobytu korpusu Dwernickiego

w marcu i na poczgtku kwietnia 1831 r., “Teka Komisji Historycznej PAN Oddziat w Lublinie”
2011, vol. 8, p. 104.

1 Cf. W. Tokarz, Wojna polsko-rosyjska 1830 i 1831, Wojskowy Instytut Naukowo-Wydawni-
czy, Warszawa 1930, pp. 166-177.
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of the national (insurgent) army.”> The draft tabled in the Chamber of Deputies
triggered a lively discussion and heated arguments among deputies,”* who, howev-
er, finally confirmed the necessity of its adoption and thus, on 3 June 1831, the law
on requisitions was passed®. The most important provision of the law passed was
that the National Government was authorised to seize the following produce for
the needs of the army: 47,770 korzecs® of wheat or rye; 20,702 korzecs of legumina;
258,564 korzecs of oats or, failing that, rye at a ratio of 6 to 11; 74,000 garniecs of
vodka;*® 107,000 cetnars of hay and 54,000 cetnars of straw.” At the same time, the
National Government was authorised to change, if necessary, all kinds of grains
from one to another, listed or unlisted, and it was emphasised that the National
Government would take into account the needs of the land and of the owners of
the requisitioned products, which was supposed to appease the population who
were afraid about their stocks. This meant that the requisitions were to be carried
out in a way that would not threaten the subsistence and current economic needs
of the population.®®

The Government Commission for Internal Affairs and the Police, bearing in
mind the earlier problems with the supply of products and aiming to make the
requisitioning as convenient as possible for the country’s population, issued an
instruction to the Extraordinary Commissioners on 4 June 1831, which regulated
the requisitioning procedure in detail.”

Extraordinary Commissioners were appointed on a one-off basis in order to
carry out the efficient requisitioning of products indicated in the parliamentary
resolution. The positions of commissioners were often given to heirs or tenants of
estate.”” In the light of the above-mentioned instruction, an Extraordinary Com-
missioner was granted a daily allowance of 5 zloty. His journeys were to be made

52 Diariusz Sejmu z v. 1830-1831, vol. 4: Od 26 maja do 18 czerwca 1831 ., published by M. Ro-
stworski, Akademia Umiejetnosci, Krakéw 1907, pp. 118-120.

53 Ibidem, pp. 120-153.

5 Ibidem, pp. 201-202.

> The equivalent of 1 korzec, or more precisely korzec nowopolski, is 128 litres.
> The equivalent of 1 garniec is 4 litres.

7 AGAD, WCPL, file no. 133, card 68. Cf. A list of products taken under requisition pursuant
to the Sejm resolution of 3 June 1831, AGAD, WCPL, file no. 134, cards 80-81. A present equiv-
alent of 1 cetnar is 64.836 kg.

% AGAD, WCPL, file no. 133, card 68.
**  Ibidem, card 109.
50 See J. Skarbek, Wojewddztwo lubelskie w powstaniu..., op. cit., part 2, p. 248.
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by podwodas,®* which the local authorities in the towns and villages were obliged
to provide on presentation of an open letter and the payment of a set fee of 24 gro-
sz per pair of horses per mile. The cost of these podwodas was later reimbursed t
0 him.®

The Extraordinary Commissioners were assigned administrative officials, e.g.
treasury officials, with whom they carried out their activities on the territory of
designated regions and powiats. They were to report their activities to the Gov-
ernment Commission for Internal Affairs and the Police in the form of lists of
products seized by requisitioning.®*

An Extraordinary Commissioner was to be regarded by the inhabitants as be-
ing sent by the government more to watch over order and ensure the owners’ eq-
uity, and the administrative authority exercising sovereignty over the inhabitants
could not stand in the way of the actions.**

The Extraordinary Commissioners were to work closely with the Region-
al Commissioners, who were obliged to follow their instructions. The Regional
Commissioners were, from 3 December 1816, the highest government officials in
a region, who as members of the voivodeship commission were sent to work in
the field.® As part of the administration, the regional commissioners acted as an
intermediary between the voivodeship authorities and the lowest organisational
units, i.e. the municipal offices and rural gminas as well as the citizens themselves.
Before the November Uprising the commissioners were appointed by the gover-
nor, during the Uprising by the above mentioned Government Commission. At
the time of the Uprising, there were 63 commissioners in 39 regions; of these,
13 were appointed during the Uprising, the others had already been in office

' In the Middle Ages, a podwoda was an obligation to provide the ruler and his officials with

means of transport and to transport goods, sometimes converted into a monetary rent or an
in-kind tribute. In the 19" century, podwodas were provided at the request of central, local and
military authorities, see M. Konarski, Publiczne postugi transportowe w okresie Ksigstwa War-
szawskiego w Swietle postanowien dekretu z dnia 22 maja 1810 roku “wzgledem koni i podwéd
dostarczonych pod transporty i wojskowych”, “Czasopismo Prawno-Historyczne” 2019, vol. 71,
no. 2, pp. 113-135; idem, Feudal duties of the population in the light of old Polish law. The case of
public transport and traffic duties, “Acta Iuridica Olomucensia” 2020, vol. 15, no. 1, pp. 28-30.

2 AGAD, WCPL, file no. 133, card 114.
% APL, KWL, file no. 560, cards 2, 23, 81.
4  AGAD, WCPL, file no. 133, card 113.

& See art. 47-63 of Postanowienie Namiestnika Krolestwa Polskiego z 3 lutego 1816 r. w spra-

wie organizacji wladz administracyjnych, Dziennik Praw Krolestwa Polskiego, vol. II, no. 8,
pp. 52-60.
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before the outbreak of the Uprising.* In cooperation with the military command-
ers, they controlled all aspects of the army’s functioning in a given region, includ-
ing those related to the army’s food supply during the march or stationing.®” It
should be emphasised that all government representatives in a given region were
subordinate to these officials, which meant that the appointment of Extraordinary
Commissioners to implement the resolution of the Sejm depleted their position
and was an expression of the central authorities” lack of confidence in their activ-
ities in the field.

According to the instructions, an Extraordinary Commissioner went to the re-
gional town and together with the selected officer undertook the requisitioning
activities, and the failure of the selected officer to appear did not stop the activities.
Immediately upon arrival in the town, the Commissioner reported to the office of
the Regional Commissioner and there through him was obliged to: (1) demand
a list of citizens who had not delivered the quota; (2) demand a list of towns and
villages in which speculators (merchants, liweranci (suppliers), landowners, etc.)
had accumulated significant stocks of grain; (3) demand information on which ru-
ral landowners still had significant batches of the previous year’s grain in granaries
and barns. The information obtained was to serve as a guideline to the Extraor-
dinary Commissioner’s activities, but he was not to stop at the lists received and
was obliged to make every effort to obtain information on the storage of all stocks.

When travelling around the region, he was first to deal with warehouses con-
taining stocks particularly gathered for speculation. On arriving at a designated
place in a town, the Extraordinary Commissioner would summon the mayor or
the deputy mayor in the countryside, or the head of the gmina and when one of
them appeared they would go together (and with an officer selected by the Com-
missioner) to the owner, or if the owner was absent, to the person representing that
owner, in order to read to him the Sejm resolution and, showing the instruction,
would call on him to declare the stock he had, and then go to the granary or barn
in order to check it.®®

If the owner was seen to be delaying the action, in order to gain time and to
hide the grain, the Extraordinary Commissioner was obliged to inform the owner
of the criminal responsibility and was then authorised to make a physical requisi-
tion of the stocks, but in the event of any resistance from the owner or from other

% See W. Rostocki, Postawa polityczna komisarzy obwodowych w 1830-1831 r., [in:] Spoteczeri-
stwo Krélestwa Polskiego. Studia o uwarstwieniu i ruchliwosci spofecznej, vol. 111, ed. W. Kula,
PWN, Warszawa 1968, p. 8.

7 For more, see T. Osinski, Komisarze obwodu (naczelnicy powiatu) zamojskiego w latach

1816-1866, “Rocznik Lubelski” 2009, vol. 35, pp. 115-137.
%  AGAD, WCPL, file no. 133, card 111.
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inhabitants defending the owner, he had the right to summon the local authorities
and even, through an accompanying officer, to call on the nearest army unit to
provide assistance.

After the requisition had been conducted, the Extraordinary Commissioner
proceeded to segregation, i.e. the indication of the part of grain which, according
to the resolution of the Sejm, was to be left to the owner for household and farm
needs, and the separation of the part which was to be allocated to the army. After
the completion of this activity, a protocol was drawn up in two copies, containing
detailed information about the stock found, the products deducted and stating the
reason for which for household needs, and the amount intended for public needs.®
The protocol was signed by the owner, the Extraordinary Commissioner, the ac-
companying officer and the local authority, mayor or the head of the village (wéjt).
In the case of the owner’s objection to the segregation of grain, i.e. if he was of the
opinion that not enough was left for his household needs, he could make a note of
it in the protocol, while the solution of the matter was finally left to the Regional
Commissioner. In the case of a refusal by the owner to sign, the Extraordinary
Commissioner was obliged to include in the protocol the reasons for this refusal.
After the action had been taken, the protocol was sent without undue delay in one
copy to the Regional Commissioner and in the other to the Government Com-
mission for Internal Affairs and the Police, which, after obtaining the necessary
information on the general list, sent it to the General Commissary of the Army.
At the express request of the owner, a third copy of the protocol could have been
drawn up.

Subsequently, the Regional Commissioner immediately took the most effective
measures to ensure that the seized products were taken and brought to the desig-
nated points. In order to minimise the burden on the owner, the Extraordinary
Commissioner was obliged, after reading out the resolution of the Sejm, to try to
convince each owner that it was only the necessary need to defend the country
that had led the government to take this step of compulsory deliveries, and to
ensure that in the future there would be measures announced to compensate for
the seized grain, which, because of the urgency of the situation, had not yet been
adopted.”

The Regional Commissioner was required to take the greatest care to ensure
that the seized produce was picked up as quickly as possible and transported to the
designated locations. In addition, he was to ensure that whatever was still in the
sheaf was threshed as soon as possible. The person authorised by him to receive

% Ibidem, cards 111-112.
70 Ibidem, card 112.
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the seized products would issue a certificate, which, once approved by the Regional
Commissioner, could be converted into treasury bonds yielding interest.” These
certificates, within 24 hours after the products were handed over, were to be pre-
sented to the Regional Commissioner, who would notify the relevant warehouse
of the quantity to be received”.

Despite the efforts of the field administrative apparatus and the Extraordinary
Commissioners, the requisitions of food and fodder did not bring the expected
result that the insurgent authorities had hoped for. This was due to a general short-
age of oats and legumina in the country, but the difficult conditions in which the
requisitions were carried out at the end of June and July, when the close proximi-
ty of the enemy’s mobile units often prevented the Extraordinary Commissioners
from carrying out their activities, also spoke against them. It may be added that as
a result of the Russian occupation, requisitions did not start at all in the Augustow
and Podlasie voivodeships.”

5

During the entire period of the Uprising, the army’s food administration faced
numerous problems, often not solving them efficiently enough and on time. Above
all, the insurgent authorities failed to solve the issue of organising a regular supply
of food and fodder for the army to the frontline warehouses. Another problem was
the flow of information between individual units of the military administration
and the Commissariat, which did not allow for a quick and reliable calculation of
food needs for military operations. In addition, despite the detailed regulation of
the procedure for the requisitioning of food and fodder, arbitrary requisitioning
practices occurred, resulting in numerous abuses on the part of individual military
units.

The assignment of War Commissioners to individual divisions did not solve all
the difficulties in supplying the army with food, as they were often unable to cope
with supplementing food shortages in the manner indicated by the insurrection-
ary authorities and thus counteract the arbitrary requisitions of food and fodder by
the army. Besides, their modest office apparatus and the frequent lack of inevitable
execution of punishment in the face of the disobedience of recalcitrant soldiers did
not make it possible to significantly halt the scourge of illegal requisitions.

I AGAD, WCPL, file no. 133, cards 191-193.
2 Ibidem, card 113.
73 See J. Skarbek, Wojewddztwo lubelskie w powstaniu..., part 2, pp. 254-255.
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In the case of the Regional Commissions, their ineffectiveness was due to
their attitude, which often expresses a general aversion to the Uprising.”* Most of
them were civil servants who had been appointed before the Uprising, and they
sometimes expressed their unwillingness to fight, acting in a tardy manner or
even, in a few cases, harming the Uprising. It should be stressed, however, that
another factor negatively affecting their attitude was the fact that their activi-
ties were restrained by military commanders stationed in the towns, as a result
of which the organisation of an efficient civilian administrative apparatus was
sometimes impossible.

As regards the Extraordinary Commissioners, whose functions were inciden-
tal as they were related to the implementation of the Sejm’s resolution of June
1831, it should be stated that the difficult conditions in which they operated did
not allow them to make full use of the powers delegated to them by the cen-
tral insurrectionary authorities. Their activities were also adversely affected by
the fact that they were established in a hurry and entrusted to persons without
preparation.

Finally, it should be concluded that the activities of the military (War Com-
missioners) and civilian (Regional and Extraordinary Commissioners) branches
of the army’s food administration in the field did not bring the intended re-
sults, while the establishment of many components of the administration caused
confusion and disorientation among the country’s population, who were often
burdened with forced deliveries beyond their production capacity. Added to this
were numerous arbitrary requisitions made by individual units on their own,
which significantly depleted the already meagre supplies of the population.
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Field administrative bodies of the Polish army
in matters of food requisitioning during the November Uprising
in 1830-1831

The article concerns the organisation and activities of the army food administration,
which for most of the time during the November Uprising was carried out by the Army
General Commissariat Service. During the 10 months of the uprising, the food administra-
tion underwent several organisational changes, and its execution was entrusted to various
bodies. The discussion undertaken is related to issues concerning the organisation of this
administration, with particular emphasis on the characteristics of the activity of its field
administrative apparatus, which was entrusted to War Commissioners at individual army
divisions and to Regional Commissioners as civilian requisitioning bodies in individual
administrative regions which were links of the army’s food administration. On the other
hand, in order to make the food requisitions enacted by the Sejm in June 1831 effective and
rapid, Extraordinary Commissioners were established and entrusted with their supervi-
sion. In addition to the description of the powers conferred on all these officers, the author
analyses the legal procedure applied by them to the requisitioning of food and fodder for
the army against the background of events at the time.

Key words: history of administration, provisioning the army, wartime contributions,
requisitions, November Uprising
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Polowe organy administracji wojska polskiego
w sprawach rekwizycji Zywnosci w okresie powstania listopadowego
1830-1831 roku

W artykule przedstawiono organizacje i dziatalno$¢ administracji Zywnosci wojska,
ktorg przez wiekszo$¢ czasu w okresie powstania listopadowego wykonywata Stuzba In-
tendentury Generalnej Wojska. Przez 10 miesiecy powstania administracja zywno$ci
przeszla kilka zmian organizacyjnych, a jej wykonywanie powierzono réznym organom.
Rozwazania dotyczg zagadnien organizacji tej administracji ze szczegélnym uwzglednie-
niem charakterystyki dzialalnosci jej polowego aparatu administracyjnego, ktéry zostal
powierzony komisarzom wojennym przy poszczegélnych dywizjach wojska oraz komisa-
rzom obwodowym jako cywilnym organom rekwizycyjnym w poszczegdlnych obwodach
administracyjnych bedacych ogniwami administracji zywno$ci wojska. Natomiast w celu
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szybkiego uskutecznienia uchwalonych przez sejm w czerwcu 1831 r. rekwizycji zywno-
$ci, nadzo6r nad nimi powierzono specjalnie ustanowionym komisarzom nadzwyczajnym.
Poza charakterystyka kompetencji przyznanych tym wszystkim funkcjonariuszom autor
dokonuje analizy procedury prawnej stosowanej przez nich do czynnosci rekwizycji zyw-
nosci i furazu dla wojska na tle 6wczesnych wydarzen.

Stowa kluczowe: historia administracji, aprowizacja wojska, §wiadczenia wojenne,
rekwizycje, powstanie listopadowe
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Kontynuatorzy teorii Leona Petrazyckiego'

1. Wprowadzenie; 2. Historyczny podzial dzialalnoéci Leona Petrazyckiego oraz jego uczniow;
3. Uczniowie z okresu petersburskiego; 4. Uczniowie z okresu warszawskiego; 5. Podsumowanie.

Motywacja stanowi nieodtgczny element zycia kazdego cztowieka. Mamy z nig
do czynienia praktycznie na kazdej plaszczyznie, poczynajac od osobistych uwa-
runkowan, na kwestiach zawodowych konczgc. Powstaly specjalne procesy roz-
woju, ktére majg na celu zwigkszy¢ motywacje wsrdd ludzi, takie jak: coaching,
mentoring czy counselling’. Wiekszo$¢ oséb poprzez pojecie motywacji rozumie
pewien wewnetrzny bodziec, ktéry zacheca dang osobe do podjecia okreslonego
dzialania®. Leon Petrazycki (1867-1931), ktéry uznawany jest za jednego z naj-
wybitniejszych socjologdw prawa, w swojej pracy naukowej poswiecil duzo czasu
analizie zagadnien zwigzanych z motywacja.

Na przelomie XIX i XX w., kiedy przypadal okres twdrczosci Petrazyckiego,
problematyka zwigzana z motywacja stanowila stosunkowo nieodkryty obszar ba-
dan naukowych. Cze$¢ wynikow jego badan do dzisiaj jest niepodwazalna i wyko-
rzystywana w réznych dziedzinach (m.in. w psychologii, socjologii oraz prawie).
Warto takze nadmienic, iz w 2022 r. przypada 91 rocznica $mierci Leona Petrazyc-
kiego, dlatego niniejszy artykut ma po cz¢sci charakter upamietniajacy jego pogla-
dy oraz naukowe osiagnigcia.

! Przygotowanie artykulu bylo finansowane przez Narodowe Centrum Nauki w ramach pro-

jektu ,Motywacyjna podstawa prawa. Wspdlczesna interpretacja teorii Leona Petrazyckiego”
(grant nr: 2019/33/B/HS5/01521).

2 A. Parkes, Coaching, mentoring i inne tendencje we wspotczesnej praktyce doskonalenia za-

wodowego, ,Przeglad Naukowo-Metodyczny. Edukacja dla Bezpieczenistwa” 2013, nr 1, s. 113-
114.

> M. Armstrong, Zarzgdzanie zasobami ludzkimi, thum. A. Unterschuetz et al., Oficyna Eko-

nomiczna - Dom Wydawniczy ABC, Krakéw 2001, s. 109.
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W zwigzku z powyzszym zasadnym jest przeanalizowanie ksztaltowania, na
przestrzeni kolejnych lat, teorii motywacji Petrazyckiego przez jego uczniow.
W niniejszej pracy przedstawione zostang poglady m.in. Jerzego Landego, Henry-
ka Pietki, Andrzeja Kojdera, Mikolaja Timaszewa, Gieorgija Gurwicza i Michaita
Rejsnera.

2

Dzialalno$¢ naukowq Leona Petrazyckiego podzieli¢ mozna na dwa okresy: pe-
tersburski i warszawski. Praca naukowa w Petersburgu podjeta zostala przez uczo-
nego zaraz po powrocie do Rosji ze studiéw prawniczych. Petrazycki, oprocz stu-
diéw w Rosji, ksztalcil si¢ m.in. w Berlinie, Heidelbergu czy tez Paryzu. W wieku
31 lat otrzymal on na Uniwersytecie Petersburskim profesure nadzwyczajng i objat
Katedre Encyklopedii i Historii Filozofii Prawa. Kariera naukowa oraz dydaktycz-
na Petrazyckiego zaczela sie szybko rozwija¢, jego wyklady byly bowiem popu-
larne, co przyczynilo si¢ do podjecia przez niego dziatalnosci dodatkowej. Zostal
on dwukrotnie wybrany dziekanem Wydziatu Prawa (1905 i 1913), a dodatkowo
czlonkiem rosyjskiego parlamentu (1906) oraz Polskiej Akademii Umiejetnosci
w Krakowie (1912)%

W ciggu okoto 20-letniego okresu petersburskiego Petrazycki opublikowal
sporo dziet naukowych, m.in. ksigzki: Ouepxu ¢punocopuu npasa (1900; Zarys filo-
zofii prawa); O MOMuUBAX Hen08e4ecKUX NOCHYNKO8, 8 0C0OEHHOCMU 00 IMUUECKUX
momueax u ux pasnosuorocmsax (1904; O pobudkach postgpowania i o istocie mo-
ralnosci i prawa); Beedenue 6 usyuerue npasa u Hpa6cmMeeHHOCMU: IMOUUOHATL-
Has ncuxonoaust (1905; Wstep do nauki prawa i moralnosci. Podstawy psychologii
emocjonalnej); Teopust npasa u 2ocydapcmea 6 c653u ¢ meopueti HpA8CMEEHHOCU
(1907; Teoria prawa i panistwa w zwigzku z naukg o moralnosci). Zostaly one wy-
dane w jezyku rosyjskim, aczkolwiek w nastepnych latach byly ttumaczone na inne
jezyki, takie jak: angielski, polski czy tez niemiecki’.

Petrazycki Rosje opuscil w 1917 r. z uwagi na dochodzacych do wtadzy bolsze-
wikow. Podjat wspdtprace z polskimi towarzystwami i instytucjami, dlatego tez
na kontynuowanie swojej kariery naukowej wybral Polske — w 1919 r. na Uniwer-
sytecie Warszawskim objal pierwsza w kraju Katedre Socjologii, ktdra utworzyt
i kierowal do konica swojego zycia. Okres warszawski w zakresie udokumentowa-

*  A. Kojder, Idee spoteczno-prawne Leona Petrazyckiego i ich wspélczesne kontynuacje, s. 1-3,

https://andrzejkojder.weebly.com/uploads/4/7/2/7/47279911/idee_spoleczno-prawne_lp.pdf
[dostep: 10.11.2021]; J. Wolenski, O teorii i filozofii prawa Leona Petrazyckiego, ,,Studia Histo-
riae Scientiarum” 2018, nr 17, s. 366-368, https://doi.org/10.4467/2543702XSHS.18.013.9333.

> A. Kojder, Idee spoteczno-prawne..., op. cit., s. 2.
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nej dziatalnosci Petrazyckiego jest znacznie mniej intensywny, natomiast jego wy-
ktady réwniez w Warszawie gromadzily ogromna liczbe oséb, w tym profesoréw
oraz politykéw. W 1927 r. otrzymal doktorat honorowy nadany przez Uniwersytet
Stefana Batorego w Wilnie®.

Z uwagi na powyzej omoéwione okresy dziatalnosci naukowej Petrazyckiego za-
sadnym jest dokonanie podziatu jego uczniéw w oparciu o to wlasnie kryterium.
Wisrod kontynuatoréw nauk uczonego wyrdzni¢ mozna uczniéw bezposrednich
oraz ich studentdw i nastepcow.

Do bliskich uczniéw Petrazyckiego zaliczy¢ nalezy postaci takie jak:

-z okresu petersburskiego: Gieorgij Gurwicz, Pitirim Sorokin, Mikotaj Tima-
szew, Michail Rejsner oraz Jerzy Lande,

-z okresu warszawskiego — gléwnie Henryk Pigtka oraz Jerzy Licki (do 1939 r.
znany jako Jerzy Finkelkraut).

Wisrod wspolczesnych kontynuatoréw mysli Petrazyckiego w Polsce prym wio-
da uczniowie Jerzego Landego, ktdry po II wojnie §wiatowej, po powrocie do pracy
na Uniwersytecie Jagiellonskim w Krakowie, znacznie poszerzyl grono oséb od-
wolujacych si¢ do teorii jego mentora. Do uczniéw Landego zaliczy¢ mozna m.in.:
Marie Borucka-Arctows, Andrzeja Delorme, Jana Goéreckiego, Wiestawa Langa,
Jozefa Nowackiego, Kazimierza Opatka, Adama Podgoreckiego, Jerzego Wréblew-
skiego, Jana Wolenskiego’.

Ponadto nalezy zwrdci¢ uwage na posta¢ Andrzeja Kojdera, ktory byt bliskim
uczniem oraz wieloletnim wspotpracownikiem Lickiego, a pdzniej Podgdreckiego,
ktorzy przekazali mu zalozenia teorii Petrazyckiego, co znajduje odzwierciedlenie
w jego pracach. Postacig uczonego zajat si¢ réwniez Krzysztof Motyka w swojej
rozprawie doktorskiej Wplyw Leona Petrazyckiego na polskq teorie i socjologie pra-
wa (1991), doglebnie omawiajac te zagadnienia.

W aspekcie miedzynarodowym jako zachodnich uczniéw i kontynuatorow
spuscizny naukowej Petrazyckiego wskazuje si¢ w szczegdlnosci postaci takie jak:
wspomniani juz Pitirim Sorokin, Mikolaj Timaszew i Adam Podgoérecki, a takze
Alexander Meyendorff, Hugh W. Babb, Max Laserson®. Propagowane idee Petra-
zyckiego przelozyly sie na stworzenie podstaw dla nurtu amerykanskiego realizmu
prawnego’.

¢ J. Wolenski, op. cit., s. 367-369.

7 J. Markowski, Leon Petrazycki - ,ordynarnyj” profesor, ,Miscellanea Historico-Iuridica”

2018, t. XVIIL, z. 1, s. 134-137, https://doi.org/10.15290/mhi.2018.17.01.08; J. Wolenski, op. cit.,
s. 370.

8  A. Kojder, Idee spoteczno-prawne..., op. cit., s. 22-28.
® J. Markowski, op. cit., s. 123, 136.
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Warto nadmieni¢, iz na teorii Petrazyckiego bazowali nie tylko uczeni zajmu-
jacy sie socjologia czy tez prawem; elementy jego koncepcji zostaty wcielone do
analiz psychologicznych i wplynely na powstanie psychologicznej teorii rozwoju
moralnego gloszonej przez Jeana Piageta oraz Lawrence’a Kohlberga'.

W dalszej czgsci artykulu zostang omdéwione teorie oraz idee propagowane
przez kontynuatoréw Petrazyckiego.

3

Do okresu petersburskiego dziatalnosci naukowej Petrazyckiego zalicza si¢
przede wszystkim jego uczniéw oraz studentéw.

Pitirim Sorokin traft do Petersburga w 1907 r., a w 1909 r. rozpoczal studia -
poczatkowo w Instytucie Psychoneurologicznym, nastepnie zas na Uniwersytecie
Petersburskim, gdzie uczeszczal na wyklady Leona Petrazyckiego. Oprocz udzia-
tu w wykladach Sorokin byl aktywnym czlonkiem studenckiego kota naukowe-
go, ktdérego opiekunem naukowym i prowadzacym byl Petrazycki''. Stad tez mial
on bezposredni dostep do idei Petrazyckiego, ktére wywarty znaczacy wplyw na
poglady miodego studenta. Niewatpliwie przejal on od swojego mentora sporo
koncepcji, m.in. poprzez korzystanie z jego metodologii oraz odwolywanie sie do
»szeregu praw empirycznych” przez niego odkrytych'>.

Tworczos¢ Sorokina zwigzana jest gldwnie z zagadnieniami socjologicznymi.
Zajmowal sie on m.in.: r6znego rodzaju teoriami, zmianami spotecznymi, ruchli-
woscig oraz stratyfikacja spoleczng, ekonomiczna, zawodows czy tez polityczna,
a takze altruistyczng miloscig®.

Z uwagi na charakter przedmiotowy artykutu zasadnym jest zbadanie wpltywu
petrazycjanizmu na tworczo$¢ Sorokina oraz innych uczniéw badz kontynuato-
réw Petrazyckiego w kontekscie dotyczacym zagadnien zwigzanych z motywacja
oraz emocjami. Petrazycki w swoich teoriach, po dokonaniu przelomowej klasy-
fikacji zjawisk psychicznych (czucia, uczucia, emocje oraz przezycia woli), uznat

1 P.G. Zimbardo, R.J. Gerrig, Psychologia i zZycie, red. wyd. pol. M. Materska, ttum. E. Czer-
niawska, M. Guzowska-Dabrowska, A. Jaworska-Surma, J. Radzicki, wyd. 4, Wydawnictwo Na-
ukowe PWN, Warszawa 2021, s. 173-179, 207-210, 394-398.

U Copoxun  Humupum  Anexcandposuy, https://biblioclub.ru/index.php?page=author_
red&id=1276 [dostep: 10.11.2021].

12 A. Merezko, Teoria Leona Petrazyckiego w kontekscie rosyjskiej filozofii prawa (uczniowie
i kontynuatorzy), ,Przeglad Prawno-Ekonomiczny” 2009, nr 6, s. 5-7.

B D. Leonarska, K. Wielecki, Pitirim Sorokin i jego absencja w polskiej socjologii, ,Roczniki

Historii Socjologii” 2013, t. IIL, s. 50-51, https://docplayer.pl/51003175-Pitirim-sorokin-i-jego-
absencja-w-polskiej-socjologiihtml [dostep: 12.12.2022].
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bowiem, Ze emocje stanowig najwazniejszy element ludzkiej psychiki', a ich glow-
na rola objawia si¢ w ksztaltowaniu podstawowych motywéw postepowania kaz-
dego czlowieka'®. Petrazycki zaproponowat dwie podstawowe klasy emocji: emocje
specjalne, ktérych gltéwny cel stanowi wywolywanie pewnych akcji, oraz emocje
abstrakcyjne, nieposiadajace okreslonych akcji'®. Nalezy wiec wskazaé na fakt,
iz rozmaite emocje stanowia podstawe przeréznych typéw motywacji, tj. moty-
wagcji: zasadniczej, uczuciowo-emocjonalnej lub tez intelektualno-emocjonalnej".
Motywacja intelektualno-emocjonalna posiada z kolei odmiany takie jak:

« motywacja podstawowa (wyobrazenie celu),

« motywacja celowo$ciowa (wyobrazenie wynikow),

« motywacja przedmiotowa (wyobrazenie konkretnego przedmiotu),

« motywacja akcyjna (wyobrazenie akcji, ktére wywoluje emocje)'®.

Sorokin stawial nastepujaca teze: ,socjolog - jego zdaniem - oprdcz badan
empirycznych i racjonalizmu, powinien takze powolywac si¢ na emocje i intuicje
w swoich pracach’”. Takie podejscie jest zauwazalne w wigkszosci jego dziel. Dla-
tego tez konieczne jest nadmienienie, iz prezentowane przez Sorokina podejscie
niewatpliwie uwzglednia czynnik emocji. Ponadto, idac za Petrazyckim, podkre-
slalt on, iz emocje bezsprzecznie majg charakter ponadracjonalny. Wedtug niego
ich obecnos¢ jest konieczna, aby dokonywa¢ pelnych badan socjologicznych. Tego
rodzaju stanowisko zaprezentowane przez ucznia Petrazyckiego stanowi niewat-
pliwie poklosie petrazycjanskiej teorii motywacji.

Nastepne zauwazalne odwolanie do zagadnien zwigzanych z motywacja oraz
innych teorii psychologicznych propagowanych przez Petrazyckiego uzewnetrz-
nione zostalo m.in. w dziele Sorokina IIpecmynnenue u kapa, noosue u Hazpa-
da. Coyuonozuueckuti 3mw0 00 0CHOBHLIX POPMAX 00ULECIBEHHO20 N0Be0eHUS
u mopanu [Przestepstwo i kara, czyny bohaterskie i nagroda. Socjologiczna etiuda
o podstawowych formach spotecznego zachowania i moralnosci]. W ksiazce tej,

' S. Tochowicz, Psychologiczna teoria prawa Leona Petrazyckiego, ,,Zeszyty Naukowe Wyzszej

Szkoly Pedagogicznej w Bydgoszczy. Studia Psychologiczne” 1990, z. 7, s. 87-96.

15 J. Wolenski, Leon Petrazycki o prawie i moralnosci, ,Rocznik Polskiej Akademii Umiejetno-
$ci” 2017, R. 2016/2017, s. 171-182.

16 . Stanek, Rosyjski realizm prawny. Psychologiczno-socjologiczna szkota prawa, Wolters Klu-
wer Polska, Warszawa 2017, s. 78.

17" Ibidem, s. 91-94.

18 L. Petrazycki, O nauce, prawie i moralnosci: pisma wybrane, wyboru dokonali J. Licki,

A. Kojder, oprac. A. Kojder, Panistwowe Wydawnictwo Naukowe, Warszawa 1985, s. 253-291.
¥ D. Leonarska, K. Wielecki, op. cit., s. 51.
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bazujac na ideach oraz metodologii Petrazyckiego, jego uczen poruszyl problema-
tyke motywacyjnej roli prawa, a w szczegdlnosci kar®.

Kolejnym uczniem Petrazyckiego byt Mikotaj Timaszew. Studiowal on prawo
na Uniwersytecie Petersburskim, gdzie mial mozliwo$¢ obcowania z wybitnym
uczonym. Po ukonczeniu studiéw prowadzil wyklady na swojej Alma Mater.
W 1916 r. rozpoczat prace jako docent w Instytucie Politechnicznym w Piotro-
grodzie, gdzie pdzniej zostal dziekanem Wydzialu Ekonomii. W krétkim okresie
po rewolucji bolszewickiej (1921) wyemigrowal z Rosji do Finlandii, nastep-
nie mieszkal w Niemczech; w Pradze pracowat jako profesor na uniwersytecie,
aw 1928 r. przyjechal do Paryza, gdzie wykladal na Sorbonie. W latach 30. XX w.
osiadl na state w Stanach Zjednoczonych, gdzie kontynuowal prace dydaktyczna
poprzez wykladanie na rozmaitych amerykanskich uniwersytetach, takich jak
Harvard czy Uniwersytet Kalifornijski, oraz naukows, gléwnie poprzez badania
i publikacje naukowe?".

Timaszew, tak samo jak Sorokin, swoje zainteresowania badawcze oraz nauko-
we skupil przede wszystkim na naukach socjologicznych. W jego opracowaniach
mocno zauwazalny i zaakcentowany jest wplyw teorii psychologicznych Petra-
zyckiego. Koncentrowat si¢ on na psychologii grup spotecznych zamiast na kon-
kretnej jednostce??. Wskazywal m.in. na problemy socjologiczne spoteczenstwa
rosyjskiego podczas rezimu stalinowskiego®. Temu uczonemu przypisuje sie, jako
jednemu z pierwszych Rosjan zajmujacych si¢ nauka prawa, rozpowszechnianie
koncepcji spolecznego uwarunkowania prawa oraz jego roli w spoteczenstwie.
Omawiajac zagadnienie emocji, ktore stanowia baze teorii motywacji Petrazyckie-
go, Timaszew korelowal emocje specjalne z odruchami warunkowymi. Twierdzit
on: ,w kategoriach psychologii wspotczesnej przezycia specjalne typu dwustron-
nego odpowiadaja z grubsza odruchom warunkowym, w ktérych element bierny
(bodziec) wywoluje element czynny (reakcje), zgodnie z okreslonymi prawami
uczenia si¢”*. Takie przedstawienie roli emocji jak najbardziej stanowi kontynu-
acje teorii motywacji, bowiem emocje w tym przypadku stanowia motywacje do
dokonania pewnego czynnego dzialania.

2 A. Merezko, op. cit., s. 6.

2 Tumawes Huronaii Cepeeesuu, axademux, https://dic.academic.ru/dic.nsf/ruwiki/1578114

[dostep: 10.11.2021].
2 A. Merezko, op. cit., s. 11-13.

» M. Kornat, Marksizm a totalitaryzm. Wokét stanowiska Andrzeja Walickiego, ,Przeglad Fi-

lozoficzny - Nowa Seria” 2011, R. 20, nr 1, s. 47-61.
2 A. Merezko, op. cit., s. 12-13.

» M. Timaszew, wstep do L. Petrazycki, Law and Morality, Cambridge, Massachusetts 1955,
s. xxvi, cyt. za J. Stanek, op. cit., s. 79.
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Timaszew, oprocz wspotpracy z Petrazyckim, w pdzniejszym okresie koopero-
wal takze z Sorokinem, ktéry réwniez w okresie porewolucyjnym emigrowal do
Standéw Zjednoczonych?.

W nastepnej kolejnosci jako studenta Petrazyckiego wskaza¢ nalezy Gieorgi-
ja Gurwicza. Jego zyciorys odnosnie poczatkowego etapu nauki jest zblizony do
procesu ksztalcenia Petrazyckiego. Poczatkowo odbyt on studia prawnicze na
Uniwersytecie w Tartu, a nastepnie na Uniwersytecie w Heidelbergu. Po powrocie
z niemieckiej uczelni ukonczyt studia prawnicze na Uniwersytecie Petersburskim,
ktdre realizowal pod kierownictwem Petrazyckiego. Podczas studiéw poznat in-
nych uczniéw swojego mentora, tj. Sorokina, Timaszewa, a takze Sergiusza Hes-
sena, z ktérymi nawiazat kolezenskie stosunki*. Podejscie Gurwicza do twérczo-
$ci naukowej bardzo dobrze obrazuje opis prof. Aleksandra Merezki, ktory stawia
nastepujacg teze: ,W ramach swej filozofii spolecznej Gurwicz probowat potaczy¢
rézne metodologie (idealizm subiektywny Fichtego, fenomenologie Husserla,
materializm historyczny Marksa, witalizm Bergsona, realizm Franka, Losskiego
i Hartmana, oraz psychologizm swego nauczyciela Petrazyckiego) w jednej syn-
tezie””®. Gurwicz pomimo widocznych wpltywéw Petrazyckiego dokonuje krytyki
czesci jego idei oraz spostrzezen. W zakresie emocji zauwaza jednak pewne prawi-
dfowosci, ktore charakteryzuja teorie wybitnego uczonego oraz powiela je w $lad
za swoim mentorem. Wedlug Gurwicza:

« teoria emocji Petrazyckiego zalicza si¢ do psychologii deskryptywnej oraz wy-
jasniajacej;

« emocje majg integralny charakter, ktory przejawia si¢ w nierozerwalnosci ich
strony aktywnej oraz biernej, a dodatkowo nalezy zauwazy¢ ich przewage wo-
bec innych elementéw psychiki czlowieka®.

Najwigcej pogladow, analiz oraz obserwacji dotyczacych petrazycjanskiej teorii
motywacji prezentowali: Michail Rejsner oraz Jerzy Lande.

Michait Rejsner sposrdéd zwolennikdw Petrazyckiego z okresu petersbur-
skiego byt najbardziej nastawiony na kontynuacj¢ jego psychologicznej szkoty
prawa. Uwazany jest on przez wielu akademikéw za szczegdlnie oryginalnego
ucznia i kontynuatora wybitnego teoretyka prawa. Podobnie jak w przypadku
Gurwicza, rowniez w zyciorysie Rejsnera mozna zauwazy¢ podobienstwo do

% A. Merezko, op. cit., s. 13.

¥ T.I. Typsu4, Quaocodust u coyuonoeus npasd. Vs6pantvie couuneHus, epeBox ¢ GppaH-

nysckoro M.B. AHTOoHOBa, nepeBoy, ¢ aHrmiickoro M.B. Antonosa, JI.B. Boponunoit, 2004,
s. 10-11, https://www.hse.ru/data/2013/05/09/1268650946/rypBuda%20codp.cou..pdf [dostep:
10.11.2021].

% A. Merezko, op. cit., s. 13.

¥ Ibidem, s. 13-15.
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opisu zycia Petrazyckiego — po ukonczeniu prawa na Uniwersytecie Warszaw-
skim Rajnser pracowal przez dwa lata w Heidelbergu. Nastepnie w 1907 r. wrécit
do swojej ojczyzny, gdzie kontynuowal karier¢ naukowa na Uniwersytecie Pe-
tersburskim. Rejsner jako jedyny sposrdd przytoczonych rosyjskich uczonych
nie emigrowal po rewolucji bolszewickiej i réwniez po jej zakonczeniu nie prze-
stal pracowa¢ naukowo w Piotrogrodzie. W 1917 r. dodatkowo pracowat w Lu-
dowym Komisariacie O$wiaty Rosyjskiej FSRR, pomagajac tworzy¢ nowe pan-
stwo, m.in. poprzez opracowywanie pierwszej konstytucji w Rosji bolszewickiej.

Nastepnie w latach 1925-1928 pracowal na Uniwersytecie Moskiewskim, juz na

stanowisku profesora®. Zasadnym jest zatem odnotowanie, iz Rejsner pozosta-

jac w dwczesnej Rosji, dostosowywal si¢ do jej realiéw ustrojowych.

Rejsner w swoich pracach bardzo czesto, oprdcz analizy dziet Petrazyckie-
go, przywotywal posta¢ Zygmunta Freuda i jego koncepcje. Do tego drugiego
uczonego nawiazywal przede wszystkim przy rozwazaniach na temat psycholo-
gii, ktora go fascynowala, a w szczegolnosci psychiki ludzkiej i zwigzanych z nig
tematow?'. Oprocz analizy pogladéw Freuda zajmowat si¢ kontynuacja psycho-
logicznej teorii prawa Petrazyckiego, ktéra poddal krytyce oraz modyfikacji.
Przede wszystkim wskazal, iz najwigksza istota tejze teorii nie dotyczy gléwnie
samej jej tresci, natomiast jej walor przejawia si¢ w wykorzystaniu jej do ,,nowej
teorii prawa, ktéra nalezy zbudowa¢ na psychologicznej podstawie™*?. Nastep-
nie wyrazil dezaprobate wobec zaproponowanego przez Petrazyckiego podzia-
tu motywacji, tj. na motywacj¢ podstawowa, celowosciows, przedmiotowa oraz
akcyjna, ktore zostaly po krétce scharakteryzowane we wcze$niejszej czesci ni-
niejszego artykulu. Krytyka ta polegata w gtéwnej mierze na zarzuceniu braku
wnikliwos$ci, dokladnosci i uporzagdkowania poczynionym przez Petrazyckiego
rozwazaniom. Rejsner dokonal modyfikacji w zakresie tego, co sklada si¢ na po-
szczegolne motywacje poprzez:

+ polaczenie motywacji podstawowej, celowosciowej oraz akcyjnej w jedng ka-
tegorig, jaka stanowi motywacja oparta na ocenie — jest to forma najbardziej
zaawansowana wsrdd wyro6znianych przez niego rodzajow motywacji; Rej-
sner przyporzadkowat do niej takie motywy ,ktdre zostaly oparte na «,jasno
uswiadomionych wyobrazeniach» obiektywnych lub subiektywnych czynni-

kow, moralnej oceny oraz praktycznej celowosci”;

3 Peticnep Muxaun Anopeesuy (1868-1928), buorpaduxa CII6IY, https://bioslovhist.spbu.
ru/person/761-reysner-mikhail-andreyevich.html [dostep: 10.11.2021].

1 J. Stanek, op. cit., s. 83-90.
2 M. Rejsner, Tieorija L.I. Petrazyckogo..., s. 68, cyt. za: ibidem, s. 84.
3. Stanek, op. cit., s. 93.
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« wprowadzenie motywacji symbolicznej, ktora charakteryzuje przede wszyst-
kim nie§wiadoma ocena pobudek takich jak np. symbol lub znak;

« zmodyfikowanie motywacji przedmiotowej — Rejsner zakwalifikowat do tej ka-
tegorii zarbwno wyobrazenie dzialania, jak i konkretnych okoliczno$ci*.
Ostatnim uczniem zaliczanym do okresu petersburskiego dziatalnosci nauko-

wej Petrazyckiego jest Jerzy Lande. O ile za granicg jako uczniowie Petrazyckiego

znani s3 w wiekszo$ci rosyjscy tworcy, o tyle w Polsce za jedng z gléwnych osdb,
ktore rozpowszechnily jego idee, uwaza si¢ wlasnie Landego. Lande, jak wigkszos¢

z powyzej omawianych uczniéw, spotkal si¢ z Petrazyckim - ktéry zauwazyt jego

predyspozycje do pracy naukowej — oraz jego pogladami na Uniwersytecie Peters-

burskim, gdzie odbywal studia prawnicze, ktére ukonczyt w 1910 r.®

Po ukonczeniu studiéw uniwersyteckich Lande wrocil do kraju, zamieszkat
w Warszawie i przez kilka lat zajmowal si¢ adwokaturg. Po zakonczeniu I wojny
$wiatowej i odzyskaniu przez Polske niepodleglosci aktywnie uczestniczyt w od-
budowie nowego panstwa m.in. poprzez prace¢ w Ministerstwie Sprawiedliwosci.
Réwnoczesnie, oprocz posady w dziale administracji panstwowej, bral udziat
w pracach Towarzystwa Prawniczego, Towarzystwa Psychologicznego i Instytutu
Filozoficznego. W 1921 r. objal Katedre Teorii i Filozofii Prawa na Uniwersytecie
Wilenskim. W 1925 r. uzyskal habilitacje na Uniwersytecie Jagiellonskim, po czym
w 1929 r. na stale osiedlit si¢ w Krakowie, podejmujac pracg réwniez na stano-
wisku kierownika Katedry Teorii i Filozofii Prawa (TiFP). Na poczatku II wojny
$wiatowej podczas Sonderaktion Krakau razem z innymi akademikami zostal wy-
wieziony do obozu koncentracyjnego w Sachsenhausen, a po powrocie z obozu
nauczal na tajnych kompletach. Po zakonczeniu wojny wrécit do pracy na Uniwer-
sytecie Jagiellonskim, gdzie prowadzit znane seminaria, wyksztalcil doktorantow
i przeprowadzal procedury habilitacyjne®.

Jerzego Landego bez watpienia mozna nazwa¢ kontynuatorem mysli Petrazyc-
kiego. Na poczatku swojej kariery naukowej ocenial on krytycznie psychologie
emocjonalng oraz samg teorie prawa Petrazyckiego. Dlatego tez z pewna rezerwa
odnosilt si¢ do koncepcji emocji, ktore sg skorelowane z motywami postepowania.
Pierwotnie nie postugiwal si¢ on pojeciem emocji, poprzez zastepowanie go okre-
$leniem ,,pewien specyficzny pierwiastek popedowy, dzialajacy jako impuls dodat-

3% Ibidem, s. 93-95.

% K. Opalek, Kierunek psychologiczny w teorii prawa. Jerzy Lande (1886-1954), [w:] Studia
z dziejow Wydziatu Prawa Uniwersytetu Jagielloriskiego, red. M. Patkaniowski, nakl. Uniwer-
sytetu Jagiellonskiego, Krakow 1964, s. 118 (Zeszyty Naukowe Uniwersytetu Jagielloniskiego.
Prace Prawnicze, z. 18).

% Ibidem, s. 119.
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ni albo ujemny w stosunku do wyobrazanego czynu”¥. Dopiero pdzniej zaczal on
uzywac tego pojecia, aczkolwiek nadal podchodzit do niego nieufnie, posiadajac
sporo watpliwosci co do szczegdtowosci podzialu emocji oraz pewnego ich ro-
dzaju wyréznianego przez Petrazyckiego. Swiadczy¢ o tym moze cytat z ksigzki
Landego Studia filozofii prawa, stanowigcej zbior jego prac:

W psychologii Petrazyckiego [...] powatpiewanie budzi¢ moze [...] wprowadzenie
znacznej ilosci rozmaitych emocji «specyficznych». Niewatpliwie psychologia ta do-
maga si¢ dyskusji, dyskusji powaznej i fachowej — niczego innego pragna¢ nie moga
nawet najgoretsi zwolennicy Petrazyckiego®.

Wykazujac sceptycyzm i krytyke co do niektérych elementéw teorii, Lande
twierdzil, iz ma do niej sporo pytan oraz watpliwosci, a rownoczesnie stawial teze,
iz ,zadna inna teoria psychologiczna nie daje tak tatwego i jasnego zrozumienia
tych tworéw zlozonych, ktére Petrazycki nazywa «pobudkami postepowania»™.
Lande wielokrotnie podkreslal przelomowy charakter psychologii emocjonalnej,
wskazujgc na to, iz jest to jedna z nielicznych teorii psychologicznych, ktéra jest
spojna logicznie oraz oparta na innowacyjnych podstawach. Ponadto wspominat
on, iz osiggniecia psychologii petrazycjanskiej zauwazalne sg najbardziej w nauce
o pobudkach postepowania, ktérg okreslat jako ,[...] nauke o przezyciach war-
tosciujacych lub o przezyciach oceny [...]”*. Dodatkowo teorii tej przypisywat
fundamentalne znaczenie w literaturze zwigzanej z psychologia, bowiem stanowi
ona ,jedyny system psychologii, calkowicie oryginalny, stworzony przez Polaka™'.
Dlatego tez stopniowo zmianie ulegato jego podejscie do emocji, zaczynat on uzy-
wac tego pojecia i doceniac jego znaczenie dla pobudek postepowania, a krytycz-
nie odnosil sie tylko do ,emocji specyficznych”

Po docenieniu psychologii emocjonalnej Lande niewatpliwie zauwazyt wplyw
emocji etycznych na definicj¢ prawa. To zagadnienie analizowal w kontekscie po-
dzialu emocji etycznych na emocje prawne, majace charakter dwustronny (impe-
ratywno-atrybutywny), oraz emocje moralne, ktore s3 jednostronne (imperatyw-
ne), i norm prawnych, ktére réwniez maja charakter dwustronny poprzez relacje
obowigzek — uprawnienie. Wskazywal, iz to Petrazycki jako pierwszy skorelowat

7 ]. Lande, Studia z filozofii prawa, oprac. K. Opatek, wstep J. Wroblewski, Paristwowe Wydaw-
nictwo Naukowe, Warszawa 1959, s. 123.

% Ibidem,s. 17-18.
¥ Ibidem,s. 17.

0 Ibidem, s. 589.

4 Ibidem, s. 587.
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ze sobg te zagadnienia i oparl na tej relacji definicj¢ prawa, okreslajac jego czyn
jako genialny*.

Lande przekazujac informacj¢ o Petrazyckim i jego pogladach oraz je konty-
nuujac, mial znaczacy wplyw na uksztaltowanie powojennych loséw teorii prawa
oraz psychologii emocjonalnej. Jego uczniowie obecnie kultywuja oraz rozwijaja
przedmiotowe teorie dostosowujac je do realiow wspdlczesnej nauki.

4

Dzialalnos¢ Petrazyckiego podczas mieszkania i pracy w Warszawie byla
mniej intensywna niz w okresie petersburskim, jednak i tam zgromadzit on gro-
no uczniow.

Henryk Pietka w 1918 r. rozpoczal studia prawnicze na Wydziale Prawa Uni-
wersytetu Warszawskiego. W 1924 r. po ich ukonczeniu zostal na swojej Alma
Mater na stanowisku asystenta w Katedrze Encyklopedii i Filozofii Prawa. Pod-
czas studiow spotkal Leona Petrazyckiego, ktory zostal jego mentorem. Pietka do
konca swojej dziatalno$ci naukowej zwigzany byt z Uniwersytetem Warszawskim,
a w okresie po II wojnie $wiatowej wyktadal na innych znanych warszawskich
uczelniach®.

Do ksigzek wydanych przez Pietke nalezy zaliczy¢ dziela takie jak: Wstep do
nauki prawa, Teoria prawa oraz Przedmiot i metoda socjologji prawa. W swoich
publikacjach dos¢ czesto powotywal sie on na poglady oraz przemyslenia Petra-
zyckiego. Wigkszos¢ jego prac porusza problematyke zwigzang z zagadnieniami
socjologicznymi (m.in. dotyczacymi rodziny, szczepdw, naroddw, panstw) oraz
teorig prawa. Nalezaloby wskaza¢, iz dzieki Pietce w latach 30. ubiegtego wie-
ku zostal wprowadzony nowy przedmiot na studiach akademickich - socjologia
prawa*,

Pietka, oprocz swojej tworczosci opartej gldwnie na naukach socjologicznych,
poruszal takze, aczkolwiek w mniejszym stopniu, problematyke zagadnien sta-
nowigcych przedmiot niniejszego artykutu. Przedmiotowa tematyka pojawia si¢
w jego dzietach m.in. podczas omawiania zjawisk fizycznych oraz biologicznych,

2 Ibidem, s. 40.

1. Gass, Materialy Henryka Pigtki (1900-1959), https://archiwum.pan.pl/images/zasob/
Inwentarze/8_Henryk_Pitka.pdf [dostep: 14.12.2022].

# K. Motyka, Socjologia prawa. Od Petrazyckiego do Podgoreckiego, [w:] 100 lat socjologii w Ka-
tolickim Uniwersytecie Lubelskim Jana Pawla II: idee, teorie, badania, red. J. Szymczak, Towa-
rzystwo Naukowe Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego Jana Pawla II, Lublin [cop. 2018],
s. 251-273 (Zrédta i Monografi e / Towarzystwo Naukowe Katolickiego Uniwersytetu Lubel-
skiego Jana Pawta II, nr 467).
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ktdre sg skorelowane z prawidtowoscia socjologiczng, bedaca przedmiotem jego
podstawowych badan. Pigtka podkreslal zawilg strukture zjawisk biologicznych,
»ktére obejmuja oprocz czynnikéw materialnych takze i Swiadomos$¢ osobnikéw,
co zwigksza niepomiernie ilo$¢ tworzacych te zjawiska elementow”*. Jako zro-
dlo tej skomplikowanej struktury wskazywal, podazajac za ideami Petrazyckie-
go zaprezentowanymi w ksigzce Wstep do nauki prawa i moralnosci, zawartos¢
przezy¢ psychicznych, w szczegdlnosci emocjonalnych. Oprécz emocji Pietka
podnosil, iz w aspekcie socjologicznym i postepowania osobnikow ludzkich, za-
raz po emocjach wazng role odgrywaja réwniez, wraz z rozwojem spoleczenstwa
oraz zwiekszeniem $wiadomosci kulturalnej spoteczenstwa, przezycia woli. Po-
nadto podczas rozwazan dotyczacych norm prawnych oraz ich wychowawczego
dzialania podkreslat znaczenie psychiki ludzkiej i jej role w ksztaltowaniu dzia-
tan motywacyjnych*.

Charakteryzujac okres warszawski Petrazyckiego nie sposob nie wspomnie¢
o Jerzym Lickim. Studiowal on na Uniwersytecie Warszawskim, gdzie ukonczyt
studia prawnicze, a pdzniej, w latach 1925-1931, byl pracownikiem - zajmowat
stanowisko asystenta w Katedrze Socjologii Wydzialu Prawa, kt6ra kierowal Petra-
zycki. Licki byl wspoizalozycielem oraz, do momentu wybuchu I wojny $wiatowej,
prezesem Towarzystwa imienia Leona Petrazyckiego w Warszawie, ktdre powstato
po $mierci uczonego. Ponadto zainicjowal dzialalnos¢ Kota Socjologicznego Stu-
dentéw Uniwersytetu Warszawskiego imienia Petrazyckiego, ktdre rowniez dzia-
talo do wybuchu wojny. Po II wojnie swiatowej byl wykladowcg na Uniwersytecie
im. Mikolaja Kopernika w Toruniu, nastgpnie zostal mianowany kierownikiem
Katedry Prawa Pracy na Wydziale Prawa UW. Oprécz dziatalnosci dydaktycz-
nej caly czas rozwijal swoja aktywno$¢ naukows, m.in. w Polskim Towarzystwie
Socjologicznym, gdzie pelnit funkcje przewodniczacego Sekeji Socjologii Prawa
propagujac idee petrazycjanizmu. Licki pracowal nad ksigzka o zyciu i twdrczo-
$ci uczonego, nie zdazyl natomiast jej wydac*’. Niewatpliwie popieral oraz konty-
nuowal poglady Petrazyckiego, zaréwno te dotyczace materii socjologicznej, jak
i psychologicznej. Jak podkresla Krzysztof Motyka, zagadnieniami dotyczacymi
koncepcji emocji Petrazyckiego po II wojnie swiatowej zajmowali si¢ Lande i Lic-
ki, a w pozniejszym okresie Andrzej Kojder, ktory dokonal subsumpcji emocji
w kontekscie nauki wspotczesnej*.

* H. Pigtka, Przedmiot i metoda socjologji prawa, [s.n.], Warszawa 1933, s. 11.
Idem, Teoria prawa. Cz. 2, Bratnia Pomoc Stud. Uniw. Warsz., Warszawa 1946, s. 114.

¥ A. Kojder, Jerzy Licki (12 X 1901 - 31 III 1982 r.), ,Przeglad Socjologiczny” 1985, nr 35,
s. 233-236.

K. Motyka, op. cit., s. 251-273.
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Omawiajac wspomniang koncepcje emocji Petrazyckiego kontynuowang przez
Andrzeja Kojdera, nie sposdb pomina¢ korelacji Kojdera z Jerzym Lickim oraz
Adamem Podgoéreckim, bowiem wspdtpracowal on z jednym i drugim uczonym.

Adam Podgoérecki w okresie powojennym studiowal prawo na Uniwersytecie
Jagiellonskim, gdzie uczestniczyt w seminarium Landego, podczas ktérego spo-
tkal si¢ z ideami petrazycjanizmu. Po obronie pracy doktorskiej na U] i praktyce
jako radca prawny, rozpoczat kariere na Uniwersytecie Warszawskim. Podgdrec-
ki kontynuowal swoja dziatalno$¢ naukowa na UW do konca lat 70. XX wieku,
pozniej wyjechatl z kraju i wyktadal na uniwersytetach w Stanach Zjednoczonych
oraz Kanadzie. Podgoérecki, oprocz rosyjskich uczonych, przyczynit si¢ na Za-
chodzie do rozpowszechniania dorobku socjologicznego Petrazyckiego®. Zaj-
mowat si¢ przede wszystkim socjologia, naukami spolecznymi oraz teorig i na-
uka prawa. Okreslony zostal jako ,najscislejsze ogniwo taczace ustalong przez
Petrazyckiego tradycje¢ ze wspolczesng polska socjologia prawa™. Podgérecki
wyksztalcil, podobnie jak Lande, grono swoich ucznidéw, do ktérych zaliczy¢
mozna postaci takie jak: Jacek Kurczewski, Jerzy Kwasniewski, Kazimierz Frie-
ske czy tez Andrzej Kojder.

Wsréd wyzej przytoczonych nastepcéw Podgoéreckiego prym, z uwagi na
przedmiotowe rozwazania, wiedzie Kojder i jego wplyw na rozpowszechnienie
oraz systematyzacje petrazycjanskiej koncepcji emocji oraz motywacji. Kojder,
idac w $lady swojego nauczyciela, uzyskal habilitacje z socjologii na podstawie
rozprawy Godnos¢ i sita prawa na Wydziale Filozofii i Socjologii Uniwersytetu
Warszawskiego, gdzie zostal profesorem nadzwyczajnym. Nastepnie pelnit funk-
cje kierownika Katedry Socjologii Prawa na Wydziale Prawa i Administracji UW.
Dodatkowo do jego dzialalnosci naukowej nalezy zaliczy¢ aktywnos$¢ w Polskim
Towarzystwie Socjologicznym oraz Polskiej Akademii Nauk. W swoim dorobku
naukowym sporo miejsca poswigcit tworczosci Petrazyckiego. Razem z Lickim
dokonal publikacji wybranych tekstow Petrazyckiego w ksiazce O nauce, prawie
i moralnosci. Pisma wybrane®'. Kojder podjal si¢ analizy dotyczacej aktualno-
$ci koncepcji Petrazyckiego — zaréwno socjologicznych, jak i psychologicznych,
biorgc pod uwage nieustanny rozwoj naukowy. W zakresie zwigzanym z emocja-
mi i motywacja przedstawial nastgpujace wnioski:

¥ J. Kurczewski, Adam Podgorecki 16 XII 1925 - 18 VIII 1998, ,Studia Socjologiczne” 1998,
nr 3, s. 13-15, https://www.studiasocjologiczne.pl/img_upl/studia_socjologiczne_1998_
nr3_s.13_17.pdf [dostep: 14.12.2022].

%0 K.A. Ziegert, Adam Podgorecki’s Sociology of Law, s. 154., cyt. za: K. Motyka, op. cit., s. 259.
! Andrzej Kojder, https://andrzejkojder.weebly.com [dostep: 18.01.2021].
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o wstosunku do samego pojecia emogji:

[...] racje, ktore sklonity Petrazyckiego do wyrdznienia emocji jako specyficznych, ro-
dzajowo jednorodnych przezy¢ psychicznych, znalazly pelne potwierdzenie we wspét-
czesnej nauce. Nikt obecnie nie kwestionuje pogladu, ze termin ,emocja” (,,zjawisko
emocjonalne’, ,stan emocjonalny’, ,proces emocjonalny” itp.) detonuje realnie istnie-
jaca klase przedmiotowa™;

wczesniej emocje stanowily pojecie nieostre, ktdre byto laczone z nastrojami,
uczuciami i innymi doznaniami, dlatego tez za znaczne osiggnigcie naukowe
Petrazyckiego uwaza si¢ upowszechnienie tego pojecia i przedstawienie jedno-
litej definicji oraz to, iz wspodlczesna nauka akceptuje ten koncept;

« nastgpilo uznanie oraz potwierdzenie naukowe cech przypisanych emocjom, tj.
ich charakteru pasywno-aktywnego;

+ odnosnie korelacji emocji a motywacji Kojder stawial nastepujacg teze:

[...] poglad gloszacy, ze emocje sg podstawa kazdej akcji (zachowania sig, czynnosci
organicznej), jest zgodny z aktualnie akceptowalnym stanowiskiem, podkreslajagcym
aktywizujaca role emocji®;

dodatkowo petrazycjanskie wyréznienie procesu motywacyjnego jako formy
szczegllnej procesu emocjonalnego jest nadal aktualne;

o podzial przez Petrazyckiego motywacji ,czysto emocjonalnej” na apulsywna
oraz respulsywna w pézniejszych czasach zostal wykorzystany w ksztaltowaniu
teorii zachowania, m.in. w pracach Kurta Lewina oraz w teorii afektywnego
pobudzenia Davida McClellanda™.

Dlatego tez poddajac analizie powyzsze poglady Kojdera, bez Zadnych watpli-
wosci mozna nazwac go kontynuatorem nauk Petrazyckiego; dodatkowo wykonat
on krok naprzdd, badajac ich aktualno$¢ we wspdtczesnym swiecie.

5

W niniejszym artykule przedstawione zostaly sylwetki osob, ktore w subiek-
tywnej ocenie autorki najbardziej przyczynily sie do szerzenia mysli petrazycjan-
skiej, przede wszystkim w aspekcie psychologicznym, jak réwniez socjologicznym.

2 A.Kojder, Wstep, [w:] L. Petrazycki, O pobudkach postepowania i o istocie moralnosci i prawa,
Warszawa 2002, s. XL-XLIV, cyt. za: idem, Idee naukowe Leona Petrazyckiego, ktére przetrwaty
prébe czasu, ,Studia Iuridica” 2018, t. 74, s. 158-159, https://doi.org/10.5604/01.3001.0012.2295.

5 Ibidem, s. 159.

> Idem, Idee spoleczno-prawne..., op. cit., s. 29-30.
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Powyzej oméwieni akademicy popierali (kazdy na swoj sposdb) koncepcje psy-
chologii emocjonalnej Petrazyckiego i wykorzystywali ja (w mniejszym lub wiek-
szym zakresie) w swojej pracy naukowej.

Relewantnym zagadnieniem dotyczacym kontynuatoréw Petrazyckiego jest ich
podzial, ktory zapoczatkowany zostal przez okres petersburski oraz warszawski
uczonego. Obecnie w Polsce funkcjonuje rozdzielenie szkoly petrazycjanskiej (zaj-
mujacej sie przede wszystkim zagadnieniami socjologiczno-prawnymi) na war-
szawska i krakowska, ktore stworzyli uczniowie Jerzego Landego — w Krakowie
Maria Borucka-Arctowa, a w Warszawie Adam Podgoérecki. Dodatkowo jeden
z uczniéw Podgoreckiego, Jacek Kurczewski, rowniez utworzyl szkote petrazycjan-
ska, do ktorej zaliczy¢ mozna naukowcoéw takich jak m.in.: Malgorzata Fuszara,
Aleksandra Herman, Aleksandra Nizynska, Edyta Radzewicz>.

Niezaleznie od istnienia o$rodkéw akademickich cze$é¢ naukowcow, w szcze-
golnosci tych zajmujacych si¢ socjologia prawa, odwoluje si¢ do konceptu Petra-
zyckiego, nawet nie§wiadomie, co podkresla Zygmunt Cywinski w swojej pracy na
temat tradycji petrazycjanskiej w polskiej socjologii prawa:

Jakkolwiek nie mozna méwi¢ o jednoznacznie petrazycjanskiej orientacji polskiej so-
cjologii prawa, zwlaszcza za$ o orientacji $wiadomej, to wptyw jego koncepcji jest wy-
razny nawet wtedy, gdy nie jest bezposrednio przywolywany, a nawet uéwiadamiany®.

Reasumujac, mysli Petrazyckiego sa w sporej czesci aktualne, dlatego tez caly
czas przyciagaja one kolejnych naukowcow, ktorzy analizujg, badajg oraz rozwijaja
jego koncepcije.
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Kontynuatorzy teorii Leona Petrazyckiego

Motywacja do poczatku XIX wieku stanowifa nieodkryty obszar badan nauki. Idea
wykorzystywania motywacji w psychologii, prawie czy w innych dziedzinach zrodzila si¢
dopiero na przetomie XIX i XX wieku. Leon Petrazycki byl jednym z pierwszych uczo-
nych, ktéry dokonal przelomowej klasyfikacji zjawisk psychicznych. Wyréznit wsréd
nich emocje, czucia, uczucia oraz procesy woli. Badania, ktore zostaly przeprowadzone
w tamtych czasach, wskazywaly na powigzanie pomigdzy emocjami a motywacja. Spo-
ro pozniejszych pracownikéw naukowych kontynuowalo rozmaite zatozenia wynikajace
z teorii Petrazyckiego.

W literaturze wyrdznia sie dwa okresy twdrczosci uczonego: petersburski oraz war-
szawski, dlatego tez zasadne jest dokonanie podzialu kontynuatoréw Petrazyckiego
W oparciu o te etapy jego dzialalnosci naukowej. W artykule krétko przedstawione zostaly
sylwetki wybranych przez autorke badaczy, ktérzy inspirowali si¢ ideami Petrazyckiego,
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m.in.: Jerzego Landego, Henryka Pietki, Mikotaja Timaszewa, Gieorgija Gurwicza, Micha-
ila Rejsnera.

Ponadto dokonana zostata analiza ich twdrczosci w kontek$cie emocji oraz teorii moty-
wagcji zapoczatkowanej przez petersburskiego uczonego. Ukazane zostaly réwniez poglady
wspolczesnych zwolennikéw petrazycjanizmu.

Stowa kluczowe: Leon Petrazycki, teoria motywacji, uczniowie, emocje, psychologia,
socjologia
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Continuators of Leon PetraZycki’s theory

Motivation until the beginning of the 19" century was an undiscovered area of scientif-
ic research. The idea of using motivation in psychology, almost or in other fields, was born
only at the turn of the 19" and 20™ centuries. Leon Petrazycki was one of the first scientists
to make a groundbreaking classification of psychic phenomena. He distinguished among
them emotions, feelings, sensations and processes of the will. Research that was carried
out at that time showed a connection between emotions and motivation. Many of the later
researchers continued various assumptions resulting from Petrazycki’s theory.

In literature, two periods of the scholar’s work are distinguished: St. Petersburg and
Warsaw. Therefore, it is justified to divide his followers on the basis of these stages of his
scientific activity. The article presents short profiles of researchers selected by the author
who were inspired by the ideas of Leon Petrazycki, including Jerzy Lande, Henryk Pietka,
Mikotaj Timaszew, Georgij Gurwicz, and Mikhail Rejsner.

In addition, an analysis of their work was made in the context of emotions and the
theory of motivation initiated by the St. Petersburg scientist. It also presents the views of
contemporary Petrazycki supporters.

Key words: Leon Petrazycki, theory of motivation, students, emotions, psychology,
sociology
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Przestepstwa z uzyciem przemocy w swietle regestru
ztoczynicow grodu sanockiego w latach 1562-1615

1. Informacje wstepne i stan badan nad przestepczoécig z uzyciem przemocy w dawnej Polsce;
2. Gréd sanocki jako osrodek wtadzy sadowniczej; 3. Czynniki kryminogenne w ziemi sanockiej;
4. Typologia przestepstw z uzyciem przemocy; 4.1. Zbrodnia zabdjstwa; 4.2. Usilowanie i udzial
w zabojstwie oraz pobicie; 4.3. Rabunki i lupiestwa; 5. Wnioski koncowe.

1

Celem niniejszego artykulu jest proba scharakteryzowania niektérych aspektow
niezwykle interesujacego, a wcigz jeszcze nie do konca przebadanego, zagadnienia
staropolskiej przestepczosci, zwlaszcza przestepstw z uzyciem przemocy w $wie-
tle orzecznictwa sadowego, opartego na dawnym prawie miejskim. Zagadnienia
te ujrzaly $wiatlo dzienne gltéwnie dzigki pracom Marcina Kamlera', Witolda
Maisla? oraz Mariana Mikolajczyka®, a znajomos¢ problematyki, zwlaszcza miej-
skiego srodowiska przestepczego, jest dos¢ dobrze opisana i scharakteryzowana.
Nadal jednak wiele obszaréw jest niedostatecznie poddanych badaniom, a niekto-
re problemy jedynie zasygnalizowane. Dotyczy to zwlaszcza przestepstw popelnio-

! Zob. M. Kamler, Swiat przestepczy w Polsce XVI i XVII stulecia, Wydawnictwo Nauko-
we PWN, Warszawa 1991, idem, Zloczyricy. Przestepczos¢ w Koronie w drugiej potowie XVI
i w pierwszej potowie XVII wieku (w Swietle ksigg sgdowych miejskich), Wydawnictwo Neriton
— Instytut Historii PAN, Warszawa 2010.

2 Zob. W. Maisel, Sgdownictwo miasta Poznania do kotica XVI wieku, PWN, Poznan 1961,
s. 285-287, idem, Dawne narzedzia wykonywania kar, ,,Kwartalnik Historii Kultury Material-
nej” 1969, t. 17, nr 4, s. 695-709.

3

M. Mikolajczyk, Przestgpstwa przeciwko Zyciu w matych miastach polskich (na przykia-
dzie Zywca i Miechowa XVI-XVIII wieku), [w:] Pasistwo — prawo — sprawiedliwos¢. Dawniej
i dzis, red. A. Litynski, US, Katowice 1993, s. 62-86; idem, Z bada# nad procesem kryminalnym
w dawnym Krakowie. Sprawa Jana Struszkowskiego o zabdjstwo z roku 1707, ,Studia Iuridica To-
runiensia” 2012, t. 10, s. 184-201, idem, Przestgpstwo i kara w prawie miast Polski poludniowej
XVI-XVIII wieku, Katowice 1998, idem, Proces kryminalny w miastach Matopolski XVI-XVIII
wieku, Katowice 2013.
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nych z uzyciem przemocy. Przestepstwa nacechowane przemoca byly spotecznie
najbardziej dotkliwe dla potencjalnych ofiar. Wydaje sig, ze zabdjstwa, rabunki
czy tez pobicia sg polaczone wspolnym mianownikiem, ktérym jest zastosowanie
przez sprawce przemocy fizycznej wobec ofiary. Tego typu polaczenie spraw byto
inspiracja do podjgcia omawianej tematyki oraz zbadania roli przemocy jako zja-
wiska w postepowaniu sprawcow przestepstw w ziemi sanockiej w drugiej potowie
XVIiw pierwszych dziesiecioleciach XVII stulecia. Zagadnienie zostalo opraco-
wane na podstawie wydanego drukiem pod koniec XIX stulecia przez Oswalda
Balzera Regestru ztoczyricow grodu sanockiego 1554-1638*. Jako material porow-
nawczy do celow niniejszych badan zastosowano inne wydane drukiem akta spraw
kryminalnych. S to pochodzace z tzw. ksiag zloczyncéw, nazywanych tez ksiega-
mi smolnymi, z innych lezacych w podobnych uwarunkowaniach geograficznych
niewielkich gérskich miasteczek: Muszyny® oraz Zywca®.

Wspomniane materialy, bedace podstawa merytorycznag niniejszego artykutu,
ukazujg sposob postepowania 6wczesnych sprawcow przestepstw, opisuja docho-
dzenie do prawdy przez orzekajacych sedzidow oraz sposoby wymierzania sprawie-
dliwosci w 6wczesnym rozumieniu tego terminu. Ramy czasowe artykutu wyzna-
cza pierwsza oraz ostatnia sprawa ujeta w sanockim regestrze, w ktdrej sprawcy
podczas dokonywania dzialalno$ci przestepczej dopuszczali si¢ przemocy.

W publikacji przedstawiono zjawisko przestepczosci przemocowej z uwzgled-
nieniem pogranicza polsko-wegierskiego. Ukazano tez odrebng specyfike dziata-
nia sprawcow stosujacych zachowania przemocowe w celu dokonania przestepstw.
Analizie poddano takze sylwetki przestepcéw, powody popelniania penalizowa-
nych czynéw, metody dziatania sprawcéw oraz dwczesne problemy spoteczne, to-
warzyszace zjawisku czyndw przestepnych z uzyciem przemocy.

2

O zalozeniu miasta Sanoka stanowi przywilej wojtowski z 1339 roku wystawio-
ny we Wtodzimierzu Wolynskim przez ksigcia ruskiego Jerzego II Trojdenowicza’.
W $wietle wzmiankowanego aktu wojtostwo sanockie zostalo nadane Bartkowi
z Sandomierza, studze ksiecia Jerzego II. Dokonal on lokacji wedlug rygorow

* Regestr zloczyricow grodu sanockiego 1554-1638, wyd. O. Balzer, Towarzystwo Historyczne,
Lwow 1891.

> Akta sqgdu kryminalnego kresu muszyniskiego 1647-1765, wyd. F. Piekosinski, Akademia
Umiejetnosci, Krakow 1889.

¢ Ksigga ztoczyrcow albo Akta sgdu koniecznego gajonego zZywieckiego z lat 1589-1782, wyd.
R. Kosinski, Towarzystwo Naukowe Zywieckie, Zywiec 2014.

7 Zob. E Kiryk, Sanok. Dzieje miasta, Secesja, Krakow 1995, s. 91.
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prawa magdeburskiego, ktore stato si¢ podstawa jego uprawnien sagdowych. Naj-
prawdopodobniej w 1341 roku, a najpézniej w 1345 roku, ziemia sanocka zostala
przylaczona do Polski. Lokacja na prawie magdeburskim otworzyla miastu duze
mozliwosci rozwoju gospodarczego, samorzadowego i kulturalnego®.

W XVII wieku nastgpit upadek gospodarczy miasta, wywolany przede wszyst-
kim przez kleski takie jak’®: pozary, epidemie oraz zniszczenia wojenne w postaci
najazdu tatarskiego oraz potopu szwedzkiego®.

Na dziatalno$¢ organéw samorzadowych i sadowniczych miejskich oraz zy-
cie obywatelskie mieszkancéw Sanoka wywieralo wplyw to, iz miasto krolewskie
bylo stolicg jednej z pieciu ziem wojewodztwa ruskiego, a takze siedzibg wladzy
prowincjonalnej. Na miejscowym zamku az do konca szlacheckiego panstwa re-
zydowali starostowie grodowi, sprawujacy wladz¢ w imieniu panujacych monar-
chéw nad ziemig sanocka, na obszarze obejmujacym zaréwno omawiany osrodek
miejski, jak i miasta, miasteczka oraz wsie wchodzace w sktad tego terytorium. Do
zadan miejscowego starosty nalezato m.in. sprawowanie nadzoru policyjnego oraz
czuwanie nad spokojem wewnetrznym na podlegtej mu ziemi. Na zamku sanoc-
kim odbywaly si¢ rowniez sady apelacyjne, grodzkie i ziemskie, a takze sad wyzszy
prawa niemieckiego''. W Sanoku istnial takze urzad burgrabiego zamkowego, na
ktérym spoczywaly zadania zwigzane z obronnoscig kasztelu sanockiego. Urzed-
nicy ci zastgpowali takze starostow w niektorych funkcjach administracyjnych
i sadowniczych'

Owczesny sad sanocki przez caly okres, ktory obejmuje regestr, pozostawat s3-
dem grodzkim. Powotujac si¢ jednak na analiz¢ dokonang przez Oswalda Balzera,
mozna zatozy¢, iz od XVI wieku sad grodzki dziatal wspdlnie z tawa miejska. P6z-
niej jednak nastgpil okres, kiedy to awa dzialala juz samodzielnie, jednak czynita
to nadal w imieniu i w zastepstwie grodu'®. W orzecznictwie sad 6w wykorzysty-
watl formalne zZrédta prawa miejskiego takie jak Speculum saxonum, Ius municipale
czy prace Bartlomieja Groickiego. Nalezy jednak wspomnie¢, iz niektore z anali-

8 A. Fastnacht, Zarys dziejéw Sanoka, [w:] Ksiega pamigtkowa Gimnazjum Meskiego w Sano-

ku, 1888—1958, red. J. Stachowicz et al., PWN, Krakow 1958, s. 31.

® S. Hoszowski, Klgski elementarne w Polsce w latach 1587-1648, [w:] Prace z dziejéw Polski

feudalnej ofiarowane Romanowi Grodeckiemu w 70 rocznicg urodzin, red. Z. Koztowska-Budko-
wa, PWN, Warszawa 1960, s. 460-465.

10 Zob. W. Sottys, Kleski elementarne w ziemi sanockiej w XVII wieku i ich wplyw na Zycie
mieszkarncéw, ,Materiaty Muzeum Budownictwa Ludowego w Sanoku” 1984, nr 28, s. 56-76.
1 ]. Samolewicz, Sgd wyzszy prawa niemieckiego na zamku sanockim 1425-1553, [w:] Studia
nad historig prawa polskiego, red. O. Balzer, b.w., Lwoéw 1903, t. II, z. 1, 5. 1-53.

2 E Kiryk, op. cit. s. 126.

13

Wistep, [w:] Regestr ztoczyricow grodu sanockiego. .., op. cit., s. 43.
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zowanych spraw rozpatrywane byly przez sady jeszcze przed publikacja dziet Bar-
ttomieja Groickiego i Pawla Szczerbica'.

Jurysdykeji wzmiankowanego sadu podlegaly osoby pochodzenia nieszlachec-
kiego, gléwnie poddani z dobr szlacheckich, poddani krolewscy oraz mieszczanie
badz w drodze wyjatku przedstawiciele szlachty goloty. Wydaje si¢ wiec, iz sad
niniejszy mozna z pewnoscig zaliczy¢ do sadownictwa miejskiego. Zaleznos¢ od
grodu miata bowiem w tym przypadku jedynie charakter formalny, a wzmian-
kowany sad moze by¢ nazywany takze sadem mieszanym grodzko-miejskim
lub miejsko-grodzkim. Ponadto w regestrze sanockim znajduja si¢ liczne oblaty,
zwlaszcza z sadow miejskich oraz dworskich, albowiem wydaje sig, iz w ziemi sa-
nockiej sprawca najczesciej odpowiadal przed tym sadem, w ktdrego jurysdykcji
zostal pojmany przez stuzby porzadkowe?, badz w razie sporu kompetencyjnego
przed sadem, przed ktérym sprawca zostal najpredzej postawiony®.

W regestrze ztoczyncow sanockich wystepuja trzy rodzaje zapisek. Ich pierwszy
typ zawiera dokladne streszczenie calkowitego przebiegu rozprawy, poczawszy od
chwili pojawienia si¢ stron przed sagdem i wniesienia skargi przez oskarzyciela az
do zakonczenia procesu ostatecznym rozstrzygnigciem sagdowym, wraz z informa-
cja o dokonaniu egzekucji. Drugi rodzaj informacji zawiera tylko same zeznania
oskarzonego, skladane dobrowolnie bagdz na mekach, bez réwnoczesnego podania
przebiegu procesu. Ostatni rodzaj zapisek stanowig potaczone ze sobg protokoty
przebiegu rozpraw wraz z odnosnymi testamentami'’.

Tego rodzaju zapiski dopelniajg obrazu éwczesnej lokalnej przestepczosci na
badanym obszarze dawnej Rzeczypospolite;j.

3

Ziemia sanocka byta obszarem granicznym, sasiadujacym od potudnia z wcho-
dzacymi w sktad monarchii Habsburgéw Wegrami'®. Owczesna granica prowadzi-
ta od Przeleczy Uzockiej az za przelecz w poblizu Czeremchy. Graniczne pasma
gorskie byly poprzecinane przeteczami, przez ktére prowadzity szlaki komunika-
cyjne. GOrzysty teren pogranicza posiadal dogodne warunki dla zatarcia sladéw

1 G.M. Kowalski, Zwyczaj i prawo zwyczajowe w doktrynie prawa i praktyce sqdéw miejskich
karnych w Polsce XVI-XVIII w., Wydawnictwo UJ, Krakéw 2013, s. 23.

5 Ibidem, s. 24.
16 Ibidem, s. 28.
7 Ibidem, s. 14.

Zob. Lustracja wojewddztwa ruskiego 1661-1665, cz. 1: Ziemia przemyska i sanocka, wyd.
K. Artamowski et al., Wydawnictwo PAN, Wroctaw-Warszawa-Krakéw 1970, s. 21.



PRZESTEPSTWA Z UZYCIEM PRZEMOCY W SWIETLE REGESTRU ZLOCZYNCOW... 83

dzialalnosci miejscowego $wiata przestepczego. Latwo mozna byto bowiem pro-
wadzi¢ dzialalnos¢ przestepcza po dwoch stronach dwczesnej granicy, a $ciezki
gorskie i lasy utrudnialy poscig sitom porzadkowym. Wydaje sie, ze gorskie prze-
smyki umozliwialy réwniez zwyczajne kontakty transgraniczne miejscowej ludno-
$ci. Pod wzgledem geograficznym tereny sasiadujace ze soba, a znajdujace sie po
przeciwnych stronach gtéwnego pasma Karpat, nie réznily sie od siebie. Zaréw-
no na potudniu, jak i na péinocy kraj byt gérzysty, gesto zalesiony, poprzecinany
dolinami gorskich rzek. Stwarzal przez to doskonale warunki do ukrywania si¢
oraz zacierania §ladoéw przestepczej dzialalnosci'®. Podobienstwu geograficznemu
odpowiadalo nie mniejsze podobienstwo opisywanego obszaru pod wzgledem
etnicznym. Tereny te w omawianym okresie historycznym po obydwu stronach
granicy byly zasiedlone przez zbiorowosci ruskie, a w niektérych miejscowosciach
takze wspolnoty woloskie. Wida¢ wiec wyraznie, iz niniejsze tereny zamieszkiwata
ludnos¢ nierdznigca sie miedzy soba chociazby pod wzgledem jezykowym. Latwo
tez mozna znalez¢ podobienstwa w nazwach miejscowosci lezacych zaréwno na
terenie Polski, jak i Wegier, ktore notuje regestr sanockich ztoczyncéw. Dla zobra-
zowania zjawiska mozna przytoczy¢ kilka przykladéw: Bystre lub Bystra, Bukowi-
ca, Dobra, Jabtonka, Jasionéw, Krasny Brod, Krywe, Rowne oraz Ruskie, a takze
Wolica®. Wsréd imion lub przezwisk chlopdw zamieszkujacych ziemie sanocka
wystepuja takze imiona wegierskie: Ferenc czy tez Istwanek?. Przywolane zjawi-
sko dowodzi takze kolejnej trudnosci dwczesnego wymiaru sprawiedliwosci — nie
mozna bylo z calg pewnoscig stwierdzi¢, czy wtasciciele tego rodzaju imion przyszli
z Wegier, czy tez s3 poddanymi zamieszkujacymi w ziemi sanockiej. Tego rodzaju
czynniki sprzyjaly fatwosci porozumiewania si¢ miedzy ludnoscig zamieszkujaca
obszar po obydwu stronach granicy, utatwiajac szpiegowanie potencjalnej ofiary
przestepstwa przed dokonaniem czynu. Dawalo to réwniez szerokie mozliwosci
zmiany miejsca zamieszkania, co wptywalo na zwigkszong mozliwo$¢ unikania
sankcji karnej. Wydaje si¢ tez, Ze nie orientowano si¢ réwniez, kto chociazby tym-
czasowo znajduje si¢ we wsiach nalezacych do ziemi sanockiej. Teze te potwierdza
sprawa Stefana Pidro z Paloty, wsi wegierskiej, ktory to nalezal do mieszanego to-
warzystwa przestepczego, ztozonego z chlopéw ziemi sanockiej i Komitatu Ze-
mplinskiego®. Grupa ta napadta na Wegrzech na mieszczanina z Leska, Antoniego
Zbrawela. Pi6ro juz po dokonanym napadzie przebywal w miejscowosci Prytuki,
znajdujacej sie po polskiej stronie granicy. Spotkal go tam krajnik ze Szczawne-

1 Ibidem, s. 68.
20 Zob. Regestr ztoczyricow grodu sanockiego. .., op. cit., s. 23.
' Ibidem,s. 145.

2 Ibidem, s. 149-150.
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go Warchola, ktéry obcego w tych okolicach chlopa pytal, skad pochodzi. Piéro
odpowiedzial, ze jest z Lupkowa, a wiec miejscowosci lezacej po polskiej stronie
granicy. Dopiero pytany po raz trzeci zmienit zeznania i wyznal, iz pochodzi z Pa-
loty, a wiec miejscowosci lezacej na wegierskim terytorium. Jezeli wiec Pidro chcial
udawa¢ poddanego wsi polozonej w ziemi sanockiej, to musial zdawac¢ sobie spra-
we, iz migdzy jego Palotg a Lupkowem nie ma réznic jezykowych.

Ponadto poddani wegierscy, schwytani na gorgcym uczynku, w czasie zeznan
postugiwali si¢ swoim jezykiem. Byli tez najwyrazniej przez miejscowe stuzby
porzadkowe rozumiani, poniewaz w regestrze sanockim wystepuje tylko jedna
wzmianka o obecno$ci w sprawie tlumacza. W czasie naj$cia na wie§ Smerek
przez wyjatkowo liczne towarzystwo rozbdjnicze w 1614 roku zostalo schwyta-
nych kilkunastu jego uczestnikéw pochodzacych z Wegier, ktorzy byli sadzeni
w Sanoku. Jeden ze sprawcow, niejaki Istwan z Ungwaru, zeznawal za posred-
nictwem tlumacza. Wydaje sie, ze w przypadku tego wlasnie oskarzonego rola
tlumacza jest zrozumiata. Imi¢ oraz przydomek wskazywaly bowiem, ze oskar-
zony byl rdzennym Wegrem, a jego rodzinna miejscowos$¢ lezala w znacznym
oddaleniu od granicy.

Do sprzyjajacej kontaktom transgranicznym rzezby terenu oraz podobienstwa
jezykowego mieszkancow pogranicza dochodzit jeszcze jeden element krymino-
genny, a mianowicie organizacja wsi na prawie woloskim. Chodzi w tym przy-
padku zwlaszcza o role, jaka w rejonie pogranicza odgrywali kniaziowie tych
miejscowosci”. Osady, w ktorych sprawowali oni wladze, stanowily wlasnos¢ typu
wojenno-feudalnego. W ziemi sanockiej byto przynajmniej 158 tego typu wsi,
a po stronie wegierskiej sprawowali oni rzady w Haburze, Makowicy, Niagowie,
Olszynkowie, Palocie, Wyrawie oraz Wylagach i zapewne w wielu innych miej-
scowosciach. Analizujac sanocki regestr zloczyncéw, mozna stwierdzi¢, iz knia-
ziowie tych wsi, w szczegoélnosci pochodzacy z Wyrawy, cieszyli sie wyjatkowo zlg
stawa?’. Sami uczestniczyli w réznego rodzaju czynach przestepnych na terenie
Polski badz tez pomagali w organizowaniu tego typu przedsiewzig¢. Zajmowali sie
tez prowadzeniem melin badz paserstwem. Jak zeznal oskarzony Wasko Rostocki,
krajnik z Niagowa, niejaki Sowa wyprawial drabow na dwor wlasciciela Nowotan-
ca Stana®, natomiast u Mili, réwniez krajnika z Wyrawy, przechowywano rzeczy
zrabowane we dworze w Sanoczku*.

» Zob. G. Jawor, Osady prawa woloskiego i ich mieszkaricy na Rusi Czerwonej w péZnym Sre-
dniowieczu, Wydawnictwo UMCS, Lublin 2000, s. 69.

2 Ibidem, s. 163.

% Regestr zloczynicow grodu sanockiego..., op. cit. s. 75.

% Ibidem, s. 151.
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Wydaje sie, ze przywolane wyzej czynniki geograficzne oraz demograficzne
stanowily o specyfice dwczesnej przestepczosci w ziemi sanockiej w omawianym
okresie historycznym.

4

W niniejszym artykule analizie poddanych zostalo 37 spraw karnych odnoto-
wanych w regestrze sanockim, w ktérych sprawcy dopuszczali si¢ przemocy. Sg to
przestepstwa dotyczace zabdjstwa — 16 postepowan, udziatu i usitowania zabdjstwa
- cztery postepowania, rabunku — 16 spraw oraz pobicia — jedno postepowanie.
Co ciekawe, w regestrze, w przeciwienstwie np. do akt z Zywca? czy Muszyny?, nie
byla sadzona zadna kobieta. Nie odnotowano tutaj chociazby spraw dotyczacych
dzieciobdjstwa badz tez zgwalcenia kobiety”. Tego rodzaju przestepstwa mogly
jednak by¢ odnotowane w innych materialach, np. w ksiegach sadowych poszcze-
golnych miejscowosci lezacych w ziemi sanockiej.

4.1. Zabojstwo w dawnym prawie polskim, czyli najciezsza zbrodnia przeciwko
zyciu, byla najczesciej okreslana mianem mezobdjstwa. Na potrzeby niniejszego
artykutu przebadanych zostalo w sumie 20 spraw karnych toczacych sie przed s3-
dami ziemi sanockiej. Postepowania dotyczyly zabojstwa wilasciwego, gdzie od-
notowano 16 proceséw, a takze usilowania i udzialu w zabdjstwie. Takich spraw
odnotowano cztery. Co ciekawe, Marcin Kamler w statystykach liczbowych doty-
czacych ziemi sanockiej odnotowat jedynie 13 spraw dotyczacych zabdjstwa®. Jak
juz wspomniano wyzej, sprawcami tychze przestepstw byli mezczyzni, oskarzono
39 ztoczyncéw. Zarzucano im dokonanie zabdjstwa wlasciwego. W wypadku usi-
fowania i podzegania do zabojstwa, oskarzonych bylo pigciu mezczyzn.

Tego typu czynéw w przewazajacej wigkszosci dopuszczaly si¢ osoby z nizszych
warstw dawnego spoleczenstwa. Przewazajaca wigkszos¢ stanowili tzw. ludzie luz-
ni albo miejscowi chlopi®, ktdrzy swa przestepcza dziatalno$¢ czgsto prowadzili po
dwdch stronach granicy polsko-wegierskiej. Ilustracja niniejszego zjawiska moze
by¢ sprawa Andrzeja Skorkowskiego, prawdopodobnie ubogiego chlopa, ktéry do-
puscit sie zabdjstwa Macieja Boguckiego. Zywit on bowiem prawdopodobnie jakis

77 Ksigga ztoczyricow albo Akta sqdu koniecznego gajonego zywieckiego..., op. cit., s. 65-66.

% Akta sqdu kryminalnego kresu muszynskiego..., op. cit., s. 29-30.

2 Ibidem, s. 42-44.
30

M. Kamler, Zfoczyricy..., op. cit., s. 21.

3t Zob. S. Grodziski, Ludzie luzni. Studium z historii paristwa i prawa polskiego, U], Krakow
1961, s. 49-50.
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szerzej nieznany uraz wobec ofiary przestepstwa, gdyz na kanwie prowadzonego
postepowania okazalo sig, iz sprawca znal wczesniej swoja ofiare®. Zabdjstw do-
konywali takze chlopi parajacy si¢ rozbdjniczymi napadami. Tak stato si¢ chociaz-
by w sprawie Andrzeja Michnicza z Poreby podczas zbdjeckiego napadu na dom
w 1597 roku®. Do grupy lepiej sytuowanych sprawcéw nalezal Marek Hatala, s3-
dzony w 1593 roku, ktéry prawdopodobnie zdezerterowat z wojska po bitwie pod
Byczyna. Dopuszczal sie on zaré6wno zabodjstw, jak i napadéw na drogach, a takze
naj$¢ na domy. Byt tez pryncypatem towarzystwa przestepczego, za$ o jego dzia-
talnosci wiedziala takze zona zloczyncy*. Zabdjstwa dokonat takze pozostajacy
bez zatrudnienia szlachecki stuga, trudnigcy sie zlodziejstwem, Jakub Miltkowski,
sadzony w 1615 roku®. Do 0s6b wyzej sytuowanych w dwczesnym spoleczenstwie
nalezal z pewnoscig kat sanocki Jakub, sagdzony w 1564 roku. Okazalo si¢ bowiem,
iz wraz z pomocnikami 6w mistrz sprawiedliwo$ci zajmowal si¢ takze kradzieza-
mi oraz paserstwem. Kiedy w prowadzonym postgpowaniu sprawa wyszla na jaw,
postanowiono doprowadzi¢ kata do sanockiego zamku. Ow jednak przy prébie
aresztowania za pomocg katowskiego miecza $cigt gtowe miejskiemu studze, ktory
mial go doprowadzi¢ do dyspozycji sadu’®.

W $rodowisku przestepczym ziemi sanockiej swoje miejsce odnalazly takze
osoby duchowne. Dowodzi tego chociazby sprawa przeciwko popowi z Wisto-
ka, niejakiemu Wasce, ktdrg rozpatrywal sad w Plonnej w 1595 roku. Sprawca
oskarzony byl o kradziez, najscie na dwor, mezobdjstwo oraz przekupstwo w na-
byciu popostwa®. Co ciekawe, demoralizacji owego duchownego dowodzg liczne
kradzieze, o ktérych opowiadat, a takze przekupstwo stuzb porzadkowych, dzieki
czemu sprawca przy okazji wczesniejszego pojmania zbiegl. Dodatkowo mezczy-
zna byl réwniez mocno powigzany z lokalnym $wiatem przestepczym, albowiem
wykazywal si¢ duza wiedza o wezesniejszych napadach, wiedzial takze dokladnie
kto i gdzie przechowuje skradzione tupy.

Wydaje sig, iz sprawcy dopuszczajacy sie zabojstw nie stanowili jednorodnej
grupy w owczesnym spoleczenstwie. Najbardziej trafnym bedzie wyodrebnienie
sposrdd sadzonych sprawcow osob, ktore popelnity zbrodnie zabojstwa okazjonal-
nie. W praktyce beda to sprawcy, ktérzy popelnili zabdjstwo tylko raz. W regestrze
sanockim mamy piec tego rodzaju przestepcow. Druga grupe, bardziej zdemorali-

2 Regestr zloczyticow grodu sanockiego. .., op. cit., s. 190.

*  Ibidem,s. 124.

3 Ibidem, s. 108-109.
% Ibidem, s. 209-210.
% Ibidem,s. 77-78.

37 Ibidem, s. 118.
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zowana, stanowig ztoczyncy, ktorzy popelnili wiecej niz jedno zabdjstwo badz ich
styl zycia wskazywal, iz nalezeli do trudnigcych si¢ czgstymi napadami towarzystw
przestepczych. Zbrodnia zabojstwa byla ich stalym sposobem na zycie, albowiem
zabojcy zawodowi w przewazajacej wiekszosci zabijali tylko i wylacznie dla ce-
16w rabunkowych. W przywolywanym regestrze wystepuje dziewie¢ przypadkow
tego rodzaju. Co istotne, sprawcom zawodowym nie udalo si¢ popetni¢ wiecej niz
dwdch zabdjstw, nie mamy wiec w ziemi sanockiej do czynienia ze zloczyncami,
ktérym mozna byloby przypisa¢ miano seryjnych mordercéw. Do grona zabdjcow
zawodowych, ktérych motywem dzialania byt rabunek, mozna z pewnoscia zali-
czy¢ Wojciecha Wydza z Dukli. Zeznat on przed sgdem w Sanoku w 1563 roku, iz
»zabili usarza jednego w lesie w Dolinie z Januszem towarzyszem z Tokaja i wzieli
przy nim flor. 37
kle szedl, i nie wzieli od niego jeno gr. 2”¥. Ponadto sprawca dokonywal takze
licznych kradziezy koni oraz bydla. Nalezy zauwazy¢, iz w regestrze sanockim od-
notowano 10 proceséw, w ktorych sprawcy popelniali zabojstwa na tle rabunko-
wym, oraz 11 przestepcow, ktorzy dokonali zabojstwa umyslnego. Pojedynczym
przypadkiem zabdjstwa umyslnego, ktére nie mialo charakteru rabunkowego,
byla przywolana juz wczesniej sprawa zabojstwa dokonanego przez Jakuba, kata
sanockiego przy prdbie jego aresztowania®. Odnotowano takze pie¢ spraw, gdzie
sprawcy dokonali zabdjstwa z premedytacja. Najlepiej ilustruje to sprawa sadzone-
go w Sanoku w 1597 roku Andrzeja Michnicza z Poreby. Wedtug akt sprawca wraz

oraz iz ,zabili czlowieka z Gloszec pana Telinskiego, gdy z Du-

z towarzyszami

Nocnem obyczajem totrowskiem do wsi Lupkowa nadeszli na dom meza jej wyzej po-
mienionego Oleska, w nocy juz $pigcego, naprzéd syna zabili i zamordowali na dwor-
cu lezacego; na tym malo majac, podkopawszy si¢ do komory, drzwi wytamawszy, do
sieni, potem do izby sie dobywajac, tego Andrzeja sama na oko widziala, a on z towa-
rzyszem swem podwika gltowe jej zakrywszy, same dusi¢ poczal, i rozumiejac by¢ ja
martwa, rzucili sie do toza, na ktérem maz jej lezal, pijany bedac, ni o czem nic nie
wiedzac, haniebnie porgbali i zamordowali*'.

Istotne w sprawie jest takze to, iz sprawca zostal rozpoznany przez napadnieta
kobiete na podstawie znakéw szczegdlnych na ciele — zloczynca 6w posiadal na
twarzy charakterystyczng brodawke.

% Ibidem, s. 68.
% Ibidem, s. 69.
4 Ibidem, s. 75.
4 Ibidem, s. 124.
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Istnieli tez sprawcy, ktorzy dokonali zabdjstwa w sposob okazjonalny. Tego typu
spraw odnotowano piec. Jednorazowego zabdjstwa dopuscili si¢ chociazby sadzeni
o mezobojstwo oraz rozbdj w 1612 roku Fedor Trawka i Oleksa Berskowy*.

Nie brakowato takze zabojstw dokonanych nieumyslnie. Regestr ukazuje dwa
tego rodzaju przypadki. Tego typu czynem bylo zabdjstwo dokonane w 1574 roku
przez Pawla Bednarczyka z Wieliczki. Sprawca wyznal, iz zabit niejakiego Ada-
ma z Sanoka, gdyz pokldcil si¢ z ofiarg o pieniadze, ktérych ofiara nie chciata mu
wydac, zarzucajac sprawcy, iz ten nie wktadat odpowiedniego wysitku w wykony-
wang wspoélnie prace przy kopaniu winnicy®”. Dochodzilo réwniez do zabdjstw
dokonanych w zwadzie. W regestrze odnotowano trzy tego rodzaju przestepstwa.
Sadzony w 1563 roku w Lesku Thnat Karlik z Eadwani wyznal, iz gdy Pan, u kto-
rego stuzyl, poklécil sie¢ w Samborze z chlopami, sprawca zabit jednego z nich*.
W regestrze, w przeciwienistwie do akt z Zywca, nie odnotowano zabojstw doko-
nanych na tle nieporozumien rodzinnych®.

Sprawcy dokonujacy zbrodni zabdjstwa w ziemi sanockiej postugiwali sie na-
stepujacymi rodzajami broni: mieczem katowskim, oszczepem, palaszem, rusz-
nicg oraz poéthakiem (jeden przypadek uzycia). Sprawcy trzy razy uzyli prze-
mocy fizycznej oraz dwukrotnie torturowali swoje ofiary przed dokonaniem
zabojstwa. Swiadczy o tym wzmianka o torturowaniu kobiety podczas najécia
na wie§ Smerek w 1614 roku. Przy okazji tej sprawy nalezy zauwazy¢, ze zaréw-
no w aktach muszynskich, jak i zywieckich nigdy nie odnotowano tak licznego
towarzystwa przestepczego. Na wie§ dokonato bowiem napadu az 98 sprawcow,
a 14 z nich zostato osadzonych*.

W sanockiej ksiedze ztoczyncéw odnalez¢é mozna takze informacje o zacho-
waniu sprawcow przestepstw zwigzanym ze stosowaniem uzywek. W dwoéch
procesach pojawiaja si¢ wzmianki, iz sprawcy spozywali alkohol”. Stan upojenia
nie mial jednak wplywu na dokonanie przez nich przestepstwa. Byla to raczej
jedna z form spedzania czasu przez wzmiankowanych mezczyzn.

Regestr w przypadku sprawcédw zabdjstw nie zawiera réwniez typowych in-
formacji o szpiegowaniu zamordowanych ofiar na tle rabunkowym, prowadzo-
nym przed dokonaniem napadu. Istnieje co prawda w procesie toczacym si¢
w 1606 roku przed sadem w Sanoku przeciwko niejakiemu Iwanowi z Jawornika

42 Ibidem, s. 202-203.
# Ibidem, s. 95.

“ Ibidem,s. 71.

*  Ksiega ztoczyricow albo Akta sqdu koniecznego gajonego zywieckiego..., op. cit., s. 56.
Regestr zloczynicow grodu sanockiego. .., op. cit., s. 206 —209.

47 Ibidem, s. 157.
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o najécie na dom, mezobdjstwo i rozbdj wzmianka, iz sprawca wiedzial, ze za-
mordowana ofiara posiada sporg sume pieniedzy, jednakze pozyskanie tego ro-
dzaju informacji nie mialo charakteru typowego szpiegowania ofiary, tak cha-
rakterystycznego dla profesjonalnych towarzystw przestepczych*.

Sprawcy dokonujacy zabdjstw w ziemi sanockiej, podobnie jak przestepcy na
Zywiecczyznie®, starali sie zaciera¢ §lady swej zbrodniczej dzialalnosci. W rege-
strze w sprawie Andrzeja, soltysa z Duszatyna, i Fedora Romanowego z Pieka-
rek o mezobojstwo z 1610 roku istnieje wzmianka, iz sprawca Fedor Romanowy
ukryt zwloki zamordowanego w lesie, blizej nieznanego Iwana Zbicha, pod kilo-
da nieopodal drogi*.

Analizujac akta proceséw zloczyncow ziemi sanockiej, mozna odnalez¢ jedng
wzmianke o porachunkach miedzy przestepcami dokonujacymi zabodjstw oraz
rabunkéw. Zeznajacy w 1595 roku przed sagdem w Plonnej pop z Wistoka, niejaki
Wasko, oskarzony o kradziez, najscie na dwor, mezobdjstwo oraz przekupstwo
w nabyciu popostwa wyznal, iz ,,Sokotowi pobral byt pienigdzy i rzeczy nie mato,
za co go potym Sokot spalil. Tenze wyznal, iz Sokét jest wielki i wysoki zlodziej,
ktéry byl wdowe w Wegrzech wytupil z towarzyszmi swemi™'.

Zabojcy posiadali takze meliny, gdzie bezpiecznie mogli ukrywac tupy po-
zyskane na drodze przestepstwa. Sanocka ksiega w procesach dotyczacych za-
béjstwa wskazuje dwa tego rodzaju przypadki. Oskarzony zabdjca i pryncypat
towarzystwa przestepczego, wspominany juz Marek Hatala, wyznal, iz ,miewal
gospode na Bewuczy na Bialem Poftoku u niejakiego Bajczyka, ktory Bajczyk
wiedzial o jego sprawie”>2.

Zabdjcy dzialajacy w ziemi sanockiej odbywali liczne wedréwki, wybierajac
czesto odlegte od siebie miejsca dokonania przestepstwa. W ksiedze sanockiej
w 10 procesach sprawcy wzmiankuja, iz dokonywali czynéw przestepnych zarow-
no w roznych czesciach Polski, jak i na Wegrzech. W postepowaniu z 1563 roku to-
czacemu sie przeciwko Hryciowi Konatczeciowi z Wytag o kradziez, rozboj i me-
zobojstwo oskarzony wyznal, iz prowadzit przestepcza dziatalnos$¢ na Wegrzech
w Mukaczewie, a takze w Polsce, w okolicach Jaslisk oraz Radoszyc*. Czlonko-
wie towarzystwa przestepczego, ujeci po najsciu na wie§ Smerek w 1614 roku,

8 Ibidem.

¥ Ksiega zloczyricow albo Akta sqdu koniecznego gajonego Zywieckiego. .., op. cit., s. 98.

0 Regestr zloczyricow grodu sanockiego..., op. cit., s. 196.
U Ibidem, s. 119.
32 Ibidem, s. 109.

5 Ibidem, s. 74.
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stanowili grupe skladajacg si¢ zarowno z mieszkancow Wegier, jak i Polski. Po-
twierdza to znaczng mobilnos¢ tego rodzaju przestepcow™.

Analiza 16 postepowan karnych, dotyczacych zbrodni zabdjstwa, dowodzi, iz
na wzmiankowanym terytorium zabdjstw dopuszczali sie zaréwno zwykli zto-
dzieje, jak i sprawcy parajacy si¢ rozbojem. Najwiecej zabdjstw w tym regionie
popetniano na tle rabunkowym. Zabdjcy profesjonalni natomiast dziatali czesto
w kilkudziesiecioosobowych towarzystwach przestepczych, stanowigc powazne
zagrozenie dla pokoju i bezpieczenstwa mieszkancow.

4.2. Na badanym terytorium mialy miejsce takze inne przestepstwa, takie jak
usitowanie i udzial w zabojstwie — cztery postepowania oraz jedna sprawa doty-
czgca pobicia. Sprawcami byli, tak jak w przypadku zbrodni zabdjstwa wlasciwego,
najczesciej ubodzy chlopi. Jedynie w sprawie z 1607 roku dotyczacej udziatu w naj-
$ciu na dwor, rozboju i me¢zobojstwie, toczacej sie przeciwko Jurkowi, popowi z Ja-
sienia, oraz jego synowi Iwanowi, sprawcami byli wyzej sytuowani w éwczesnym
spoleczenstwie mezczyzni®. Jako ze sprawa miala charakter najscia rozbojniczego,
powodem udziatu w zabdjstwie sprawcy byt motyw rabunkowy. W przywolywane;
sprawie odnalez¢ mozna takze liczne wzmianki dotyczace charakterystyki dwcze-
snego $wiata przestepczego. Sprawca wyznal, iz posiada informacje o zabdjstwie
kobiety, w ktorej przypadku przedstawiciele wymiaru sprawiedliwoséci dyspono-
wali informacjami, Ze zostala ona zjedzona przez niedZzwiedzia. Mezczyzna dys-
ponowal dokladnymi informacjami, gdzie przebywaja osoby trudnigce si¢ rabun-
kami. Ponadto zaréwno on, jak i jego syn oraz brat, nie dosy¢, ze przechowywali
zbdjnikéw, sami réwniez trudnili si¢ kradziezami. Przy okazji wspomnie¢ nalezy,
iz pop, mimo iz byt chromy, nie mial najmniejszego problemu z funkcjonowaniem
w $wiecie przestepczym. Bral czynny udziat zaréwno w najsciach rozbdjniczych,
jak i w kradziezach. Tezg, iz niepelnosprawnos¢ nie byla przeszkoda w uprawia-
niu przestepczego rzemiosta, potwierdzaja akta zywieckie. Andrzej Komoniecki
w swej kronice zanotowal, iz w 1719 roku Grzegorz Tlatka z Radziechowow zo-
stal skazany przez sad zywiecki na kwalifikowang kare wbicia na pal za ponowne
dokonanie rabunku. Ten sam sprawca w 1715 roku dopuscil si¢ juz rozbojow, za
co skazano go na obcigcie pod pregierzem prawej reki i lewej nogi oraz wypalo-
no pigtno szubienicy na czole’. Nastepnie sprawce wypuszczono, majac nadzieje
na jego resocjalizacje. Zloczynca, wyleczywszy si¢, ponownie powrdcil na droge

* Ibidem, s. 207.
% Ibidem, s. 161-165.
6 Ibidem, s. 114.
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przestepstwa. Poruszajac si¢ za pomoca kuli albo szczudla, ponownie dokonywat
rozbojow”.

W tego typu sprawach motywacja do dzialan przestepczych byly spory i zatar-
gi sasiedzkie. Tak stalo si¢ w postepowaniu toczacym sie w 1562 roku przeciwko
Iwankowi z Przeluk o napad na drodze publicznej, zasadzki na zycie oraz zranie-
nie. Powodem zajscia byly oskarzenia wysuwane wobec sprawcy przez ofiare zra-
nienia, dotyczace udzialu w podpaleniu lasu®. W sprawie z 1601 roku natomiast
sprawca, Jacek Buczylla ze Smolnika, wielokrotny zlodziej bydta, wyznat, iz uciekt
z wigzienia, a jego zamiarem bylo zabdjstwo starosty. Chcial si¢ bowiem prawdo-
podobnie zemsci¢ za to, iz byl wczesniej aresztowany®”. W aktach analizowanych
proceséw dotyczacych usilowania oraz udzialu w zabdjstwie znajduje sie jedna
wzmianka dotyczaca broni, jaka postugiwali sie sprawcy. Byly to mianowicie pot-
haki oraz patasz.

Co ciekawe, w aktach z Muszyny nie wystepuja procesy dotyczace usitowania
oraz udzialu w zabojstwie, natomiast ksiega Zywiecka wskazuje pojedynczy przy-
padek oskarzenia sprawcy o udziat w tego typu przestepstwie®.

W sanockim regestrze odnotowano réwniez przypadek dotyczacy pobicia. Pro-
ces 6w mial miejsce w 1585 roku przeciwko Wawrzyncowi i Prokopowi z Zahuty-
nia. Dotyczyl on kradziezy zboza, a takze pobicia urzednika dworskiego, chcgcego
udaremni¢ kradziez®. Sprawcami byli miejscowi chiopi, ktérzy jednorazowo do-
puscili sie czynu przestepnego. Nie mieli oni réwniez powigzan zaréwno z zawo-
dowym $wiatem przestepczym, jak i z miejscowymi zbdjnikami. Ponadto sprawcy
nigdy wczesniej nie kradli niczego z wyjatkiem skladowanej przez swojego pana
pszenicy. Czyn 6w byl popelniony w grupie, a mezczyzni nie uzyli zadnej broni
w celu dokonania przestepstwa. Wzmiankowane pobicie nie nosito réwniez cech
porachunkoéw z urzednikiem, nie mialo réwniez charakteru jakiejkolwiek zemsty.
Nalezy zauwazy¢, iz wzmianki o pobiciu nie wystepuja w ogdle w aktach procesow
kryminalnych zaréwno Muszyny, jak i Zywca. Wydaje sie wiec, iz tego typu sprawy
odnotowane byly raczej w innego rodzaju ksiegach sagdowych.

4.3. Ostatnim rodzajem przestepstwa z uzyciem przemocy odnotowanym w sa-
nockim regestrze s rabunki. Przy tej okazji nalezy wyjasni¢ definicj¢ niniejszego
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Chronografia albo Dziejopis Zywiecki, wyd. S. Grodziski, I. Dwornicka, Towarzystwo Mito-
$nikow Ziemi Zywieckiej, Zywiec 1987, s. 518.

8 Regestr zloczyricow grodu sanockiego. .., op. cit., s. 68.

¥ Ibidem, s. 144.

0 Ksiega ztoczyticow albo Akta sqdu koniecznego gajonego zywieckiego. .., op. cit., s. 93-94.

§1 Regestr zloczyticow grodu sanockiego..., op. cit., s. 106-107.
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przestepstwa. Zgodnie ze stanowiskiem Zbigniewa Zdréjkowskiego, ktéry w swym
opracowaniu dzieta Jakuba Czechowicza Praktyka kryminalna rozréznit pojecie
rozboju wlasciwego, ktérego przestanki sa wypelnione wtedy, gdy dochodzi do
tupiestwa ofiary, potaczonego z zabojstwem. Usitowanie rozboju natomiast, przy
ktérym nie zdotano zabi¢ poszkodowanego, nie bylo uwazane za rozboj, tak jak
w ustawodawstwie wspolczesnym®, lecz stanowilo odrebne przestepstwo, zwane
tupiestwem badz rabunkiem®. Tego rodzaju proceséw, gdzie sprawcy dokonali ra-
bunku przez zastosowanie przemocy, jednak nie zamordowali ofiary przestepstwa,
odnotowano w przywolywanym regestrze az 16. W niniejszych postepowaniach
sadzono az 30 mezczyzn. Dowodzi to, wraz z liczbg zabdjstw na tle rabunkowym,
iz najczesciej wystepujacym przestepstwem w ziemi sanockiej byly nacechowane
przemocy przestepstwa przeciwko mieniu.

Tak jak w przywolanych wyzej przypadkach przestepstw dotyczacych zabdjstw
oraz pobicia najczeéciej sprawcami byli chtopi badz ludzie luzni, zamieszkujacy
tereny przygraniczne. Wyzej sytuowanym sprawcg rabunku byt karczmarz, Luczka
Strypiak z Sredniego, sagdzony w 1574 roku®.

Grabiezy dopuszczali sie takze hajducy staroscinscy, ktérzy powinni przeciez
sta¢ na strazy porzadku publicznego. Tak stalo si¢ chociazby w sprawie z 1605
roku Iwana Matyaszowicza z Terla, Iwana Holowienki i Wojciecha z Nizankowic
o najscie zbrojne na koscidl, rabunek i torturowanie ksiedza. Jeden ze sprawcow,
Wojciech z Nizankowic, zeznal:

Pojechali$my z Adamem Cieszkowskim do ksiedza, drugi zZydek na koniu, trzeci ja byt
na koniu, czwarty Ry¢ bandrowski. Demian z Lanikietn ci go piekli, pienigdze wzieli
i z workiem skrzynke wylupawszy. Item zeznal, ze si¢ w obozie wszyscy zmawiali na
ksiedza, i ci wiedzieli, co na strazy beli, i z tym umystem wszyscy jechali na ksiedza®.

Sprawcy mieli zamiar zamordowania ksiedza, zostawili bowiem cigzko pobita
ofiare, mniemajac, iz kaplan nie zyje. Kolejnego napadu, tym razem na wies, do-
puscili sie takze hajducy staroscinscy, bedacy w stuzbie starosty lezajskiego. Miato
to miejsce w 1609 roku. Przestepstwo to byto jednak epizodem wojny prywatnej
toczonej miedzy Stanistawem Stadnickim® a Lukaszem Opalinskim®. Sprawcy

¢ Zob. L. Gardocki, Prawo karne, C.H. Beck, Warszawa 2017.

8 Z.Zdréjkowski, ,, Praktyka kryminalna” Jakuba Czechowicza. Jej zrédta i system na tle rozwo-
ju wspdtczesnego prawa karnego zachodniej Europy, Towarzystwo Naukowe, Torun 1949, s. 82.
¢ Regestr zloczyticow grodu sanockiego..., op. cit. s. 95.

% Ibidem,s. 154-155.

6 Zob. W. Lozinski, Prawem i lewem. Obyczaje na Czerwonej Rusi w pierwszej pofowie XVII
wieku, Iskry, Warszawa 2005, s. 571-596.
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dokonali zbrojnego najscia na dobra oraz dopuscili sie wymldcenia zboza naleza-
cego do Stanistawa Stadnickiego.

Sprawcy w ziemi sanockiej dokonywali dwoch rodzajéw rabunkéw. Dopusz-
czali si¢ grabiezy na drodze (cztery przypadki) oraz dokonywali najs¢ rozbdjni-
czych na domy, koscioly, a takze dwory szlacheckie (10 postgpowan).

Do napadu rabunkowego na drodze przyznal si¢ sadzony w 1576 roku zlo-
dziej bydta, Jurek z Olszawki, ktéry to pozbawil kobiete pochodzacg z Jaslisk
zupana®. W interesujacy sposob tlumaczyt sgdowi swoje postepowanie w 1611
roku Hry¢ Karpiak z Miowej Woli, ktéry dopuscil si¢ rabunku, pojmania oraz
uwiezienia, a takze pobicia Zyda. Mezczyzna, odnoszac sie do sgznistych oskar-
zen ofiary, replikowal: ,ja temu zydowi nic nie winien; on mnie jeszcze winien
za skory wespotek i z moim spélnikiem, i mdj go spdlnik wsadzil w mojej chatu-
pie. Na rozkazanie krajnikowe wypuscilem go, nie wzigliSmy od niego nic i nie
znam sie do tego, o co mi wine daje”®. Omawiany napad miat by¢ zapewne bez-
prawnym zmuszeniem ojca ofiary przestepstwa, by ten uregulowatl dlug, ktory
zaciggnal u oskarzonego. Co ciekawe, sprawca za swdj postepek nie poniost kary,
albowiem $wiadkowie zeznali, iz do grabiezy w istocie nie doszto. Miato miej-
sce jedynie bezprawne uwigzienie ofiary. Czesto sprawcy, ktérzy podejrzewali, iz
mogli by¢ rozpoznani podczas dokonania napadu, zakrywali twarze np. chusta.
Tego rodzaju metody stosowal cztonek towarzystwa przestepczego Oleksa Gza-
nik z Radoszyc™.

Wigksze grupy sprawcéw dokonywaly napadéw rabunkowych na domy oraz
dwory. Sadzeni w 1608 roku przez mieszany sad wegiersko-polski w wegierskich
Wylagach, Onofrej Olemnowy z Wyrawy, Hajek z Wyrawy, Demek z Wyrawy,
Iwan Dyak z Porozkowa, Tymek Brasik z Wolicy oraz Wasil Trynczyn, brali
udzial w najsciu na dwor Stanistawa Rosinskiego w lezacej w ziemi sanockiej
Telesnicy. Napad 6w tak opisywal swiadek zdarzenia:

Na strazy nadeszli na klodzie trzech, tam si¢ o hasle rozmawiali, a gdy jeden $wijsnat,
przybylo ich kilkanascie, bo byli drudzy pod Zuchowem opodal, a potym, gdy krzyk-
nal drugi, zeszli si¢ wszyscy do gromady i osiedli go wkolo, witajac go i czekajac dru-
gich. Powiedzieli, ze jest ten Iwanko popdw. Nadeszli w tym jeszcze sztere (z Zuchowa.
Wtym rzekli: Dobra nasza, bo nas juz trzydziesci. A wtym drudzy rzekli, mianowicie
Peter Wegrzyn: Zadnego tu nie masz, ktéryby juz w takich rzeczach nie bywal po kilka
razow. A tak poprowadzitem ich blizej ku wsi. Juz niedaleko bedac od dwora w potoku
dali sobie hasto $wistaniem. Wtym nasypal jedyn prochu do magierki i skrzosat ognia,

% Ibidem, s. 97.
¢ Ibidem, s. 197.
70 Ibidem, s. 150.
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gdzie zaraz knoty zapalili, tak z zapalonemi knotami szli ku dworowi. Zaraz dawali mi
palasz, ktéregom nie bral, bom powiedzial, ize wam tam tego trzeba, bo ja jako chro-
my i znajomy, zeby mnie nie poznano, zostang¢ pozad. Skoro weszli do dwora, takze
pan Stanistaw Rosinski na nie strzelit; Krogulecki w izbie byl, jako Rosinski strzelit;
wyszed! z §wiecg Krogulecki, pytajac, kto strzela, i wtym go zabili w dworze u pana
Rosinskiego™.

Przytoczony fragment zeznan dokladnie ukazuje moment poprzedzajacy zbo-
jecki atak na dwor. Obrazuje tez rozmowy zloczyncéw oraz wskazuje metody
porozumiewania si¢ sprawcow, chociazby za pomoca zbdjeckiego $wistania czy
systemu hasel ulatwiajacych identyfikacje czlonkéw towarzystwa. Zeznanie una-
ocznia takze ostroznos¢ cztonkéw grupy z niepetnosprawnos$ciami majacg na celu
zapobiezenie ich pozniejszemu rozpoznaniu przez potencjalnych swiadkéw napa-
du z powodu ich znakéw szczegdlnych. Interesujacym jest, iz przywolane zezna-
nie opisuje glosng w ziemi sanockiej sprawe zabdjstwa Wojciecha Kroguleckiego.
Z zeznan sprawcow wynika, ze szlachcic zostal zabity podczas zbojeckiego najscia
na dwor w Telesnicy przez pochodzacego z Wegier Demka Wachowca z Wojsa-
wy’2 Zgola inng wersje, duzo bardziej barwng, jednak prawdopodobnie niezgod-
ng z prawda, podaje Wladystaw Lozinski. Twierdzi on mianowicie, iz: ,W r. 1607
zwabionego pod pozorem sgsiedzkiej przyjazni Wojciecha Kroguleckiego zabili
Rosinscy w swoim domu. Zbrodnia ta przejeta groza cala ziemie sanockg™?. Opis
ten mial za zadanie zapewne potwierdzenie tezy o gigantycznym poziomie demo-
ralizacji spolecznej oraz niespotykanej przestepczosci w ziemi sanockie;j.

Ciekawych informacji dostarcza zeznanie Tymka Karpika, sadzonego w 1610
roku. Mezczyzna opisal plan podpalenia dworu Piotra Koryckiego, szlachcica, kto-
ry zwalczal okolicznych zbojnikéw. Dodat réwniez, iz w jego towarzystwie prze-
stepczym dzialal niewidomy na jedno oko zbdjnik™.

Sprawcy rabunkéw czesto dzialali w grupach zwanych towarzystwami. Spo-
$réd 16 proceséw dotyczacych tupiestwa az w 10 sprawach wystepuja wzmianki,
iz sprawcy dzialali niekiedy nawet w kilkunasto- badz kilkudziesigcioosobowej
grupie. W dwdch procesach odnotowano informacje pochodzace od oskarzonych,
a mianowicie kto pelnit role pryncypala w towarzystwie przestepczym”. Okazuje
sie takze, ze starszyzna zbdjecka czesto niechetnie dzielila si¢ tupami z mlodszymi

7t Ibidem,s. 161-162.

72 Ibidem, s. 176.

7> W. Lozinski, op. cit., s. 198.

7 Regestr ztoczyricow grodu sanockiego. .., op. cit., s. 185.
7> Ibidem,s. 178.
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zbojnikami. Jeden z sadzonych w 1608 roku sprawcéw, Hry¢ Patka, wyznal, iz ,na
jego czes¢ dostalo sie trzydzies¢ ztotych wegierskich; czerwonych zlotych nie wi-
dzial, bo ich podobno starsi miedzy sobg pokradli”’s.

Zbojnikéw do dokonania rabunku czesto namawiali inni przestepcy. Sadzony
w 1595 roku Stecz Chomza z Wistoka wyznal, iz ,,go namawiali ci trzej, co siedza
na Wisloku, na dom migedzy Wotochy”””. Czasami zloczyncy byli takze namawia-
ni do popelnienia przestepstwa przez swoich panéw. Tak stato si¢ w 1596 roku
w przypadku oskarzonego o dokonanie najs$cia na dom oraz rabunku Macka Wo-
toszyna z Zabalowiec, ktory wyznal, iz ,,z rozkazania Panskiego rozbili Wojtaka,
kupca z Bardyjowa™”.

Interesujagca wzmianke z punktu widzenia procesowego mozna odnalez¢
w sprawie z 1600 roku. W procesie tym oskarzono Hrycia Kaczora z Lupkowa
o najscie na dom, rabunek i zadanie ran. Poczatkowo sad nie dawal wiary wnoszg-
cej skarge przez pelnomocnika dziewczynie, niejakiej Potaszce ze Smolnika, ktéra
rozpoznala sprawce. Ow fakt sedziowie ttumaczyli kruchoscig jej pamieci, iz nie
mezczyzna ale bialoglowa, ktdra jest zawsze fragilis™. Sprawce jednak udalo sie
skaza¢, albowiem siedmiu mezczyzn zamieszkujacych wie§ wnoszacej skarge ko-
biety potwierdzilo jej wersje wydarzen®.

W sanockiej ksiedze odnotowano cztery wzmianki dotyczace wedrowek prze-
stepczych sprawcoéw dokonujacych lupiestwa. Sadzeni w 1604 roku o rabunek
i kradziez Matwiej Ostryltka i Szymek Siwiec z Wyrawy wyznali, iz dokonywali
przestepstw w Jablonce, Sanoczku, Baraniczynie, Stropkowach oraz w panstwie
wegierskim®'.

W przypadku sprawcédw rabunkéw w regestrze sanockim, w przeciwienstwie
do akt z Muszyny oraz Zywca, nie wystepujg informacje dotyczace porachunkéw®?
miedzy przestepcami. Brakuje tez wiadomosci o uzbrojeniu sprawcéw napadow®’,
a takze o ewentualnych uzywkach stosowanych przed badz po dokonaniu ra-
bunku®. Istnieje réwniez jedna bardzo skapa wzmianka o zbdjeckich melinach.

76 Ibidem, s. 181.
77 Ibidem, s. 112.
8 Ibidem, s. 121.
7 Ibidem, s. 137.
8 Ibidem, s. 138.
81 Ibidem, s. 151-152.

8 Akta sqdu kryminalnego kresu muszynskiego..., op. cit., s. 19-21.

8 Ksiega ztoczyticow albo Akta sqdu koniecznego gajonego zywieckiego. .., op. cit., s. 62-63.

8 Ibidem, s. 51-52.
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W przywotanych wyzej zeznaniach z 1604 roku Matwiej Ostrytka wyznal, iz wraz
z towarzyszami przechowywali tupy u Iwana Krywowigzy z Olszynkowa®.

Jesli chodzi o wyjatkowa brutalno$¢ zbojnikéw jedynie w przywolanej wyzej
sprawie z 1605 roku dotyczacej napadu na kosciol wystepuje informacja, iz spraw-
cy torturowali ksiedza podczas grabiezy®. W regestrze nie odnotowano takze
przypadkéw szpiegowania potencjalnych ofiar przed dokonaniem napadu®.

5

Niniejszy artykut stanowi analize dzialalnosci ztoczyncéw dokonujacych czy-
néw przestepnych z uzyciem przemocy w ziemi sanockiej na przetomie XVIi XVII
stulecia. Ukazuje on specyfike dwczesnego sadownictwa kryminalnego, a takze
przedstawia czynniki spoleczne oraz geograficzne, majace wplyw na ksztattowa-
nie si¢ $wiata przestgpczego na badanym terytorium. Wskazuje réwniez typolo-
gie przestepstw przemocowych. Mimo fragmentarycznosci materialu zrédlowe-
go udalo sie ustali¢ strukture spoteczng przede wszystkim sprawcow usitujacych
popetni¢ badz dokonujacych zabojstw, rabunkdw, a takze pobicia. Udowodniono,
iz najczesciej penalizowanymi czynami byly przestepstwa przeciwko mieniu os6b
zamieszkujgcych badane terytorium, w polgczeniu z ewentualng checig pozba-
wienia Zycia ofiary, motywowang zamiarem rabunkowym. Zastanawia réwniez
to, dlaczego w sanockim regestrze, w przeciwienstwie do akt chociazby z Muszy-
ny badz Zywca, nie da si¢ odnalez¢ wzmianek o zbrodni dzieciobojstwa, a w roli
oskarzonych wystepuja jedynie mezczyzni. Podobnie jak w innych czgsciach daw-
nej Rzeczypospolitej przestepcy przemocowi czesto dziatali w towarzystwach, jed-
nakze wydaje sie, ze grupy dokonujace najs$¢ rozbojniczych byly na tym terytorium
duzo liczniejsze niz chociazby w kresie muszynskim czy panstwie zywieckim. Wy-
daje sie takze, iz poziom przestepczosci w ziemi sanockiej wsrod nizszych warstw
owczesnego spoleczenstwa nie odbiegal swoja specyfika od tego rodzaju dziatan
w innych gérzystych cze¢sciach dawnej Rzeczypospolitej. Analiza akt rekopismien-
nych dotyczacych dzialalnosci dwczesnego sagdownictwa ziemi sanockiej (takich
jak ksiegi fawnicze i wojtowskie oraz dokumenty bedace w dyspozycji Centralne-
go Panstwowego Archiwum Historycznego Ukrainy) moglaby przyczyni¢ sie do
weryfikacji ustalen przedstawionych w niniejszej publikacji. Tego rodzaju badania
z pewnoscia poglebilyby obecna wiedze dotyczaca $wiata przestepczego w czasach
Polski przedrozbiorowe;j.

8 Regestr zloczyticow grodu sanockiego. .., op. cit., s. 152.
8 Ibidem, s. 154-155.

8 Akta sqdu kryminalnego kresu muszyriskiego. .., op. cit., s. 14.
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przestepczych.

Stowa kluczowe: przestepczos$é, przemoc, historia prawa, ziemia sanocka, rabunek,
zabojstwo, ztoczyncy
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Crimes with the use of violence in the light of the register
of criminals of the Sanok hillfort in the years 1562-1615

The publication presents the criminal activity of perpetrators committing violent
crimes in the Sanok region at the end of the 16th and the beginning of the 17th century.
It shows the specificity of the criminal judiciary at that time, as well as presents social and
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geographic factors influencing the shaping of the criminal world. It also discusses the ty-
pology of the above-mentioned criminal acts and shows the social structure of the crimes
perpetrators at that time. It also shows the specificity of the criminal world in the form of

more numerous criminal associations operating in the studied area than in other parts of
the country.

Key words: crime, violence, history of law, Sanok land, robbery, murder, villains
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Uniwersaly Rady Nieustajgcej z lat 1775-1788.
Czes¢ 1V: Polityka spoteczna

1. Wprowadzenie; 2. Uniwersaly dotyczace polityki spotecznej; 2.1. Opieka zdrowotna - ksztal-
cenie lekarzy; 2.2. Przeciwdzialanie wldczegostwu, zebractwu i zbiegostwu wloscian; 2.3. Zapo-
bieganie sporom religijnym; 2.4. Egzekwowanie funduszy na rzecz Komisji Edukacji Narodowej;
3. Podsumowanie.

Czwartg odstong analizy uniwersaléw Rady Nieustajacej poswiecimy zagad-
nieniom z zakresu polityki spolecznej', rozumianej jako dzialania panstwa zmie-
rzajace do poprawy bytu spoleczenstwa i utrzymania fadu spotecznego. Jak juz
sygnalizowali$my, materia ta byla przedmiotem 11 aktéw tej rangi*. Regulacjom
poddano problematyke ksztalcenia kadry medycznej, zwalczania zjawiska wto-
czegostwa i zbiegostwa wloscian oraz kwesti¢ sporow religijnych. Do grupy tej
zakwalifikowali$my réwniez dzialania na rzecz pozyskania funduszy dla Komisji
Edukacji Narodowe;j.

2

2.1. Spoéréd uniwersalow poswigconych sprawom spolecznym szczegolng
uwage zwracajg — zarowno ze wzgledu na obszerng tres¢, jak i konsekwentne,
systematyczne starania Rady Nieustajacej — trzy akty dotyczace ogdélnokrajowe-
go nakazu wysylania uczniéw z miast krélewskich do nowo powotanej do zycia

1

Publikacja jest kontynuacjg artykuléw: M. Gluszak, Uniwersaly Rady Nieustajgcej z lat
1775-1788. Czes¢ I: Charakterystyka ogdlna, ,Studia z Dziejow Panstwa i Prawa Polskiego”
2019, t. XXII, s. 37-49; idem, Uniwersaly Rady Nieustajgcej z lat 1775-1788. Czes¢ 1I: Ustrdj
sgdownictwa i prawo sgdowe, ,Studia z Dziejow Panstwa i Prawa Polskiego” 2020, t. XXIII,
s. 13-34; idem, Uniwersaly Rady Nieustajgcej z lat 1775-1788. Czes¢ III: Materie ekonomiczne,
»Studia z Dziejow Panstwa i Prawa Polskiego” 2021, t. XXIV, s. 113-129.

2 Idem, Uniwersaly Rady Nieustajgcej z lat 1775-1788. Czg$¢ I..., op. cit., s. 44.
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Szkoty Lekarskiej w Krakowie®. Decydujace znaczenie miala w tym zakresie zla
sytuacja sanitarna, przede wszystkim w miastach. Na stan zdrowia mieszkan-
cOw niewatpliwie wplyw mialy warunki bytowe w osrodkach miejskich: m.in.
zanieczyszczenie ulic, funkcjonowanie tzw. szlachtuzéw, fatalna kondycja i nie-
wlasciwe uzytkowanie kanalizacji czy problemy z zaopatrzeniem w wodg pitna*.
Takze poziom opieki zdrowotnej byt wysoce niezadawalajacy i wymagal glebo-
kich zmian®. Szpitale nie byly wystarczajaco dotowane®, brakowalo wykwali-
fikowanych lekarzy, ktorych zastepowali cyrulicy, fizycy, ksi¢za, balwierze czy
znachorzy’. Dlatego do rozpoczetych w roku 1768, a niezrealizowanych w wy-
niku konfederacji barskiej reform, powrdcono na sejmie rozbiorowym. Podjete
dzialania, m.in. powotanie w 1775 r. Komisji Szpitalnych (Koronnej i Litewskiej,
rozwigzanych juz w roku 1780°%), nie przyniosty jednak zamierzonego skutku’.
Problemem zajeta si¢ Rada Nieustajaca, a efektem jej prac w tym zakresie byly
wspomniane uniwersaty.

W pierwszym z nich, wydanym w 1784 r., skierowanym do magistratéw miast
krolewskich i prywatnych, Rada Nieustajagca odwolala sie do postanowien konsty-

> Z inicjatywa tg, za po$rednictwem rektora uczelni Hugona Koltataja, wyszedt prof. Szkoty

Gl6éwnej Koronnej Rafal Jozef Czerwiakowski, zob.: T. Erecinski, Uniwersat Stanistawa Augusta
z r. 1785 w sprawie wysylania przez miasta koronne uczniow na nauke lekarskg do Szkoly Gtéw-
nej Koronnej, , Archiwum Historii i Filozofii Medycyny oraz Historii Nauk Przyrodniczych”
1927, t. VII, z. 2, s. 169.

* K. Krawczyk, Problemy sanitarno-zdrowotne w pracach Departamentu Policji Rady Nieusta-

jacej w latach 1778-1780, [w:] Zdrowie i choroba jako problem polityczny i spoteczny. Medycyna
w kontekscie dzialan patistwa, red. B. Plonka-Syroka, T. Srogosz, DiG, Wroclaw 2005, s. 56-66.

®  Szerzej problematyke te opisuje T. Srogosz, Problemy sanitarno-zdrowotne w dziatalnosci
administracji Rzeczypospolitej w okresie stanistawowskim, Akademia Medyczna, £6dZ 1993.

¢ K. Krawczyk, Problemy sanitarno-zdrowotne..., op. cit., s. 61.

7 A. Czaja, Miedzy tronem, butawg a dworem petersburskim. Z dziejow Rady Nieustajgcej
1786-1789, PWN, Warszawa 1988, s. 180-181; K. Krawczyk, Problemy sanitarno-zdrowotne...,
op. cit., s. 62; K. Milik, T. Srogosz, Uczniowie lekarscy - stypendysci miast krélewskich u schytku
I Rzeczypospolitej, [w:] Z dziejow Polski XIX i XX wieku. Ksigga jubileuszowa ofiarowana pro-
fesorowi Ryszardowi Szwedowi, red. T. Dubicki, T. Panecki, Wydawnictwo Akademii im. Jana
Dlugosza w Czestochowie, Czgstochowa 2004, s. 43.

8 Volumina Legum. Przedruk zbioru praw staraniem XX. Pijarow w Warszawie, od roku 1732

do roku 1782, wydanego, wyd. J. Ohryzko, Petersburg 1860 [dalej: VL], t. VIII, fol. 173-178, 979.

® W zycie nie wszed! ,,Projekt do ustanowienia porzadku dla sprawujacych profesje lekar-

ska w miescie Warszawie” z 1778 r., omawiany na sesji plenarnej Rady 31.03.1778 r. (Archi-
wum Gléwne Akt Dawnych [dalej: AGAD], tzw. Metryka Litewska [dalej: tzw. ML], dzial VII,
sygn. 20, k. 105), ktory zaktadat m.in. nowg organizacje pracy lekarzy i ograniczanie mozliwosci
$wiadczenia ustug medycznych przez osoby niewykwalifikowane, K. Krawczyk, Problemy sani-
tarno-zdrowotne..., op. cit., s. 63-64.
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tucji z 1768 r.'°. Jej uchwalenie mialo by¢ pierwszym krokiem na drodze do popra-
wy poziomu zdrowia mieszkancéow Rzeczypospolitej. Realizacja przedsiewzigcia
nie byla jednak mozliwa bez zagwarantowania spoleczenstwu wykwalifikowanej
opieki lekarskiej. W zwigzku z powyzszym ustawodawca zaplanowal ,0sadzenie
w calym Panstwie Rzplitej, zgodnych i wyprébowanych do lekarstwa ludzi” ,,pod
zwierzchnoscig i dozorem” Akademii Warszawskiej, ktorej zadaniem bylo m.in.
ksztalcenie przyszlych medykéow. Fundusz niezbedny na zatozenie uczelni, opta-
cenie jej nauczycieli i lekarzy niosacych pomoc medyczng osobom potrzebujacym
na obszarze calego kraju pochodzi¢ miat z budzetu Rzeczypospolitej — corocznie
na ten cel planowano przeznaczy¢ 300 tys. zt ze skarbu koronnego i 100 tys. z li-
tewskiego. Kwota niemata, bo siggajaca ok. 1% dwuletnich przychodéw Rzeczypo-
spolitej w latach 1782-1784, wynoszacych odpowiednio — 31 mln zf dla Korony
i blisko 13 mln z1 dla Litwy". Do obowigzkéw Akademii nalezato przedstawienie
corocznego rachunku finansowego, ktéry za posrednictwem Komisji Skarbu Ko-
ronnego przekazywany mial by¢ do wgladu sejmowi. Rada przypomniata takze,
ze dzieki staraniom Komisji Edukacji Narodowej powotano do zycia dwie Szkoty
Gléwne - w Krakowie i Wilnie - ktére wzorem warszawskiej uczelni uruchomi-
ty kierunki lekarskie. Zgodnie z postanowieniami uniwersalu, po zapoznaniu si¢
z jego trescig, wladze kazdego z gléwnych miast krélewskich dysponujacych naj-
wigkszymi dochodami mialy spo$réd miejscowej mlodziezy dokonaé wyboru co
najmniej dwdch kandydatéw zainteresowanych i zdolnych do podjecia nauki me-
dycyny, a nastepnie wysta¢ ich do Szkoty Gléwnej Krakowskiej. W punkcie drugim
uniwersalu podobny obowiazek nalozono na mniejsze miejscowosci, z tg rdznica,
ze wybor ograniczono do co najmniej jednego ucznia, ktéry mial podja¢ nauke
lekarska lub ,,przynajmniej ceruliczng”. Koszt rocznego utrzymania jednej osoby
w Szkole Gléwnej Krakowskiej wynosit 200 zI'2. Gdyby wspomniana suma prze-
kraczala mozliwosci finansowe miasta, jego wladze mialy obowigzek powiadomié

10 ,Akademia Lekarska’, VL, t. VII, fol. 648-649.

1 T. Korzon, Wewnetrzne dzieje Polski za Stanistawa Augusta (1764-1794). Badania historycz-
ne ze stanowiska ekonomicznego i administracyjnego, Ksiegarnia L. Zwolinskiego i S-ki, Teodor
Paprocki i S-ka, Krakéw—Warszawa 1897, t. I11, s. 178. Dwuletni wydatek Skarbu Koronnego
w okresie 1782-1784 wyniost blisko 29 mln z1, Skarbu Litewskiego — ok. 10 mln zt, ibidem,
s. 196-200.

12 Kwota ta okazala si¢ niewystarczajaca, co stalo si¢ wkrotce przyczyna masowych rezygnacji

z nauki. Dla poréwnania: w roku 1780 cieéla krakowski zarabial 2 zt dziennie, w latach 70.
XVIII w. w Lublinie mozna bylo wynaja¢ ,,izdebke lichg” za 6 zt miesiecznie, cena masta w Wil-
nie wynosila 20 gr, ale w Krakowie blisko 1 z za funt, cena butéw juz w 1767 r. wahata sie na-
tomiast od 8 do 26 z1, T. Czacki, O litewskich i polskich prawach, o ich duchu, Zrédlach, zwigzku
i o rzeczach zawartych w pierwszem Statucie dla Litwy 1529 roku wydanem, t. I, Warszawa 1800,
s. 177; T. Korzon, Wewnetrzne dzieje..., t. 11, s. 89-93.


https://pbc.biaman.pl/dlibra/metadatasearch?action=AdvancedSearchAction&type=-3&val1=Title:%22O+litewskich+i+polskich+prawach%2C+o+ich+duchu%2C+%C5%BAr%C3%B3d%C5%82ach%2C+zwi%C4%85zku+i+o+rzeczach+zawartych+w+pierwszem+Statucie+dla+Litwy+1529+roku+wydanem+przez+Tadeusza+Czackiego.+T.+I.%22
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Departament Policji, ktéry dokonywal w tej materii weryfikacji. W przypadku po-
twierdzenia informacji o niewystarczajacym budzecie, wybranego ucznia utrzy-
mywac¢ mialo kilka sgsiadujacych ze soba miast. Magistraty miejskie zobowigzane
zostaly do sktadania Departamentowi Policji szczegdtowych raportéw o liczbie
0sob wystanych z poszczegolnych miast, ze wskazaniem ich imion i nazwisk,
oraz przedkladania zaswiadczen otrzymanych od profesoréw z katedry lekarskiej
Akademii Krakowskiej o odbywaniu nauki przez ich podopiecznych. Rozsagdnym
rozwigzaniem bylo zobligowanie absolwentéw uczelni do powrotu do rodzimej
miejscowosci. Mieli oni ,,osiada¢ tylko w tym miescie, z ktérego zapisani i kosztem
jego utrzymywani byli’, i sprawowa¢ opieke lekarska nad jego mieszkanicami, co
mialo zrekompensowa¢ im poniesione ci¢zary finansowe. Co istotne w tym ukla-
dzie - przyszli lekarze byli zwigzani z pacjentami przez wspdlne miejsce zamiesz-
kania lub urodzenia - a mialo to duze znaczenie w zbudowaniu zaufania do wy-
ksztalconych medykéw, zwlaszcza w spolecznosciach, gdzie najczesciej korzystano
z pomocy znachoréw i réznej masci uzdrawiaczy. W uniwersale zapowiedziano
réwniez, ze magistraty winny przygotowa¢ wyjazd kandydata w ciggu 6 tygodni
od dnia jego wydania, z zastrzezeniem, Ze w razie przekroczenia tego terminu De-
partament Policji sporzadzi i przekaze Radzie Nieustajacej wykaz miast, ktore nie
podporzadkowaly si¢ temu nakazowi'. Cho¢ sama idea gruntownej reformy byla
ze wszech miar stuszna, nie ustrzezono si¢ bledow. Jak trafnie zauwazyl Tadeusz
Srogosz, uniwersal byl w swojej tresci bardzo nieprecyzyjny - nie okreslono wy-
mogow, ktdre spetnia¢ winien kandydat do szkoly, co zmuszalo jej wladze do pod-
jecia dziatan w zakresie doksztalcania czesci kandydatéw. Co wigcej, nie zadbano
o zabezpieczenie pienigdzy przeznaczonych na nauke studentéw - te zamiast bez-
posrednio do Szkoly, trafialy do rgk samych uczniéw - a to obok biedy, niedogod-
noéci lokalowych i ztego wyzywienia skutkujacego chorobami, stanowilo gléwna
przyczyne ich ucieczek z Krakowa'.

Rok podzniej, w rezultacie rozméw miedzy Departamentem Policji a Hugonem
KoHatajem - rektorem Szkoly Gléwnej Krakowskiej, wydano kolejny uniwersat
w tej sprawie'®. Poniewaz poprzedni apel, z powodu ,niesposobnosci jednych,
ocigganiu si¢ drugich”, nie przynidst pozadanych skutkow'®, Rada Nieustajaca

13

Uniwersal nr 312 z 11.04.1784 r., Zbiér rezolucyi Rady Nieustaigcey potrzebnych do wiado-
mosci juryzdykcyi sgdowych y obywatelow oboyga narodow od seymu 1782 do seymu 1784 roku
zebrany, Warszawa 1786, s. 105-107.

' T. Srogosz, Problemy sanitarno-zdrowotne..., op. cit., s. 201-202, A. Czaja, op. cit., s. 182.

1> Zob. Protokol potoczny Rady Nieustajacej, AGAD, tzw. ML, dzial VII, sygn. 51, k. 149-150.
!¢ T. Erecinski sugeruje nawet, ze przyczyna wspomnianej zwloki, oprécz probleméw finan-
sowych, byta w niektérych przypadkach zta wola wtadz miejskich, Uniwersat Stanistawa Augu-
sta..., op. cit., s. 170. Autor na wspomniang teze nie przedstawil jednak dowodow.
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nakazala wszystkim miastom krolewskim w Koronie, do konca wrzesnia 1785 r.
wyprawi¢ do Krakowa ucznidéw w liczbie ustalonej dla kazdego z miast, ostrzega-
jac jednoczesnie o surowych karach, ktére nalozone zostang na osrodki niedopet-
niajace tego obowigzku. Doprecyzowujac poprzedni uniwersat, okreslono wymogi
stawiane kandydatom na studentéw: ukonczenie 15. roku zycia i opanowanie pod-
staw w zakresie czytania oraz pisania, takze w jezyku facinskim. W przypadku bra-
ku w miescie 0s6b spelniajacych powyzsze kryteria, Rada pozwalata wybra¢ ,,ob-
cego’, ktory przed wyjazdem podpisywalby zobowiazanie do powrotu po studiach
do miasta, ktére finansowalo jego nauke w Krakowie, i $wiadczenia w nim (a takze
miastach sasiednich, jesli wspdlnie skladaly sie na jego utrzymanie) ustug medycz-
nych. Szkota Gtéwna zostata zobligowana do wyznaczenia i przygotowania bursy
dla uczniéw (dotychczas mieszkali oni w domach mieszczanskich) i zapewnienia
w niej warunkow do nauki. Ponadto uczelni¢ zobowigzano do dostarczenia ksig-
zek, papieru, jednolitego kolorystycznie ,,sukna ordynaryjnego’, bielizny i obuwia
za kwote 240 zl rocznie', wplacang na konto Szkoty za posrednictwem kolektorii
wojewoddzkich (co pozwalato na unikniecie kosztéw indywidualnego przesytania
tych sum do Krakowa i zapobiegalo wspomnianym kradziezom pieniedzy przez
uczniéw). Srodki na ten cel mialy pochodzi¢ z funduszy propinacyjnych, a w ra-
zie nieprzeprowadzenia w mie$cie wymaganej licytacji propinacyjnej - ze skladek
procesowych. W przypadku $mierci lub ucieczki ze szkoly ktéregos z uczniow,
miasto powinno wysta¢ do Krakowa nastepnego. Po ukonczeniu pelnych studiow,
Szkota Gléwna zostala zobowigzana do wystania patentu o zdolnosci do wykony-
wania zawodu medyka przez jej absolwenta do miasta, z ktérego pochodzil, za$
kopig tegoz dokumentu miala przekaza¢ do Departamentu Policji. Rada umozliwi-
ta takze podjecie studiow przez kandydatéw z miast duchownych i dziedzicznych
na takich samych warunkach jak z miast krélewskich. Do uniwersatu zalaczono
tabele z wykazem 213 miast zobowigzanych do wysytania miodziezy do Szkoty
w Krakowie. Wynika z niej, Ze najwiekszg liczbe przyszlych studentéw miaty wy-
znaczy¢ Warszawa i Krakéw — odpowiednio 4 i 3 osoby. 20 miast zobowigzano
do wyprawienia dwdch kandydatéw (m.in. Poznan, Gniezno, Piotrkéw, Leczyca),
a 61 - jednego. W 56 przypadkach jednego studenta mialy wysta¢ wspolnie dwa
miasta, w szedciu przypadkach — wspolnie trzy osrodki. Ogolna liczba studentow

17 Kwote te w zwiazku z licznymi zazaleniami Rada Nieustajaca podniosta do 400 zt w drodze

rezolucji nr 134 z 24.07.1787 r., co powtdrzono w uniwersale z 9.09.1788 r., nakazujac wyplate
powyzszej sumy przez miasta i miasteczka, AGAD, tzw. ML, dziat VII, sygn. 61, k. 52; Zbior
rezolucji interpretacyjnych Rady Nieustajgcej z lat 1786-1788, oprac. M. Gluszak, Wydawnictwo
Uniwersytetu Lodzkiego, £L6dZ 2014, s. 321.
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ustalona zostala na 170". Nowy uniwersat w czesci uzupelnial luki i niedociagnie-
cia poprzedniego, co $wiadczy o stosunkowo szybkiej reakcji Rady na pojawiajace
sie w praktyce problemy i pokazuje, ze kwestia opieki zdrowotnej byla traktowana
przez wladze priorytetowo. Niemniej, nawet dopracowane przepisy nie przyniosty
w pelni zamierzonych efektéw. W czerwcu roku kolejnego Rada Nieustajaca zmu-
szona zostala do wydania trzeciego juz uniwersatu, dyscyplinujacego wladze miej-
skie w sprawie obowigzku natozonego na nie w latach ubieglych. Z calg surowo-
$cig ostrzezono o$rodki, ktore nie wywigzaly sie dotychczas z powinnosci wyslania
uczniéw do Krakowa, ze dalsze zaniedbywanie tej sprawy bedzie skutkowalo po-
zwem instygatoréw narodowych do sadéw zadwornych. Zaapelowano takze do
tych miast, ktore cho¢ wyprawity swoich kandydatéw, ,,nalezytosci nie wyplacily
lub ja tylko przez polowe zaliczyly”, aby ,jak najspieszniej calkowita oplate odsy-
taly”. Miasta, ktérych uczniowie porzucili nauke, obcigzono obowigzkiem wyja-
$nienia przyczyn ucieczki, ukarania i odestania zbiegéw z powrotem do Krakowa,
z wyjatkiem sytuacji, gdy powodem opuszczenia szkoly byl ,,wstret do anatomicz-
nych operacyi’- dano tym samym wyraz zrozumienia dla wynikajacych z natu-
ry czlowieka indywidualnych przeciwskazan do wykonywania zawodu medyka.
Rada nawigzala tez do licznych przypadkow, w szczegdlnosci miast wojewddztw
potudniowo-wschodnich, ktére ,nie s3 w stanie wyprawiania uczniéw na nauke
lekarska, nie majac zdatnej do tego mlodziezy, ani funduszu na ich utrzymanie”
Zdaniem konsyliarzy, srodkéw na sfinansowanie wspomnianego celu nalezato
szukaé w przeprowadzeniu w rzeczonych wojewodztwach rozdziatu ,,jurysdykeyi
gruntéw i dochodéw miejskich od jurysdykeyi gruntéw i dochodéw uprzywilejo-
wanym posesorom prawnie stuzacych” W zwiazku z brakiem kandydatow, ktorzy
posiadaliby podstawowe umiejetnosci w zakresie pisania i czytania, Rada zdecy-
dowala o wprowadzeniu obowigzku wysylania ich przez wladze miejskie na nauke
poczatkowa — a nadzor w tej materii, po konsultacjach ze Szkola Giéwng Koron-
ng, mial przeja¢ Departament Policji. Na koniec Rada wyréznita miasta prywatne:
Skaryszew, Pabianice, Zgoéw (by¢ moze chodzi o miejscowos$¢ Rzgéw) i Stryszéw,
ktére skorzystaly z mozliwosci wystania swoich mieszkancow na nauke do Krako-
wa, i wyrazila jednocze$nie nadzieje, ,Ze inne miasta duchowne i dziedziczne, za
tak chwalebnym nie omieszkajg pojs¢ przykladem”. Do uniwersatu zalaczono tak-
ze tabele sporzadzong na podstawie raportu Szkoly Krakowskiej, zawierajaca liste
student6éw, miasta, z ktérych pochodzili, oraz wysoko$¢ wniesionej opfaty. Wynika

18

Uniwersal nr 64 z 12.04.1785 1., Zbiér rezolucyi..., 1788, s. 153-158. Brakowi precyzji w po-
stugiwaniu si¢ terminologia prawnicza nalezy przypisa¢ sformutowanie uzyte przez T. Erecin-
skiego, ze ,zewnetrznie przedstawia si¢ on [uniwersal - M. G.] jako drukowana ustawa’, Uni-
wersat Stanistawa Augusta..., op. cit., s. 171.
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z niej, ze nauke podjelo 126 uczniéw, natomiast nie stawito si¢ na uczelni, wbrew
nakazowi Rady - 47, z czego ponad 2/3 z prowincji malopolskiej®. Interesujace sa
takze dane dotyczace zbieglych studentéw — ze szkoty ucieklo 27 0séb*. Ponadto,
raport zawiera informacje na temat stosunku do nauki konkretnych studentow.
Przy poszczegélnych nazwiskach zamieszczono oceng w zakresie nauki poczat-
kowej, klas I-IV i nauk wyzszych. W wigkszosci przypadkéw uczen oceniany byt
jako ,,pilny”, rzadziej ,mniej pilny” lub ,,nie pilny”?'.

Jak podaje Tadeusz Korzon, zamierzony przez Rade skutek zostal czesciowo
osiagniety, a z dokumentéw wynika, Ze absolwenci uczelni, juz jako wykwalifi-
kowani chirurdzy, wracali do macierzystych miast i wykonywali swojg profesje®.
Niemniej, realizacja postanowien uniwersaléw napotykata na duzy opoér, o czym
$wiadczg m.in. przesylane do Rady Nieustajacej memorialy z prosba o wyjasnienie
statusu prawnego miast, a co jest z tym zwigzane - nakazu wysylaniu uczniéw do
Krakowa. Nie sposob jednak oprze¢ sie wrazeniu, ze gléwnym celem wniosko-
dawcow bylo nie tyle samo rozstrzygniecie watpliwosci, co uzyskanie zwolnienia
z przykrego obowigzku finansowania nauki przysztych lekarzy®.

1 Dotyczylo to glownie wojewddztw kijowskiego i podolskiego, z ktérych na ustalong wstep-

nie liczbe 24 studentéw, do Krakowa na nauke zglosilo sie zaledwie czterech.

2 Warto odnotowa(, ze studenci pochodzacy z jednej miejscowosci zawsze podejmowali

ucieczke wspdlnie, czego przykladem sg uczniowie z Piotrkowa, Wielunia, Piaseczna, Miawy
czy Winnicy.

' Uniwersal nr 351 z 27.06.1786 1., Zbior rezolucyi..., 1788, s. 172-174. Sama tabela nie zostala
uwzgledniona w drukowanych zbiorach rezolucji, znajduje si¢ natomiast w protokole ekspedy-
¢ji publicznych Rady Nieustajacej, AGAD, tzw. ML, dziat VII, sygn. 97/99, k. 118-119v.

22

T. Korzon, Wewnetrzne dzieje..., t. IV, s. 320.

# Wsrod memoriatéw adresowanych do Rady Nieustajacej znajdujemy prosbe Lukasza Stru-

tynskiego wnoszacego, aby nabyte przez niego prawem dziedzicznym miasto Kopaygrdd, kto-
rego status wyrokiem specjalnej komisji wyznaczonej do débr Bar zmieniony zostal z dobr
krélewskich na ziemskie, zwolnione zostato ze wspolnego z Wierzbowcem obowiazku finanso-
wania nauki wybranego ucznia. Rada Nieustajaca odrzucita wniosek, ttumaczac, ze miasto Ko-
paygréd nie moze by¢ zwolnione ze wspomnianego nakazu, nadal korzysta bowiem jako miasto
oddane w emfiteuze z przywilejow nadanych miastom krélewskim, jednoczesnie wigc podlega
obowigzkom na miasta te nalozonym, w tym wspomnianemu ci¢zarowi fozenia na edukacje
przysztych lekarzy (rezolucja z 28.10.1785 r., AGAD, tzw. ML, dzial, VII, sygn. 57, k. 51-51v).
W innym odnotowanym w protokofach przypadku, plenipotent Nowaczynski w imieniu sta-
roéciny dzwinogrodzkiej prosit, aby miasta krolewskie Dzwinogrdd i Kalniblot, z uwagi na
brak kandydatéw umiejacych czyta¢ i pisaé oraz ubdstwo samych mieszczan, zwolniono od
kar grozacych im za niewywigzanie si¢ z nakazéw zawartych w uniwersale. Rada odrzucita
prosbe, tlumaczac, ze zadne miasto krélewskie z natozonego obowigzku nie moze by¢ wyta-
czone. Wyjasnila takze, Ze Zrédet finansowania nauki w Krakowie nalezy szuka¢ w pozyskiwa-
nych przez miasto wptywach np. z propinacji. Problem braku oséb wyksztalconych w zakresie
czytania i pisania, zdaniem Rady mozna bylo rozwigza¢, rozpoczynajac krakowska edukacje
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2.2. Przedmiotem zainteresowania Rady byl rowniez szeroko rozumiany
problem bezdomnos$ci, wtéczegostwa i poglebiajacej si¢ pauperyzacji spoleczen-
stwa*!. Starania majgce na celu likwidacje lub przynajmniej ograniczenie i kon-
trole nad warstwa ,,ludzi luznych”, ktérych szeregi zasilali nie tylko zebrzacy, ale
takze zbiedzy, przestgpcy czy poddani nielegitymujacy sie stosownymi atestacja-
mi dziedzicow, podejmowano juz znacznie wczesniej, czego dowodem sg liczne
instrukcje sejmikowe i projekty sejmowych konstytucji, zaktadajace m.in. kiero-
wanie ich do specjalnych doméw poprawy, przymusowych robét publicznych,
a w przypadku faktycznie chorych i potrzebujacych - do szpitali lub wiejskich
parafii®. Rada Nieustajaca w walce ze zjawiskiem wtoczegostwa zdecydowata
sie podja¢ odpowiednie kroki w oparciu o obowiazujace juz prawo. Stosowny
projekt uniwersatu zlozyl w tej sprawie na posiedzeniu plenarnym Rady biskup
Antoni Onufry Okecki*. Duchowny, kreslac obraz spoteczenstwa, zwrdcil uwa-
ge na coraz wieksza liczbe ,,gnusnych zebrakow”, ktérzy - jak ujal — unikajac
uczciwej pracy, wybierajg ,,prozniackie zycie” i podstepem wymuszaja od oby-
wateli jalmuzne. Powolujac sie na statuty: Jana Olbrachta z 1496 r. pt. De laicis
seu mendicis mendicatum euntibus? oraz Zygmunta I1I z 1588 r. pt. ,,Zebracy”?,
Rada zobligowala parafie, miasteczka i wsie do wspierania ludzi ,,podupadtych,
zadnym sposobem pozywienia zarobi¢ sobie nie mogacych” Jednoczesnie urzedy

kandydatéw na przyszlych lekarzy od nauk elementarnych (rezolucja nr 240 z 30.12.1785 r.,
AGAD, tzw. ML, dzial VII, sygn. 57, k. 146-147).

¢ B. Baranowski zwraca uwage, ze problem ,,ludzi luznych”, cho¢ wystepujacy znacznie wcze-
$niej, nasilil sie w drugiej potowie XVII i pierwszym ¢wieréwieczu XVIII w., jako efekt wojen
toczonych na terytorium Rzeczypospolitej. Odbudowa gospodarcza kraju w latach trzydzie-
stych XVIII w. doprowadzila wprawdzie do znacznego ograniczenia problemu, nie rozwigzata
go jednak definitywnie, Ludzie luzni w potudniowo-wschodniej Wielkopolsce w XVII-XVIII wie-
ku, Wroclaw 1953, s. 3-6.

> J. Michalski, Problematyka ludnosci luznej w pierwszej potowie panowania Stanistawa Au-
gusta, [w:] idem, Studia historyczne z XVIII i XIX wieku, t. 1: Polityka i spofeczeristwo, Wy-
dawnictwo Stentor, Warszawa 2007, s. 92-96. Juz w okresie rzadéw Rady Nieustajacej problem
wldczegostwa prébowano uregulowaé w rozdz. XXXIII cz. I tzw. Kodeksu Zamoyskiego. Celem
jego autoréw byla przymusowa stabilizacja ludzi luznych w miastach i na wsiach m.in. przez
obowigzek rejestrowania sie¢, zob. wiecej: E. Borkowska-Bagienska, ,,Zbidr Praw Sgdowych” An-
drzeja Zamoyskiego, Wydawnictwo Naukowe Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Pozna-
niu, Poznan 1986, s. 137-140.

% AGAD, tzw. ML, dzial, VII, sygn. 60, k. 47 (565).
¥ Volumina Constitutionum [dalej: VC], t. I: 1493-1549, vol. 1: 1493-1526, oprac. S. Grodzi-
ski, I. Dwornicka, W. Uruszczak, Wydawnictwo Sejmowe, Warszawa 1996, s. 75.

# VG, t. II: 1550-1609, vol. 2: 1587-1609, oprac. S. Grodziski, Wydawnictwo Sejmowe, War-
szawa 2008, s. 87.
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miejskie i ksiezy zobowigzano do ,rozeznania o potrzebie i wolnos$ci ubogiego
do zebrania” i wyposazenia takich os6b w ,,znaczki zewnetrzne™® oraz opatrzone
pieczecia magistratu lub parafii, odnawiane co roku, zaswiadczenia uprawniaja-
ce do pobierania jalmuzny. Brak wspomnianych dokumentéw pozwalal osobe
zebrzaca zatrzymac i ,,do wszelkich robot swoich zazywa¢” lub przekazaé miej-
scowemu staroscie ,na publiczne roboty™.

Problematyce tej poswiecony zostal takze uniwersat regulujacy kwestie po-
stepowania wzgledem ,ludzi rocznej stuzby niemajacych, gototéw, luznych, hul-
tajow, tulajacych sie i tupiestwa dopuszczajacych si¢”. Rada Nieustajaca przypo-
mniafa o licznych prawach wydawanych poczawszy od 1347 r., nakazujacych
starostom i wladzom miejskim zatrzymywanie wtoczegow, zebrakow, zbiegtych
poddanych, zolnierzy bez abszejdéw (dokumentéw zwalniajacych ze stuzby woj-
skowej) i przekazywanie ich wlascicielom za wynagrodzeniem z tytulu ponie-
sionych kosztéw ujecia uciekiniera. Powtdrzono gtéwne zalozenia konstytucji
z 1764 1!, przewidujacej kare dla ,tego kto by bez attestacyi, czyli testamen-
tu, stuzacego przyjaé¢ wazyl si¢”. Pomimo podjetych dzialan ustawodawczych
Rada przyznala, ze ,ta zaraza niemal wszystek kraj ogarneta’, co doprowadzi-
fo do wzrostu przestepczosci, gléwnie kradziezy i rozbojéw. W miastach, jak
przypomniano, pomimo wielokrotnych apeli w dalszym ciagu przebywaty osoby
bez stalego zajecia, stanowigce zagrozenie dla porzadku i bezpieczenstwa pu-
blicznego*. Nakazano wigc, aby ludziom takim, bez uprzedniego okazania przez
nich dokumentu potwierdzajacego zwolnienie ze stuzby, ,zaden z mieszkancow
[nie dawal] przytulenia, cho¢by na krétki czas w domu swoim”. Rada Nieustaja-
ca polecila rownoczesnie sporzadzenie w miastach spisu wszystkich mieszkan-
codw z uwzglednieniem ,ludzi osiadtych i nieosiadlych, niemniej komornikéw,
stuzacych i wyrobnikéw”, i przekazanie ich do Departamentu Policji. Na ko-

»  Uniwersal mowil o zawieszonej na piersi drewnianej deseczce na sznurku, z przytwierdzona
kartka papieru, na ktérej widnie¢ mial napis ,,Ubogi ze Wsi N. z parafii N. ma pozwolenie Ze-
brania’”.

% Uniwersal nr 349 z 23.06.1786 1., Zbior rezolucyi..., 1788, s. 169-171. Por. T. Srogosz,
Problemy sanitarno-zdrowotne..., op. cit., s. 191-192. Autor omytkowo datuje te rezolucje na
22.06.1786 r.

3 Reassumptio prawa o ludziach stuzacych”, VL, t. VI, fol. 74.

3 Warto wspomnie¢ o licznych ingerencjach sejmikow ziemskich, ktére juz w XVII w.

w uchwalanych przez siebie laudach nakazywaly wltadzom miejskim m.in. usuwanie ,ludzi
luznych” z miast w ciagu trzech dni. W wieku XVIII w zwiazku z zagrozeniem naplywowym
elementem przestepczym coraz cze$ciej organizowano takze masowe akcje usuwania ,,ludzi
luznych’, S. Grodziski, Ludzie luzni. Studium z historii paristwa i prawa polskiego, Uniwersytet
Jagiellonski, Krakéw 1961, s. 97. O planie pozbycia si¢ zebrakéw z Warszawy zob. A. Zahorski,
Centralne instytucje policyjne w Polsce w dobie rozbioréw, PWN, Warszawa 1959, s. 46-47.
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niec ostrzezono gminy zydowskie, Zadajac zaprzestania praktykowanego dotad
przez nie zwyczaju ,odsylania ubdstwa zydowskiego po kahatach od miejsca
do miejsca”®.

Samo wszczecie dziatan normatywnych majgcych na celu likwidacje zjawiska
zebractwa i wldczegostwa bylo przedsiewzigciem waznym i dowodzi, ze problem
ten nie byl przez Rade lekcewazony i zaniedbywany. Jednak podobnie jak w la-
tach poprzednich nie udalo si¢ osiaggna¢ zamierzonego rezultatu, a postanowie-
nia uniwersaléw nie weszly praktycznie w zycie*. Problem ,,ludzi luznych” nie
zostal rozwigzany, czego dowodem moga by¢ dziatania panstwa w latach péz-
niejszych, w tym uniwersal Rady Najwyzszej Narodowej z 1794 r., ktéry wpro-
wadzal przymusows rekrutacje ,,ludzi luznych” do wojska®.

Do tej samej kategorii spraw zaliczy¢ mozna trzy uniwersaty dotyczace wio-
$cian zbieglych lub ,wykoczowanych” zza granicy rosyjskiej*. Jak wynika z ich
tresci, Rada Nieustajagca odebrala liczne noty dyplomatyczne dworu peters-
burskiego zawierajace zazalenia na mieszkancow Rzeczypospolitej ,,ktérzy do
ucieczki ludzi i poddanych z Panstwa Rosyjskiego, staraniem i uczestnictwem
przyktadac si¢ $miejg i inne z tych okoliczno$ci wynikajace krzywdy obywatelom
panstw rosyjskich czyni¢ dopuszczajg si¢”*’. Powolujac sie na przyjazn z impe-
ratorowg Katarzyng, a przede wszystkim postanowienia traktatu zawartego mie-
dzy Rzeczgpospolitg i Cesarstwem w 1686 r., zakazujacego procederu wzajem-
nego ,koczowania’, czyli naklaniania i podstepnego wyprowadzania poddanych
z majatkow panskich®, Rada Nieustajgca wydala wojewodom i starostom oraz
ich urzedom dyspozycje zwrdcenia na ten problem szczegdlnej uwagi i podjecia
dziatan zapobiegajacych wspomnianemu zjawisku przez sadzenie i karanie oséb

3 Uniwersal nr 115 z 25.05.1787 r., Zbiér rezolucji..., 2014, s. 315-317.
T. Srogosz, Problemy sanitarno-zdrowotne..., op. cit., s. 192.
*  S. Grodziski, op. cit., s. 111.

% O procederze wykoczowywania jako formie wspdtudzialu obcych pandéw w zbiegostwie
chlopéw z majatkéw panskich zob. wiecej: S. Sreniowski, Zbiegostwo chlopéw w dawnej Pol-
sce jako zagadnienie ustroju spolecznego, Spotdzielnia Wydawnicza ,,Ksigzka”, Warszawa 1948,
s. 128-130.

¥ Wi$rod donoszacych o tym procederze byl gubernator nowogrodzki, pézniejszy ambasador
rosyjski w Rzeczypospolitej Jakob Sievers, ktory w raporcie do Katarzyny II zwracat uwage na
nakladanie przez szlachte nowogrodzka uciazliwych czynszéw, co sktania wloscian do zbiego-
stwa na Litwe i do Polski, T. Korzon, Wewnetrzne dzieje..., t. 1, s. 374.

¥ Mowa o pkt 5 tzw. Traktatu Grzymuttowskiego, zgodnie z ktérym obie strony zobowigzaly
sie ,,swawolnikow do poddanstwa swojego, i pod protekcje nie przyjmowac, i do nich nie wste-
powac sie, i nie oponowad, ani tajemnie, ani jawnie ich nie podmawia¢ i nikogo do nich nie
posytac’, VL, t. VI, fol. 151-152.
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tamigcych prawo bez wzgledu na ich stan spoteczny®. Apel nie przynidst zamie-
rzonego skutku i rok pézniej Rada wydata kolejny uniwersal, w ktérym oznaj-
mila, ze ,ponowione sg zazalenia rzeczonego Posta Wielkiego Rosyjskiego na
kontynuowane poddanych rosyjskich emigracje, mianowicie w Bialej Rusi”. Kon-
syliarze raz jeszcze zatem ostrzegli ,azeby do nich [emigracji] w zaden sposob
nie przykladali sie Obywatele Rzeczypospolitej”*’. Miesigc pézniej wystosowano
trzecig juz odezwe w tej sprawie. Takze tym razem powolujgc sie na potrzebe
utrzymania jak najlepszych stosunkéw sasiedzkich, w celu zado$¢uczynienia wa-
runkom wspomnianego traktatu, ktére pomimo dwéch wydanych uniwersatéw
wcigz nie byly dotrzymywane, Rada zadala od Obywateli Panistw Rzeczypospoli-
tej jak ,,najscislejszego ich dopelnienia™'. Nie sposéb jednoznacznie stwierdzic,
w jakim stopniu odezwy w tej sprawie przyniosly pozadany efekt. Mozna jednak
zalozy¢, ze w Radzie Nieustajacej zdawano sobie sprawe, ze proceder ,koczo-
wania” poddanych z Rosji moze polozy¢ si¢ cieniem na stosunki z Katarzyna II.
Trudno jednocze$nie wyobrazi¢ sobie, ze tego typu proby ingerencji Rady Nie-
ustajacej — ktorej wplywy zwlaszcza na obrzezach Rzeczypospolitej i tak byly
znikome - w stosunki wlasno$ciowe szlachty moglyby skutecznie proceder ten
zakonczy¢. Dlatego podjete w uniwersalach starania, ktorych celem bylo zapo-
bieganie przyjmowaniu uciekinierdw zza wschodniej granicy, polegajace glow-
nie na przypomnieniu o sankcjach dla famigcych prawo, nalezy traktowa¢ jako
ruch o charakterze politycznym na wypadek kolejnych oskarzen o bezczynnos¢
formutowanych pod adresem Rady przez strone rosyjska.

2.3. W programie prac Rady Nieustajacej znalazla si¢ takze sprawa sporow
religijnych toczonych na wschodnich rubiezach Korony miedzy dwoma gale-
ziami kosciola greckiego*. Powodem wydania uniwersalu byly, jak uzasadnio-
no, przedlozone Radzie Nieustajacej przez rezydenta rosyjskiego liczne skargi ze
strony spolecznosci grecko-nieunickiej przeciwko grekom-unitom i katolikom -

% Uniwersal nr 152 z 17.06.1783 1., Zbior rezolucyi..., 1786, s. 104.
40 Uniwersal nr 367 z 11.06.1784 r., ibidem, s. 109.
41 Uniwersal nr 413 z 20.07.1784 r., ibidem, s. 110.

42 Zapoczatkowany w 1596 r. aktem Unii brzeskiej konflikt miedzy ko$ciotem greckokatolic-

kim (unickim) a prawostawnym (dyzunickim), przebiegajacy ze zmiennym natezeniem, przy-
bral na sile po I rozbiorze Rzeczypospolitej, w wyniku zmian administracyjnych i przesuniecia
granic diecezji unickich i prawoslawnych, Historia Kosciota w Polsce, t. II: 1764-1945, cz. 1:
1764-1918, red. B. Kumor, Z. Obertynski, Wydawnictwo Pallottinum, Poznan-Warszawa 1979,
s. 105-108, 122-123.
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obywatelom wojewddztw bractawskiego i kijowskiego®. Nawiazujac do art. IX
Aktu Osobnego traktatu z Rosja z 1775 r.*, nakazujacego wstrzymanie si¢ lud-
nosci obu wyznan od wrogich krokéw do czasu rozstrzygnie¢ podejmowanych
przez specjalng komisje, ktora miata zosta¢ powolana do rozwigzywania sporow
religijnych, Rada Nieustajaca zwrdcita si¢ do wszystkich zainteresowanych ,,azeby
zupelng spokojnos¢ i skromno$¢ wzajemnie zachowujac wyrokéw kommissyi od
obu stron wyznaczonej czekali”*.

Skala i charakter konfliktu miedzy kosciotem unickim i dyzunickim z pew-
no$ciag wymagaly dziatan zdecydowanych i idacych dalej niz tagodny w swojej
formie apel o wstrzymanie si¢ od niezgodnych z prawem dzialan. Uniwersal nie
mogt miec¢ zatem realnego wplywu na ich ograniczenie, zwlaszcza ze wspomnia-
na w nim i w traktacie komisja nigdy nie powstala*. Podobnie jak w przypadku
uniwersatow o ,koczowaniu” poddanych, wydaje sie, ze odezwa, z ktdrg wystapita
Rada Nieustajaca, w wigkszym stopniu obliczona byla na utrzymanie poprawnych
relacji z Petersburgiem niz na rzeczywiste zatagodzenie konfliktu obu Kosciotéw.

2.4. W 1775 r. Rada poswigcila jeden z uniwersaléw problematyce odzyskiwa-
nia alienowanych débr pojezuickich przeznaczonych na fundusz Komisji Edukacji
Narodowej. W mysl konstytucji sejmowej powolujacej KEN ustanowiono lustrato-
réw, ktorych zadaniem bylto sporzadzenie spisow majatkdw poszczegdlnych kole-
giow zakonu. W marcu 1774 r. utworzono takze dwie tzw. Komisje Rozdawnicze:
dla Korony i Litwy, odpowiedzialne za likwidacje majatku zakonu i sprawiedli-
we rozporzadzenie zebranymi funduszami”, oraz dwie Komisje Sadowe, ktérych
celem bylo rozstrzyganie pojawiajacych si¢ przy tej okazji sporéw. Juz wowczas
wspomniani lustratorzy informowali o narastajagcym chaosie i grabiezy wyposa-
zenia niezbednego do prowadzenia prawidlowej gospodarki przeznaczonych do

43

Przyczyng skarg, formulowanych m.in. przez Synod Petersburski do Katarzyny II, byly
popelniane na szeroka skale przestepstwa: grabieze, bezprawne konfiskaty cerkwi (w samym
roku 1776 odnotowano ok. 800 takich przejec¢), a nawet zabdjstwa duchownych prawostawnych
popetlniane przez unitéw, T. Korzon, Wewngtrzne dzieje..., t. 1, s. 202. Zob. takze E. Likowski,
Dzieje Kosciota unickiego na Litwie i Rusi w XVIII i XIX wieku uwazane gléwnie ze wzgledu na
przyczyny jego upadku, cz. I, Gebethner i Wolff, Warszawa 1906, s. 164.

# VL, t. VIIL fol. 67.

# Uniwersal nr 75z 15.03.1776 r., AGAD, tzw. ML, dzial. VII, sygn. 17 [nr karty z mikrofilmu
nieczytelny].
6 T. Korzon, Wewnetrzne dzieje..., t. 1, s. 201.

¥ VL, t. VIII, fol. 267-268. O funduszach KEN zob. wiecej: R. Rybarski, Skarbowos¢ Polski
w dobie rozbioréw, Polska Akademia Umiejetnosci, Krakow 1937, s. 363-365.
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konfiskaty dobr*. Co wiecej, sami lustratorzy, ktorych - jak podaje Ambroise
Jobert — podporzadkowaly sobie Komisje Rozdawnicze (chociaz zgodnie z kon-
stytucja z 1773 r. podlegali KEN), prowadzili na tym polu ,zorganizowany ra-
bunek’, przeciagajac okres sprawowania swojej funkcji ponad przewidziane przez
prawo szes$¢ tygodni®. Skala defraudacji, w ktorych aktywny udziat brali réwniez
cztonkowie wspomnianych Komisji Rozdawniczych®, zmusila Rade Nieustajaca
do interwencji i wydania stosownego uniwersatu. Jego projekt kilka dni przed
publikacja zostal przedtozony i po poprawkach zatwierdzony na nadzwyczajnym
posiedzeniu KEN>.

W treéci aktu przede wszystkim zwrdcono uwage na wspomniang juz niepoko-
jaca krola i Radg liczbe zaniedban i naduzy¢ ze strony urzednikéw odpowiedzial-
nych za prawidlowe przeprowadzenie lustracji majatkéw pojezuickich, przypadki
przywlaszczania przez zakonnikéw dobr zakonnych lub zatajania o nich informa-
cji, oraz inne malwersacje godzace w interes narodowy. W reakcji na skale nielegal-
nego procederu Rada Nieustajaca w pierwszej kolejnosci nakazata Komisji Sado-
wej> stworzenie specjalnego regestru sgdowego dla oséb (zaréwno duchownego,
jak i $wieckiego stanu) oskarzonych o bezprawne alienowanie débr pojezuickich
lub ukrywanie funduszy zakonnych, a nast¢pnie pozwanie ich przed wtasny sad
i rewindykacje przywlaszczonego w ten sposob majatku™. W szczegélnosci Komi-
sja miala koncentrowac swoje prace na ustaleniu miejsca ukrywania nieprzejetych
jeszcze z16z miedzi i cyny, srebra koscielnego, sporzadzeniu wykazu nieprzekaza-
nych jak dotad na licytacje nieruchomosci zakonnych, rzeczy ruchomych takich
jak meble, zbiory biblioteczne oraz sumy pieni¢zne. Komisje ponaglono w kwe-

4 A. Woltanowski, R-W. Woloszynski, Komisja Edukacji Narodowej 1773-1794, Ksigzka
i Wiedza, Warszawa 1973, s. 132-133.

4 A.Jobert, Komisja Edukacji Narodowej w Polsce (1773-1794), przel. i uzupel. M. Chamcow-
na, Ossolineum, Wroctaw 1979, s. 16-20.

0 Ibidem, s. 18-19. Doprowadzito to zresztg do poglebiajacego si¢ z czasem konfliktu miedzy
KEN a cieszacymi sie pelng od niej niezaleznoscia Komisjami Rozdawniczymi, J. Sobczak, Sg-
downictwo Komisji Edukacji Narodowej, ,Czasopismo Prawno-Historyczne” 1982, t. XXXIV,
z.2,s.215.

' Protokoty posiedzett Komisyi Edukacyi Narodowej 1773-1777, oprac. T. Wierzbowski, Piotr
Laskauer i S-ka, Warszawa 1910, poz. 37, s. 71.

2. 'W uniwersale wyraznie mowa jest o jednej Komisji Sagdowej, nie sprecyzowano jednak, kto-
ra autorzy mieli na mysli. Niewykluczone, ze nakaz adresowano zaréwno do Komisji Koronnej,
jak i Litewskiej.

3 Warto uzupelnié, ze w 1776 r. pod naciskiem KEN obie Komisje Sgdowe zostaly rozwigzane,
a ich kompetencje przejeta KEN. W 1777 r. weszta w zycie ordynacja po$wiecona sagdowym
kompetencjom KEN, w ktdrej okreslono cztery regestry przeznaczone do wpisywania spraw
podleglych jej jurysdykcji, J. Sobczak, Sgdownictwo Komisji..., s. 221-223.
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stii: przedstawienia rachunkoéw lustratoréw z administracji dobr, w szczegoélnosci
rachunkow inwentarza obejmujacego m.in. bydlo, sprzet rolniczy i gospodarski,
zbadanie losow sktadéw wina i magazynoéw zywnosci (w tym zboza) w kazdym
z kolegiow, sprawdzenie, jak rozdysponowane zostaly ksiegozbiory biblioteczne
zakonu, oraz ustalenie przyczyn zaniechania rekuperacji, tj. odzyskania sum, ktdre
znalazly si¢ za kordonem. Zalecono wreszcie sporzadzanie zestawien w tabelach
~wszystkich kapitalow z oznaczeniem dla Komissyi Edukacyinej, gdzie sa lokowa-
ne” oraz ,pozostalych prowizyi od tych wszystkich kapitatéw”. Na koniec zwroé-
cono si¢ z apelem do obywateli Rzeczypospolitej o informowanie Komisji Roz-
dawniczej, a pozniej takze Komisji Edukacji Narodowej o wszelkich przypadkach
nieprawidlowosci dotyczacych przejmowania débr pojezuickich. Wyznaczono tez
nagrode dla delatoréw w wysokosci 5% odzyskanej sumy, ostrzegajac jednoczesnie
przed zatajaniem wiedzy o tego typu zdarzeniach, za co grozi¢ miala stosowna
kara®.

W tym przypadku uniwersal juz wkrétce przynidst zamierzony skutek w posta-
ci doniesienia o ukrywaniu majatkéw zakonu®. Mimo to Rada Nieustajaca uznala,
ze warto swoja odezwe ponowié, bowiem miesigc po wydaniu wspomnianego uni-
wersatu opublikowala kolejny o identycznej tresci*®.

3

Realizowang w drodze uniwersaléw dzialalno$¢ Rady Nieustajacej dotyczaca
omoéwionych wyzej spraw trudno ocenic¢ jednoznacznie. Podejmowane przez kré-
la i konsyliarzy starania w przedmiocie szeroko rozumianej polityki spofecznej
nalezy z jednej strony uzna¢ za inicjatywe pozadang i cenng, bedacg przejawem
zainteresowania kwestiami zdrowia, edukacji czy tadu spotecznego - z drugiej jed-
nak, s $wiadectwem nieskutecznosci Rady Nieustajacej, wrecz bezsilnosci wobec
niepostuszenstwa obywateli, urzedéw czy instytucji Rzeczypospolitej.

Chociaz nie mozna przypisa¢ Radzie Nieustajacej bezczynnosci w sprawach
spotecznych, to biorac pod uwage liczbe zaledwie 11 uniwersaléw na przestrzeni
blisko 15 lat rzadéw, trudno réwniez moéwic o jej szczegdlnej aktywnosci na tym

> Uniwersal nr 66 z 25.07.1775 r., AGAD, Zbiér Dokumentéw Papierowych, sygn. 134.

5> Na konferencji KEN w dniu 5.08.1775 r. przedstawiono memorial eksjezuity ks. Szadurskie-
go, w ktérym doniost on o sumie 50 ty$. zI znajdujacej sie w rekach Hilzenowej, wojewodziny
minskiej, a przekazanej tuz przed samg publikacja bulli [papieskiej] przez rektora collegii nowi-
cjatu wilenskiego ks. Ignacego Pilsuckiego, bez zgody przelozonych, podskarbiemu litewskiemu
Tyzenhauzowi, Protokdty posiedzen..., poz. 41, s. 73.

¢ Uniwersat nr 123 2 25.08.1775 ., AGAD, tzw. ML, dzial VII, sygn. 15 [nr karty z mikrofilmu
nieczytelny].
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polu. Nie zmienia tej oceny konsekwentne ponawianie apeli w sprawie studentow
Akademii Lekarskiej czy ,,koczowania” poddanych. W tych przypadkach potrzeba
wydania kolejnych uniwersatéw dowodzi raczej niecheci do podporzadkowania
sie nakazom Rady, ktdrej nie udato sie zyska¢ szerokiego poparcia spolecznego czy
autorytetu — tak potrzebnego do zbudowania silnej wladzy centralnej. Rada nie
dysponowata aparatem administracyjnym, ktéry umozliwilby jej wyegzekwowa-
nie wydanych przez nig postanowien. Byl to zresztg powszechny w okresie I Rze-
czypospolitej problem, z ktérym panstwo nie radzito sobie juz wczesniej. Brak
wystarczajacych narzedzi prawnych gwarantujacych skuteczng realizacje zalecen,
przestrzeganie zakazow czy nakazéw zawartych w uniwersalach, z gory skazywat
starania Rady Nieustajacej na niepowodzenie. Wydaje si¢ zreszta, ze zaréwno krol,
jak i konsyliarze mieli §wiadomo$¢ mocno ograniczonej skutecznosci swoich dzia-
tan. Wtadza Rady Nieustajacej, ktora i tak nie cieszyla si¢ przeciez powszechnym
poparciem szlachty, a na kolejnych sejmach poddawana byla przez opozycje per-
manentnej krytyce, w wielu obszarach byta iluzoryczna.

Z tresci przedstawionych dokumentéw wylania si¢ jednoczesnie obraz spo-
teczenstwa szlacheckiego, w ktérym dominuje opdr wobec préb podejmowania
inicjatyw i wprowadzania reform spotecznych, a nad interesem ogétu przewazaja
prywatne interesy szlachty i duchowienstwa. Na tym tle, mimo wszystkich ulom-
nosci i nieskutecznosci swoich poczynan, Rada Nieustajaca jawi si¢ jako wladza,
ktdrej nieobce byly idealy oswiecenia, a dzialania nosity zalgzki postepowej poli-
tyki spoteczne;j.
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Uniwersaly Rady Nieustajgcej z lat 1775-1788.
Czes¢ 1V: Polityka spoteczna

Obok materii sadowniczych i ekonomicznych dziatania Rady Nieustajacej koncentro-
waly sie wokdt szeroko rozumianej polityki spolecznej: rekrutacji studentéw do Akade-
mii Lekarskiej w Krakowie, zapobiegania zebractwu, wiéczegostwu i zbiegostwu chtopow
z Rosji. Ponadto Rada Nieustajaca dziatala w obszarze edukacji - wydawala uniwersaty
poswiecone gromadzeniu funduszy dla Komisji Edukacji Narodowej. Dziatania Rady Nie-
ustajacej nie zawsze byly jednak skuteczne, bowiem wladze miast i szlachta nie chcialy
podporzadkowa¢ sie nakazom zawartym w uniwersatach.

Stowa kluczowe: Rada Nieustajaca, uniwersaly, polityka spoteczna, Akademia Lekar-
ska, zebractwo, wtdczegostwo, zbiegli wloscianie, Komisja Edukacji Narodowej
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Universals of the Permanent Council in 1775-1788.
Part 1V: Social policy

In addition to judicial and economic matters, the activities of the Permanent Council
focused on widely understood social policy, namely: student recruitment to the Academy
of Medicine in Cracow, the prevention of begging, vagrancy and escape of the peasants
from Russia. Furthermore, the Permanent Council was acting in an area of education and
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issued the universals devoted to raising funds for the Commission of National Education.
The actions of the Permanent Council were not always effective, because the local author-
ities and the nobility did not want to comply with regulations contained in the universals.

Key words: the Permanent Council, universals, social policy, the Academy of Medi-
cine, begging, vagrancy, fugitive peasants, the Commission of National Education
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Wielka eksploatacja matych gruntow.
Ingerencje wladz niemieckich w postepowania dziatowe
gospodarstw rolnych prowadzone przez sqdy polskie
(nieniemieckie) w Generalnym Gubernatorstwie
w latach 1939-1945'

1. Wprowadzenie; 2. Metodologia; 3. Stan prawny dotyczacy dzialéw gospodarstw rolnych w Ge-
neralnym Gubernatorstwie; 4. Ingerencje w postepowania dzialowe prowadzone przez sady polskie
(nieniemieckie); 4.1. Uwagi wstepne; 4.2. Prawo powielaczowe; 4.3. Prawo sprawdzenia prawomoc-
nych orzeczen sadéw polskich (nieniemieckich) przez wyzsze sady niemieckie; 4.4. Ingerencje agro-
nomoéw powiatowych; 5. Podsumowanie.

1

Jednym z gtéwnych celéw polityki prowadzonej przez niemieckie wladze na
obszarze Generalnego Gubernatorstwa (GG) byta jak najwieksza eksploatacja
gospodarcza (wyzysk) okupowanych ziem polskich. Eksploatacja ta dotyczyla
réznych dziedzin Zycia gospodarczego i w praktyce okazala si¢ catkowicie bez-
sensowna i wewnetrznie sprzeczna®. Z jednej strony ludno$¢ GG wywozona byta
na przymusowe roboty do Rzeszy i wykorzystywana jako darmowa sita robocza.
Z drugiej strony na obszarze GG probowano zwiekszy¢ produkcje przemystows,
gléwnie zbrojeniows, na potrzeby Wehrmachtu, czego nie mozna bylo dokona¢
bez zasobdw ludzkich®. Na realizacj¢ tych celow wplywaly takze skutki ludobdjczej
polityki prowadzonej przez wladze niemieckie®.

! Artykul zostal opracowany w ramach projektu badawczego finansowanego przez Narodowe

Centrum Nauki - ,,Sady specjalne w Generalnym Gubernatorstwie — Sondergerichte im Gene-
ralgouvernement” (2020/39/B/HS5/02111).

2 H. Bomelburg, B. Musial, Die deutsche Besatzungpolitik in Polen 1939-1945, [w:]
Deutsch-polnische Beziehungen 1939-1945-1949. Eine Einfiihrung, Hrsg. W. Borodziej, K. Zie-
mer, fibre Verlag, Osnabriick 2000, s. 51-52.

> S. Schwaneberg, Eksploatacja gospodarcza Generalnego Gubernatorstwa przez Rzeszg Nie-

mieckg w latach 1939-1945, ,Pamie¢ i Sprawiedliwos¢” 2009, nr 1, s. 133-154.

*  Cz. Luczak, Polityka ludnosciowa i ekonomiczna hitlerowskich Niemiec w okupowanej Polsce,
Wydawnictwo Poznanskie, Poznan 1979, passim.
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W centrum prowadzonej eksploatacji gospodarczej znajdowaly si¢ m.in. kwe-
stie zwigzane z produkcja rolng. Niemieckie wladze podejmowaly wszelkie moz-
liwe kroki, nie zawsze efektywne, ku jej zwigkszeniu. GG mialo nie tylko sta¢ si¢
samowystarczalnym zywieniowo obszarem, ale takze dostarcza¢ produkty rolne
do Rzeszy’. W poczatkowym okresie okupacji prowadzona polityka rolna w GG
nie przynosila zakladanych rezultatéw, wiec niemiecka administracja rozpocze-
ta grabiez zasobow rolnych. Wiazalo si¢ to z brutalnym $cigganiem zakladanych
kontyngentéw. Dla przykladu, w latach 1940-1941 $ciagnieto tylko 45% zaklada-
nego przydzialtu, a w latach 1943-1944 bylo to juz 94%°. W celu zwigkszenia $cia-
galnosci stosowano wszelkie mozliwe sposoby, w tym te, ktére zwigzane byly ze
sferg prawna.

Niniejszy artykul ma na celu wskazanie, jakimi sposobami organy wtadzy nie-
mieckiej, administracyjne i sgdowe, ingerowaly w postepowania toczgce sie przed
sadami polskimi (nieniemieckimi)” w GG, ktérych przedmiotem byly dzialy go-
spodarstw rolnych. Teza artykulu zaklada, ze wtadze niemieckie dokonywaly in-
gerencji w funkcjonowanie sagdéw polskich (nieniemieckich) w przedmiotowym
obszarze z powodu koniecznosci realizacji okreslonych celéw politycznych w GG
(efektywnej eksploatacji zasobow rolnych).

Posiadanie ziemi rolnej stanowilo podstawe gospodarki rolnej. Sprawy sado-
we dotyczace podzialu gruntéw rolnych bylty tymi, ktére wzbudzaty najwigksze
emocje wsrod stron. Oddzialywaly one bowiem na ich egzystencje, status majat-
kowy, a w pewien sposob takze na status spoleczny. W badaniach prowadzonych

> Ibidem, s. 259-260.
¢ S. Schwaneberg, op. cit., s. 138.

7 Okreslenie ,,sadownictwo polskie” pochodzi z jezyka prawnego Generalnego Gubernator-

stwa, z kolei pojecia ,,sagdownictwo nieniemieckie” po raz pierwszy uzyto w rozporzadzeniu
w sprawie odbudowy wymiaru sprawiedliwo$ci w okregu Galizien (Galicja) z 1 sierpnia 1941 r.
(Dziennik Rozporzadzen Generalnego Gubernatorstwa, nr 68, s. 445) i odnosilo si¢ ono do
sadow w dystrykcie Galicja — pojawilo sie wiec w momencie zwigkszenia podmiotowosci poli-
tycznej w GG ludnosci ukrainskiej. Oba okreslenia: ,,sadownictwo polskie” i ,sagdownictwo nie-
niemieckie” pochodzg zatem z jezyka prawnego GG. Po utworzeniu dystryktu Galicja zasada
mialo stac sie stosowanie nazwy ,,sadownictwo nieniemieckie” takze na okreslenie sagd6éw funk-
cjonujacych w czterech pierwotnych dystryktach GG. Z przebadanego materiatu archiwalnego
wynika jednak, Ze zar6wno wladze niemieckie, jak i przedstawiciele polskich (nieniemieckich)
sadow uzywali w wewnetrznych pismach, praktycznie do konca okupacji, raz okreslen: sady,
sadownictwo ,,polskie’, sedziowie ,,polscy’, a raz ,nieniemieckie’, ,nieniemieccy”, przy czym
od mniej wigcej polowy 1942 r. okreslenie ,,nieniemieckie” stalo si¢ czesciej stosowang forma.
Stosowanie podwojnej nazwy ma na celu podkreslenie nadzoru sprawowanego przez wladze
niemieckie nad tym pionem sadownictwa. Taka nazwa nie sugeruje, ze w GG dzialata admini-
stracja ,,polska”. Pozwala ona takze wyraznie oddzieli¢ pion oficjalnego sadownictwa powszech-
nego od sgdownictwa Polskiego Panstwa Podziemnego.
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w okresie przedwojennym przez krakowska Izbe Notarialng udzielono odpowie-
dzi, z ktérych wynikato, ze:

olbrzymia wiekszos$¢ ludnosci wlosécianskiej bardzo niechetnie widziala jakiekolwiek
ograniczenia w swobodnym rozporzadzaniu nieruchomosciami, a wprost przeciwnie
stale dazyla do tego, by kazde z dzieci otrzymalo po rodzicach swoja cze§¢ w ziemi,
a nie w pienigdzach lub innych ruchomosciach®.

W GG utworzono dwupionowy system sagdownictwa powszechnego. Obok
wspomnianych juz sagdéw polskich (nieniemieckich) dziataly sady niemieckie.
Ich utworzenie byto wprost artykulowane koniecznoscig zapewnienia osobom
narodowosci niemieckiej i pochodzenia niemieckiego ,,sprawiedliwo$ci” z rak
niemieckiego sedziego. Problematyczny byt podziat wlasciwosci pomigdzy tymi
dwoma pionami sgdownictwa. Oczywistym jest, ze dominowalo kryterium na-
rodowosciowe. Wszystkie sprawy, w ktérych wystepowaly podmioty definiowa-
ne jako niemieckie, mialy by¢ rozpatrywane przez sadownictwo niemieckie’.
Bardziej skomplikowana byla kwestia rozdziatu wlasciwosci wedtug innych kry-
teridow. W sprawach karnych, w licznych aktach prawnych wydawanych przez
wladze GG, wprost wskazywano wlasciwos¢ sadow specjalnych (wlasciwos¢ sta-
ta)'°. Jednoczesnie zeby zapewni¢ ochrong niemieckich intereséw, kazda spra-
wa karna, ktéra miala trafi¢ do osadzenia do sadu polskiego (nieniemieckiego),
byla badana przez niemieckiego prokuratora i mogta by¢ przeniesiona do roz-
patrzenia przez sad niemiecki'’. Inny system przyjeto w odniesieniu do spraw
cywilnych. Bardzo wyraznie wskazano jakie rodzaje spraw (dotyczace glow-
nie konkretnie zdefiniowanych podmiotéw) mialy by¢ rozpatrzone przez sady
niemieckie, a jakie przez sady polskie (nieniemieckie). Rozdzial wlasciwosci
w sprawach cywilnych pomiedzy sadami polskimi (nieniemieckimi) i niemiec-
kimi byt wiec bardziej sztywny niz w sprawach karnych i nie pozwalal na biezacy

8 J. Koredczuk, Dziedziczenie nieruchomosci w $wietle orzecznictwa sgdow apelacji Iwowskiej

w okresie miedzywojennym, E-Wydawnictwo. Prawnicza i Ekonomiczna Biblioteka Cyfrowa.
Wydzial Prawa, Administracji i Ekonomii Uniwersytetu Wroctawskiego, Wroctaw 2019, s. 51
(Prace Naukowe Wydzialu Prawa, Administracji i Ekonomii Uniwersytetu Wroclawskiego;
e-Monografie, nr 138).

®  Wiecej na temat wlasciwosci sgdownictwa niemieckiego w: A. Wrzyszcz, Okupacyjne sg-

downictwo niemieckie w Generalnym Gubernatorstwie 1939-1945. Organizacja i funkcjonowa-
nie, Wydawnictwo Uniwersytetu Marii-Curie Sktodowskiej, Lublin 2008, s. 148-152, 220-240.

0 Ibidem, s. 148.

" Wiecej na ten temat: H. Mielnik, Sgdownictwo polskie (nieniemieckie) w dystrykcie lubelskim

Generalnego Gubernatorstwa w latach 1939-1944, Wydawnictwo Uniwersytetu Marii-Curie
Sktodowskiej, Lublin 2020, s. 102-105.
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nadzor nad toczacymi sie postepowaniami, co nie zawsze pozwalalo chroni¢ nie-
mieckie interesy w GG.

Artykul ukaze takze, jak wygladaly relacje pomiedzy organami niemieckimi
i jaka byla pozycja organéw podleglych resortowi sprawiedliwosci w administracji
GG. Niemieckie organy sadowe w GG nie byly w pelni niezalezne, poniewaz nawet
w drobnych sprawach cywilnych musiaty wydawa¢ wyroki zgodne z dyrektywami
wladz administracyjnych.

Prawo i sagdownictwo w GG w ostatnich latach coraz czesciej staje sie przed-
miotem poszerzonych, opartych na analizie archiwalnej, badan naukowych. Po-
dejmowane sg badania dotyczace administracji, instytucji prawnych i sgdownic-
twa'?, Znacznie lepiej w literaturze opracowane sg kwestie zwigzane z gospodarka
i rolnictwem GGP". Artykul dotyczy¢ bedzie styku trzech réznych problemow:
prowadzonej eksploatacji rolnictwa w GG i stosowania prawa przez sady polskie
(nieniemieckiego) w GG, a takze stosunku wtadz niemieckich do sadéw polskich
(nieniemieckich). Do tej pory na ten temat nie ukazalo si¢ Zadne opracowanie,
w zwigzku z czym niniejsza publikacja bedzie miata nowatorski charakter.

2

Podstawowy material badawczy wykorzystany w artykule stanowily zrédta ar-
chiwalne. Kwerenda obejmowata archiwa panstwowe w Lublinie, Kielcach, Krako-
wie, Radomiu i Warszawie (wraz z oddzialem w Milanowku). Nie we wszystkich
przebadanych zespolach archiwalnych udalo si¢ odnalez¢ materialy przydatne
w ponizszym opracowaniu. Najbardziej owocne, gléwnie ze wzgledu na najlepszy
stan zachowania akt, okazaty si¢ kwerendy w Archiwum Panstwowym w Lublinie
(zarzadzenia i okolniki wladz niemieckich) oraz Archiwum Panstwowym w Rado-
miu (orzecznictwo Wyzszego Sadu Niemieckiego w Radomiu).

2 Omoéwienie najnowszych pozycji literatury w: ibidem, s. 24-33. Warto wspomnie¢ o arty-

kule Wactawa Uruszczaka, wskazujacym najwazniejsze funkcje ,prawa” GG: idem, Perwersyjne
funkcje niemieckiego ,,prawa” w Generalnym Gubernatorstwie (1939-1945), ,,Z Dziejow Prawa”
2019, t. 12 (20), s. 681-707, https://doi.org/10.31261/ZDP.2019.20.40.

B J. Gapys, Sytuacja ekonomiczna wielkiej wlasnosci ziemskiej w rolnictwie w dystrykcie ra-

domskim w latach 1939-1945, ,Studia Kieleckie. Seria Historyczna” 2004, nr 4, s. 139-169;
W. Jastrzebowski, Gospodarka niemiecka w Polsce: 1939-1944, ,Czytelnik’, Warszawa 1946;
M. Klusek, Paristwowy Bank Rolny w latach 1919-1949. Studium historyczno-prawne, Muzeum
Patac w Wilanowie, Warszawa 2013; Cz. Rajca, Walka o chleb 1939-1944. Eksploatacja rolnic-
twa w Generalnym Gubernatorstwie, Rada Naukowa Towarzystwa Opieki nad Majdankiem -
Panstwowe Muzeum na Majdanku, Lublin 1991 (Biblioteka ,,Zeszytow Majdanka, t. 2). Pelna
bibliografia w: M.P. Deszczynski, A. Podolska-Meducka, Bibliografia historii gospodarczej Polski
podczas I wojny swiatowej, Szkota Gléwna Handlowa. Oficyna Wydawnicza, Warszawa 2006.
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WIELKA EKSPLOATACJA MALYCH GRUNTOW... 123

Oprocz zrddet archiwalnych podstawe badan stanowila analiza zrodel prawa.
W Generalnym Gubernatorstwie warunkowo utrzymano w mocy prawo obowig-
zujace przed rozpoczeciem okupacji niemieckiej. Ze wzgledu na przedmiot ar-
tykulu konieczne bylo siegniecie do aktow prawnych regulujacych problematy-
ke postepowan dziatowych gospodarstw rolnych, przede wszystkim do Kodeksu
Napoleona (KN) oraz Kodeksu cywilnego austriackiego (ABGB). System prawa
GG oparty byl takze na ustawodawstwie niemieckim, wydawanym przez organy
niemieckie, gléwnie generalnego gubernatora. Wazna rol¢ w systemie prawa GG
petnilo takze tzw. prawo powielaczowe - akty prawne w postaci okoélnikow, za-
rzadzen itd. Te zrodla norm byly powielane i rozsylane przez organy wyzszego
rzedu. Istotne jest jednak to, ze bylto to prawo powszechnie obowiazujace, jedno-
cze$nie niepublikowane. Prawo powielaczowe wpisywalo si¢ w cechy niejasnosci
i niepewno$ci prawa panstwa totalitarnego. Z punktu widzenia badawczego funk-
cjonowanie prawa powielaczowego ma znaczenie o tyle, Ze nie byto ono publiko-
wane, przez co nie bylo takze uporzadkowane'. Dla pelnego zbadania problemu
niezbedne bylo wiec odnalezienie tych aktéw prawnych w zasobach archiwalnych.

Dwa gléwne materialy badawcze (zrédta archiwalne, historyczne akty prawne)
zdeterminowaly wykorzystane metody. Podstawa byta analiza materiatu archiwal-
nego i osadzenie go w odpowiednim kontekscie historycznym poprzez odniesie-
nie do literatury przedmiotu. Akty prawne zostaly opracowane przy wykorzysta-
niu metody historyczno-prawne;j.

3

Jak juz wspomniano, w Generalnym Gubernatorstwie warunkowo utrzyma-
no ,prawo dotychczas obowiazujace”. Przedwojenne prawo panstwa polskiego
obowiazywalo, o ile nie sprzeciwialo si¢ przejeciu administracji przez wladze
niemieckie. W odniesieniu do prawa cywilnego gtéwnymi zrédtami prawa nadal
byly majace XIX-wieczny rodow6d Kodeks Napoleona' (na obszarze central-
nych ziem - dystrykt warszawski, radomski, czes¢ dystryktu lubelskiego) oraz
Kodeks cywilny austriacki' (dystrykt krakowski, dystrykt Galicja, cze$¢ dystryk-
tu lubelskiego). Stworzony w GG system prawa byl bardzo chaotyczny, zawieral
przepisy pochodzace od kilku prawodawcéw, nie dookreslono w zaden sposéb

4 Wiecej na ten temat: H. Mielnik, Sgdownictwo polskie..., op. cit., s. 127-144.

15 Kodex Napoleona, [w:] Prawo cywilne obowigzujgce w Krélestwie Polskim t. I, wydat S. Za-
wadzki, Warszawa 1860, s. 357-1037.

1o Powszechna ksigga ustaw cywilnych dla wszystkich krajow dziedzicznych niemieckich Monar-
chji austryjackiéj: z pézniejszemi odnosnemi ustawami i rozporzgdzeniami, oprac. przez M. Za-
torskiego i F. Kasparka, nakl. K. Malik, Cieszyn 1875.
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kwestii kolizyjnych. Wskaza¢ nalezy takze, ze niemieccy prawnicy i urzednicy
nie orientowali si¢ zbyt dobrze w polskim prawie'.

Kodeks Napoleona w art. 826 dopuszczal, zeby kazdy ze wspoldziedzicow
mogt domagac sie przystugujacej mu czesci spadku w naturze, takze jezeli cho-
dzito o nieruchomosci. Przepis ten bezposrednio prowadzil do rozdrobnienia
gruntéw rolnych'®. Na ziemiach polskich w 1917 r. dopuszczono, zeby w poste-
powaniach dzialowych dotyczacych drobnej wlasnosci ziemskiej poza obrebem
miast stosowanie art. 826 KN zalezalo od uznania sagdu. Oznaczalo to, ze jako
zasada obowigzywala norma tego artykulu dopuszczajaca dzialy nieruchomo-
$ci w naturze, ale w odniesieniu do ,,drobnej wlasnosci ziemskiej poza obrebem
miast” - a wiec tak naprawde niewielkich gospodarstw rolnych — mozliwe byto
odejscie od tej reguly®.

Z kolei Kodeks cywilny austriacki nakazywal réwny podzial nieruchomosci
i ruchomosci pomigdzy wszystkich wspoélspadkobiercow. Problematyke tzw. spad-
kobrania wlo$cianskiego regulowaty takze ustawy polityczne dotyczace stosunkow
wloscianskich?. Zakaz dzielenia gruntéw rolnych pojawil sie w ustawodawstwie
austriackim juz w 1789 r. w patencie o dziedziczeniu beztestamentowym wlo$cian.
Byl on potem powtarzany w kilku innych aktach prawnych?'. Wprowadzone nor-
my mialy na celu powstrzymanie procesu rozdrabniania gospodarstw. Gléwna
zasada przewidywala, Ze po zmarlym gospodarzu jako wylacznym posiadaczu go-
spodarstwa przypadalo ono najstarszemu synowi, a w sytuacji braku synéw naj-
starszej corce, ewentualnie najstarszemu z wnukow?. Pozostale zasady dotyczyly
odmiennych stanéw faktycznych.

17" H. Mielnik, Sgdownictwo polskie..., op. cit., s. 131.

18 Przepisy KN znowelizowano w 1938 r., aby zmniejszy¢ wplyw tej zasady prawa spadkowe-
go na funkcjonowanie gospodarstw rolnych. Wprowadzono mozliwo$¢ tzw. preferencyjnego
przyznania gospodarstwa. P. Blajer, Koncepcja prawna rolnika indywidualnego w prawie pol-
skim na tle poréownawczym, Wydawnictwo Uniwersytetu Jagiellonskiego, Krakéw [cop. 2009],
s. 158-159.

19 Obwieszczenie z 19 sierpnia 1917 r., Przepisy przechodnie do ustawy postepowania cywil-
nego, Dziennik Urzedowy Departamentu Sprawiedliwosci Tymczasowej Rady Stanu Krolestwa
Polskiego 1917, nr 1, art. 22. Przepis utrzymany w mocy na podstawie art. XVII § 2 pkt 2 rozpo-
rzadzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 29 listopada 1930 r. - Przepisy wprowadzajace Kodeks
postepowania Cywilnego (Dz.U. 1930, Nr 83, poz. 652).

2 J. Koredczuk, op. cit., s. 44.

2 M. Piekarski, Dzialy spadkowe gospodarstw wiejskich (de lege ferenda), ,,Gtos Sadownictwa”
1939, nr 7-8, 5. 610.

22 'W. Stys, Rozdrabnianie gruntéw chiopskich w bylym zaborze austriackim od roku 1787 do
1931, nakl. Towarzystwa Naukowego we Lwowie, Lwow 1934, s. 60-61.
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Faktyczny wplyw na dokonywane dzialy gospodarstw rolnych na obszarze
obowigzywania prawa austriackiego mialy nie tylko przepisy prawne, ale tak-
ze inne normy, w tym tzw. wloécianskie zwyczaje prawne®. Zwyczaje te w pew-
nym uproszczeniu prowadzily do zapewnienia ziemi wszystkim spadkobiercom,
co skutkowalo powstawaniem licznych gospodarstw kartowatych. Wynikalo to
przede wszystkim z przeludnienia obszaréw rolniczych, potrzeb zyciowych oraz
braku kontroli wladz ziemskich i biernosci wladz wykonawczych*. Sedziowie
podkreslali, ze w przypadku, gdy podzial gruntéw wchodzacych w sktad spad-
ku byl nieunikniony, sady powinny oprze¢ si¢ na zwyczaju prawnym panujacym
wsrod ludnosci wloscianskiej™.

Problem ten dostrzegany byt praktycznie przez caly okres II Rzeczypospoli-
tej. W 1939 r. Mieczystaw Piekarski szacowal, ze ok. 80% (zaleznie od obszaru
panstwa) gospodarstw rolnych powstawalo w ramach tzw. dzialéw rodzinnych.
Z czego znaczna cze$¢ nie przekraczala 5 ha, przez co klasyfikowane byly one jako
gospodarstwa karfowate?. Uznawano, ze wiekszo$¢ z tych gospodarstw nie byta
zdolna do prowadzenia racjonalnej produkcji rolne;j.

Dzialy gruntéw rolnych dokonywane w postepowaniach spadkowych stanowi-
ly z jednej strony zaspokojenie potrzeby ludnosci rolniczej posiadania tzw. ojcowi-
zny, z drugiej strony byly procesem prowadzacym do dysfunkcjonalnosci gospo-
darki rolnej. Zmniejszanie gruntéw rolnych stanowilo dostrzegalny problem od
poczatku XIX w. Interes zbiorowosci — wypelnienie zapotrzebowania zywienio-
wego, stykal sie¢ z interesem jednostki, czyli prawem wlasnosci gruntu, potrzeba
gospodarowania na wlasnej ziemi. Do wybuchu II wojny $§wiatowej nie udato sie
efektywnie rozwigza¢ tego problemu ekonomiczno-spotecznego, poniewaz wpro-
wadzane przepisy prawne ustepowaly przed zwyczajami wlo$cianskimi i codzien-
ng praktyka.

4

4.1. Podstawa prawna reform produkeji rolnej w III Rzeszy byta Gesetz iiber
die Neubildung deutschen Bauerntums [ustawa z 14 lipca 1933 r. o reedukacji
niemieckiego chlopstwa]?”. Na mocy tego aktu prawnego sprawy dotyczace osad-

»  Wiecej na ten temat: J. Koredczuk, op. cit., s. 45-52.
2 M. Piekarski, op. cit., s. 610.

» J. Koredczuk, op. cit., s. 48.

2 M. Piekarski, op. cit., 605-606.

77 Gesetz iiber die Neubildung deutschen Bauerntums. Bom 14. Juli 1933, ,,Reichsgesetzblatt”
[dalej: RGBI] 1933, Teil I, nr 85, s. 517-518.
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nictwa oraz tworzenia gospodarstw wiejskich zostaly przekazane wylacznemu
ustawodawstwu wladz Rzeszy. Chodzilo o zunifikowanie reform rolnych na ca-
tym jej obszarze. Na mocy Reichserbhofgesetz [ustawy z 29 wrzesnia 1933 r.]%,
ktorej celem bylo ,,zachowanie spoleczenstwa rolniczego jako zrédta krwi narodu
niemieckiego oraz ochrona niemieckich zwyczajéw dziedziczenia [thum. H.M.]"?,
wprowadzono dwa nowe pojecia: chlopskiej zagrody dziedzicznej oraz chlopa-
-wlasciciela. W preambule do ustawy wprost wskazano, ze niezbedna jest ochro-
na gospodarstw rolnych przed nadmiernym rozdrobnieniem. Chlopska zagroda
dziedziczna byla gospodarstwem zdolnym do utrzymania rodziny, a jej wielkos¢
okreslono w granicach od 7,5 ha do 125 ha, z mozliwoscig modyfikacji ze wzgledu
na warunki lokalne. Istotny byl cel wprowadzenia nowej definicji — chlopska za-
groda dziedziczna przechodzila w calosci z ojca na najstarszego syna. Niemozliwe
bylo sprzedanie takiego gospodarstwa w catosci ani w czesci, zakazane byto tak-
ze ustanawianie na takiej nieruchomosci zabezpieczen hipotecznych. W swietle
ustawy za chlopa uwazano wiasciciela zagrody chlopskiej, obywatela niemieckie-
go narodowosci niemieckiej (lub pokrewnej) o nieposzlakowanej czci i honorze
zdolnego do prowadzenia gospodarki. Nieruchomosci nie spetniajace warunkéw
(gtownie wielkosciowych) do klasyfikacji jako zagrody dziedziczne, byty okreslane
jako gospodarstwa, a ich wlasciciele jako gospodarze®.

Po wybuchu II wojny $wiatowej na ziemiach wcielonych do Rzeszy rozpocze-
to proces wysiedlania Polakéw na obszar Generalnego Gubernatorstwa. Oproz-
nione gospodarstwa rolne byly przekazywane niemieckim rolnikom. Ze wzgle-
du na niewielkie i nieproduktywne obszary tych gospodarstw, przeprowadzono
proces ich komasacji. Szacuje sie, ze do lutego 1942 r. skonfiskowano ok. 900 tys.
gospodarstw o powierzchni 9,2 mln ha*. Chlopi narodowosci polskiej, ktorzy
nie zostali wysiedleni, utracili wlasnos¢ gospodarstw i zostali poddani $ciste-
mu nadzorowi niemieckich wladz (agronoméw powiatowych - Kreislandwirt;
w polskiej literaturze okreslani takze jako rolnicy powiatowi albo powiatowi in-
spektorzy rolnictwa).

#  Reichserbhofgesetz. Bom 29. September 1933, RGB1 1933, Teil I, nr 108, s. 685-692; Cz. Mar-
tysz, Gospodarczy cud Trzeciej Rzeszy — prawda czy mit?, ,,Studia i Prace Kolegium Zarzadzania
i Finanséw” 2013, z. 127, s. 14-15.

»  Reichserbhofgesetz..., op. cit., s. 685.
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J. Dzugay, Polityka agrarna Trzeciej Rzeszy, [s.n.], Warszawa 1937, s. 17 (Wydawnictwo Pol-
skiego Zwigzku Zawodowego Rolnikow i Lesnikow z Wyzszym Wyksztatceniem, z. 18).

' M. Machalek, Przemiany polskiej wsi w latach 1918-1939, ,Klio. Czasopismo po$wie-
cone dziejom Polski i powszechnym” 2013, t. 26, nr 3, s. 64, http://dx.doi.org/10.12775/
KLIO.2013.033.
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Inaczej wygladala sytuacja na obszarze GG. Co do zasady rolnicy utrzymali
wlasno$¢ gospodarstw rolnych, ale mieli dostarcza¢ znaczace obcigzenia kontyn-
gentowe. W GG szczegélnym zainteresowaniem wladz niemieckich cieszyla sig
wielka wlasno$¢ ziemska. Wynikalo to z mozliwosci szybkiego zintensyfikowania
produkgji rolnej dla celéw gospodarki wojennej oraz z dazenia do zachowania
w miare poprawnych relacji z wlascicielami ziemskimi polskiego pochodzenia.
Wiadze okupacyjne zakazaly m.in. parcelacji majatkéw ziemskich®.

Z przeprowadzonej analizy ustawodawstwa niemieckiego w GG wynika, ze nie
wprowadzono zadnego opublikowanego aktu prawnego, ktéry expressis verbis od-
nosiltby si¢ do problematyki dzialu drobnych gruntéw rolnych. Analizujac zacho-
wane akta archiwalne oraz praktyke funkcjonowania sagdownictwa w GG, dostrzec
mozna inne sposoby ograniczenia zjawiska rozdrabniania gospodarstw rolnych,
ktore zostang opisane w dalszej czesci artykulu. Po pierwsze wydawano prawo
powielaczowe, ktore zakazywalo, ewentualnie wstrzymywalo postepowania dzia-
fowe. Po drugie weryfikowano i zmieniano prawomocne orzeczenia sagdéw pol-
skich w tzw. procedurze sprawdzenia. Oba te sposoby mialy charakter quasi-praw-
ny, tzn. mieécity si¢ w ramach prawnych wprowadzonych w GG. Trzeci sposéb
byt wylacznie polityczny, wykorzystywal przymus i nie byt zamkniety w ramach
prawnych, polegal bowiem na bezposredniej ingerencji agronoméw powiatowych
w dzialalnos$¢ sadéw polskich (nieniemieckich).

4.2. Sadownictwo polskie (nieniemieckie) w Generalnym Gubernatorstwie
podlegato nadzorowi administracyjnemu na poziomie dystryktu. To wydzialy
sprawiedliwosci w dystryktowych urzedach gubernatoréw (szeféw) dystryktow
regulowaly wigkszos$¢ spraw dotyczacych tego pionu sadownictwa, w tym te doty-
czace dzialéw gospodarstw rolnych.

W dniu 18 maja 1942 r. kierownik lubelskiego dystryktowego wydziatu spra-
wiedliwosci dr Harald von Hiniiber przestal do Jozefa Ingerslebena, kierowni-
ka Sadu Apelacyjnego w Lublinie, pismo podsumowujace przeprowadzong trzy
dni wcze$niej rozmowe pomiedzy nadawcy i adresatem. W trakcie jej trwania
v. Hiniiber mial wskaza¢, ze rozdrabnianie posiadtosci gruntowych byto niepo-
zadane z punktu widzenia ,,rozwazan natury ogdélnej”. W GG przewazaly drob-
ne gospodarstwa rolne. W celu podniesienia ich wydajnosci przedstawiciel wiadz
niemieckich wypowiedzial si¢, ze nalezy unika¢, gdzie tylko bylo to mozliwe,
rozdrabniania gruntéw. Powyzsze mialo dotyczy¢ nie tylko gruntéw rolnych, ale
takze obszardw zalesionych, ze wzgledu na produktywnos$¢ gospodarki lesnej. Jako

32 . Gapys, Niemiecka polityka gospodarcza wobec ziemiaristwa w Generalnym Gubernatorstwie
w latach 1939-1945, ,UR Journal of Humanities and Social Sciences” 2020, nr 1, s. 96, https://
doi.org/10.15584/johass.2020.1.5.
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najlepsze rozwigzanie v. Hiniiber uznal przyznanie catego gospodarstwa jednemu
ze spadkobiercéw przy odpowiednich ,,stusznych” sptatach na rzecz pozostalych
sukcesoréw. Kierownik dystryktowego wydziatu sprawiedliwosci poinstruowal In-
gerslebena, zeby zwrécil uwage podleglych mu sadéw na powyzsze ,,rozwazania
ogolne”. Chodzilo o to, aby w przypadkach, gdy zgodnie z przepisami obowigzu-
jacego prawa dzialy nieruchomosci w naturze zalezaly od uznania sadu (chodzilo
o dopuszczalne wylgczenie stosowania art. 826 KN), unikano przeprowadzania
takich dziatéw i na mocy orzeczenia sagdowego przyznawano cato$¢ gospodarstwa
rolnego jednemu ze spadkobiercow, ze splata w gotodwce reszty osob*.

Powyzsze pismo sugeruje, ze wladze niemieckie naciskaly na ograniczenie se-
dziowskiej niezawistosci. Prawo pozostawialo mozliwos¢ odejscia od zasady wy-
acznie sedziowskiemu uznaniu. W opisanej sytuacji niemiecki organ administra-
cyjny, o bezdyskusyjnie nadrzednej roli, zaréwno organizacyjnej, jak i faktycznej,
naciskal na wydawanie konkretnych orzeczen sadowych. Opisana sytuacja przy-
pomina istniejaca w systemie sagdownictwa III Rzeszy instytucje ,,listéw sedziow-
skich” (Richterbriefe) — pism majacych poufny charakter, ktére stuzyly do prowa-
dzenia polityki sterowanego orzecznictwa (gesteuerte Justiz)*.

Artykulowane naciski mogty nie da¢ zadanego efektu, poniewaz 19 sierpnia
1942 r. wydane zostalo zarzadzenie lubelskiego wydzialu sprawiedliwosci, na
mocy ktorego wstrzymano wszystkie postepowania sagdowe, ktorych przedmio-
tem byly dzialy nieruchomosci gruntowych®. W tym przedmiocie dochodzito do
watpliwosci natury prawnej, poniewaz wladze niemieckie wydaly potem sprzecz-
ne przepisy. Sad Okregowy w Lublinie stal jednak na stanowisku, ze wigzaca jest
tres¢ zarzadzenia z 19 sierpnia., co oznaczalo, Ze nie mogly by¢ dalej prowadzone
sprawy o dziaty spadkow, jezeli w sktad masy spadkowej wchodzily grunty rolne®.

Zgode na dokonanie dziatu spadku wydawal dystryktowy wydziat sprawie-
dliwosci. Praktyka postepowania byla taka, Ze w odpowiedzi na ztozony wniosek
o dokonanie dzialu spadku wskazywano, w jaki sposdb sad moze przeprowadzi¢
dzial, tak aby nie doszlo do znacznego rozdrobnienia gruntu. W tresci pozwolen

3 Archiwum Panstwowe w Lublinie [dalej: APL], Sad Apelacyjny w Lublinie, sygn. 13/40,
k. 57. Pismo kierownika Wydzialu Sprawiedliwosci w Urzedzie Gubernatora Dystryktu Lubel-
skiego z 18 maja 1942 roku w sprawie dziatéw nieruchomosci w naturze.

* A, Wrzyszcz, Oddzialywanie ideologii nazistowskiej na sgdownictwo niemieckie w General-
nym Gubernatorstwie w latach 1939-1945, ,,Studia nad Faszyzmem i Zbrodniami Hitlerowski-
mi” 2009, t. XXXI, s. 100.

* APL, Sad Okregowy w Lublinie 1939-1945, sygn. 1/278, k. 20. Pismo kierownika Sadu
Grodzkiego w Miedzyrzecu Podlaskim z 6 maja 1943 roku w sprawie postepowan dziatowych.
% Ibidem, k. 26. Pismo kierownika Sadu Okregowego w Lublinie z 14 maja 1943 roku w spra-
wie zarzadzen o dziatach gruntéw rolnych.
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wladze niemieckie okreslaty, ktdry ze spadkobiercow powinien przejaé cale go-
spodarstwo rolne z obowigzkiem splaty w gotéwce pozostalych osdb, ewentualnie
ktdrzy ze spadkobiercéw moga niepodzielnie zarzadza¢ na calym obszarze”.

Wprowadzona praktyka polegala wiec na zakazie dokonywania dzialéw grun-
tow rolnych przy umozliwieniu stronom zlozenia wniosku o wyrazenie takiej zgo-
dy przez dystryktowy wydzial sprawiedliwosci. Urzednicy dystryktowego resor-
tu sprawiedliwosci bardzo doktadnie wskazywali, ktorzy ze spadkobiercow maja
obja¢ calos¢ gospodarstwa rolnego, musieli wigc w tych sprawach zasiega¢ opinii
innych podmiotéw. Byli to najprawdopodobniej agronomowie powiatowi, ktorzy
kontrolowali calo$¢ spraw zwigzanych z rolnictwem na poziomie powiatow.

Na uwage zastuguje okres zainteresowania resortu sprawiedliwoséci przedmio-
towymi sprawami. Jak wskazuje si¢ w literaturze po 1942 r., celem nadrzednym
administracji rolnej w GG stalo sie przechwycenie polskiej produkgji rolnej przez
okupanta (rozbudowany system kontyngentowy). Mialo to na celu zaspokojenie
potrzeb wojennych Niemiec®. Wydaje si¢, ze koincydencja czasowa pomiedzy
wzrostem poboru kontyngentéw, ktéry miat coraz bardziej represyjny charakter,
a zainteresowaniem i zakazem sagdowego rozdrabniania gruntéw rolnych przez or-
gany niemieckiego resortu sprawiedliwosci nie jest przypadkowa.

4.3. W rozporzadzeniu o odbudowie wymiaru sprawiedliwo$ci w Generalnym
Gubernatorstwie z 26 pazdziernika 1939 r. wprowadzono podstawowe zasady, ja-
kie miaty obowigzywaé w tworzonym na obszarze GG sagdownictwie. Jedng z nich
byto umozliwienie sedziom niemieckim sprawdzania prawomocnych wyrokéw
sadow polskich, ktére mogly zosta¢ uchylone i przekazane do rozpatrzenia przez
sgdownictwo niemieckie®. Procedura ta, nazwana prawem sprawdzenia (Na-
chpriifungsrecht), dookreslona zostata w rozporzadzeniu o sagdownictwie polskim
z 19 lutego 1940 r.*

7 APL, Sad Apelacyjny w Lublinie, sygn. 13/7, b.p. Pismo kierownika Wydziatu Sprawiedli-
wosci w Urzedzie Gubernatora Dystryktu Lubelskiego z 2 marca 1944 roku w sprawie wniosku
S. N. o ukonczenie postepowania o dziat spadku.

% ]. Gapys, Niemiecka polityka..., op. cit., s. 93.

¥ Rozporzadzenie o odbudowie wymiaru sprawiedliwo$ci w Generalnym Gubernatorstwie

z 26 pazdziernika 1939 roku, Dziennik rozporzadzen Generalnego Gubernatora dla okupowa-
nych polskich obszaréw [dalej: Dz.RGGOP] 1939, nr 1, s. 4.

4 Rozporzadzenie o sadownictwie polskim w Generalnym Gubernatorstwie z dnia 19 lute-
go 1940 roku, Dz.RGGOP 1940, cz. I, nr 13, s. 64-68. Wigcej na temat prawa sprawdzenia:
H. Mielnik, Prawo sprawdzenia prawomocnych orzeczet sqdow polskich (nieniemieckich) w Ge-
neralnym Gubernatorstwie w okresie I wojny swiatowej. Orzecznictwo Wyzszego Sgdu Niemiec-
kiego w Radomiu, ,,Czasopismo Prawno-Historyczne” 2020, t. LXXII, nr 1, s. 211-240, https://
doi.org/10.14746/cph.2020.1.12; idem, Sgdownictwo polskie..., op. cit., s. 93-95.
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W wyniku przeprowadzonych badan archiwalnych udalo si¢ odnalez¢ znaczna
liczbe orzeczen z uzasadnieniami wydanych przez Wyzszy Sad Niemiecki (WSN)
w Radomiu*. Orzeczenia wydane w procedurze prawa sprawdzenia byly rozsylane
przez sady apelacyjne do podlegtych sadéw w celu zaznajomienia sedziéw z linig
orzecznicza". W przeanalizowanych sprawach cywilnych, wobec ktorych wszczeto
te procedure, dominowaly dwie kategorie. Najliczniejsza grupa dotyczyla wlasnie
rozdrabniania gospodarstw rolnych. Bylo to az dwadziescia spraw na ogélng licz-
be trzydziestu dwdch odnalezionych orzeczen. Druga grupa spraw (osiem) takze
byta zwigzana z produkcja rolng i $cigganymi kontyngentami, dotyczyla bowiem
zasadzania przez sady polskie (nieniemieckie) swiadczen w naturze dotyczacych
produktéw wytaczonych w GG z obrotu (gléwnie zboza)*®.

Kryterium wszczecia procedury prawa sprawdzenia byt ,interes publiczny”
We wnioskach inicjujacych te postepowania wydzialowy dystrykt sprawiedliwo$ci
uzasadnial, w jaki sposob dana sprawa miafa narusza¢ ten interes. We wszystkich
wnioskach argumentacja byla identyczna i opierata si¢ na twierdzeniu, Ze interes
gospodarczy ogétu wymagal utrzymania wigkszych i zdolnych do produkcji go-
spodarstw rolnych, ktére mogly by¢ skutecznie obcigzane wymaganymi zobowia-
zaniami kontyngentowymi i mogly zabezpieczy¢ wyzywienie ogoétu ludnosci GG.
Jako przyklad przytoczy¢ mozna jedno z uzasadnien:

[...] sprawdzenie jest konieczne poniewaz osada wloscianska ze wzgledu na czgscio-
wo malo warto$ciows glebe nie powinna byla by¢ podzielong, bo wéwczas obie czgsci
podupadlyby. Ogélny interes gospodarczy wymaga za$ utrzymania zdolnych do zycia
gospodarstw i zabrania kawalkowywania ich na niezdolne do zycia gospodarki cze-
$ciowe. Tylko zdolne do zycia gospodarstwa sa w stanie zapewni¢ wyzywienie ogétu
[pisownia oryginalna - H.M.]*.

Ingerencja w prawomocne wyroki sadéw polskich (nieniemieckich) dotycza-
ce gospodarstw rolnych byta tak gleboka, ze zmieniano nie tylko wyroki, ktére

# - Archiwum Panstwowe w Kielcach [dalej: APK], Sad Okregowy w Kielcach, sygn. 6, passim;
Archiwum Panstwowe w Radomiu [dalej: APR], Sad Apelacyjny w Radomiu 1939-1945, sygn.
8, passim. Pelna analiza w: H. Mielnik, Prawo sprawdzenia..., op. cit.

2 APK, Sad Okregowy w Kielcach, sygn. 6, k. 168-169. Pismo kierownika Sadu Apelacyjnego
w Radomiu Witolda Pradzynskiego z 17 kwietnia 1943 roku w sprawie przesylania wazniej-
szych rozstrzygnie¢ sadowych.

4 H. Mielnik, Prawo sprawdzenia..., op. cit., s. 229. Stale prowadzone sg badania archiwalne
w celu odnalezienia innych orzeczen wyzszych sadéw niemieckich wydanych w procedurze
prawa sprawdzenia. Do tej pory udato si¢ wskaza¢ pojedyncze orzeczenia innych sadéw, ktore
jednak nie dawaty podstaw do wykorzystania w niniejszej analizie.

“  APR, Sad Apelacyjny w Radomiu 1939-1945, sygn. 8, k. 7. Wyrok Wyzszego Sadu Niemiec-
kiego w Radomiu z 29 sierpnia 1942 r. w sprawie o sygn. Np. 5/42.
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zasadzaly podzial gospodarstw rolnych, ale takze te, w ktérych, zdaniem wiladz
niemieckich, gospodarstwo rolne zostalo przyznane nieodpowiedniej osobie.
W jednej z przebadanych spraw procedura prawa sprawdzenia zostata wszcze-
ta, poniewaz bedacy w podesztym wieku powdd nie dawat gwarancji, ze bedzie
mogl prowadzi¢ intensywng gospodarke na malym, ledwie pozwalajacym na
przezycie gospodarstwie, przez co pojawilo sie ryzyko niewypetnienia zobowia-
zan kontyngentowych®.

Powiatowe organy administracyjne zajmujace si¢ sprawami rolnictwa, braly
aktywny udzial w toczacych si¢ sprawach o sprawdzenie prawomocnych orzeczen
sagdow polskich (nieniemieckich). WSN zobowigzywal agronoméw powiatowych
do przeprowadzenia wywiadu, ktdrzy z uczestnikdw postepowan byli ,,szczegolnie
odpowiedni do przejecia calej osady wloscianskiej”. Rowniez strony przedkladaly
zaswiadczenia wydane przez organy administracyjne, wojtow i agronomoéw, ktore
poswiadczaly ich wlasciwe predyspozycje do przejecia calego gospodarstwa rolne-
go*. Faktycznymi inicjatorami spraw o zmiang¢ orzeczen sadéw polskich (nienie-
mieckich) byli starostowie miejscy (Stadthauptmanni) i starostowie ziemscy (Kre-
ishauptmanni) lub agronomowie powiatowi. Do wnioskéw przekazywanych przez
kierownika dystryktowego wydziatu sprawiedliwosci do WSN dolfaczano pisma
tych organow, zawierajace informacje o dokonanych dzialach. Ocena agronomow
powiatowych byta istotna dla WSN - w uzasadnieniach do orzeczen powotywano
sie na ich zdanie na temat koniecznosci zachowania w catosci danego gospodar-
stwa rolnego®’. W jednej ze spraw WSN w Radomiu zwroécil si¢ na drodze urzedo-
wej do dystryktowego wydzialu wyzywienia i rolnictwa o informacje, czy podziat
konkretnego gospodarstwa rolnego na wigcej czgsci bylby mozliwy, czy tez bylby
szkodliwy ,ze wzgledu na ogdlny interes™. Zapytanie to wskazuje na faktyczna
role sagdownictwa niemieckiego, ktére podporzadkowane byto realizacjom celéw
polityki niemieckiej w GG.

WSN we wszystkich sprawach o podzial gospodarstw rolnych uchylit wyroki
sadéw polskich (nieniemieckich). Jednocze$nie zasgdzal calos¢ gospodarstwa jed-
nemu ze spadkobiercéw. Przykladowy wyrok WSN brzmiat:

W drodze postepowania o sprawdzenie przysadza si¢ Janowi W. [...] jako wylaczng
wlasnos¢ osade wloscianska zapisang w rejestrze pomiarowym [...]. Jan W. jest zobo-

*  H. Mielnik, Prawo sprawdzenia..., op. cit., s. 227.

% APR, Sad Apelacyjny w Radomiu 1939-1945, sygn. 8, k. 65-66. Wyrok Wyzszego Sadu Nie-
mieckiego w Radomiu z 20 pazdziernika 1943 r. w sprawie o sygn. Np. 9/43.

¥ Ibidem, k. 43. Wyrok Wyzszego Sadu Niemieckiego w Radomiu z 31 marca 1943 r. w spra-
wie o sygn. Np. 7/42.

% Ibidem, k. 192-193. Wyrok Wyzszego Sadu Niemieckiego w Radomiu z 16 lutego 1944 r.
w sprawie o sygn. Np. 21/43.
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wigzany w stosunku do pozostalych stron niniejszego postepowania do zaspokojenia
ze swoich wlasnych $rodkéw nastepujacych dlugéw spadkowych: [...]. Jan W. ma do-
kona¢ nastepujacych wyplat w gotéwce: a/ Weronice W. 3086,45 z1 [...]%.

Jak juz zostato wspomniane, orzeczenia WSN byty przekazywane do polskich
(nieniemieckich) sadéw apelacyjnych, a nastepnie o tresci zapadlych rozstrzygniec
informowane byly podlegte sady. Zastanawiajace jest, z czego wynikalo, ze sedzio-
wie orzekajacy w sadach polskich (nieniemieckich) caly czas zasadzali dzialy go-
spodarstw rolnych, pomimo jednolitego orzecznictwa WSN i wydawanych okoélni-
kow zakazujacych wydawania takich orzeczen. Wynikato to zapewne ze ztozonych
przyczyn, w tym tego, ze wydawane wyroki byly zgodne z polskim przedwojenny
prawem, ale tez decyzja wladz niemieckich o tym, zZe dane gospodarstwo rolne
jest niepodzielne, byta czysto arbitralna. W Sadzie Apelacyjnym w Radomiu ewi-
dentnie starano si¢ ustali¢ jaka$ norme graniczng, ktéra pozwalala okredli¢, jakiej
wielkosci gospodarstwo mozna podzieli¢c. Na gromadzonych odpisach orzeczen
WSN wpisywano np. ,,17 morgéw jest niepodzielne™ albo ,,7 ha = 15 morg sa
niepodzielne™'.

4.4. Agronomowie powiatowi byli organem administracyjnym dzialajacym
na poziomie powiatu w Generalnym Gubernatorstwie. Odpowiadali za wszystkie
sprawy zwigzane z rolnictwem na podlegltym sobie terytorium. Posiadali szerokie
kompetencje wykonawcze, kontrolne oraz represyjne®. Stuzbowo podlegali wy-
dzialom wyzywienia i rolnictwa w urzedach gubernatoréw dystryktow.

Agronomowie powiatowi ingerowali w postepowania toczace si¢ przed sada-
mi polskimi (nieniemieckimi) niemalze od samego poczatku rozpoczecia dzia-
talnosci przez te sady. Na dziatalno$¢ sadow polskich (nieniemieckich), zwtaszcza
sadéw grodzkich, funkcjonujacych w mniejszych miejscowosciach GG, wptywaé
probowali takze Stadt- i Kreishauptmanni (starostowie miejscy i powiatowi)™.
Niewatpliwie $cieraly sie tu interesy lokalnych wladz niemieckich z organami

¥ Ibidem, k. 39-40. Wyrok Wyzszego Sadu Niemieckiego w Radomiu z 31 marca 1943 r.
w sprawie o sygn. Np. 7/42.

0 Ibidem, k. 267. Wyrok Wyzszego Sadu Niemieckiego w Radomiu z 29 sierpnia 1942 r.
w sprawie o sygn. Np. 5/42.

1 Ibidem, k. 365. Wyrok Wyzszego Sadu Niemieckiego w Radomiu z 27 lutego 1943 r. w spra-
wie o sygn. Np. 6/42.

52 ]. Gapys, Niemiecka polityka..., op. cit., s. 93.

3 Archiwum Narodowe w Krakowie [dalej: ANK], Sad Apelacyjny w Krakowie, sygn. 745,
k. 263-264. Pismo asesora sadowego z Sadu Grodzkiego w Jarostawiu z 24 wrzeénia 1940 r. do

kierownika Sadu Okregowego w Rzeszowie w sprawie wezwania do starostwa powiatowego
w Jarostawiu.
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dzialajagcymi na poziomie dystryktow. Niemieckie wladze powiatowe staraly sie
podporzadkowaé sobie wszystkie organy publiczne dzialajace na ich obszarze.
Dystryktowe resorty sprawiedliwosci, ktérym podlegaly sady polskie (nieniemiec-
kie), zbieraly informacje na temat zaistnialych ingerencji i probowaty ograniczy¢
wplywy na swoje wladztwo®. Prezentowane stanowisko byto jasne - starostowie
nie mogg ingerowaé w dziatalnos$¢ sadéw™. Do tego typu aktywnosci dochodzito
jednak we wszystkich dystryktach GG przez caly okres okupacji, wydaje si¢ wiec,
ze proby hamowania takich incydentéw przez lokalne resorty sprawiedliwosci
byty nieskuteczne.

Kreislandwirci nie uznawali orzeczen wydanych przez sady polskie (nienie-
mieckie) lub wstrzymywali toczace si¢ postgpowania, ktére dotyczyly spraw
zwigzanych z rolnictwem. Agronomowie powiatowi potrafili wystawia¢ sedziom
orzekajacym w konkretnych sprawach wezwania do obowigzkowego stawiennic-
twa pod rygorem policyjnego doprowadzenia®. Na takich ,spotkaniach” zada-
no przedstawienia motywow stojacych za wydana decyzja oraz wydawano ustne
polecenia zmiany orzeczen®. Do ingerencji dochodzilo zwlaszcza w sprawach
zwigzanych z dziatami gospodarstw rolnych, chociaz zdarzaly si¢ ingerencje takze
w innych rodzajach spraw, np. o wydanie konia®.

Sedziowie orzekajacy w sadach polskich (nieniemieckich) na skutek kierowa-
nych grézb musieli stawiac si¢ na tego typu wezwania. Jednoczesnie zawiadamiane
byly, przy zachowaniu drogi stuzbowej i podleglosci sagdowej, organy resortu spra-
wiedliwosci w GG. W jednym z takich pism sedzia Sagdu Grodzkiego w Jarosta-
wiu domagal si¢ od dystryktowego wydziatu sprawiedliwosci ,,zados¢uczynienia
za sprzeczne z obowigzujacymi przepisami i uwlaczajace godnosci sedziowskiej

skierowane do niego wezwanie™.

% H. Mielnik, Sgdownictwo..., op. cit., s. 273-275.

> APL, Sad Okregowy w Lublinie 1939-1944, sygn. 1/100, b.p. Pismo kierownika Wydzialu
Sprawiedliwo$ci w Urzedzie Szefa Dystryktu w Lublinie z 17 czerwca 1941 roku w sprawie za-
pytania Sadu Grodzkiego w Radzyniu dotyczace godzin urzedowania.

¢ APL, Sad Okregowy w Lublinie 1939-1944, sygn. 1/212, b.p. Pismo kierownika Wydzialu
Zamiejscowego Sadu Okregowego w Lublinie z siedziba w Bialej Podlaskiej do kierownika Sadu
Okregowego w Lublinie z 1 wrzesnia 1941 roku w sprawie ingerencji starostwa w orzeczenia
sadu.

7 APL, Sad Okregowy w Lublinie 1939-1944, sygn. 1/23, k. 220. Pismo kierownika Sadu
Grodzkiego w Janowie Lubelskim z 10 sierpnia 1940 roku w sprawie decyzji Kreislandwirta
w sprawach cywilnych.

% H. Mielnik, Sgdownictwo..., op. cit., s. 87.

*  ANK, Sad Apelacyjny w Krakowie, sygn. 745, k. 273-274. Pismo sedziego grodzkiego z Sadu
Grodzkiego w Jarostawiu z 5 wrzesnia 1940 r. do kierownika Sadu Okregowego w Rzeszowie
W sprawie ingerencji agronoma powiatowego.
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Tak relacje pomiedzy sadami polskimi (nieniemieckimi) a organami wiladzy
niemieckiej na poziomie powiatu wspomina Kazimierz Daszynski, w okresie oku-
pacji sedzia Sadu Apelacyjnego w Radomiu:

Starostowie (Kreishauptmanni) szczegélnie za$ rolnicy powiatowi (Kreislandwirty)
odnosili sie na ogét wrogo do sadownictwa polskiego i nie chcieli go w ogole uznawaé
i wyrokéw respektowa¢. Walka o poszanowanie wyrokéw polskich nalezata do naj-
trudniejszych zadan Prezesa dr. Pradzynskiego [kierownik Sadu Apelacyjnego w Ra-
domiu - dopisek H.M.] [...]. Trudnoéci polegaly kazdorazowo na tym, by sedziego
nie narazi¢, a mimo to spowodowaé odpowiednie pouczenie danego urzednika nie-
mieckiego [...]. Poruszajac takie sprawy w Wydziale Sprawiedliwosci w sposéb bardzo
zreczny, uzyskiwal czy to wydanie odpowiedniego okélnika, czy to nawet pouczenie
danego urzednika w taki sposob, ze nie odbijalo si¢ to na sedziach®.

Ingerencje w postgpowania sadéw polskich (nieniemieckich) mialy charakter
pozaprawny. Uprawnienie to nie wynikalo z zadnych przepiséw wprowadzonych
przez wladze niemieckie. Zdarzaly si¢ przypadki, ze sedziom grozono areszto-
waniami, jezeli nie wydali konkretnej decyzji. Stosowano wiec przymus. W nie-
ktérych sytuacjach dopatrze¢ mozna si¢ dazenia do zalatwienia sprawy na ko-
rzy$¢ konkretnych oséb i ich indywidualnych intereséw, by¢ moze wiec w tego
typu praktykach pojawial si¢ element korupcyjny. Wydaje si¢ jednak, ze przede
wszystkim chodzito o podporzadkowanie caloéci orzecznictwa sadéw polskich
(nieniemieckich) interesom niemieckim i celom prowadzonej eksploatacji. Agro-
nomowie powiatowi hamowali rozdrabnianie gospodarstw rolnych, aby zwiekszy¢
efektywnos¢ produkeji rolnej na administrowanych przez nich obszarach.

5

W niniejszym artykule wskazano, jakimi sposobami wladze niemieckie w Ge-
neralnym Gubernatorstwie wplywaly na orzecznictwo sadéw polskich (nienie-
mieckich) w sprawach dotyczacych dziatéw gospodarstw rolnych. Scharaktery-
zowane ingerencje, wpisujace si¢ w rozwigzania przewidziane przez prawo GG
(prawo powielaczowe, procedura prawa sprawdzenia), jak i majace charakter po-
zaprawny (ingerencje agronomoéw powiatowych z uzyciem przymusu), byty mo-
tywowane realizacja celéw politycznych - jak najbardziej efektywng eksploata-
cja zasobow rolniczych GG. Motywy te byly wprost wyrazane w uzasadnieniach
do orzeczen, jakie wydawaly wyzsze sady niemieckie. Relacje i Zrédia z réznych
dystryktéw wskazuja, ze byly to dzialania zaplanowane i realizowane na calym

% APR, Prokurator Specjalnego Sadu Karnego w Lublinie Ekspozytura w Radomiu, sygn. 786,
k. 41. Protoko? przestuchania Kazimierza Daszyniskiego z 18 maja 1945 roku.
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obszarze GG. Koniecznos¢ wplywania na orzecznictwo sadéw polskich (nie-
niemieckich) wynikata po czesci z okreslonego podziatu wlasciwosci sadowej
w sprawach cywilnych, opartych prawie wylacznie na kryteriach narodowoscio-
wych, a nie rodzajowych czy celowosciowych. Kontrola judykacyjna w odniesie-
niu do spraw cywilnych w GG miala charakter aposterioryczny — nastepowala
po wydaniu wyroku przez sad polski (nieniemiecki) i realizowana byla w proce-
durze prawa sprawdzenia. Jak wynika z przeprowadzonych badan, procedura ta
stuzyta gléwnie do zabezpieczenia interesdw niemieckich i zmiany tresci orze-
czen sagdow polskich (nieniemieckich) na zgodne z celami polityki niemieckiej.

Przeprowadzone badania wskazaly takze na faktyczng pozycje nie tylko s3-
downictwa polskiego (nieniemieckiego), ale takze wladz niemieckiego resortu
sprawiedliwosci i sagdéw niemieckich, ktére nie byly w pelni niezalezne, po-
niewaz wykorzystywano je instrumentalnie. Wskazuje na to niemozno$¢ prze-
rwania ingerencji organéw powiatowych w dziatalno$¢ sadéw polskich (nienie-
mieckich), ale takze rola organow resortu wyzywienia i rolnictwa (agronomowie
powiatowi) w procedurze prawa sprawdzenia, ktore faktycznie inicjowaly te po-
stepowania, jak i przesadzaly o tresci orzeczen wyzszych sadéw niemieckich.
Gléwng role w opisanym zjawisku ingerencji w postgpowania dzialowe gospo-
darstw rolnych prowadzonych przez sady polskie (nieniemieckie) odgrywali bo-
wiem niemieccy urzednicy odpowiedzialni za kwestie gospodarki rolnej - agro-
nomowie powiatowi.
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Wielka eksploatacja matych gruntéw.
Ingerencje wladz niemieckich w postepowania dzialowe
gospodarstw rolnych prowadzone przez sqdy polskie (nieniemieckie)
w Generalnym Gubernatorstwie w latach 1939-1945

Artykul ma na celu wskazanie jakimi sposobami organy wladzy niemieckiej, admi-
nistracyjne i sagdowe, ingerowaly w postepowania toczace sie przed sadami polskimi
(nieniemieckimi) w Generalnym Gubernatorstwie, ktérych przedmiotem byly dziaty go-
spodarstw rolnych. Teza artykulu zaklada, ze wtadze niemieckie dokonywaly ingerencji
w funkcjonowanie sadéw polskich (nieniemieckich) w przedmiotowym obszarze z powo-
du koniecznosci realizacji okreslonych celéw politycznych w GG (efektywnej eksploata-
cji zasobow rolnych). Podstawowy material badawczy wykorzystany w artykule stanowia
zrodla archiwalne oraz zrédla prawa. Analizujac zachowane akta archiwalne oraz praktyke
funkcjonowania sadownictwa w GG dostrzec mozna sposoby ograniczenia zjawiska roz-
drabniania gospodarstw rolnych.
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The great exploitation of the small lands.
The interferences of the German authorities in the division proceedings
of agricultural farms held before the Polish (non-German) courts
in the General Government 1939-1945

The article aims to indicate how the German authorities, administrative and judi-
cial, interfered in the proceedings before the Polish (non-German) courts in the General
Government, the subject of which were farm divisions. The thesis of the article assumes
that the German authorities interfered with the functioning of Polish (non-German)
courts in the area in question due to the necessity to achieve certain political goals in the
GG (effective exploitation of agricultural resources). The basic research material used in
the article is archival sources and sources of law. By analyzing the preserved archival files
and the practice of the functioning of the judiciary in the GG, one can see ways to reduce
the phenomenon of fragmentation of farms.
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Concepts of local government in the Polish constitutions
of the interwar period (1918-1939)

1. Introduction; 2. The March Constitution and local government; 3. Legislative work on local go-
vernment acts; 4. Local government in the April Constitution; 5. Conclusions.

1

As is well known, the idea of “modern’, i.e. public-law local government origi-
nated during the proliferation of the ideas of the French Revolution. The partitions
of Poland, however, prevented the development of modern and indigenous local
government during the 123 years of Poland’s loss of independence. During the
partition period, different local government institutions were established on Polish
territories, based on foreign legislation: Russian, Prussian and Austrian.

With the restoration of Poland’s independence in 1918, an opportunity arose to
form its own local government institutions, the most difficult element being the at-
tempt to systematise and integrate local government at the level of the whole coun-
try.! The key role in defining the legal framework for the existence and functioning
of local government in the interwar period was played by the Constitutions, i.e. the
most important normative acts in the system of sources of law.

! The issue of local government and local government thought in the Second Polish Republic
is the subject of many academic studies, mainly of a review nature. Apart from the studies taken
into account in this article, one may also indicate for example: L. Bar, Samorzqd terytorialny w II
Rzeczypospolitej, “Rada Narodowa — Gospodarka — Administracja” 1978, vol. 6, no. 20; H. Iz-
debski, Samorzgd terytorialny w II Rzeczypospolitej, [in:] Samorzqd terytorialny. Zagadnienia
prawne i administracyjne, eds. A. Piekara, Z. Niewiadomski, Wydawnictwo Prawnicze, War-
szawa 1998, pp. 69-89; S. Wojcik, Samorzgd terytorialny w Polsce w XX wieku, Wydawnictwo
KUL, Lublin 1999; M. Grzybowska, Decentralizacja i samorzgd w II Rzeczypospolitej (aspekty
ustrojowo-polityczne), Oficyna Wydawnicza Abrys, Krakéw 2003; A. Bosiacki, Od naturalizmu
do etatyzmu. Doktryny samorzgdu terytorialnego Drugiej Rzeczypospolitej 1918-1939, Liber,
Warszawa 2006; A. Tarnowska, Z dziejéw unifikacji administracji II Rzeczypospolitej. Rola prze-
piséw pruskich, Wydawnictwo Naukowe Uniwersytetu Mikotaja Kopernika, Torun 2012.
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The development of the local government was determined by the provisions of
the Constitution of the Republic of Poland of 17 March 1921, the first constitution
in reborn Poland.” It had an enormous impact on shaping the concept of broad-
based local government. A completely different, and in a way even opposite, con-
cept of Polish self-government could be found in the next Constitution adopted in
the inter-war period, i.e. the Constitutional Act of 23 April 1935.%

This article is an attempt at a comparative analysis of these Constitutions, in
order to show the legal foundations that formed the basis for the concept of local
government in the first two decades of the reborn Polish State.* It definitely does
not aspire to a comprehensive discussion of the legal basis for the organisation and
functioning of local government in this period. If it refers to matters related to this
problem, it does so only to provide a background for a broader presentation of
concepts of local government and for a better understanding of them.’

The legal status of local government at the moment when Poland regained in-
dependence was extremely complicated, it even included many regulations dating
back to the 19" century. Each part of the Republic of Poland which previously be-
longed to a different partitioning power used different legal norms concerning the
local government’s structure, organisation, naming, tenure, scope of rights, and
supervision over it, and even election rules. In addition, local government was not
a universal institution, because in the Prussian and Austrian partitions there were
so-called manor areas, where local government bodies did not operate. They were
exempt from payments to the gmina,® and administrative power was exercised by
the owners of estates or their proxies.”

2 Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej z 17 marca 1921 r., Dz.UR.P. [Journal of Laws of the
Republic of Poland] 1921, no. 44, item 267.

*  Ustawa konstytucyjna z 23 kwietnia 1935 r., Dz.UR.P. 1935, no. 20, item 227.

*  Due to a different research aim, this article is an expanded and modified version of the arti-

cle: P. Cichon, Wplyw Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 17 marca 1921 r. na ksztatto-
wanie sig samorzgdu terytorialnego w II Rzeczypospolitej [ The impact of the Constitution of the
Republic of Poland of March 17, 1921 on the formation of local governments in the Second Pol-
ish Republic], “Krakowskie Studia z Historii Panistwa i Prawa” 2021, vol. 14, no. 4, pp. 495-510.

*  Because of the limited length, this article omits a detailed description of the origins, political

and doctrinal conditions as well as legal circumstances of the creation and enactment of the
1921 and 1935 Constitutions. For the same reasons, a detailed overview of the local govern-
mental thought of the interwar period had to be omitted. These issues have been presented in
varying degrees of detail in the academic studies indicated in the bibliography of this article.

¢ A gmina - often translated as ‘commune’ - is the basic unit of territorial division in Poland.

7

R. Szwed, Samorzgd terytorialny w Drugiej Rzeczypospolitej (1918-1939). Zarys problematy-
ki, [in:] idem, Samorzgdowa Rzeczpospolita 1918-1939. Wybor rozpraw i artykutéw, Wydawnic-
two Wyzszej Szkoly Pedagogicznej w Czestochowie, Czestochowa 2002, p. 10.
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During the first few months of the rebirth of Polish statehood, a number of
legal acts concerning rural and urban gmina, powiat® and even voivodeship local
government were issued, democratising the existing self-government institutions,
but regional differences and the lack of uniform legal bases in this field persisted
until 1933. In the opinion of many historians, in no sphere of public life of the
reborn State were the differences between regions as pronounced as in the field of
local government.” Unfortunately, the adoption of the March Constitution in 1921
and its entry into force did not solve this problem.

Regaining independence by Poland assigned to the central authorities the am-
bitious task of shaping their own local government institutions on new bases which
would be systematised and unified at the level of the whole country. There was a fa-
vourable atmosphere for this since during the activity of the Legislative Sejm there
was a consensus on the need to introduce wide-ranging and highly independent
local government, and to increase its political significance. Most political parties,
despite the fact that they had polarised views at the time, unanimously declared
the necessity to decentralise public power and treated local government as a legal
instrument securing civic freedom and a guarantee of State democratisation.'

2

The tangible result of the legislative work and the breakthrough act for the in-
stitutional consolidation of the existence of local government in Poland was pre-
cisely the adoption of the March Constitution in 1921."

The Constitution introduced the model of a legal unitary state based, inter alia,
on the tripartite division of power, decentralisation and dualism of public admin-
istration, as well as other democratic and liberal principles.

8 A powiat - often translated as ‘county’ - is the second level of territorial division in Poland,

usually subdivided into gminas.

°  On the legal regulations concerning local government in the Second Polish Republic, see e.g.
P. Cichon, op. cit., pp. 496-497.

10 R. Szwed, Samorzqgd terytorialny..., op. cit., pp. 24-35, see e.g.: idem, Ksztaftowanie si¢ zato-
ze programowych i taktycznych Polskiej Partii Socjalistycznej w zakresie samorzgdu terytorial-
nego po odzyskaniu niepodlegtosci Polski, [in:] idem, Samorzgdowa Rzeczpospolita 1918-1939...,
op. cit., pp. 75-102; R. Szwed, Spoteczny czy paristwowy. Walka o samorzgd terytorialny w II Rze-
czypospolitej, [in:] idem, O samorzgdzie terytorialnym w Polsce w XIX-XXI wieku. Zbiér roz-
praw i artykutéw, Wydawnictwo Taurus, Radomsko 2014, pp. 125-138; M. Sidor, Samorzgd
terytorialny w mysli politycznej II Rzeczypospolitej Polskiej, Wydawnictwo Adam Marszatek,
Torun 2010, p. 417.

1 Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej z 17 marca 1921 r., op. cit.; A. Ajnenkiel, Polskie kon-
stytucje, Wydawnictwa Szkolne i Pedagogiczne, Warszawa 1991, p. 236.
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This Constitution was the result of a compromise - not so much an ideo-
logical compromise as a political one, determined by the position and military
successes of Jozef Pilsudski, and, on the other hand, by the predominance of the
right wing, including the National Democracy (Endecja) in the Legislative Sejm.
At the same time, it was an expression of Poles’ aspirations for independence,
with a desire to secure broad civil liberties and participation in public life.

This was the first normative act of this rank in independent Poland which
contained articles directly or indirectly referring to the system of local govern-
ment. It specified a general concept of local government, based on modern views
on its essence and role. Most of the local government theorists who justified its
widespread introduction invoked concepts derived from the naturalist school.'?
Although a separate chapter was not devoted to local government, unlike in
the case of the present-day Constitution of the Republic of Poland of 2 April
1997 (Chapter VII),"” the constitutional provisions secured an extensive scope
of activities for local government and regulated the principles of its coopera-
tion with the government administration within the framework of constitutional
law in force.

The constitutionalisation of local government emphasised its important role
in the exercise of public power. At the same time, it guaranteed its stable place
in the constitutional legal order. Certainly, the perception of the role of local
government as one of the pillars of public power was significantly influenced by
the provisions of Articles 1 and 2, contained in Chapter I of the Constitution:
“1. The Polish State is a Republic”, “2. Sovereignty in the Republic of Poland
belongs to the Nation...”. They pointed to the principle of the republican form
of government and the principle of the sovereignty of the nation making the lat-
ter the source and bearer of sovereign power. Interestingly, in this definition of
a ‘nation, the Constitution took the position adopted by the French legal learn-
ing, which considered the nation to be a political collectivity of all citizens of the
State, irrespective of their ethnicity."

Local government was thus a legal instrument allowing the nation to make
citizens active in local public life.

The constitutionalisation of local self-government took place at two levels:

1. in Article 3, which is found in Chapter II: “Legislative Power”, and

2.1in Articles 65, 67, 69, 70, which are found in Chapter III: “Executive power”.

12 R. Stawicki, Samorzgd terytorialny w II Rzeczypospolitej - zarys prawno-historyczny, Kance-

laria Senatu, Warszawa 2015, p. 8.
13

Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej z 2 kwietnia 1997 r., Dz.U. 1997, no 78, item 483, as
amended.

4 A. Ajnenkiel, op. cit., p. 238.
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Of fundamental importance was Article 3 of the Constitution, which declared
the principle of broad decentralisation of public power as a counterbalance to gov-
ernment administration. It thus assigned a significant political role to local gov-
ernment, which was to constitute the basic structure of the State political system
resulting from decentralisation and a separate pillar of public power in the State.

This provision also gave broad powers to local government, but the space and
limits of decentralisation were defined by the enigmatic phrases “broad local gov-
ernment” and “proper domain of legislation” The Constitution did not resolve
these issues, leaving their development and interpretation to ordinary legislation.'®
This constituted a shortcoming that was later played out politically, ultimately in
the direction of limiting decentralisation. Due to the corporate nature of local
government, the above provision can also be read as a declaration of the citizens’
broad right to local government, expressed in the delegation of the right to enact
legislation to local authorities of all levels and their representative bodies. For the
process of the reconstruction of local government in the Second Polish Republic,
this was an essential provision, as it applied equally to all three levels of local gov-
ernment, i.e. the gmina, powiat and voivodeship. Thus, it did not limit the impor-
tant role of the social factor in administration only to the level of the gmina, which
already from the moment of regaining independence enjoyed the widest range of
tasks across the whole territory of Poland.

It is significant that in the light of Article 3, local government was not only
to perform the typical administrative functions, but also to exercise — within the
scope defined by statute — legislative powers.'® In this way, local governments,
when granted the power to enact legal regulations within the scope specified
by the national legislation (especially in the fields of administration, culture
and economy), were elevated to the role of territorial autonomies.'”” And it was

> R. Szwed, Samorzqgd terytorialny..., op. cit., p. 15.

¢ For a more extensive discussion of the concepts of the cooperation between the State Ad-

ministration and local government and the scope of supervision of the local government pre-
sented between 1922 and 1926, see: M. Galedek, Rola samorzgdu w strukturach patistwa polskie-
go w swietle prac publikowanych na tamach “Gazety Administracji i Policji Paristwowej” w latach
1922-1926, [in:] Samorzgd w polskiej mysli politycznej XX wieku, ed. G. Radomski, Wydawnic-
two Naukowe Uniwersytetu Mikotaja Kopernika, Torun 2006, pp. 199-206.

17" Maurycy Jaroszynski emphasised that the constitutionally-defined independence of local
government units made it possible to recognise local government as a separate system of public
power in the State: “[...] today, in view of the fact of the existence of the Polish State, the first
thing that comes to the fore is [...]: local government as the basic form of the organisation of
internal State life and one of the most important in the mechanism of internal State administra-
tion”, as cited in: M. Lapa, Sto lat samorzgdu. Sto lat niepodlegtosci, Wydawnictwo Narodowego
Instytutu Samorzadu Terytorialnego, £6dz 2018, p. 54.
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precisely this direction of the development of local government in Poland that
the March Constitution laid out.’

The place of local government in the constitutional legal order was defined
in Chapter III, indicating that the bodies of the local government in the tri-
partite division of power constitute an element of executive power. The March
Constitution explicitly indicated three levels of local government (rural and ur-
ban gminas, powiats and voivodeships), corresponding to the already existing
units of the fundamental administrative division of the State (Article 65).!° Thus,
the Constitution nominally sanctioned the existing territorial division and lo-
cal government at the level of gmina and powiat as well as at the level of some
voivodeships. It is worth emphasising that the Constitution did not leave any
doubts in this respect in terms of interpretation, nor did it leave this issue to be
regulated by later ordinary legislation. In this way, it defined the basic constitu-
tional attribute of local government - its three-level nature. At the same time, it
did not determine whether gmina were to consist of single villages or whether
they were to be collective. This is an important detail, as political parties active
in the interwar period were not unanimous on this issue.

The March Constitution allowed for the possibility of local government units
to join together in public law association, but only under separate laws, in order
to pursue common goals and tasks that were within the scope of local govern-
ment activities. These associations — while taking into account only the constitu-
tional declaration - could be made up of both gminas and powiats, and even of
voivodeships. The right of association of local government units was thus rela-
tive and was to be regulated by statute (Article 65).

The Constitution granted individual local government units the right of
self-determination and independent decision-making in matters within their
sphere of activity (Article 67). It thus guaranteed the participation of citizens in
the implementation of administrative tasks. Detailed decisions were to be made
by “elected councils” This determined the corporate nature of local government
units, a collegial composition of the local government legislative body, and the
election of its members.”

8 A. Warzocha, Samorzgd terytorialny w II RP - w drodze ku wlasnemu patistwu, “Prace Na-
ukowe Akademii im. Jana Dlugosza w Czestochowie. Res Politicae” 2012, special issue, p. 357.

19 J. Behr, Ewolucja gminy w Rzeczypospolitej Polskiej — zarys problematyki, “Folia Iuridica Uni-
versitatis Wratislaviensis” 2015, vol. 4 no. 1, pp. 291-292; M. Kotulski, Samorzgd terytorialny
w dwudziestoleciu miedzywojennym, “Acta Universitatis Wratislaviensis. Prawo” 2019, no. 327,
pp. 147-148.

2 A. Ajnenkiel, op. cit., p. 244.
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The Constitution also introduced the principle that the executive activities of
voivodeship and powiat local governments were to be carried out by joint bodies
representing local government and representatives of the State administrative au-
thorities, under the chairmanship of the latter (Article 67).

The Constitution also declared a guarantee of financial independence and au-
tonomy of local government units, which were to be ensured by sources of revenue
defined and assigned by statutes, separately for the State and local governments
(Article 69).

The independence of local government was limited by State supervision (Ar-
ticle 70). The supervision provided for in the Constitution was to be exercised, in
the first place, through the executive departments of higher-level local government,
which shows that local government was a multi-level (three-tier) structure based
on a certain hierarchical dependence. This supervision was also to be partially del-
egated by statute to administrative courts. The Constitution also announced that,
as an exception to the rule, decisions of local government bodies might require ap-
proval by supervisory bodies (superior local government organs or by ministries).*!

The legal framework which the March Constitution set for local government
was thus indicative of a far-reaching democratisation of this local government.
However, the legal framework very broad, general and “too vague”* The actual
contents of the constitutional provisions depended to a decisive extent on ordinary
legislation, which was to make them more specific. They gave room for broad and
even biased interpretation, which, depending on the composition and views of
the parliamentary majority, could lead to legislative changes both favourable and
unfavourable to local government. Further course of development exposed the
consequences of such generality of constitutional norms.

3

The entry into force of the March Constitution on 1 June 1921 did not automat-
ically mean the removal of the distinctions in the organisation and scope of activ-
ity of local government in different areas of the Polish State.” It thus did not put

21 The Constitution also provided for the possibility of appeals from local government deci-
sions to one superior body (Article 71), as well as judicial-administrative control of local gov-
ernment administrative acts (Article 73).

22

R. Szwed, Samorzqd terytorialny..., op. cit., p. 16; A. Warzocha, op. cit., p. 358.

3  As of that date, provisions contrary to the Constitution, the replacement of which did not
require the enactment of special statutes, ceased to be in force. However, other provisions that
were contrary to the Constitution ceased to be binding on the day of the entry into force of
the respective statutes, the enactment of which depended on the decision of the Sejm itself.



146 Pawel Cichon

an end to the legal and organisational chaos in local government. Therefore, the
provisions which had regulated its functioning in independent Poland in the years
1918-1921 were still in force. Compared to the constitutional standard, the most
prominent was the lack of universal voivodeship local government as well as the
lack of legal regulations granting local government participation in law-making.
The provisions of the Constitution presented above remained de facto a “dead
letter of law” until special regulations were introduced. After the Constitution was
adopted, it was expected that the Legislative Sejm would soon adopt a framework
law on local government. However, this did not happen.?* The Sejm of the first and
second terms of office also failed to pass regulations unifying local government.
This does not mean that no attempts were made to regulate these issues. They were
undertaken with great difficulty, but unfortunately with little success. It was not
until 1933, i.e. 15 years after the regaining of independence, that uniform local
government regulations were issued for the whole country, unfortunately already
in the changed political reality, which directly affected the adopted legal solutions.
In my opinion, the quintessential implementation of the constitutional provi-
sions on local government in ordinary legislation moving in the direction of broad
decentralisation of the state was the Act of 26 September 1922 on the Principles
of General Voivodeship Local Government and in particular that of the Voivode-
ships of Lwow, Tarnopol and Stanistawow. This Act directly referred to constitu-
tional provisions (Article 65, 67). Unfortunately, the regulations contained therein
were not implemented, mainly due to political differences, inter alia, on the issues
of nationality, plural electoral law, and the system of local government bodies.?
Nonetheless, they show the direction and way of interpreting constitutional provi-
sions towards the implementation of a very broad concept of local government.”

The Constitution also introduced the principle (it had the nature of a declaration, not a legal
norm) that all legal rules and institutions inconsistent with its provisions would be submitted
within a year to the Sejm in order to be brought into harmony with the Constitution by legisla-
tion, A. Ajnenkiel, op. cit., p. 255.

2 As the three-year term of office of local government bodies was coming to an end in March
1922, the Sejm adopted a law extending the term of office of councils and boards until a new law
was passed.

»  Ustawa z 26 sierpnia 1922 r. o zasadach powszechnego samorzadu wojewddzkiego, a w szcze-
golnosci wojewoddztwa lwowskiego, tarnopolskiego i stanistawowskiego, Dz.U.R.P. 1922, no. 90,
item 829.

* M. Kotulski, op. cit., p. 144.

% This Act was called an “export act’, as it was passed in order to win the favour of the Entente

States for the acceptance of Poland’s eastern border. It was therefore of a political nature. Also
dictated by political motives were the activities of the Polish government and J. Pitsudski, un-
dertaken in the years 1921-1922 and aiming at granting autonomy to the “Vilnius Land’, after
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As it was pointed out above, the specification of constitutional provisions
required their development in ordinary statutes. Therefore, following the Eu-
ropean model, in which special committees were established to prepare admin-
istrative reforms, special commissions were also set up in Poland to unify and
heal the administrative system. This took place in 1923, when the Commission
for the Reform of Administration was established under the chairmanship of the
then Prime Minister Wladystaw Sikorski.? The Commission also dealt with the
preparation of local government of all three levels, according to the principles
introduced in the March Constitution.”” A particularly important achievement
of this Commission was the development of guiding principles for local govern-
ment, which confirmed the desire to build broad local government characterised
by independence and autonomy.*

The Commission also drafted bills on voivodeship and powiat self-govern-
ments, the organisation of rural and urban gminas, and appropriate electoral laws

its planned incorporation into Poland. The draft of the Statute of the Vilnius Land, drawn up in
the Ministry of Internal Affairs, referred to the systemic solutions concerning the political sys-
tem which were set out in Article 3 and Article 67 of the Constitution. The government’s plans
to introduce the aforementioned autonomy, on the other hand, had no connection with the im-
plementation of another constitutional directive contained in Article 109, according to which
the Polish State was obliged to guarantee national minorities “the full and free development of
their national characteristics by means of autonomous minority associations of a public-legal
nature, within the associations of the general local government”. Ultimately, attempts to intro-
duce autonomy in the Vilnius region failed, mainly due to the loss of international interest in its
creation. For more on this subject, see: M. Gatedek, Ustroj administracji ogélnej na Wiletiszczyz-
nie w okresie migdzywojennym, Wydawnictwo Historyczne Tabularium, Gdansk 2012, pp. 36,
13-128; idem, Autonomia ziemi wiletiskiej w inkorporacyjnym programie polskiego rzgdu na
przefomie 1921 i 1922 roku, “Imponderabilia. Biuletyn Pitsudczykowski’, 2013, no. 5, pp. 71-91;
W. Kozyra, Z dziejow regionalizmu europejskiego w XX wieku: dziatalnos¢ delegata rzqdu na Zie-
mie Wileriskqg w dziedzinie samorzgdu terytorialnego (1922-1925), “Rocznik Stowarzyszenia
Naukowcéw Polakdéw Litwy”, vol. 19, 2019, pp. 138-140.

% ]. Przygodzki, Samorzqgd terytorialny w pracach Komisji dla reformy administracji z 1923
roku, [in:] Samorzgd i samorzgdnos¢ w przesztosci i terazniejszosci, ed. M.]. Ptak, Kolonia Li-
mited, Wroctaw 2013, p. 97; J. Przygodzki, Komisje dla usprawnienia administracji publicznej
w II Rzeczypospolitej. Studium historycznoprawne, Wydzial Prawa, Administracji i Ekonomii
Uniwersytetu Wroclawskiego, Wroctaw 2019, pp. 85-113; W. Wytrazek, Samorzgd terytorialny
w XX wieku w Polsce, Wydawnictwo KUL, Lublin 2009, p. 42.

29

R. Szwed, Samorzqgd terytorialny..., op. cit., pp. 18-19; J. Przygodzki, Samorzgd terytorialny
w pracach..., op. cit., pp. 97-99, 100-101.

30

J. Przygodzki, Samorzgd terytorialny w pracach..., op. cit., pp. 100-101; idem, Komisje dla
usprawnienia..., op. cit., pp. 91-92.
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for their bodies.* In 1924, Wiadystaw Grabski’s Government submitted a package
of those bills to the Sejm (with the exception of the Act on Voivodeship Local Gov-
ernment).*? As it turned out, attempts to pass them failed.*

There were many obstacles that hindered the implementation of the constitu-
tional concept of local government and the unification of self- government law at
the level of the whole country. First of all, there was a lack of political will in the
Parliament and in subsequent Governments to complete the local government re-
form. Another obstacle was the resistance of the then representatives of local gov-
ernment authorities, who were attached to the previous particular legal solutions.
Political tensions between the eastern and western voivodeships and the “tone of
‘civilisational’ superiority” of the western voivodeships perceived in debates also
made it difficult to reach a consensus.* In addition, ad hoc problems in local gov-
ernment were solved by appointing commissar boards to replace the former gmina
and powiat authorities. In the end, the view of the need for a strong State author-
ity and the maintenance of a uniform government policy within local authorities
prevailed.

Not even the first decade of independent Poland had passed, when in 1926 the
May coup détat took place, which determined the further history of local govern-
ment. The process of rebuilding local government towards ceding power to local
communities slowed down. Kazimierz Bartel's new Government withdrew from
the Sejm the drafts of all bills on local government, arguing that they overlapped
with a number of proposed new statutes, and therefore had to be reformulated
with regard to the background of the entire system of State administration.”

The central executive power was being gradually strengthened, while the in-
dependence and importance of local government was being limited, as a conse-
quence of the implementation of the Sanacja (authoritarian) concept of govern-

3t Idem, Samorzgd terytorialny w pracach..., op. cit., p. 101; idem, Komisje dla usprawnienia...,

op. cit., p. 92.
2 M. Galedek, Rola samorzgdu..., op. cit., pp. 196-197.

33

R. Szwed, Samorzgd terytorialny..., op. cit., pp. 18-19; J. Przygodzki, Samorzgd terytorialny
w pracach..., op. cit., pp. 102-103; idem, Komisje dla usprawnienia..., op. cit., pp. 104-113; W.
Whytrazek, op. cit., p. 42; A. Warzocha, op. cit., p. 359; R. Stawicki, op. cit., p. 12; T. Bojarowicz,
Pomiedzy decentralizacjg a omnipotencjg. Stosunki samorzgdu terytorialnego i administracji rzg-
dowej w II i III Rzeczypospolitej, “Polityka i Spoteczenstwo” 2020, vol. 18, no. 2, p. 15.

**]. Behr, op. cit., p. 292.

% R. Szwed, Samorzqgd terytorialny..., op. cit., p. 19; idem, Samorzgd terytorialny w Polsce po

przewrocie majowym, [in:] idem, O samorzgdzie terytorialnym w Polsce w XIX-XXI wieku...,
op. cit., pp. 139-150.
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ance.” In the opinion of members of the Pitsudski camp, local government was
supposed to introduce society to the process of practical nationalisation. It was to
have the same goals as the State, so the interests of the local government and Gov-
ernment administrations were treated as identical. They ruled out any opposition
from the self-government in State. Pitsudski’s supporters also aimed to make local
government non-political and non-partisan. Sanacja’s view of the nature of local
government was therefore based on the naturalistic-state theory, which Sanacja
regarded as the most realistic and optimal in the Polish reality.”” It was argued that:

under the conditions of the Polish reality, with the immaturity of the State and with
the known geopolitical situation, with the scarcity of public revenue, the State cannot
renounce its due influence on the course of local government administration. The cen-
tral Government, which upholds the most general interests of the State and its citizens,
such as defence, Treasury and foreign policy, must, in relation to the representation of
local interests, be given the possibility of intervening and coordinating in the event of
any contradiction by way of supervising both these interests.*

A significant weakening of local government in connection with the strength-
ening of territorial government administration took place under the Regulation
of the President of the Republic of Poland of 19 January 1928 on the organisation
and scope of activity of general administrative authorities.” It established a gen-
eral competency clause in favour of the government administration authorities,
and not the local government, which as a consequence could only act in matters
expressly delegated to it (Article 67).*° This was a clear step away from the consti-
tutional concept of broad local government

In 1930, having secured a parliamentary majority in the new election, the San-
acja Government began to draft its own version of regulations reforming local
government. It abandoned the idea of enacting extensive acts regulating the local
government system in a comprehensive manner, instead opting for an act regu-
lating only the most essential issues from the point of view of the interests of the
State as a whole.

% W. Wytrazek, op. cit., p. 78; T. Bojarowicz, op. cit., p. 14. For more on this topic see also:
W. Paruch, Samorzgdy w autorytaryzmie. Pitsudczykowska koncepcja samorzgdnosci (1927-
1939), [in:] Samorzgd w polskiej mysli politycznej XX wieku, op. cit., pp. 151-178.

7 R. Stawicki, op. cit., p. 17.

¥ As cited in: ibidem.

¥ Rozporzadzenie o organizacji i zakresie dzialania wladz administracji ogélnej z 1928 r.,
Dz U.R.P. 1928, no. 11, item 86 as amended; consolidated text: Dz.U.R.P. 1936, no. 80, item 555.

M. Kotulski, op. cit., p. 145; L. Gornicki, Idea samorzgdu w konstytucji kwietniowej z 1935 r.,
[w:] Samorzgd i samorzgdnos¢ w przeszlosci i terazniejszosci, op. cit., p. 133.
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The Commission for the Improvement of Public Administration, operating
from 1928, started working on a draft of such an act in 1931.*' As a result of its
activities, a draft act was submitted to the Sejm a year later. Work on it was finalised
on 23 March 1933, when the Act on the Partial Change of the Local Government
System was adopted.*? Despite its modest name, the Act comprehensively and es-
sentially uniformly (except for the Silesian Voivodeship) regulated the organisa-
tion of local government of rural and urban gminas and powiat self-government
associations and, as a result, it was called “the Integration Act”. Undoubtedly, it
contributed to the unification of principles of local government operation, in-
troduced identical procedures and nomenclature. It made it possible to abolish
the remnants of the local government legislation of the partition period, partially
modified in the first years of independence.

The Act rejected the liberal doctrine of separating the government and local
administrations, and took the view that local government was only a substitute,
auxiliary institution in relation to the State administration. Interpreting the con-
stitutional provisions in the spirit of the Sanacja concept of government (the Pol-
ish version of authoritarianism), the Act significantly limited the powers of the
legislative bodies by introducing the principle of a presumption of competence of
executive bodies and their chairpersons. In addition, the Integration Act provided
for the possibility of appointing for long terms professional heads of gminas, who
had the nature of bureaucratic rather than local government bodies. It also sig-
nificantly limited the independence of local government, which was subjected to
thorough State supervision.

4

The culmination of the weakening position and independence of local govern-
ment, as well as the departure from the principles laid down in the March Con-
stitution, were the provisions of the Constitutional Act of 23 April 1935 (the April
Constitution). The Constitution rejected the previous mechanisms of governing
the State based on a tripartite division of power, and replaced them with a uniform
and indivisible State power, concentrated in the person of the President. Conse-
quently, local government was no longer located among the bodies of executive

4 W. Wytrazek, op. cit., p. 81.

# Ustawa o czg$ciowej zmianie ustroju samorzadu terytorialnego z 23 marca 1933 r.,, Dz.UR.P.

1933, no. 35 item 294; E. Sokalska, Organy samorzgdowe miast niewydzielonych w swietle ustawy
“scaleniowej” z 23 marca 1933 r., “Studia Prawnoustrojowe” 2004, no. 3, pp. 154-160; M. Lapa,
op. cit., p. 61-63; A. Warzocha, op. cit., pp. 359-360; R. Szwed, Samorzgd terytorialny..., op. cit.,
pp- 13-15; W. Wytrazek, op. cit., pp. 82-90.
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power, as was the case under the March Constitution. In line with the idea of the
supremacy of the State, the life of the community was to rest upon and form itself
within the framework of the State (Article 4). As regards local government, it con-
solidated and strengthened the provisions of the 1933 Integration Act. Therefore,
the concept of local government in the new Constitution was different from that
in the March Constitution, as its role in the State and its functions were perceived
differently.

The constitutionalisation of local government in the April Constitution, like in
its predecessor, also took place at two levels:

1. in Article 4, which is contained in Chapter I: “The Republic of Poland” and
2. in Articles 72, 73 and 75 which are contained in Chapter X: “The State Admin-
istration”

Already in the so-called Decalogue, i.e. Chapter I, local government was con-
sidered to be an integral part of State power, which was established for “partici-
pation in the accomplishment of the tasks of collective life” (Article 4). This was
a clear departure from the idea of local government as a systemic principle de-
clared in the March Constitution. In this context, it is worth noting that the draft
Constitution passed by the Sejm on January 26, 1934 mentioned in Article 3 that
all State bodies were subordinate to the President, and specifically this referred to:
the Government, the Sejm, the Senate, the Armed Forces, the Courts of Justice,
the State Control, territorial and economic self-government. During the debate
in the Senate, local government was deleted from this list. The reason for this was
that the Integration Act abandoned the principle of the tripartite division of power
understood in a traditional way, as well as the previous dualism of public adminis-
tration, taking the position of the unity of State administration (Article 72).* This
was equivalent to a rejection of the fundamental principle of the March Consti-
tution on the independence of local government and on the dichotomy of public
administration.

This approach to the role of local government was emphasised in particular
by the inclusion of the essential provisions concerning it in Chapter X: “The State
Administration”. In Article 75 local government was directly included in the State
administration (it was identified with it), which constitutionally limited its role.**
Three-tier local government was thus an extension and supplement to the tasks of
Government administration “within the scope of local needs” (Article 75(1)). The
State retained supervision over local government institutions, and certain acts and
activities of local government were subject to the procedure of approval by State

# L. Gornicki, op. cit., p. 128.
#  Ibidem; A. Warzocha, op. cit., p. 361.
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bodies. The Constitution still allowed for the possibility of uniting self-govern-
ments into associations for the performance of specific tasks, which, by virtue of
a statute, could be given a public law personality.

It is also worth emphasising that the territorial division of the State was no
longer intended to serve decentralisation, but served “purposes of general ad-
ministration” (Article 73). Local government also lost its exclusivity in the area of
satisfying the needs of local or regional communities, as the competence of Gov-
ernment administration bodies was the rule (Article 25). The legal solutions that
were introduced, as well as their justification, testified to a departure from the
assumptions of the naturalistic theory, or even the naturalistic-state theory, and
drifted towards a pure state theory of local government.* The State and the law
made within the framework of the State retained a creative significance both for
the creation (existence) of the institution of local government and for the deter-
mination of its tasks, spheres of activity, powers and forms of public activity. The
theoreticians of the time who justified the concept of State self-government argued
that this self-government was but “decentralised State administration” subordi-
nated not only to higher-level self-government bodies, but also to Government
administration.* The systemic position of local government was thus decidedly
different from the one it had been given by the March Constitution.*”

The concept of “local government legislation” contained in Article 3 of the
March Constitution was eliminated from the constitutional regulations. The new
Constitution also lacked statements on the electability of legislative bodies, as well
as the provisions relating to the internal structure of local government bodies.

According to the new constitutional concept, local government was to be seen
as a kind of link between the territorial communities of citizens and the State -
more precisely as a link between society and State administration.

The outbreak of the Second World War in 1939 and the several years of Ger-
man and Soviet occupation resulted in the elimination of Polish local government.

#  R. Stawicki, op. cit., p. 9; L. Gornicki, op. cit., p. 133.

6 T. Bojarowicz, op. cit., p. 15.

¥ The laconic nature of the provisions on local government which characterised the 1935

Constitution was due to the fact that it was drafted in secret and in a great hurry, as a result of
which the particular institutions of the political system were described in too general, imprecise
or even defective terms. Despite various reservations, the April Constitution expressed a coher-
ent concept of the State and society, in whose ideological structure local government should
also be embedded. In addition, it is worth noting that the weakening role of local government
was counterbalanced by a significant expansion of economic self-government, “for individual
areas of economic life [...] comprising chambers of agriculture, industry and commerce, crafts,
liberal professions and other public-law associations”. For more on this subject, see e.g. L. Gor-
nicki, op. cit., pp. 132-142.
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The territorial administration was based on the rules defined by the occupying
powers. It was of an extremely centralised nature. After the end of the War, lo-
cal government and the dual model of territorial administration were reactivated.
This took place under the Decree of the Polish Committee of National Liberation
of 23 November 1944, which referred to the concept of local government resulting
from the March Constitution. However, by virtue of the Act of 20 March 1950 on
local organs of uniform State authority,* there was a complete abolishment of local
government for the next 40 years.

5

There is no doubt that both Polish Constitutions of the inter-war period, al-
though they guaranteed the existence of local government at three levels* (within
the basic territorial division of the Polish State), expressed a different concept of
its place, role and function in the State. This resulted from different axiological
foundations on which the political reality was built. The March Constitution was
based on progressive views which laid the foundations for the unification of local
government on the scale of the whole State. It gave territorial corporations a broad
legal framework and an extensive scope of activity, emphasising the principle of
decentralisation and stressing their fundamental importance for the building of
the system of the Polish State, as well as ensuring significant legal autonomy of lo-
cal government units vis-a-vis the State. Local government was to be one of the pil-
lars of the new State, and thus a counterbalance to the previously concentrated and
centralised administrative system of the partitioning powers.* It was also to be the
proof and embodiment of the transfer of power to citizens, who could take part in
the governance of the State. Strong emphasis was also placed on the fact that local
government was expected to meet the needs of local communities, which was to be
the basis for their functioning. The constitutional solutions also favoured mutual
cooperation between the central administration and local government. After 1926,

4 Ustawa z 20 marca 1950 r. o terenowych organach jednolitej wladzy panstwowej, Dz.U.
1950, no. 14, item 130.

* During the interwar period only the Pomeranian and Poznan Voivodeships had the status of
self-governing voivodeships. The Silesian Voivodeship was an autonomous region - established
by the Constitutional Act of the Legislative Sejm of 15 July 1920 (Organic Statute of the Silesian
Voivodship). Silesian Sejm legislated on all matters concerning the region with the exception
of foreign policy, military policy and certain matters relating to the judiciary and the adminis-
tration of justice, Ustawa konstytucyjna Sejmu Ustawodawczego z 15 lipca 1920 r. zawierajaca
Statut Organiczny Wojewo6dztwa Slaskiego, Dz.U.R.P, 1920, no. 73, item 497.
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R. Szwed, Samorzqgd terytorialny..., op. cit., p. 15.
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however, centralist concepts prevailed, aimed at strengthening the omnipotence of
the State, which in practice also meant weakening local government. As a result,
in 1933, under the formally still binding March Constitution, the Act on a Partial
Change of the Local Government System was adopted, which was based on an in-
terpretation of the provisions of this Constitution, which went in the direction of
limiting the participation of the citizens’ factor in exercising power. As a result, the
provisions of the March Constitution were among the last declarations concerning
the expansion of local government.

The April Constitution, while remaining in the spirit of the Integration Act,
strengthened the domination of Government administration over local govern-
ment bodies. Unlike its predecessor, it did not provide for public administration,
but only for State administration. Thus, the previous dualism of public adminis-
tration disappeared, as in the new concept of the political system of the State, local
government became only a supplementary and supporting element of State ad-
ministration. It should be noted, however, that its role was not limited to this since
it was also to have its share in the work for the State understood as the “common
good”, which was the supreme value. And consequently in its activities the local
government had to maintain the priority given to the “common good” over the
interests of local communities.
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Concepts of local government in the Polish constitutions
of the interwar period (1918-1939)

The article outlines concepts of local government based on the provisions of the Con-
stitution of the Republic of Poland of 17 March 1921 (the March Constitution) and the
Constitutional Act of 23 April 1935 (the April Constitution). In the first place, the assump-
tions of the March Constitution concerning the political system in relation to local gov-
ernment are presented, and then its influence on the formation of this local government
in the Second Polish Republic is shown. The author outlines challenges and difficulties
accompanying the attempts to adopt statutes on local government in line with the spirit
of the March Constitution and outlines the legal basis for the organisation and activity
of local government in Poland during the interwar period (1918-1939). Attention is also
drawn to the changes in the approach of those in power to the role of local government
which followed the May Coup in 1926 and were introduced in the Act of 23 March 1933 on
the Partial Change of the Local Government System. The author also presents the legal po-
sition of local government in the April Constitution and indicates the ideas that underlay
the creation of constitutional concepts of local government and how they were externalised
in the specific political conditions. The article also provides a comparative analysis of the
concept of local government resulting from the Constitutions mentioned above.
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Koncepcje samorzqdu terytorialnego w polskich konstytucjach
dwudziestolecia migdzywojennego (1918-1939)

Artykul przedstawia w ogélnym zarysie koncepcje samorzadu terytorialnego oparte na
przepisach Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej z 17 marca 1921 r. (konstytucji marco-
wej) oraz Ustawy konstytucyjnej z 23 kwietnia 1935 r. (konstytucji kwietniowej). W pierw-
szej kolejnosci przedstawiono zalozenia ustrojowe konstytucji marcowej odnoszace si¢ do
samorzadu terytorialnego, a nastepnie ukazano jej wpltyw na ksztaltowanie si¢ tego samo-
rzadu w II RP. Opisano wyzwania i trudno$ci towarzyszace probom uchwalenia ustaw sa-
morzadowych zgodnych z duchem konstytucji marcowej. Wskazano na podstawy prawne
organizacji i dziatalno$ci samorzadu terytorialnego w Polsce w dwudziestoleciu miedzy-
wojennym (1918-1939). Zwrdcono réwniez uwage na zmiany w podejéciu rzadzacych do
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roli samorzadu terytorialnego, ktore nastgpity po zamachu majowym w 1926 r. i zostaly
wprowadzone w ustawie z dnia 23 marca 1933 r. o czg§ciowej zmianie ustroju samorza-
du terytorialnego. Nastepnie przedstawiono pozycje prawng samorzadu terytorialnego
w konstytucji kwietniowej. Wskazano tez idee, ktdre legty u podstaw tworzenia konsty-
tucyjnych koncepcji samorzadu terytorialnego i to, w jaki sposob zostaly uzewnetrznione
w konkretnych warunkach politycznych. W artykule dokonano takze analizy poréwnaw-
czej koncepcji samorzadu terytorialnego wynikajacych z ww. konstytucji.

Stowa kluczowe: samorzad terytorialny, II Rzeczpospolita, konstytucja marcowa
1921 r,, konstytucja kwietniowa 1935 r.
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Dokumentowanie czynnosci przy opiekach ,,mniejszych”
przez todzki magistrat w latach 1832-1876

1. Wstep; 2. Prowadzenie akt pupilarnych; 3. Raportowanie o liczbie ustanowionych opiek; 4. Pod-
sumowanie.

Kodeks Cywilny Krdlestwa Polskiego z 1825 r. wprowadzil rozréznienie na
opieki odbywane pod powaga sadu pokoju (,wieksze”) i pod powaga urzedni-
ka (,mniejsze”)'. Pierwsze mialy by¢ ustanawiane i funkcjonowaé¢ pod powa-
ga sadu pokoju?, drugie — prezydentéw i burmistrzow (w miastach) lub wojtow

! Prawodawca nie postugiwal si¢ tymi pojeciami (opieka ,wieksza’, ,mniejsza’), w przeci-
wienstwie do doktryny (M. Tkaczuk, Rada familijna jako instytucja systemu opieki w Polsce
w XIX i w XX w., [w:] Rodzina w naukach prawnych, red. M. Tkaczuk, R. Jaworska-Stankiewicz,
Wydzial Prawa i Administracji. Uniwersytet Szczecinski, Szczecin 2012, s. 185; J. Machut-Ko-
walczyk, Rada familijna pod powagg sqdu pokoju w Swietle akt teczyckich, zgierskich i t6dzkich
z lat 1809-1876, Uniwersytet L.odzki, £6dz 2014, s. 21). Po wejéciu w zycie procedury rosyjskiej
funkcjonowaly dwa rodzaje rad familijnych: a) zwotywanych przez tawnikéw sagdéw gminnych
i b) zwolywanych przez sedziego pokoju (A. Okolski, Zasady prawa cywilnego obowigzujgcego
w Krolestwie Polskiem, Warszawa 1885, s. 172-174). Zdaniem K. Lutostanskiego rozréznienie
na opieki ,,mniejsze” i ,wigksze” miato wéwczas charakter jedynie historyczny (Prawo cywilne
familijne. Pokrewieristwo i powinowactwo; uznanie, uprawnienie i wywod rodu; przysposobienie;
opieka; ubezwtasnowolnienie. Opracowano na podstawie wyktadow uniwersyteckich prof. Luto-
stariskiego, Warszawa 1932, s. 211-212).

2 Jezeli majatek pupila wzrdst w trakcie trwania opieki, wowczas rady familijne powinny by¢

zwolywane pod powaga sadu pokoju. Art. 388 Kodeksu Cywilnego Krélestwa Polskiego [dalej:
KCKP]: ,,Gdy maloletniemu wzgledem ktorego zwolanie Rady familiynéy do Prezydenta, Bur-
mistrza lub Woyta nalezalo, przybedzie maiatek nieruchomy ziemski, prawem wtlasnosci lub
zastawy, albo dzierzawa doébr ziemskich lub folwarku, albo na koniec maiatek, ktoryby z daw-
nym potaczony dziesiec tysiecy ztotych wynosit, lub pigéset ztotych dochodu rocznego czynit,
wtedy powinna bydz zwotana przez Sad Rada familiyna, i podlug przepiséw Sadom stuzacych
urzadzona opieka, ktéra do dawnego i do przybylego maiatku rozciagac sie bedzie”, ,,Dziennik
Praw Krolestwa Polskiego” 1825, t. 10, nr 41 [dalej: DPKP], s. 210-211. Por.: Prawo cywilne
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(na wsi)®. Kryterium byla warto$¢ majatku pupila’. Wéréd powodéw wylaczenia
opiek ,,mniejszych” spod jurysdykeji sadéw pokoju, podczas prac legislacyjnych
wskazywano redukcje formalnosci i kosztéw postepowania. W diariuszu Senatu
z 1825 r. czytamy:

przez ten tylko sposéb osiggniony bydz moze chwalebny zamiar Prawodawcy, azeby
nad kazdym matoletnim bez réznicy stanu i majatku rozciagniona byla opieka, od kto-
réy, iak sie dotad u nas zwykle dzieie, zagrazajace formalnoéci a ieszcze wigcey potaczo-
ne z niémi wydatki, odstrasza¢ zwykly; z téy przyczyny do urzadzenia opiek ubozszych
Prezydenci, Burmistrze i Wéyci miéyscowi w Projekcie przeznaczonemi zostali’.

Po 1876 r. pojawily sie pewne zmiany. Odtad rady familijne zwolywane mialy
by¢ przez sady pokoju i sady gminne. Po 1876 r. rady familijne zwolywane przez
sady gminne mialy gromadzi¢ si¢ w mniejszym skladzie®.

obowigzujgce w Krolestwie Polskiém, wyd. S. Zawadzki, t. I, Warszawa 1860, s. 229-230; Kodeks
Cywilny Krolestwa Polskiego (Prawo z r. 1825), objasniony motywami do prawa i jurysprudencyg,
zebral J. Walewski, ks. I, Warszawa 1872, s. 149; K. Hube, Prawo cywilne obowigzujgce w guber-
niach Krélestwa Polskiego, Warszawa 1877, s. 152-155; J. Machut-Kowalczyk, Rada familijna
pod powagq sqgdu pokoju..., op. cit., s. 57-61.

> Art. 386 KCKP: ,,Na Radzie familiynéy prezydowa¢ bedzie Sedzia, Prezydent, Burmistrz
lub Woéyt, do ktorych nalezato zwolanie Rady familiynéy, z gtosem stanowczym, i w przypadku
réwnosci zdan przewazajacym’, DPKP, s. 210.

*  Art. 374 KCKP: ,Jezeli do maloletniego nie nalezy majatek nieruchomy ziemski, prawem
wlasnosci albo zastawu, ani dzierzawa doébr ziemskich lub folwarku, Rada familijna zwolana
bedzie po miastach przez miejscowego Prezydenta lub Burmistrza, a po wsiach przez miejsco-
wego Woyta. Gdy sie z inwentarza majatku okaze, iz Massa czynna majatku wynosi dziesie¢
tysiecy zlotych, albo czyni piecset zlotych rocznego dochodu, Prezydent, Burmistrz lub Woyt
winien zaraz uwiadomi¢ Sad wlasciwy; ktéry Rade familijng zwola w celu urzadzenia opieki
podtug przepiséw Sadom stuzacych’, DPKP, s. 200-201.

> Dyaryusz Senatu Seymu Krolestwa Polskiego 1825, Warszawa 1828, s. 168. Rada familijna dla
opiek ,,mniejszych” mogla zadecydowa¢ przy sprzedazy ruchomosci o przeprowadzeniu mniej
kosztownej formy licytacji (,iednak w opiekach ubogich Projekt zostawia Radzie familijnéy
wolno$¢ postanowienia mniéy kosztownéy, a w szczegolnym przypadku stésowniéyszéy for-
my sprzedazy, ktora przeciez zawsze przez publiczng licytacya nastepowaé powinna”), ibidem,
s. 191. 19 lipca 1833 r. Komisja Rzagdowa Sprawiedliwosci [dalej: KRS] pisata do Komisji Rzado-
wej Spraw Wewnetrznych, Duchownych i O$wiecenia Narodowego [dalej: KRSW]: ,,aby w po-
zostalo$ciach mnieyszey wartosci, przez poruczenie ich Prezydentom, Burmistrzom i Woytom
przynies¢ dla intereséw ulge w kosztach, czynnoéci przeto, o ktérych mowa bezptatnie odby-
wane bydz powinny”, Archiwum Gléwne Akt Dawnych, [dalej: AGAD], zesp6t nr 191: ,,Akta
Kommissyi Rzgdowey Spraw Wewnetrznych i Policyi tyczace si¢ przeniesienia attrybucyi Sa-
déw Pokoiu na Prezydentéw, Burmistrzéw i Woytéw Gminnych w Krolestwie Polskiem” [dalej:
AGAD, zesp6l 191], sygn. 6895, s. 97.

¢ Po 1876 r. wprowadzono zmiany w organizacji sadownictwa. Celem szeregu aktéw praw-

nych byta m.in. jego rusyfikacja. W 1866 r. zatwierdzona zostala Instrukcja dla wojtow gmin
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Przeprowadzone przez nas wczesniej badania nad odbywang pod powaga sadu
pokoju rada familijng pozwolity pozna¢ sposdb jej funkcjonowania w prakty-
ce teczyckiej, zgierskiej i 16dzkiej w latach 1809-1876 r.’. Niniejsze opracowanie
przedstawia praktyke funkcjonowania opiek ,,mniejszych’, w tym organdéw je usta-
nawiajacych i nadzorujacych (rad familijnych odbywanych pod prezydencja lokal-
nych urzednikow)®. Artykul poswiecony zostal dokumentowaniu podejmowanych
przez Magistrat Miasta Lodzi (dalej: MML) czynnosci. Analizie poddane zostaly
dwa elementy: formowanie akt pupilarnych i cykliczne raportowanie wtadzom
wyzszym i sadowym przez MML o liczbie ustanowionych opiek.

W Archiwum Panstwowym w Lodzi, w zespole archiwalnym ,,Akta Miasta Lo-
dzi”, zachowalo si¢ kilkaset akt pupilarnych z interesujacego nas okresu’. Wsrod
jednostek archiwalnych sg akta opiekuncze szczegoélne (1842-1876 r.)' i ogol-
ne (1832-1871 r.)"". W drugim z zespoldw zachowanych w APL (,,Akta Miasta

wiejskich o opiekach. Art. 8 Instrukeji stanowit: ,Rada familijna sktada¢ sie winna, oprdécz
Wojta, prezydujacego radzie, z czterech czlonkéw” W tych opiekach nie trzeba byto powoty-
wa¢ opiekuna przydanego, ale w zamian zobowigzano wdéjtéw do zwolywania rad familijnych
raz w roku. Na takim zjezdzie opiekun zdawa¢ mial relacje ze sprawowanej opieki, J. Milew-
ski, O opiekach, ustanawianych przez sqdy gminne, ,Gazeta Sqdowa Warszawska” 1882, nr 38,
s. 299-300.

7 J. Machut-Kowalczyk, Dzieje opieki na ziemiach polskich, ,Studia z Dziejow Panstwa i Prawa

Polskiego” 2010, t. XIII, s. 57-73; eadem, Ustalanie sktadu rady familijnej na podstawie Kodeksu
Napoleona na obszarze dziatania feczyckiego sqdu pokoju, ,Studia z Dziejow Panstwa i Prawa
Polskiego” 2011, t. XIV, s. 183-197; eadem, Rada familijna pod powagg sgdu pokoju..., op. cit.;
eadem, Kurator z powodu cigzy w Swietle akt Sgdu Pokoju Powiatu Leczyckiego i Sgdu Pokoju
w Lodzi w latach 1809-1876, ,Czasopismo Prawno-Historyczne” 2016, t. 68, z. 2, s. 167-181;
J. Bieda, J. Machut-Kowalczyk, Doradca i opiekun przydany w swietle Kodeksu Cywilnego Kré-
lestwa Polskiego — podobieristwa i réznice, ,,Studia z Dziejow Panstwa i Prawa Polskiego” 2012,
t. XV, s. 85-95.

8 Zachowana w AGAD korespondencja organéw administracyjnych wskazuje na problemy

przy przejmowaniu uprawnien sgdowych przez urzednikéw, jeszcze w 1826 r. Wida¢ trudnosci
chociazby w stolicy — tam zamiast prezydenta funkcje sadowe przejeli komisarze cyrkulowi
(AGAD, zespot 191, sygn. 6895).

®  Archiwum Panstwowe w Lodzi [dalej: APL], zespdt nr 221: ,Akta Miasta Lodzi” [dalej:
AML.

1 AML, sygn. 1062-1442. Z wylaczeniem sygn.: 1080, 1090, 1101, 1106, 1110, 1111, 1115,
1119, 1139, 1144, 1146, 1150, 1157, 1167, 1181, 1185, 1187, 1204, 1228, 1266, 1269, 1274, 1279,
1299, 1320, 1326, 1327, 1340, 1346, 1352, 1360, 1375, 1385, 1386, 1406, 1412, 1413, 1423, 1430
(akta tyczace sie jedynie spisu 13 inwentarzy, licytacji majatku po zmarlych), 1068, 1238 (akta
sadowe).

" AML, sygn. 653: ,,Akta Urzedu Municypalnego Miasta Lodzi tyczace si¢ ustanowionych
Opiek nad maloletniemi” [dalej: AML, sygn. 653] (1832-1857 r.); sygn. 985 (1838-1852 r.),
sygn. 986 (1850-1862 r.), sygn. 987 (1856-1871 r.); sygn. 1012: ,, Akta Opieki nad maloletnimi”
[dalej: AML, sygn. 1012] (1836-1840 r.), sygn. 1013 (1845-1861 r.), sygn. 1443 (1853-1857 r.).
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Zgierza’) znajduja si¢ gtéwnie akta ogdlne. Szczatkowe zachowanie zgierskich akt
pupilarnych uniemozliwito weryfikacje sposobu ich dokumentowania. Z tego po-
wodu artykul zostanie poswiecony tylko tédzkiej praktyce'?. Analizie poddane zo-
stana tez przepisy administracyjne. Przesylane wraz z nimi instrukcje i wzory byly
stosowane przy dokumentowaniu czynnosci opiekunczych®.

2

Sposéb dokumentowania czynnosci opiekunczych w magistratach miat by¢
wzorowany na procedurze stosowanej przez sady pokoju'’. Organy lokalne nie
byly przygotowane do podejmowania czynnosci sgdowych, pojawila sie wigc po-
trzeba poinstruowania ich w tym zakresie'>. Komisje rzadowe i wojewodzkie za-
czely wydawac instrukcje, odezwy, reskrypty, okdlniki i inne przepisy administra-
cyjne, a takze — podobnie jak sady - przesylaly formularze i wzory®.

12 APL, zespol nr 2136: ,,Akta Miasta Zgierza® [dalej: AMZ] sygn. 426, 427; 428, 430, 431.

13 S. Zawadzki zwracat uwage na dwa akty: Okélnik Komisji Rzadowej Sprawiedliwoéci z 6 lu-

tego 1833 r. i reskrypt Komisji Rzagdowej Spraw Wewnetrznych Duchownych i Oswiecenia Na-
rodowego z 2/14 marca 1835 r. (Prawo cywilne obowigzujgce w Krélestwie Polskiém, op. cit.,
s.229-230). Te i inne przepisy zachowaly si¢ wraz z korespondencja w AGAD, zespdt 191, sygn.
6895. Instrukeje i reskrypty organéw wojewddzkich (gubernialnych) znajdujemy w APL, AME,
sygn. 985: ,,Akta Magistratu Miasta Lodzi w przedmiocie Spiséw Inwentarzy i Rad Familijnych”
[dalej: AML, sygn. 985]; sygn. 986: ,,Specyfikacya Sporzadzonych inwentarzy i Odbytych Rad
familijnych w Lodzi powiecie Leczyckim w czasie od 1 Stycznia do Ostatniego Czerwca 1850
roku czyli za pierwsze pdlrocze tegoz roku. — i Roku 1850 i 1851 za pélrocze I” [dalej: AMLE,
sygn. 986]; sygn. 987: ,,Akta Magistratu Miasta Lodzi w przedmiocie Spiséw Inwentarzy i Rad
Familyjnych” [dalej: AML, sygn. 987]; sygn. 1013: ,,Akta tyczace si¢ Opieki nad nieletnimi”
[dalej: AML, sygn. 1013]; sygn. 1443: ,, Instrukcya Magistratu Miasta Lodzi pod wzgledem usta-
nawiania Opieki nad nieletniemy i sporzadzania Spisu Inwentarza pozostatoéci” [dalej: AML,
sygn. 1443]; AMZ, sygn. 427, s. 2-5.

1 J. Machut-Kowalczyk, Rada familijna pod powagqg sgdu pokoju..., op. cit., s. 20-21.

* Na odwrocie pisma KRS do KRSW widniata adnotacja z 21 lutego 1826 r.: ,Mam zaszczyt
przesta¢ W* Assessorowi prawnemu z tem nadmienieniem iz moze potrzeba udzieli¢ Instruk-
cye Urzedom administracyinym co do postepowania prawnego ktéra raczy Wy Assessor praw-
ny utozy¢”, AGAD, zespdt 191, sygn. 6895, s. 3.

16

KRS pisata 15 lutego 1826 r. do KRSW: ,,Gdy podtug przepiséw uchwalonéy na Seymie prze-
sztorocznym Ksiegi 12 Kodexu Cywilnego, a mianowicie w artykutach 374; 426; i 427, wlozony
iest obowigzek na Prezydentow, Burmistrzéw, i Woytéw zwolywania Rad Familijnych, spisy-
wania ruchomosci, opieczetowania gdzie tego potrzeba i sporzadzania inwentarza w przypad-
kach temiz artykutami przewidzianych, Kommissya Sprawiedliwosci ma przeto honor wezwa¢
Kommissya Rzadowa Spraw Wewnetrznych i Policyi, aby na przepisy tegoz prawa szczeg6lniéy
uwage urzednikéw wspomnionych zwrdci¢, i tymze $ciste dopelnienie go polecié’, ibidem, s. 2.



DOKUMENTOWANIE CZYNNOSCI PRZY OPIEKACH ,,MNIEJSZYCH ... 163

Szdstego lutego 1833 r. KRS wydata okolnik' i przesylajac go KRSW, polecita
jego rozpowszechnienie (,,Z powodu wznawianych zazalen na niewlasciwe poste-
powanie Prezydentéw, Burmistrzéw i Woytéw Gmin, przy wykonywaniu stuza-
cych im na mocy Kodexu Cyw. Pols. Attrybucyi sgdowych — Kommissya Sprawie-
dliwosci uznala potrzebe wyda¢ zalaczony Cyrkularz”)'®. Kolejny reskrypt KRSW
w tej materii wydany zostat 2/14 marca 1835 r."”, w odpowiedzi na pismo KRS z 26
stycznia 1835 r.%.

Komisja Wojewddztwa Mazowieckiego (dalej: KWM), zobligowana polecenia-
mi komisji rzgdowych, przesytala reskrypty i inne akty, zalaczajac do nich instruk-
cje i wzory. W AML nie zachowata si¢ tego typu korespondencja z poczatkowego
okresu funkcjonowania opiek ,,mniejszych”. Znajdujemy je natomiast w AMZ*'.

W AML zachowala si¢ kopia reskryptu Rzadu Gubernialnego Warszawskiego
(dalej: RGW) z 23 czerwca/5 lipca 1849 r.2. Czytamy w jej osnowie m.in.: ,Kaz-
demu przedmiotowi Akta wlasciwe uformowac¢, i one pofoliowaé nalezy - ory-
ginaly czynno$ci w zachowaniu pozosta¢ winny, stronom interesowaném jeden
wycigg poswiadcza¢””. Podobny wymodg znajdujemy w rozporzadzeniu KRSW
z 6/18 sierpnia 1853 r. Wymagalo ono zakladania osobnych akt dla kazdej opieki
i prowadzenia dziennika podawczego dla spraw pupilarnych (,, Aby ostrzegali Bur-
mistrzow Miast i tudziez Wéjtéw Gmin izby do czynnosci opiek osobny Dziennik
podawczy utrzymywali podtug wzoru jaki im Trybunal przepisze; oraz aby dla
kazdej opieki osobne Akta zakladali, w ktorych oryginalne uchwaly i inwentarze
zachowywane by¢ powinny, a stronom tylko kopie wydawac™). Do rozporza-

17" Okdlnik zachowal sie w AGAD (ibidem, s. 85-88). 26 stycznia 1835 r. KRS pisata do KRSW,
ze 6 lutego 1833 r. ,znalazta potrzebe wydania Cyrkularza zalecajacego im $ciste zastosowanie
sie w wykonywaniu powierzonych im obowigzkéw do przepiséw prawa. Okolnik ten’, ibidem,
s. 102.

18 Ibidem, s. 85-88.

¥ Prawo cywilne obowigzujgce w Krolestwie Polskiém, op. cit., s. 229-230.

2 KRS zalecita odda¢ kontrole nad wykonywaniem czynno$ci sadowych trybunatom cywil-
nym (AGAD, zespét 191, sygn. 6895, s. 102-104). 2/14 marca 1835 r. KRSW pisala do wszyst-
kich komisji wojewddzkich i do Urzedu Municypalnego Miasta Warszawy: ,,co do uchybien
z niewypelnienia przepiséw prawa, przy wykonywaniu tychze czynnosci wyplywajacych, tak
jakiinni urzednicy sadowi, kontrolli i karom tych respective Trybunaléw Cywilnych w ktérych
jurisdykeyi urzeduia, bezposrednio ulegali’, ibidem, s. 106-109.

2l Pierwszy reskrypt, na ktory natrafiamy w AMZ, pochodzit z 1928 r. (AMZ, sygn. 427,
s. 2-5).

2 AML, sygn. 985, s. 458-461.

»  Ibidem, s. 458-459.

*#  AML, sygn. 1443, s. 4.
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dzenia dofaczony zostal m.in. wzér do spisywania rad familijnych®. Podsedko-
wie mieli co roku kontrolowa¢ akta opiekuncze (,,Nadto wezwala Trybunaly, a za
zniesieniem sie¢ z Rzadem Gubernialnym, polecita Podsedkom, izby w miastach
w ktorych tylko Sad Pokoju urzeduje, odbywali corocznie u Burmistrzéow rewizya
Akt opiekunczych i udzielali im informacye do prowadzenia tej czynnosci, a o re-
zultacie Trybunalowi skladali raport”)*.

W praktyce na wnioskach inicjujacych proces ustanawiania opiek rzadko znaj-
dujemy adnotacje polecajace: zalozenie nowych akt pupilarnych (po lewej stronie
prosby wdowy o ustanowienie opieki z 27 listopada 1851 r. dopisano adnotacje
urzedows: ,Zalozy¢ Akta Rady familijnej i Spisu Pozostalosci po Krystyanie Fu-
chert”?). Czesciej spotykamy polecenie dolgczenia dokumentu (,,Rada familijna
zwolana i opieka ustanowiona. Ztozy¢ do akt”; ,,Po ustanowieniu opieki ad ac-
ta”?). W materiale archiwalnym znajdujemy tez korespondencje urzedowa w spra-
wie nadeslania akt pupilarnych®.

Czes¢ akt pupilarnych ulozona zostata alfabetycznie. Tak jest w przypadku akt
poszczegdlnych opiek w zespole AML (341 jednostek archiwalnych z lat 1842-
1876).

Sposéb tytulowania oktadki przez magistrat byt podobny do tego, jaki wyste-
powal w sadzie pokoju. Teczka opatrzona byta datg zatozenia akt i numerem listy
spraw i dziennika. Ponizej znajdowala sie informacja, czyjej opieki dotycza akta

» W zalaczonej do akt MML kopii rozporzadzenia KRSW z 6/18 sierpnia 1853 r. czytamy:
»Kommissya Rzadowa Sprawiedliwo$ci powodowana osiagnietem z poswiadczenia co do rze-
czywistosci powyzszych uchybien przekonaniem, wydata rozporzadzenie do Trybunaléw Cy-
wilnych zmierzajace do zaprowadzenia blizszej i dokladniejszej kontrolli nad opiekami pod
zwierzchnictwem Burmistrzéw lub Wéjtéw Gmin ustanawianemi, a tem samem do zapobie-
zenia zboczeniom jakie dostrzegac sie daja, a nadto Reskryptem z dnia 12/24 Maja r.b. N5173
polecila Prezesom Trybunaléw Cywilnych. - a. aby za po$rednictwem Naczelnikéw Powiato-
wych przestali Burmistrzom i Wojtom Gmin wzor czyli formularz do spisywania uchwat Rady
familyjnej mianowicie: pierwszej uchwaly wzgledem ustanowienia opieki’, AML, sygn. 1443,
s. 3-4.

*  AML, sygn. 1443, s. 4.
¥ AML, sygn. 1137, s. 1.

#  AML, sygn. 1407, s. 1 (1866 r.). Podobnie: AML, sygn. 653, s. 40 (1836 r.), s. 79 (1845 r.);
sygn. 1308, s. 1 (1854 r.); sygn. 987, s. 109 (1864 r.); sygn. 1201, s. 1 (1866 r.); sygn. 1353, 5. 1
(1866 1.).

»¥  AML, sygn. 987, s. 35 (1863 1.).
* Np.: AML, sygn: 653, s. 45-46 (1843 r.); sygn. 986, s. 304 (1856 r.).
31 341 ulozonych alfabetycznie i 2 dodatkowe akta opiek doszyte do innych akt.
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(wymieniano z reguly rodzicéw i pozostalych po nich matloletnich)®. Akta pupi-
larne MML nie zawieraja sumariusza ani rotutu akt®.

Akta opiek ,,mniejszych” zawieraja duzo mniej dokumentéw**. Z reguly ograni-
czaja sie do jednego protokotu posiedzenia rady familijnej*, w ktérym ustanawia-
no opieke i podejmowano uchwaly tyczace si¢ wazniejszych spraw majatkowych
i osobistych pupila. 68% z 343 akt poszczegolnych opiek ma dofaczony tylko jeden
protokol uchwaly rady familijnej* (niektdre zwieraja dodatkowo wniosek inicjuja-
cy ustanowienie opieki — prywatny lub urzedowy?, spis inwentarza® i inne doku-
menty”). W jednym przypadku akta pupilarne nie dokumentuja Zzadnej uchwaty
rady familijnej*. 67% z nich poza innymi dokumentami ma dotaczony inwentarz
pozostalosci po zmartym rodzicu*’; 10% zawiera dodatkowo protokdt odbytej

2 J. Machut-Kowalczyk, Rada familijna pod powagg sqgdu pokoju..., op. cit., s. 25-27, 304-307.
¥ AML, sygn. 653, 985, 986, 987, 1012, 1013, 1062-1442.

34

Wiecej patrz: . Machut-Kowalczyk, Rada familijna pod powagg sgdu pokoju..., op. cit.,
s.26-27,261-273.

35

Przyktady akt pupilarnych zwierajacych tylko jeden dokument - protokot rady familijnej:
AML, sygn. 1216, s. 1-4 (1850 r.); sygn. 1221, s. 1-4 (1851 r.); sygn. 1072, s. 1-2 (1852 r.);
sygn. 1388, s. 1-6 (1856 r.); sygn. 1396 (1856 r.); sygn. 1222, s. 1-3 (1857 r.); sygn. 1237, 5. 1-3
(1857 r.); sygn. 1421, s. 1-4 (1858 r.); sygn. 1428 (1858 r.); sygn. 1084, s. 1-3 (1859 r.); sygn.
1097, s. 1-2 (1860 r.); sygn. 1236, s. 1-3 (1860 r.); sygn. 1416, s. 1-3 (1862 r.); sygn. 1387, s. 1-3
(1864 1.).

% AML, sygn. 1062-1442.

37

Przyktady akt zawierajacych jeden wniosek i protokot rady familijnej: AME, sygn. 1066,
s. 15 (1859 1. ); sygn. 1397, s. 1-6 (1856-1857 r.); sygn. 1092, s. 1-4 (1857 r.); sygn. 1087, s. 1-4
(1857 r.); sygn. 1390, s. 1-5 (1858 r.); sygn. 1171, s. 1-6 (1858 r.); sygn. 1178, s. 1-5 (1858 r.);
sygn. 1427, s. 1-5 (1859 r.); sygn. 1098, s. 1-5 (1860 r.); sygn. 1434, s. 1-6 (1860 r.); sygn. 1438,
s. 1-7 (1860 r.); sygn. 1109, s. 1-6 (1861 r.); sygn. 1437, s. 1-5 (1862 r. ); sygn. 1403, s. 1-7
(1863 r.); sygn. 1389, s. 1-4 (1869 r.); sygn. 1246, s. 1-4 (1869 r.); sygn. 1239, s. 1-4 (1871 r.).

% Np.: AML, sygn. 1252, s. 1-10 (1848 1.); 1419, 5. 1-11 (1859 .); 1081, 5. 1-7 (1859 r.).

¥ Np.: AML, sygn. 1226, s. 1-21 (1845 r.); sygn. 1108, s. 1-7 (1854 r.); sygn. 1399, s. 1-7
(1855 r.); sygn. 1411, s. 1-14 (1858 r.); sygn. 1424, s. 1-7 (1858-1860 r.); sygn. 1426, s. 1-10
(1858-1859 r.); sygn. 1435, s. 1-11 (1860 r.); sygn. 1431, s. 1-14 (1861 r.); sygn. 1439, s. 1-6
(1862 r.); sygn. 1078, s. 1-14 (1864 r.); sygn. 1104, s. 1-18 (1864 r.); sygn. 1094, s. 1-4 (1865 r.);
sygn. 1407, s. 1-19 (1866 r.); sygn. 1265, s. 1-16 (1872 r.); sygn. 1404, s. 1-23 (1872 r.); sygn.
1093,s. 1-7 (1868-1873 r.).

1 AML, sygn. 1414, s. 1-6 (1859-1860 r.).
‘4 Np.: AML, sygn. 1436, s. 8-11 (1852 r.); sygn. 1400, s. 13-18 (1854 r.); sygn. 1117, s. 7-14
(1855r. ); sygn. 1116, s. 5-15 (1856 r.); sygn. 1432, s. 9-14 (1857 r.); sygn. 1120, s. 7-16 (1858 r.);

sygn. 1986, s. 635-641 (1861 r.); sygn. 1074, s. 8-12 (1864 r.); sygn. 1083, s. 14-16 (1870 r.);
sygn. 1105, s. 4-6 (1873 r.).
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licytacji*’; 5% ma zalaczone rachunki z opieki*’. W 4% z nich zachowaly si¢ zapo-
zwy dla czlonkéw rady familijnej albo opiekunéw*. Rzadko odbywato si¢ wigcej
rad familijnych w interesie jednej opieki. W kilkunastu przypadkach akta zawiera-
ja co najmniej cztery protokoly uchwat rad familijnych*. W niektérych teczkach
znajduja si¢ dodatkowo inne dokumenty (m.in. wypisy aktow zejscia rodzicow*,
aktow slubu?’, aktow urodzen pupili*®).

Zachowaly sie tez teczki, gdzie zszyte zostaly akta réznych opiek bez* lub ze
strong tytutowa. Inne zawierajg akta generalne, niekiedy poprzeplatane fragmen-
tami badz caloscig akt pupilarnych®. Zamieszczone tu akta najczesciej zawieraja:
korespondencje urzedowa® lub pisma inicjujace postepowanie™, protokoty od-
bytych rad familijnych® i spisy inwentarzy pozostalosci po zmartych®. W spora-
dycznych przypadkach zalaczony zostal protokot licytacji ruchomosci®, wypisy

2 Np.: AML, sygn. 1091, s. 6-12 (1851 r.); sygn. 1436, s. 14-17 (1852 r.); sygn. 1429, s. 22—
26 (1855 r.); sygn. 1116, s. 23-32 (1856 r.); sygn. 1432, s. 18-23 (1857 r.); sygn. 1435, s. 8-11
(18601.); sygn. 1441,s. 6-10 (1860 r.); sygn. 1398, s. 6-10 (1866 r.); sygn. 1420,s. 31-34 (1866 1.).
# Np.: AML, sygn. 1181, 5. 20 (1852 1. ); sygn. 1189, s. 29-32 (1858 1.), 5. 45-47 (1860 r.).

# Np.: AML, sygn. 1424, s. 6-7 (1858 r.); sygn. 1408, s. 20-21 (1860 r.); sygn. 1392, s. 3, 15
(1860 r.); sygn. 1394 (1860 r.); sygn. 1233,5.9 (1865 r.).

5 Np.: AML, sygn. 1436, s. 1-28 (1852-1867 .); AML, sygn. 1436, s. 1-28 (1852-1867 .).

6 AML, sygn. 1076, s. 3; sygn. 1083, s. 2; sygn. 1265, s. 1, 7; sygn. 1070, s. 3; sygn. 1393, s. 2, 3;
sygn. 1398, s. 4; sygn. 1399, s. 3—4; sygn. 1407, s. 3; sygn. 1420, s. 5, 6, 15.

¥ AML, sygn. 1117, s. 3; sygn. 1420, s. 8-9.

% Np.: AML, sygn. 1076, s. 4-8; sygn. 1083, s. 3-6; sygn. 1265, s. 2-6; sygn. 1400, s. 6-7; sygn.
1410, s. 3; sygn. 1433, s. 6; sygn. 1441, s. 13; sygn. 1398, s. 5; sygn. 1407, s. 4-10; sygn. 1420, s. 7,
10-14, 16-19; sygn. 1435, s. 3; sygn. 1436, s. 5.

¥ AML, sygn. 653; sygn. 1012: ,Akta Opieki nad matoletnimi’, s. 1-227 (akta kilku opiek,
zszyte razem, nieposegregowane, z lat 1836-1840); sygn. 986, s. 25-182, 222-260.

0 AML, sygn. 987, s. 57-113, 173-584; sygn. 985, s. 1-104, 108-248, 418-437, 450-475, 483-
498, 515-530 (akta pupilarne kilkunastu opiek z lat 1839-1852, poprzeplatane korespondencja
urzegdowa z organami sgdowymi i administracyjnymi, raportami); sygn. 1013.

1 AML, sygn. 653, s. 9a-9b (1832 r.); s. 23-24 (1835 1.).

2 Ibidem, s. 11-12 (1832 r.); s. 13-14 (1833 1.), s. 79-81 (1845 r.).

3 Np.: AML, sygn.: 653, s. 29-31 (1835 r.), s. 20-22 (1837 r.); sygn. 985, s. 39-42 (1839 r.),
s. 168-171 (1840 r.), s. 92-93 (1843/44 r.), s. 130-132 (1845 r.), s. 284-285 (1847 r.); sygn.
986, 5. 25-28 (1853 1.), 5. 630-633 (1860 r.); sygn. 987, s. 57-58 (1857 r.), s. 198-199 (1866 r.),
s. 506-507 (1860 r.); sygn. 1012, s. 32-35 (1836 1.), s. 105-113 (1838 1.), s. 191-193 (1840 r.);
sygn. 1013, s. 13-14 (1847 r.), 5. 40-42 (1848 r.), 5. 129-130 (1852 1.), 5. 207-208 (1860 r.).

% Np.: AML, sygn. 653, s. 15-18 (1833 r.); sygn. 1012, s. 100-104 (1838 r.),s. 171-177 (1839 r.);
sygn. 985, s. 102-104 (1845 r.), s. 119-127 (1845 r.), s. 189-212 (1846 r.), s. 320-329 (1848 r.);
sygn. 1013, s. 45-48 (1848 r.), s. 133-134 (1852 r.), s. 149-153 (1853 1.).

* Np.: AML, sygn. 1013, s. 135-137 (1852 r.); sygn. 987, s. 369-378 (1869 r.).
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z aktow stanu cywilnego®, zapozew™’, inne dokumenty*®.
Najczesciej todzkie akta pupilarne zawieraly trzy dokumenty: pismo inicjujace
ustanowienie opieki, uchwale rady familijnej i spis inwentarza majatku®.

3

Przepisy administracyjne nakltadaly na lokalnych urzednikéw obowigzek przy-
gotowywania zestawien odbytych opiek w cyklu kwartalnym lub pétrocznym.
Pierwszy reskrypt, na ktory natrafiamy w AMZ, pochodzit z 1828 r. KWM zala-
czyla do niego wzor specyfikacji inwentarzy i odbytych rad familijnych®. W AML
nie ma tej instrukcji. Komisarz Obwodu Leczyckiego 2 czerwca 1828 r. przestat do
wojtow i burmistrzow miast w swoim obwodzie okdlnik obligujacy ich do zloze-
nia raportéw rocznych za lata 1826 i 1827 (m.in. ,Rapport z Akt sporzadzonych
Inwentarzy i odbytych Rad Familinych”)"".

Instrukcje wyjasniajace sposdb opracowywania specyfikacji pojawiaja si¢ tez
w okresie pozniejszym. AML zawieraja kopie reskryptu RGW z 23 czerwca/5
lipca 1849 r. Nad stosowaniem reskryptu czuwa¢ mieli m.in. naczelnicy powia-
tow®2. W aktach zalaczona zostala tez kopia rozporzadzenia KRSW z 6/18 sierpnia
1853 ., skierowana do RGW®. Magistraty mialy informowac¢ o liczbie urzadzonych
opiek. W tym konkretnym przypadku, Trybunal Cywilny Guberni Warszawskiej
zbieral dane na temat liczby urzadzonych i nieskonczonych opiek w urzgdach pre-
zydentow, burmistrzow i wojtéow (pod koniec 1851 r.). Korespondencja odbywala
sie za posrednictwem podsedkow i naczelnikéw powiatéw. Magistraty otrzymaly

56

Przykladowe wypisy aktéw urodzen: AML, sygn. 987, s. 181, 200; sygn. 1070, s. 4; sygn.
1012, s. 94. Wypisy aktow zejscia: AME, sygn. 987, s. 111, 224; sygn. 1012, s. 95.

7 AML, sygn. 653, 5. 23 (1836 1.),s. 72 (1846 1.).

% AML, sygn. 1012, s. 32-35 (1836 1), 5. 155-177 (1839 ..

¥ Np.: AML, sygn. 1096, s. 1-11 (1849 r.); sygn. 1134, s. 1-14 (1850 r.); sygn. 1165, s. 1-6
(1851 r.); sygn. 1248, 5. 1-10 (1851 r.); sygn. 1166, s. 1-14 (1852 r.); sygn. 1063, s. 1-8 (1853 r.);
sygn. 1249, s. 1-26 (1853 r.); sygn. 1442, s. 1-10 (1853 r.); sygn. 1112, s. 1-10 (1854 r.); sygn.
986, s. 359-375 (1855 r.); sygn. 1079, s. 1-13 (1855 r.); sygn. 1391, s. 1-12 (1856 r.); sygn. 1405,
s.1-18 (1854 r.); sygn. 1118, s. 1-12 (1855 r.); sygn. 1440, s. 1-10 (1857 r.); sygn. 1418, s. 1-14
(1858-1859 r.); sygn. 1075, s. 1-16 (1859 r.); sygn. 1085, s. 1-7 (1859 r.); sygn. 1227, s. 1-10
(1859 r.); sygn. 1113, 5. 1-11 (1862 .); sygn. 1415, s. 1-12 (1863 1.); sygn. 1417, s. 1-18 (1863—
1864 r.); sygn. 1074, s. 1-12 (1864 r. ); sygn. 1082 (1865 r.); sygn. 1207, s. 1-8 (1871 r.); sygn.
1245, s. 1-7 (1872 1.); sygn. 1285, s. 1-6 (1872 1.); sygn. 1105, s. 1-6 (1873 1.).

0 AMZ, sygn. 127, s. 2-5.

' Ibidem, s. 16.

©  AML, sygn. 985, s. 460.

¢ AML, sygn. 1443, s. 2.
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stosowne wzory* (,,dla zachowania jednostajnosci przestata wzoér podiug ktérego
Wykazy takowych czynnosci, skladane by¢ majg”)®.

W AML, w sygn. 987, znajdujemy drukowany dokument od Naczelnika Po-
wiatu Leczyckiego do MML z 6 (18) grudnia 1865 r.: ,Polecam Wojtom Gmin
i Magistratom Miast, aby przed dniem 18 (30) Grudnia R.B. przestali niezawod-
nie Sadom Pokoju wlasciwego Okregu wykazy nowych opiek przez siebie w ciagu
roku biezgcego urzadzonych lub ztozyli rapporta, iz zadna opieka nie byta u nich
urzadzona. Wykazy te obejmowa¢ winny, nastepujace rubryki”®. Rubryki zesta-
wien tabelarycznych zawieraly: a) ,,Imiona i Nazwiska i wiek nieletnich”; b) ,,Jaki
ruchomy lub nieruchomy i jakiej wartosci pozostal si¢ majatek”; ¢) Czy opieka
z prawa ma miejsce lub z ustanowienia Rady familijnéj, imiona, Nazwiska i za-
mieszkanie Opiekuna przydanego i gléwnego”; d) ,,data $mierci jednego lub oboj-
ga rodzicow”; e) ,data uchwaly rady familijnéj regulujacej opieke lub mianujacej”;
f) ,,Uwaga, jakowy stan nieletnich, czy ktére z nich nie umarto, lub nie doszlo
pelnoletniosci?”™.

Na okladkach niektérych akt pupilarnych znajduja si¢ adnotacje, sugerujace
uwzglednienie danej opieki w przygotowanej specyfikacji: ,,Zapisany do wykazu
za II potrocze 18517%; ,Zapisany w pot. II 18527%; ,,Zapisano do wykazu za pot-
rocze II z 1853 1% ,,Zapisano do wykazu za poétrocze II z 1854”""; ,w pdlrocze
IT 1855 podany”?, ,,péirocze I 1856” 7; ,,w pot. II 1856 podac™, itd.

Akta ,,generalne” zawierajg takie zestawienia dotyczace m.in. odbytych rad fa-
milijnych za kwartal, a w okresie pozniejszym - za kazdy rok lub pétrocze. Np.:
»Specyfikacya Sporzadzonych Inwentarzy i odbytych Rad Familijnych w Miescie
Lodzi Powiecie Leczyckim w czasie od 1° Stycznia do Ostatniego Czerwca 1848 r.

¢ Specyfikacya Sporzadzonych Spiséw Inwentarzy oraz odbytych Rad familijnych w Gminie
lub mie$cie NN”, AML, sygn. 1443, s. 11-12.

& Ibidem, s. 4.

% AML, sygn. 987, s. 168.

& Ibidem (1865 r.). Podobnie: AML, sygn. 987, s. 185 (1866 r.); sygn. 986, s. 650.

%  AML, sygn. 1288, okladka.

¥  AML, sygn. 1366, okladka.

7 AML, sygn. 1063, okladka. Podobnie: AML, sygn. 1152, oktadka; sygn. 1383, oktadka.
7t AML, sygn. 1065, okladka.

72 AML, sygn. 986, s. 376 (oktadka wszytych akt pupilarnych).

7 AML, sygn. 1408, okfadka.

7 AML, sygn. 1391, okladka.
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czyli za pierwsze polrocze™; ,Specyfikacyja sporzadzonych Inwentarzy i odby-
tych Rad Familijnych w Miescie Lodzi Powiecie Leczyckiem w czasie od 1 Lipca
do ostatniego Grudnia 1852 czyli za drugie potrocze tegdész Roku 1852”76 \Wykaz
Odbytych si¢ Rad Familinych i Ustanowionych Opiek nad Maloletniemy w Mie-
$cie Lodzi w ciggu Roku 1862 sporzadzony przez Magistrat Miasta Lodzi”””. W ak-
tach znajdujemy tez zestawienia o innym charakterze (takie jak m.in. protokot
rewizji akt pupilarnych)’.

Specyfikacja miala forme tabeli. Zawierata rubryki zgodne z przesylanymi wzo-
rami, gdzie odnotowywano informacje o imieniu i nazwisku zmarfego, wieku ma-
toletnich, rodzaju pozostalego majatku i jego wartosci, informacje o ustanowieniu
opieki i uchwale rady familijnej” (wykazy w AML z lat 1861, 1862, 1863 zawieraty
rubryki: ,Imie i Nazwisko Rodzinne, Wiek nieletnich”; ,,Jaki Ruchomy i nieru-
chomy pozostal si¢ majatek; ,,Czyli opieka z prawa ma miejsce lub ustanowienia
Rady familijnej Imie, Nazwisko i zamieszkanie gtéwnego, przydanego opiekuna”;
»Data §mierci jednego lub obojga rodzicéw”; data uchwaly rady familijnéj opieke
regulujacej”; ,Uwagi czyli objasnienie Stanu nieletnich)”®.

W aktach spotykamy tez korespondencje urzedowa, potwierdzajaca cyklicz-
ne przesylanie przez magistrat zestawien sgdom pokoju (Pismo MML do Sadu
Pokoju Okregu Zgierskiego z 18/30 grudnia 1863 r.: ,Na skutek zarzgdzenia We
Naczelnika Powiatu z d. 12. Grudnia rb No 23,002 wydanego a na dniu 26. do-
sztego Magistrat, sporzadziwszy wykaz Opiek nad nieletniemy w ciagu r. 1863

7> AML, sygn. 985, s. 350-354. Za I polrocze 1849 r.: AML, sygn. 985, s. 427-430; za II potro-
cze 1849 r.: AML, sygn. 985, s. 445-447; za Il potrocze 1850 r.: ibidem, s. 475-482; za Il poirocze
1851 r.: ibidem, s. 501-506; s. 531-537.

¢ AML, sygn. 986, s. 11. Podobnie: AML, sygn. 1013, s. 224-232 (specyfikacja za rok 1853),
s.234-238 (za I polrocze 1854 r.).

77 AML, sygn. 987, s. 50-56. Podobny wykaz za 1865 r.: s. 137-141; za 1866 r.: 5. 157-161; za
lata 1867-1868: s. 256-260; za 1869 r.: s. 394-396; za 1870 r.: s. 414-416; za 1871 r.: s. 515-516,
522.

8, Protokul rewizyj akt Opiekunczych dopelnionej w Magistracie Miasta Lodzi pod wzgle-

dem Stemplowym za lata 1855 i 1856 rok”, AML, sygn. 1013, s. 196-204.

79

Specyfikacja z lat 1850-1851 zawierata m.in. rubryki: ,,Imie i Nazwisko Zmarlego’, ,Wiek’,
»Czyli po zmarlym pozostaly Dzieci z prawego Loza”, ,W braku Dzieci czyli zmarly pozostawit
Rodzicow, braci, siostry lub dalszych krewnych’, ,,Czyli zmarly pozostawit po sobie Testament’,
»Jaki bydZ moze Majatek w kapitatach i ruchomosciach’, ,,Czyli jaki Majatek w Dobrach lub
Domach pozostawil’, itd., AML, sygn. 986, s. 1-7, 11-20, 663.

8 Z lata 1860-1861: ibidem, s. 650-662; za 1862 r.. AML, sygn. 987, s. 13-25; za 1863 r.:
s. 50-56.
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ustanowionych takowy do wlasnego uzycia w zalaczeniu ma honér Sadowi
przestac”)®.

Jezeli w okreslonym kwartale lub pétroczu nie ustanowiono Zadnej opieki,
urzednik miejscowy raportowatl o tym urzednikowi obwodowemu, a od 1842 r.
- powiatowemu. Wéwczas z reguly nie sporzadzano z tego okresu tabeli, jedy-
nie krotka adnotacje®”. W aktach generalnych magistratu t6dzkiego tyczacych sig
opiek, takie adnotacje odnosily si¢ do opiek nad ubezwlasnowolnionymi czescio-
wo lub catkowicie (w II akapicie raportu Prezydenta Miasta Lodzi, przesyltajacego
specyfikacje z 5/17 grudnia 1861 r., czytamy: ,takowe miejsca nie mialy i dlatego,
wykazu nie dofacza si¢”)®.

Z zebranych danych wynika, Ze rocznie przed prezydentem Lodzi ustanawiano
od kilku do kilkudziesieciu opiek®.

4

Przepisy administracyjne w Krélestwie Polskim obligowaly magistraty do prze-
strzegania prawa cywilnego i stosowania si¢ do wzordw i zalecen organdw sado-
wych. Magistraty powinny prowadzi¢ osobne akta pupilarne dla kazdej opieki oraz
dziennik podawczy. Mialy obowiazek sktadania cyklicznych specyfikacji o liczbie
ustanawianych opiek. Raporty byly tez skltadane po zatatwieniu konkretnej sprawy
(ustanowieniu opieki, po zatwierdzeniu przez rade familijng kontraktu itd.).

Sposéb dokumentowania czynnosci opiekunczych nasuwa gtéwnie dwa wnio-
ski. Pierwszy: opiek ,mniejszych” ustanawiano duzo wigcej niz ,wiekszych’, a dru-
gi — ich akta byly szczuplejsze od akt sadowych. Sposéb tytutowania okltadki byt
podobny. Wigkszo$¢ z akt zawierala: pismo inicjujace ustanowienie opieki, jeden
protokot rady familijnej i spis inwentarza majatku po zmartym rodzicu.

W AML zachowaly si¢ tez akta generalne. Zawieraty one korespondencje urze-
dowa miedzy Prezydentem Miasta Lodzi a organami sgdowymi i administracyjny-
mi (instrukcje, polecenia, raporty, specyfikacje, fragmenty badz cale akta pupilar-
ne). Niektore z nich zawieraly réwniez akta pupilarne badz ich fragmenty.

81 AML, sygn. 987, s. 48. Podobnie: AML, sygn. 985, s. 348-349 (1848 1.), s. 425-426 (1849 1.),
5. 443-444 (1849/1850 r.), s. 499-500 (1852 r.); sygn. 986: s. 9-10 (1852 r.), s. 188 (1856 r.),
s. 648-649 (1861 r.).

8 Prezydent Miasta Zgierza do Komisarza Obwodu Leczyckiego, 1 pazdziernika 1830: ,,Do-
nie$¢ ma zaszczyt W KOL, ze w Kwartale I1I rb. zadne Rady familijne odbyte nie zostaly”, s. 19.
Podobnie: AMZ, sygn. 127, s. 14 (1827-1828 r.), 5. 20 (1831 r.).

8 AML, sygn. 986, s. 649. Podobnie: AML, sygn. 987, s. 11-12 (1862 r.), s. 48-49 (1863 r.).

8 Np.: 19 opiek (18561.);9 (1860 1.); 6 (1861 1.); 14 (1862 1.); 11 (1863 1.); 3 (1865 1.); 6 (1866 1.);
7 (1867 r.); 6 (1868 r.), AML, sygn. 986, s. 652-661; sygn. 987, s. 14-26, 50-56, 138-141, 158-
161, 257-258.
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Wykaz skrotow

AGAD - Archiwum Gléwnym Akt Dawnych w Warszawie,

AML - Archiwum Panstwowe w Lodzi, zespdt nr 221: ,, Akta Miasta Lodzi’,

AMZ - Archiwum Panstwowe w Lodzi, zesp6t nr 2136: ,, Akta Miasta Zgierza’,

APL - Archiwum Panstwowe w Lodzi,

DPKP - ,,Dziennik Praw Kroélestwa Polskiego” 1825, t. 10, nr 41,

KCKP - Kodeks Cywilny Krolestwa Polskiego z 1825 r.,

KRS - Komisja Rzagdowa Sprawiedliwosci,

KRSW - Komisja Rzagdowa Spraw Wewnetrznych i Policji; Komisja Rzadowa Spraw We-
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Dokumentowanie czynnosci przy opiekach ,,mniejszych”
przez tédzki magistrat w latach 1832-1876

Z chwilg wprowadzenia Kodeksu Cywilnego Krolestwa Polskiego (1825 r.) pojawilo sie
rozrdznienie na opieki ,wieksze” i ,mniejsze”. Pierwsze urzadzane byly przy udziale sadéw
pokoju (dla bogatszych pupili), drugie — przy udziale urzedéw lokalnych (dla ubozszych).
Dokumentowanie czynno$ci opiek mniejszych bylo regulowane przepisami administra-
cyjnymi. Dla nowej sprawy zakladane byly osobne akta. Wiekszo$¢ z nich zawierata pismo
inicjujace ustanowienie opieki, jeden protokdt posiedzenia rady familijnej i spis inwenta-
rza majatku. Akta pupilarne rzadko dokumentowaty wiecej czynnosci. Na podstawie prze-
stanych wczes$niej przez sady i komisje rzadowe wzoréw, urzednicy sporzadzali protokoty
posiedzen rad familijnych i raporty o liczbie ustanowionych opiek. Raporty i korespon-
dencja urzedowa miedzy magistratem a organami sgdowymi i administracyjnymi byta do-
kumentowana w aktach generalnych.

Stowa kluczowe: rada familijna, opieka, Prezydent Miasta Lodzi, Kodeks Cywilny Kro-
lestwa Polskiego, sad pokoju, Krélestwo Polskie
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Documentation of the ,,minor” guardianships activities by magistrate
of Lodz in the years 1832-1876

The distinction between “major” and “minor” guardianships appeared with the Civil
Code of Kingdom of Poland in 1825. The former was created with participation of the
courts of peace (for wealthier pupils) and the latter — with the participation of local mag-
istrates (for less wealthy). Documentation of the ,,minor” guardianships activities was reg-
ulated by administrative regulations. The separated court files were created for every new
case. Most of them included document initiating the guardianship, one protocol of the
family council’s meeting and the inventory of property. Custodial data rarely documented
more activities. The magistrate officials created protocols of the family council’s meetings,
and reports about the number of the guardianships establishments based on the forms
sent by courts and the governmental commissions. Reports and official correspondence
between magistrate and court’s and administrative authorities were documented in the
general files.

Key words: family council, guardianship, President of £6dz, Civil Code of Polish King-
dom, court of peace, Kingdom of Poland
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Matrimonial property regimes in the Congress Kingdom
of Poland on the basis of premarital contracts
drawn up by the first notaries in £6dZ

1. Introduction; 2. Statutory regulation; 3. Practice; 3.1. Code regimes; 3.2. Non-code regimes;
4. Conclusions.

1

One of the biggest changes to the matrimonial property law in force in Poland
were implemented during the times of the Duchy of Warsaw. They resulted from
the introduction, pursuant to Art. 69 of the constitution of July 22, 1807, of the
Napoleonic Code (Pol. Kodeks Napoleona, hereinafter: KN). The provisions of this
legal act came into force on May 1, 1808.

The reform primarily meant limiting the diversity of property systems related
to the status of the spouses. Joint property was preferable as the statutory system to
which the property relations between the spouses were to be subject in the event
of failure to find a common preferable regime or its invalidity."

Nevertheless, future spouses were entitled to regulate their mutual property
relations on their own. Such an agreement could only be drawn up before the
marriage was entered into and was not subject to changes during its term. It was
meant to be written down in the form of a notarial agreement.?

In accordance with the principle of freedom of premarital contract, the content
of the prenuptial agreement could be shaped freely, as long as it did not contradict
moral standards and did not infringe the rights of the husband as the head of the
family.?

' W. Dutkiewicz, Prawo hipoteczne w Krélestwie Polskiem, Warszawa 1850, p. 295; W. Hole-
winski, O stosunkach majgtkowych miedzy matzonkami, w razie niezawarcia umowy przedslub-
nej podtug Kodeksu Cywilnego Polskiego, Petersburg 1861, p. 51.

2 Art. 1394-1395 of KN.

> Art. 1387-1388 of KN; J.J. Delsol, Zasady Kodeksu Napoleona w zwigzku z naukq i jury-
sprudencyg, transl. by M. Godlewski, vol. III, Redakcja Biblioteki Umiejetnosci Prawnych,
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KN regulated four contractual regimes: joint property (Pol. wspélnosé majgt-
kowa), property separation (rozdzielnos¢ majgtkowa), property regime without
commonality (rzgd bez wspdlnosci) and dowry property regime (rzgd posagowy).*
The future spouses could adopt one of them or make modifications, including
combining diverse property regimes.’

After the fall of the Duchy of Warsaw, the above regulations were still in force
in the Kingdom of Poland. However, on April 26, 1818, another amendment to the
matrimonial property law took place, with the introduction of Prawo o ustaleniu
wlasnosci débr nieruchomych, o przywileiach i Hypotekach w mieysce tytutu XVIII.
ksiegi I1I. kodexu cywilnego.

It involved modifying the statutory property regime, which henceforth was
to be the dowry property regime.® However, this solution was criticized as it
impeded real estate trading.” Therefore, work was undertaken on another reform
of the marital property law, culminating in the enactment of the Civil Code of the
Kingdom of Poland on June 1, 1825 (Pol. Kodeks Cywilny Krolestwa Polskiego,
hereinafter: KCKP), which entered into force on January 1, 1826 (according to the
Gregorian calendar).®

KCKP also guaranteed the fiancées the right to choose the property regime.
They could introduce a contractual regime or stay with the statutory regime. If
they wanted to take advantage of the first option, they had to conclude a premarital
contract, which, as before, had to be drawn up in the form of a notarial agreement.’

Warszawa 1874, p. 2; K. Sojka-Zielinska, Kodeks Napoleona. Historia i wspotczesnos¢, Lexis
Nexis, Warszawa 2007, p. 96.

¢ ]J. Delsol, op. cit., p. 2-4.

5 Ibidem, p. 91-93; H. Konic, Prawo majgtkowe malzeriskie. Wyktad ustaw obowigzujgcych
w b. Krdlestwie Kongresowem, z uwzglednieniem przepisow innych dzielnic oraz kodeksu szwaj-
carskiego, Wydawnictwo “Bibljoteka Prawnicza’, Warszawa 1933, p. 16; Historia paristwa i pra-
wa Polski, vol. III: Od rozbiorow do uwlaszczenia, eds. J. Bardach, M. Senkowska-Gluck, PWN,
Warszawa 1981, p. 140; S. Plaza, Historia prawa w Polsce na tle poréwnawczym, part 1I: Polska
pod zaborami, Ksiggarnia Akademicka, Krakow 2002, p. 64; K. Sojka-Zielinska, op. cit., p. 96.

¢ Wywdd zasad stosunkow maigtkowych miedzy matzonkami podtug prawa Seymowego z dnia

26 kwietnia 1818 r. w zwigzku z kontraktem matzeriskim Kodexu cyw. Francuzkiego, “Themis
Polska” 1828, vol. IL, p. 120; W. Dutkiewicz, op. cit., p. 299; S. Plaza, op. cit., p. 52, 64.

7 Dyaryusz Senatu Seymu Krolestwa Polskiego 1825, vol. I, Warszawa 1828, p. 86 i 87; Powody
urzedowe do ksiegi pierwszej kodeksu cywilnego Krélestwa Polskiego z roku 1825. Z Dyaryusza
Senatu Sejmu Krolestwa Polskiego z roku 1825 zebrat i ulozyt Mscistaw Godlewski, Redakcja
Biblioteki Umiejetno$ci Prawnych, Warszawa 1875, p. 242-243.

8 Prawo przechodnie, art. 1, Dziennik Praw Krélestwa Polskiego, 1825, vol. 10, no. 41, s. 291-
292.

°  Art. 207 of KCKP.
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These acts are an invaluable source of research. They allow, first of all, to verify
the implementation of statutory provisions in practice. Premarital contracts
drawn up by the first notaries operating in £6dz,'° so during 1841-1875, seem to
be particularly interesting. They provide a full picture of the implementation of
marital property law in the emerging society of a rapidly developing industrial city.

2

Pursuant to the provisions of the KCKP, property relations in marriage
could develop within the statutory property regime, which was the exclusive
property regime (wyfgcznosé majgtkowa),' or the contractual regime adopted
by the spouses. As in the KN, the spouses were granted a great deal of freedom
in arranging property relations. The future spouses could accept the terms of the
contract at their discretion, as long as they were not inconsistent with the law or
morality.

KCKP regulated the principles of operation of the three main property regimes
that could be introduced by agreement. And the spouses could simply bound their
property relations to one of these regimes, or make any modifications to them. In
addition, they were allowed to adopt a completely different, completely arbitrary
system, as long as the rules of its functioning did not violate the law and were
specified in detail in the contract.'?

The contractual systems regulated in KCKP were: property separation
(rozdzielno$¢ majgtkowa), dowry property regime (rzgd posagowy) and joint
property (wspolnos¢ majgtkowa). The essence of the first one was only a slight
interference in the property relations existing before the marriage. Each of the
spouses remained the owner of the property constituting his/her property at
the time of entering into the marriage, as well as the assets acquired during the
marriage, regardless of the way in which they were acquired, e.g. by inheritance
or donation, by work or by chance. Moreover, each of the spouses managed their

10 They acted upon the regulations of the Napoleonic act entitled Organizacja notariatu, which
was in law in the Kingdom of Poland until 1876, D. Malec, Dzieje notariatu polskiego, Wydaw-
nictwo Uniwersytetu Jagielloriskiego, Krakéw 2007, p. 53.

1 Art. 191-206 of KCKP. See also: D. Wisniewska-Jézwiak, Postanawiajg, iz co do majqgtku,
jaki obecnie posiadajqg i w przysztosci mie¢ mogg... Intercyzy w matzeriskim prawie majgtkowym
Krolestwa Polskiego na przyktadzie Lodzi (1841-1875), Wydawnictwo Uniwersytetu Lodzkiego,
L6dz 2012, p. 47-76, 284.

2 Dyaryusz Senatu..., op. cit., p. 95; W. Dutkiewicz, op. cit., p. 337; Prawo cywilne. Stosunki
majgtkowe pomiedzy matzonkami, opracowane wedlug wyktadoéw Prof. Karola Lutostatiskiego,
n.p., n.d., p. 46, 66.



178 Dorota Wisniewska

property on their own. Therefore, it should be emphasized that in such a case the
wife did not lose the management or use of the property constituting her property.
This affected the husband’s position, depriving him of some of the powers granted
by the legislator under the provisions on the statutory system."

Another contractual property regime indicated by the legislator was the dowry
property regime. It was based on the reservation that all or part of the property
that was owned by the wife and transferred to her husband was inalienable. This
property was to protect the future existence of the wife and children.™

The wife’s property was divided into two categories: non-transferable property
and property not affected by such a restriction. The first of them were real estate
and receivables secured by a mortgage. The composition of this property was
determined by the parties, and they could include all or some real estates or
receivables. These could be assets listed in the contract, as well as acquired during
the marriage, in the manner specified in the prenuptial agreement."

It should be emphasized that the reservation of the inalienability of the
real estate meant that, in principle, they could not be sold at all, even with the
husband’s consent.'® Moreover, the ban on the sale of real estate also entailed a ban
on encumbrance, unless the parties to the contract agreed otherwise."”

The wife, however, was entitled in certain cases to derogate from the principle
of non-transferability. First of all, it concerned the possibility of drawing up
a will and disposing of non-transferable property therein. This was due to the
assumption that the principle of non-transferability applied only to the duration
of the marriage.”® In addition, the wife could perform alienation activities on the
children.

B Art. 213-217 of KCKP; Prawo cywilne [...], opracowane wedtug wyktadow Prof. Karola Lu-
tostariskiego, op. cit., p. 66; Prawo cywilne obowigzujgce w b. Krolestwie Polskiem. Repetitorjum
egzaminacyjne opracowane na podstawie wyktadow uniwersyteckich Prof. K. Lutostariskiego
i Prof. H. Konica. Uzupelnione i poprawione z uwzglednieniem zmian wprowadzonych do prawa
cywilnego, przez ustawy i rozporzgdzenia oraz nowy kodeks zobowigzan. Zawiera: Rys historycz-
ny, prawo osobowe, prawo familijne, prawo matzeriskie osobowe, stosunki majgtkowe pomiedzy
matzonkami, prawo rzeczowe i hipoteczne, spadki, testamenty, Warszawa 1935, p. 73.

14 Art. 218-225 of KCKP; A. Okolski, Zasady prawa cywilnego obowigzujgcego w Krélestwie
Polskiem, Warszawa 1885, p. 104; Prawo cywilne [...], opracowane wedtug wyktadéw Prof. Karo-
la Lutostatiskiego, op. cit., p. 72.

> Prawo cywilne [...], opracowane wedtug wyktadow Prof. Karola Lutostariskiego, op. cit., p. 83.
16 Art. 218 of KCKP.

17 Art. 221 of KCKP.

'8 Prawo cywilne [...], opracowane wedtug wyktadow Prof. Karola Lutostariskiego, op. cit., p. 84;

Prawo cywilne obowigzujgce w b. Krolestwie Polskiem [...] opracowane na podstawie wyktadow
uniwersyteckich Prof. K. Lutostatiskiego i Prof. H. Konica..., op. cit., p. 76.



MATRIMONIAL PROPERTY REGIMES IN THE CONGRESS KINGDOM OF POLAND... 179

On the other hand, the free property included all components not covered by
the reservation of non-transferable property, owned by the wife, including non-
mortgage movables and capital, i.e. receivables not secured by a mortgage.””

The last system regulated in KCKP was joint property, having the character
of a general community, that is, covering the entire property of the spouses.”
It covered both the spouses’ property at the time of their marriage and those
acquired later, regardless of the method of purchase. However, the spouses had
a lot of freedom in defining the catalog of property components covered by the
commonality. They could submit to it, for example, only the joint property or only
part of the present or future property. They could also unequally define shares in
joint property.*

This system, however, was of a specific nature, because pursuant to Art. 227
of KCKP, community existed in the event of death, unless the spouses agreed
otherwise. Thus, during the spouses’ lifetime, there was no factual community,
but two separate estates were functioning: the property owned by the wife and
the husband’s property. Only with the death of one of the spouses, i.e. with the
termination of the community, the property they were entitled to was merged into
one, and the surviving spouse became the owner of half of the property.”

An exception to this rule was introduced by Art. 230 of KCKP, granting the wife
a special right, that is the possibility of renouncing the community. However, she
could only exercise this right after her husband’s death.**

If the wife accepted the joint ownership, the spouses’ estates were united at the
time of the husband’s death. Then, the property that remained after the performance
of all obligations was divided into two equal parts. One half was owned by the wife,
and the other half was divided among the husband’s heirs.” If the wife renounced
the joint property, the estates would not be joined and the debts of one spouse were

1 W. Dutkiewicz, op. cit., p. 341; A. Okolski, op. cit., p. 104.
20 Art. 226-230 of KCKP.

2 A. Okolski, op. cit., p. 106; J. Lange, O prawach kobiety jako zony i matki (wedtug przepisow
obowigzujgcych w Krélestwie Polskim), M. Arct, Warszawa 1907, p. 70; Prawo cywilne, ed. 1.
Brym, Warszawa 1932, p. 27; H. Konic, op. cit., p. 112; Prawo cywilne [...], opracowane wedlug
wyktadow Prof. Karola Lutostariskiego, op. cit., p. 122-123.

22 H. Konic, op. cit., p. 140.
2 W. Dutkiewicz, op. cit., p. 347-348; A. Okolski, op. cit., p. 107.
2 Art. 230 of KCKP.

»  W. Dutkiewicz, op. cit., p. 351; J. Lada, Wspélnos¢é majgtkowa miedzy matzonkami i ostatni
wyrok senatu o niej, “Gazeta Sadowa Warszawska” 1912, no. 50-51, p. 760, 775; ].J. Litauer,
Wspélnos¢ ogolna miedzy matzonkami na przypadek smierci a spadkobranie matzonka, Warsza-
wa 1925, p. 3.
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not deducted from the property of the other. The situation then occurred as if the
spouses had not established commonality at all.*

3

3.1. The acts drafted as part of the thirty years of activity of the first notaries
in £6dz show that the contractual arrangements indicated by the legislator in the
Central Committee of the Civil Code did not enjoy any particular interest. First
of all, it concerned the separation of property, which was adopted only in one
document. In the contract concluded on January 24 (February 5), 1872, the fiancées
decided that “they will live in the division of their property and the future spouse
will be strong without the husband’s assistance and without his authorization,
manage his property, collect interest and credit, loan to other people, without
any limitation”?” Thus, according to this clause, the future wife was entitled to the
administration of the whole property. She was also entitled to perform legal actions
in the scope indicated in the agreement independently. These were: collecting
revenues, realizing receivables and concluding a loan agreement. On the other
hand, the provisions of the code were in force in the remaining scope.?®

Another system regulated by the KCKP, i.e. the dowry regime, was also rarely
established in practice. It was adopted in only 28 contracts for 795 contracts drawn
up in the years 1841-1875. Usually, the adoption of this property regime was
followed by introducing into the contract only a certain general clause, such as, for
example: “in the future they arrange property relations under the dowry regime’,*
“decide that they want to live and will be under a dowry regime”*'

In the event of the adoption of the dowry property regime, it was possible to
stipulate in the contract the non-transferability and non-encumbrance of certain
assets constituting the wife’s property, i.e. real estate and receivables secured by
a mortgage. However, in practice, such a clause was not included in any of the
documents introducing this system. Most likely, this was due to the fact that
none of the women owned the property, nor was she entitled to a claim secured

*  Prawo cywilne [...], opracowane wedtug wyktadow Prof. Karola Lutostarskiego, op. cit.,
p. 128.

2 Archiwum Panstwowe w Lodzi [The State Archive in £6dz, hereinafter: APL], coll. Ferdy-
nand Szlimm, ref. no. 20, act no. 7507/105 of January 24 (February 5), 1872, p. 2.

% D. Wisniewska-Jozwiak, op. cit., p. 152.
¥ Ibidem, p. 159-161.
% Le.: APL, coll. Kajetan Szczawiriski, ref. no. 27, act no. 84 of February 23 (March 6), 1860,

p- 1
31 APL, coll. Roman Danielewicz, ref. no. 5, act no. 1349/53 of January 8 (20), 1875 r., p. 1.
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by a mortgage. Usually their property consisted of movable property and cash.*
And in the premarital agreement written by Marcelli Jaworski, it was even clearly
indicated that the fiancée “apart from clothes, underwear, bedding, women’s
valuables and ornaments, as well as small household belongings, had no real
property or capital”®

Therefore, it can be concluded that, in practice, all assets owned by the wife were
moveable property, and the contracts did not establish non-transferable assets.

Common property was of the greatest interest among the three contractual
systems regulated in the code. It was established in 66 premarital agreements,
which always explicitly stipulated that all property of the spouses, both owned and
acquired during the marriage, was to be jointly owned.**

It was introduced, among others, by the agreement of April 3 (15), 1874,
according to which the community was to include “all the property of the engaged
couples they currently have and what they will acquire through inheritance or by
donation, nevertheless, they will receive the output from the work of industry or
fate arose [...]"%

According to Art. 227 of KCKP, joint property only existed in the event
of death, unless the spouses agreed otherwise. However, in practice, it was not
usually stated directly whether it was just such a commonality, or a commonality
that was to function already during the marriage. It is not deductible from the
applied contractual clauses, such as, for example: “Companions intending to be
married will live with each other with regard to property relations under the law
of commonality”*

3.2. While in the light of the KN regulations it was permissible to combine
various property regimes”, the Central Committee of KCKP did not refer to this
issue at all. Therefore since such a practice had existed in the earlier period, and

32 E.g.: “S 2. Rachela Bichner Wdowa wnosi w dom przyszlego malzonka swego Goldhelfa
Eisert, tak w sprzetach, jako i gotowiznie, précz garderoby, bielizny i poscieli, jak sama sza-
cuie, Summe Rubli srebrem Siedmset piecdziesiagt /Ztotych polskich pie¢ Tysiecy/ [...]% [$ 2.
The widow, Rachela Bichner, gives to the house of her future spouse, Goldhelf Eisert, as she
estimates herself, a sum of seventy hundred fifty rouble /five thousand Polish zloty/ both in the
equipment, as well as in cash, except for clothes, underwear and bedding...], APL, coll. Leopold
Fryderyk de Brixen, ref. no. 2, act no. 519 of April 26 (May 8), 1843, p. 1-2.

3 APL, coll. Marcelli Jaworski, ref. no. 16, act no. 490 of October 10 (22), 1867, p. 1-2.

3 D. Wisniewska-Jézwiak, op. cit., p. 174-175.

3 APL, coll. Ferdynand Szlimm, ref. no. 35, act no. 11571/406 of April 3 (15), 1874, p. 1.

¢ APL, coll. Leopold Fryderyk de Brixen, ref. no. 1, act no. 16 of November 13 (25), 1841, p. 2.
7 1.J. Delsol, op. cit., p. 9.



182 Dorota Wisniewska

at the same time did not contradict the new regulation, it was continued. This can
also be observed in the premarital agreements written down by £6dz notaries in
the years 1841-1875. The systems introduced in them were combined property
exclusivity and joint property, or a dowry row and joint property. Each of them
was subject to a different group of assets, and the bride and groom made various
combinations in this respect.

The system of property exclusivity and commonality was most often introduced,
which was adopted in as many as 361 premarital agreements, i.e. in 45.4% of all
contracts.” This undoubtedly proves the interest in this form of regulating relations
between the spouses. It was established with the use of such clauses as, for instance:
“and in the future, they constitute an acquis Communautaire”*

Within the system of exclusive property and joint property in premarital
agreements, the system of property exclusivity and joint property rights was
most often adopted. The use of the concept of collective commonality could raise
interpretational doubts resulting from the lack of legal regulation of such a system.
The provisions of the KCKP did not regulate the rules of the acquis communautaire
and did not use such a term, unlike the KN, which introduced it in Art. 1498-
1499.%

On the other hand, the legal systems of other countries, which provided for
the possibility of establishing marital commonality, usually subjected it to the

*#  D. Wisniewska-Jozwiak, op. cit., p. 177; e.g. APL, coll. Konstanty Plachecki, ref. no. 3, act
no. 714/206 of May 10 (22), 1872.

¥ APL, coll. Ferdynand Szlimm, ref. no. 2, act no. 467/400 of July 2 (14), 1864, p. 1.

40 Art. 1498 of KN: ,,Gdy matzonkowie zastrzegajg, ze pomiedzy niemi istnie¢ bedzie wspodl-
nos¢ samego tylko dorobku, poczytuje sig, iz wylaczaja ze wspdlnosci, tak diugi kazdego z nich
obecne i przyszte, jako tez ruchomosci kazdego z nich terazniejsze i przyszle.

W tym przypadku, i po odebraniu naprzod przez kazdego z matzonkéw swego wniosku na-
lezycie usprawiedliwionego, podzial ogranicza si¢ do dorobku, jaki malzonkom wspélnie, lub
ktéremu z nich oddzielnie w czasie malzenstwa przybyl, i jaki powstat tak z przemystu wspol-
nego jako tez z oszczednosci na wszelkiego rodzaju dochodach z majatku obojga matzonkow”.

[When the spouses stipulate that there shall be a joint property of acquisitions only, they
are deemed to exclude both the debts of each of them, existing at the moment of preparing the
document and in the future, and their moveables present and future.

In this case, and after that each of the married persons has deducted the contributions, duly
proved, the partition is limited to acquisitions made by the married persons together or sepa-
rately during the marriage, and arising as well from their common industry as from the savings
from diverse revenues of the property of both spouses].

Art. 1499 of KN: ,,Ruchomosci w czasie malzenstwa istniejace, lub pozniej przypadte, a in-
wentarzem lub spisem formalnym nie wykazane, poczytuja sie za dorobek”. [If the moveables
existing at the time of the marriage, or acquired later, have not been proved by inventory or
statement in correct form, they are considered to be as acquired].
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income from the professional activity of both spouses and the income from
property constituting separate property of each of them. Meanwhile, the spouse’s
separate property included movable and immovable property constituting his or
her property at the time of the marriage or acquired during the marriage, both for
free and as remuneration.*

Another matrimonial property regime introduced in premarital agreements
was the regime of dowry and community of property. Future spouses established
it quite often, because it can be traced in as many as 30.9% of all premarital
agreements,* in which they also usually used the notion of joint property rights
(e.g. “property relations are arranged for the future under the dowry property
regime and for joint property rights™*).

However, the use of general wording to regulate marital property relations
was an exception, as in most contracts the clients defined the composition of the
property that was owned separately by each of the spouses and the joint property.
For this purpose, they used the calculation of assets mainly from the point of view
of the criterion of time and the method of their acquisition. An example of such
a regulation is the clause used in the agreement of 1870: “each of the future spouses
who, at the time of concluding this premarital agreement, may acquire it [element
of property], either through fate, inheritance or donation during the marriage, will
be the sole owner; and the marital property acquired through work will belong
in equal parts to each of the future spouses, that is, they establish the exclusive
personal property, and the joint property”.**

Its content suggests that the properties belonging to the spouses at the time of
the signing of the premarital agreement or acquired later as a result of inheritance,
donation or due to random events were to be treated as exclusive personal
properties. On the other hand, joint property was to include salary.

In addition to this type of regulations, in the premarital agreements written in
the years 1841-1875, one can also find those in which the clients adopted property
regimes of a special nature, characterized by unique solutions in the field of regu-
lating property relations.

In several cases, contractual provisions granted extensive rights to the wife,
thus shaping her financial position in a more favorable manner. In one of them,
the fiancées assumed that “Marya aka Maryanna Benklewska [future wife - DW]

4 Prawo cywilne [...], opracowane wedlug wykladow Prof. Karola Lutostariskiego, op. cit.,
p. 112.

2 D. Wisniewska-Jozwiak, op. cit., p. 177.
# E.g.: APL, coll. Kajetan Szczawiriski, ref. no. 19, act no. 1915 of March 23 (April 4), 1856, p. 1.
“  APL, coll. Konstanty Plachecki, ref. no. 1, act no. 100/97 of May 22 (June 3), 1870, p. 1.
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will be entitled to manage her own property without the husband’s assistance and
personal authorization, she will be allowed to manage their income from work or
other sources, and will not be liable for any debts of her future husband, Woyciech
Wierzchleyski”*

It seems that the wife was to be entitled to the property of remuneration for
work received by either spouse, savings and all income. Moreover, her property
was to include assets acquired by the spouses in other ways during the marriage.
The wife was also authorized to freely manage her property. This means that she
did not need her husband’s presence or his consent to perform legal acts. She was
also released from liability for his debts.

Some premarital agreements introducing atypical property regimes limited
the wife’s rights, shaping the husband’s position more favorably. They did so by
granting the husband’s ownership of the assets acquired by the spouses during the
marriage. An example of such a contract is the premarital agreement written by
Kajetan Szczawinski. In accordance with the will of the parties, the ownership of
the entire marital property was granted to the husband, although at the same time
the spouses made a reservation that they were adopting the regime of dowry (“in
the future, they arrange property relations under the dowry property regime |[...]
so all the property will belong to the husband”).*

4

The authors of the Civil Code of the Kingdom of Poland, by granting exclu-
sive property the status of a statutory system, made property relations of most
marriages subject to this system. As part of the property exclusivity, each spouse
remained the owner of their property. However, the wife was at a disadvantage for
having been deprived of some of her rights, such as the use and administration of
her property. These powers were conferred on the husband by the legislator. Some
representatives of the doctrine of marriage law indicated that it was held to the
detriment of women’s property interests.

However, the spouses were not obliged to submit their property relations to the
statutory regime, but could introduce a contractual regime. For this purpose, be-
fore entering into marriage, they had to draw up relations by which they could reg-
ulate their property relations quite freely. First of all, they were entitled to choose
one of the three property regimes indicated in the code, i.e. property separation,

#  APL, coll. Kajetan Szczawinski, ref. no. 23, act no. 71 of January 27 (February 8), 1858, p. 2.
6  APL, coll. Kajetan Szczawiriski, ref. no. 27, act no. 20 of January 5 (17), 1860, p. 1.
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a dowry property regime or joint property regimes. They could also adopt a differ-
ent system, and its rules were laid down in the contract.

The property separation regime aroused some controversy. Some representatives
of the doctrine criticized it, pointing out that it was contradictory to the essence
of marriage, due to the introduction of an artificial separation between spouses
who were not linked by property ties, but by personal ones. Other authors saw the
advantages of granting the wife some freedom to use and manage her property
interests herself.*” However, the practice of L6dz notaries shows that the separation
of property did not attract much attention. It was introduced in just one contract.

The next regime — the dowry regime — was primarily aimed at protecting the
property interests of the wife and children. Its essence was to limit the possibility of
selling and encumbering the wife’s assets. Such restrictions made capital turnover
difficult, and therefore could have negative consequences for enterprising spouses
wishing to increase their family’s wealth.*® The dowry regime was also not very
popular among the clients of £6dz notaries.

The last of the regimes regulated by the KCKP, i.e. joint property, had a specific
character as it existed in the event of the death of one of the spouses. This concept
was difficult to understand, which was noticed by the doctrine when postulating
an amendment to the provisions of the code in this respect.”

In practice, joint property was not that popular either. When drafting contracts,
the focus was primarily on emphasizing the fact that all property owned by the
spouses at the time of marriage and acquired during the marriage was subjected
to this system. Doubts are raised by the problem of the existence of commonality
during the life of the spouses or only in the event of death, which appears in the
majority of cases. It is difficult, however, to settle this issue unequivocally. Due to
the lack of clauses extending the joint existence for the duration of the marriage,
it should be assumed that it was established in the event of the death of one of the
spouses. However, the question arises whether the contractors were aware of this.

In practice, the most commonly adopted property regimes were those that
combined the features of two regimes, i.e. property exclusivity and joint property,
or a dowry regime and joint property. Such a tendency can be traced in the files
prepared by Lodz notaries in the years 1841-1875. This proves that the above

Y Prawo cywilne [...], opracowane wedtug wyktadéw Prof. Karola Lutostatiskiego, op. cit., p. 67;
Prawo cywilne obowigzujgce w b. Krélestwie Polskiem [...] opracowane na podstawie wyktadéw
uniwersyteckich Prof. K. Lutostatiskiego i Prof. H. Konica..., op. cit., p. 73.

% Dyaryusz Senatu..., op. cit., p. 86-87.

# W. Dutkiewicz, op. cit., p. 349; C. Zaborowski, O stosunkach majgtkowych miedzy matzonka-
mi, “Biblioteka Warszawska. Pismo poswiecone naukom, sztukom i przemystowi” 1862, vol. III,
p. 312.
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systems largely corresponded to the social conditions and property interests of the
spouses.

However, the principles of the functioning of these systems adopted in
premarital agreements were not uniform. The bride and groom decided on various
combinations in terms of subjecting individual property components to property
exclusivity, possibly to a dowry property regime, or joint ownership.

The regimes of exclusive property and joint property as well as the dowry regime
and joint property regimes were appealing to the spouses due to their flexibility
and the possibility of adjusting the arrangements to the financial situation of
future spouses.

Occasionally, in premarital agreements, unusual solutions were adopted, re-
sulting in granting one of the spouses a special financial position. They usually
consisted of granting to one of the spouses ownership of property acquired by the
spouses during their marriage. Such more favorable shaping of the rights of one
spouse at the expense of the other could apply to both the position of the wife and
the husband. However, in the case of the husband, it was justified by the necessity
to bear the costs of maintaining the family.
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Matrimonial property regimes in the Congress Kingdom of Poland
on the basis of premarital contracts drawn up by the first notaries in £6dz

The Civil Code of the Kingdom of Poland (KCKP), enacted on June 1, 1825, stated that
property relations in marriage could develop within the statutory property regime, which
was the exclusive property regime or the contractual regime adopted by the spouses. KCKP
regulated the principles of operation of the three main property regimes that could be in-
troduced by agreement. The future spouses could simply bind their property relations to
one of these regimes, or make any modifications to them. In addition, they were allowed to
adopt a completely different, arbitrary system, as long as the rules of its functioning did not
violate the law or good morals, and were specified in detail in the contract.

The contractual systems regulated in the code were: property separation, dowry prop-
erty regime and joint property. In practice of first notaries in the years 1841-1875 in £46dz,
most commonly adopted property regimes were those that combined the features of two
regimes, i.e. property exclusivity and joint property, or a dowry regime and joint property.

However, the principles of the functioning of these systems adopted in premarital
agreements were not uniform. The bride and groom decided on various combinations in
terms of subjecting individual property components to property exclusivity, possibly to
a dowry government, or joint ownership. The regimes of exclusive property and joint prop-
erty as well as the dowry regime and joint property regimes were attractive for spouses, due
to their flexibility, the possibility of adjusting the arrangements to the financial situation of
future spouses.

Key words: The Kingdom of Poland, notary, Lodz (Lodz), marriage, matrimonial prop-
erty law, joint property, property separation
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Malzenskie ustroje majgtkowe w Krélestwie Kongresowym -
na podstawie intercyz sporzgdzanych
przez pierwszych tédzkich notariuszy

Uchwalony 1 (13) czerwca 1825 r. Kodeks Cywilny Krélestwa Polskiego stanowit, ze
stosunki majatkowe miedzy matzonkami mogly ksztaltowaé sie w ramach ustawowego
ustroju majatkowego, jaki stanowila wytacznos¢ majatkowa, lub ustroju umownego przy-
jetego przez malzonkéw w intercyzie. Kodeks regulowal zasady funkcjonowania trzech
gltéwnych ustrojéw majatkowych, ktére mogty zosta¢ wprowadzone w drodze umowy.


https://orcid.org/0000
https://orcid.org/0000

MATRIMONIAL PROPERTY REGIMES IN THE CONGRESS KINGDOM OF POLAND... 189

Jednoczesnie przyznawal przysztym matzonkom duzg swobode w kwestii urzadzania sto-
sunkéw majatkowych: mogli wprost podda¢ swoje stosunki majatkowe ktéremus z tych
ustrojow, albo dokonywac¢ ich dowolnej modyfikacji. Poza tym wolno im bylo przyja¢ inny,
zupelnie dowolny ustréj — byle zasady jego funkcjonowania zostaly szczegélowo okreslone
w umowie, nie naruszaly prawa i nie byly sprzeczne z dobrymi obyczajami.

Uregulowanymi w kodeksie uktadami umownymi byty: rozdzielno$¢ majatkowa, rzad
posagowy oraz wspdlnos$¢ majatkowa. W praktyce dziatalnoéci pierwszych 16dzkich nota-
riuszy, czyli w latach 1841-1875, najczesciej przyjmowanymi ustrojami majatkowymi byly
te, ktdre taczyty w sobie cechy dwoch ustrojow, czyli wytacznosci majatkowej i wspdlnosci
majatkowej albo rzadu posagowego i wspolnosci majatkowej.

Przyjmowane w intercyzach zasady funkcjonowania tych ustrojéw nie byly jednak
jednolite. Narzeczeni decydowali si¢ na rozmaite kombinacje w zakresie poddawania po-
szczegolnych skfadnikéw majatkowych wytacznosci majatkowej, ewentualnie rzadowi po-
sagowemu albo wspdlnosci.

Stowa kluczowe: Krélestwo Polskie, notariat, £.6dz, malzenstwo, prawo matzenskie
majatkowe, wspdlnos$¢ majatkowa, rozdzielnos¢ majatkowa
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Moje wspomnienia Stanistawa Srzednickiego
jako zrédto historyczne. Czes¢ 1

1. Wprowadzenie; 2. Rekopis; 3. Wydanie z 2018 r.; 4. Wspomnienia; 4.1. Rodzina; 5. Podsumowanie.
1

Stanistaw Srzednicki spisywal swoje wspomnienia w pamigtniku, o ktérym
do niedawna wiedzieli nieliczni — przede wszystkim jego potomkowie i krag ich
bliskich przyjaciét. Dopiero obchody 100-lecia odzyskania niepodlegtosci przez
Polske staly sie dla Fundacji im. Stanistawa Pomian-Srzednickiego z siedziba
w Lodzi pretekstem do tego, by podja¢ trud odczytania i opracowania rekopisu
z zamiarem jego wydania. Dzigki tej pracy szerokie grono badaczy zyskalo dostep
do pamietnika Pierwszego Prezesa Sadu Najwyzszego, piastujacego urzad w latach
1917-1922. Zrédlo to pozwala badaczom dziejow, zwlaszcza wieku XIX, na rewi-
zje wynikéw wlasnej pracy i poszerzenie wiedzy o dotad stabo po$wiadczone lub
wrecz nieznane fakty.

Literatura wspomnieniowa, niejednokrotnie obarczona brzemieniem stron-
niczodci i sklonnoscig do falszowania rzeczywistosci, pelni nierzadko dla autora
funkcje ekspiacyjng - jako usprawiedliwienie jego blednych decyzji i wyboréw zy-
ciowych. Z konieczno$ci wigc badacz chcacy skorzystac z relacji Stanistawa Srzed-
nickiego, powinien zada¢ sobie pytanie, w jakim stopniu - jezeli w ogdle - Moje
wspomnienia sa wiarygodnym i rzetelnym zrédlem historycznym, a w jakim -
opowiescig rozbiegajaca si¢ z rzeczywistoscia dziejowa. Odpowiedz na to pytanie
pozwoli oceni¢, z jaka doza zaufania mozliwa jest praca z nimi jako zrodtem hi-
storycznym. W niniejszym artykule przedstawiamy niektdre rezultaty prowadzo-
nych przez nas badan w zakresie krytyki pamigtnika i uwierzytelnienia go, przede
wszystkim materialami z zasobow archiwalnych, prasg z epoki i innymi zrédfami.

Na tres¢ Moich wspomnien sklada si¢ bowiem - oprocz warstwy faktogra-
ficznej, odnoszacej si¢ do powszechnie znanych wydarzen historycznych -
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takze nie mniej istotna, typowa dla literatury pamietnikarskiej, warstwa osobi-
sta. Wiedzac, ze Srzednicki w pierwotnym zalozeniu prowadzil pamietnik dla
samego siebie, mozemy przyja¢, ze Moje wspomnienia mialy by¢ — dostownie -
jego wspomnieniami, czym$ w rodzaju nosnika jemu tylko znanych uczu, te-
sknot i osobistych historii, miejscami odnoszacych si¢ do wartych odnotowania
wydarzen krajowych i lokalnych, w r6Znym stopniu zwigzanych z osobg pamigt-
nikarza. Trudno docieka¢, czy stosunki osobiste, ktére wspomina Srzednicki,
rzeczywiscie zaistnialy w podanym przez niego ksztalcie. Niepomierna liczba
artykutow prasowych, ukazujacych si¢ chociazby na tamach ,Tygodnia” daje
nam powody sadzi¢, ze Srzednicki, jako jedna z czolowych postaci piotrkowskiej
socjety, rzeczywiscie obdarzal swoja sympatig i antypatig tych, o ktérych sam
wspominal. Co bardziej osobiste historie, zwlaszcza te z wczesnego dziecinstwa,
towarzyskie z czasu studiow w Moskwie i Petersburgu, czy milosne, moglaby
zweryfikowal jedynie prywatna korespondencja', ktora przechowala sie zde-
kompletowana jako szczatek archiwalny, obejmujacy przede wszystkim ostatni
okres zycia pamiegtnikarza.

Nie zreferujemy wszystkich ustalen mozliwych do poczynienia wzgledem
Moich wspomnieri. Naszym zamierzeniem jest analiza krytyczna pamietnika,
z koniecznosci odnoszaca si¢ jedynie do prymarnych wspomnien. Dlatego sku-
pimy sie przede wszystkim na opisach dotyczacych rodziny, ksztalcenia i kariery
zawodowej, jako na najbardziej podatnych na odautorskie manipulacje. Pozwoli
nam to oceni¢ skale rzetelnosci relacji Stanistawa Srzednickiego.

Osiagniete rezultaty zdecydowalismy si¢ przedstawi¢ w dwdch czesciach -
wspomnienia odnoszace si¢ do rodziny stanowig przedmiot naszego zaintere-
sowania w czesci pierwszej artykulu, a ksztalceniu i karierze poswigcamy uwage
w czedci drugiej, ktora zostanie opublikowana w przyszlorocznym tomie ,,Stu-
diéw...”. Podzial ten uzasadnia nie tylko specyfika omawianych zagadnien, ale
i odmienny porzadek wywodu: sprawy rodzinne referujmy problemowo, a po-
zostale obszary przedstawiamy chronologicznie.

! Tworzy ja przede wszystkim korespondencja okazjonalna z lat 1917-1924 w postaci listéw

i telegramow z Zyczeniami imieninowymi oraz korespondencja ze stowarzyszeniami obrony
wierzytelno$ci zastawnych z czaséw prac legislacyjnych nad rozporzadzeniem o przerachowa-
niu zobowigzan prywatnoprawnych, przeciwko ktéremu Srzednicki wystepowal juz po ztoze-
niu urzedu Pierwszego Prezesa Sadu Najwyzszego. Odrebnie traktowa¢ nalezy korespondencje
prowadzong przez pamietnikarza jako wykonawce testamentéw Seweryna Miniszewskiego
(zm. w 1907 r.) i Oktawiana Juliana Luczyckiego (zm. w 1908 r.). Ustanowili oni pokazne zapisy
na rzecz majacej powsta¢ w Piotrkowie sredniej szkoly rolnej, ktorej jednak nigdy nie zatozono.
Archiwum Panstwowe w Piotrkowie Trybunalskim [dalej: APPT], zesp6t nr 552: ,,Akta Stani-
stawa Srzednickiego (1840-1925; prawnik, pierwszy Prezes Sadu Najwyzszego)”, sygn. 2, 5, 6, 9.
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2

Srzednicki spisywal swoje wspomnienia jednostronnie, w czterech zeszytach,
liczacych odpowiednio: 48, 34, 183 i 201 zapisanych i kolejno numerowanych
stron. Trzy pierwsze zeszyty zostaly wyprodukowane w nalezacej do I. Paryzerber-
ga Fabryce Kajetow ,,Imperial’, ktora dzialala w Warszawie w latach 1905-19132
Czwarty zeszyt nie jest ostemplowany zadng markg firmowsa.

Nie dysponujemy zrédlami pozwalajacymi precyzyjnie wyznaczy¢ moment,
w ktorym Srzednicki rozpoczat spisywanie pamietnika. Wiemy natomiast, Ze pod-
jal sie tego jeszcze przed wybuchem I wojny $wiatowej. Swiadczy o tym komentarz
pamietnikarza:

Kre$lenie tych moich wspomnien w ciaggu dlugiego, bo lat kilka trwajacego czasu,
przerwanym zostalo. Mnostwo na to zlozylo sie przyczyn. [...]. Przeciwnos$ci wciaz
sie jednak pietrzyly, potozenie ogélne z kazdym niemal dniem stawalo si¢ coraz
ciezsze, a juz moje osobiste zwlaszcza podczas zawieruchy wojennej (pisze w koncu
stycznia 1916 1.) [...]%

Wrécil wige Srzednicki do prowadzenia pamigtnika w styczniu 1916 r., ale na
krotko. Prace t¢ przerwala najpewniej nominacja na urzad Pierwszego Prezesa
Sadu Najwyzszego, angazujaca go na polu organizacji sagdownictwa krélewsko-
-polskiego®. Wedtug relacji Agnieszki Battelli, praprawnuczki Stanistawa Srzednic-
kiego, zamierzal on kontynuowac spisywanie wspomnien po ustgpieniu z urzedu
i przejsciu w stan spoczynku w 1922 r., co jednak nie doszto do skutku, m.in. ze
wzgledu na jego nieustanne zaangazowanie spoteczne oraz nagla chorobe, ktéra
doprowadzita do jego $mierci. Ostatnie opisywane wydarzenia dzieja sie¢ pdzna
jesienia 1913 r.°.

Srzednicki na biezaco rewidowat spisany tekst. Swiadcza o tym dokonywane
jego reka skreslenia i dopiski (notowane zawsze otéwkiem), dostrzegalne zwlasz-
cza w pierwszym zeszycie. Autor pieczolowicie podszed! do tego zadania i pragnat
napisany przez siebie tekst ulozy¢ logicznie, o czym $wiadczg rotacje poszczegol-

> E. Pokorzynska, Z dziejow introligatorstwa warszawskiego XIX i 1. potowy XX wieku, mps
dysertacji doktorskiej, Uniwersytet Slaski, Katowice 2009, s. 237, 239, 511.

*  S.Pomian-Srzednicki, Moje wspomnienia, red. A. Ruta [dalej: Moje wspomnienial, t. 11, Fun-
dacja im. Stanistawa Pomian-Srzednickiego, £.6dz 2018, s. 73.

*  APPT, zespot nr 552: ,,Akta Stanistawa Srzednickiego...”, sygn. 4, k. 1, 3, 5-6, 9-10; sygn. 8,
k. 1, 4-9. Zob. korespondencj¢ w sprawie wydania S. Srzednickiemu paszportu umozliwiaja-
cego swobodny przejazd miedzy terenami obu okupacji. Archiwum Akt Nowych, zespét nr 1:
»Iymczasowa Rada Stanu’, sygn. 78, k. 31-35.

> Moje wspomnienia, t. 111, s. 124.
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nych akapitéw oraz skreslenia niekiedy obszernych fragmentéw. Najwyrazniej
Srzednicki w pewnym momencie zaczal liczy¢ si¢ z tym, ze pamietnik moze kiedy$
zosta¢ wydany i chcial da¢ wskazéwki co do opracowania rekopisu, chociazby usu-
wajac konsekwentnie fragmenty, ktére moglyby stawia¢ zyjacych jeszcze wowczas
bohateréw jego opowiesci w niekorzystnym $wietle, a jego spadkobiercéw narazi¢
na spor sagdowy i zwigzana z nim odpowiedzialno$¢ cywilna. Podobny los spotkat
takze fragmenty mogace w oderwaniu od kontekstu uchodzi¢ za zdecydowanie
nieprzystojne czy wrecz obrazoburcze lub rusofilskie, jak np. wspomnienia o nie-
ktérych nauczycielach Szkoly Powiatowej Pultuskiej, akapity poswiecone osobli-
wosciom biskupa Franciszka a Paulo Pawtowskiego czy opis wizyty cara Aleksan-
dra IT w Instytucie Szlacheckim w 1856 r.°.
Srzednicki podzielil swa opowie$¢ na rozdzialy zatytulowane i liczace w wyda-
niu odpowiednio:
»Branszczyk — Kurpie” - ss. 9,
»Moi rodzice — pierwsze lata mojego Zycia. Sieroctwo” - ss. 9,
»Moje ksztalcenia” - ss. 59:
»Szkola Puttuska” — ss. 14,
»Instytut Szlachecki” - ss. 26,
~Uniwersytet” — ss. 19,
»Moje urzgdowanie” — ss. 111:
»Aplikacja” - ss. 11,
»Sady w Guberni Lubelskiej” - ss. 73+1:
»53ad w Krasnymstawie” - ss. 56+1,
»53d Kryminalny w Lublinie” - s. 177,
,Stuzba w Warszawie” — ss. 26:
»W Sadzie Kryminalnym” - ss. 7,
»W Komisji Rzadowej Sprawiedliwosci” - ss. 19,
»Stuzba w Piotrkowie” — ss. 1317.

W wydaniu z 2018 r. wspomnienia zajmuja 297 stron (+1 stron¢ odautorskiego
komentarza).

Motywy kierujace Srzednickim przy prowadzaniu pamietnika daja si¢ po cze-
$ci zrekonstruowac na podstawie uwaznej lektury. Dowiadujemy sie o nich jednak
niepredko i nie wprost, lecz jedynie mimochodem. Dopiero w potowie tomu II
wydania z 2018 r. poznajemy kryterium, na podstawie ktérego pamigtnikarz osnut
swa opowies¢: ,,[...] zalozylem sobie pisac tylko to, czego bytem naocznym $wiad-

¢ Moje wspomnienia, t. 1, s. 35-36, 38-39, 59-61.
7 Moje wspomnienia, t. 1, s. 11, 20, 29, 43, 69; t. II, 5. 5, 16, 74, 91, 98; t. III, 5. 5.
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kiem [...]”®. Nieco dalej w obszernym komentarzu dotyczacym przyczyn przerwy
powstalej w prowadzeniu pamietnika, Srzednicki ujawnit cel swojej twdrczosci:

Pragnac przeciez urozmaici¢ sobie moje osamotnienie, wzigtem si¢ na powr6t do spi-
sywania moich wspomnien, w tym mniemaniu, iz one przeniosg mnie w czas miniony
juz bezpowrotnie, uprzytomniag mi to, co si¢ przezylo i pozwola cho¢ mysla obcowaé
z tymi osobami, z ktérymi nieraz wigzaly mnie najblizsze stosunki, a ktore po najwiek-
szej czesci dzi$ juz na tym padole nie istnieja. Powzigwszy my$l kontynuowania moich
wspomnien, obawiam sie, ze pdjdzie mi to daleko trudniej i gorzej niz przedtem, bo to
juz i pamig¢ nie dopisuje, a klopoty, brak pierwszych potrzeb do zycia i zniechecenie
wplywajg nader ujemnie na umyst, mimo to wszystko biore piéro w reke i cho¢ pokrét-
ce bede chcial przebiec dlugi przeciag czasu, jaki oddziela koniec mego opowiadania
od dnia dzisiejszego’.

Srzednicki spisywat zatem Moje wspomnienia przede wszystkim dla siebie, z za-
miarem powrotu do dawno minionych chwil i ludzi, ktérzy odeszli. Jest wigc to
pamietnikarstwo traktowane terapeutycznie, jako lekarstwo na coraz wigksze osa-
motnienie i poczucie obcosci, a zarazem jako rejestr budzacych sie nadziei.

3

Rekopis przelezal przeszto sto lat, nim zostal udostgpniony. Powodoéw, dla kté-
rych Fundacja im. Stanistawa Pomian-Srzednickiego podjela si¢ zadania opraco-
wania rekopisu, jest kilka. Podzielita si¢ nimi w przedmowie do wydania prapra-
wnuczka autora:

Posta¢ mojego prapradziada byla po wojnie celowo pomniejszana, zyciorys sedziego
Stanistawa Pomian-Srzednickiego nie jest znany nawet studentom wydzialéw prawa.
Mam nadzieje, ze lektura pamietnikéw ,Moje wspomnienia” Stanistawa Pomian-
-Srzednickiego stanie si¢ dla wielu czytelnikéw inspiracja do [...] odkrywania [...] roli
[rodziny] w ksztaltowaniu postaw spotecznych, ktore pozwolily Polakom wielokrotnie
podejmowaé walke o wolng Polske. Mam tu na myéli nie tylko walke zbrojng, ale roz-
wijanie dobr intelektualnych [...]*.

Obchody 100. rocznicy odzyskania niepodlegtosci przez Polske staly sie okazja
do tego, aby to unikatowe zrodlo historyczne, bedace osobista pamigtka po jednej
z kluczowych dla polskiego procesu prawo- i panstwotworczego postaci oglosic
drukiem, co stalo si¢ mozliwe dzieki wsparciu finansowemu z Rzagdowego Progra-

8 Moje wspomnienia, t. 11, s. 73. Zob. podobne zalozenia Moje wspomnienia, t. 1, s. 62; t. 11, s. 68.

°®  Moje wspomnienia, t. 11, s. 78.

10 A. Battelli, Przedmowa od Fundacji, [w:] Moje wspomnienia, t. 1, s. 6.



196 Ervk Zywert

>:

mu Dotacyjnego ,Niepodlegta
we, taczace ze wzgledow objetosciowych dwa pierwsze zeszyty rekopisu w jeden
wolumin. Uzupelnieniem pamietnika jest broszura z cyfrowymi reprodukcjami

"I Fundacja zdecydowala si¢ na wydanie trzytomo-

niektorych dokumentéw $wiadczacych o dziatalnosci Srzednickiego w XX wieku.
Redakcje¢ wydania objat dr n. hum. w dyscyplinie bibliologii Adam Ruta. W 2020 r.
do obiegu internetowego trafit audiobook Moich wspomnie#i w interpretacji t6dz-
kiego aktora Wojciecha Bartoszka'.

4

Pierwszy rozdziat Moich wspomnieri nie zdradza zbyt wiele na temat same-
go pamigtnikarza. Rozpoczyna sie¢ wprawdzie stowami ,,Urodzilem si¢ d. 8 maja
1840 r. o godzinie 5 po potudniu we wsi Branszczyku [...]” ale na tym poprzesta-
je". Pamietnikarz skupil si¢ za to na opisie miejsca swoich narodzin, i kresli sielska
charakterystyke bezpowrotnie utraconego raju - krainy lat dziecinnych, miejsca
blogiego i bezpiecznego, ktore ciagle wspomina i za ktérym teskni. Znajdujemy tu
przede wszystkim rozbudowane opisy przyrody, w tym majestatyczny opis Bugu
i potozonych nad nim 1gk, dzieje Puszczy Branszczykowskiej, obyczaje Kurpiow,
poznajemy takze uklad urbanistyczny Branszczyka. Srzednicki przywigzywal duza
wage do miejsca swoich narodzin, ktére niewatpliwie stanowi wazny element toz-
samosci, do ktdrej poczuwal si¢ przez cale Zycie'’. Wraz ze $miercig jego siostry
umarla ostatnia materialna czastka tej idyllicznej krainy. Dzieta zniszczenia dopel-
nil wedlug pamietnikarza siostrzeniec — Adolf Rudzki:

Po $mierci siostry samotno$¢ moja bardzo si¢ zwigkszyla, wszelkie nici, jakie mnie wig-
zaly z Branszczykiem i jej rodzing naraz zerwaly sie, nie mialbym ani odwagi, ani checi
by¢ tam kiedykolwiek, aby nie widzie¢ naocznie tyle smutnego rezultatu nieopatrzno-
$ci mego siostrzenca i upadku calej jego swietnosci. Pragnatbym odwiedzi¢ katy, w kto-
rych ujrzalem $wiat ten, w ktérych przepedzilem dziecinstwo moje, w ktérych miesz-
kal niezapomniany Wuj moéj, w ktérych dziesiatki lat przezyla siostra moja, w ktérych

1 Wydawce pamietnika wsparto dofinansowaniem w wysokosci 62 000,00 zt.

12 Audiobook dostepny jest na stronie Fundacji im. Stanistawa Pomian-Srzednickiego, www.
srzednicki.org/audiobook [dostep: 20.04.2022].

3 Moje wspomnienia, t. 1, s. 11. W akcie urodzenia widnieje inna godzina - 7 wieczorem, Ar-
chiwum Diecezjalne w Ptocku [dalej: ADPI], sygn. 1722, k. 131v, nr 52.

4 Zastanowi¢ si¢ nalezy, na ile opisy te s3 rejestrem osobistych wspomnien Srzednickiego,
a jak dalece moga by¢ inspirowane chociazby niewydana nigdy praca jego wuja lub jeszcze
innymi zrédtami. Por. rekopis IV tomu Pism ks. kan. B. Ostrzykowskiego, APPT, zesp6t nr 542:
»Zbior Bonifacego i Benedykta Ostrzykowskich’, sygn. 5.
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www.srzednicki.org/audiobook
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z rodzing moja odpoczywalem po pracy calymi miesigcami, jako gos¢ mojej drogiej
siostry, ale, jak sie zdaje, pragnienie to nigdy urzeczywistnionym chyba nie bedzie!*.

Stanistawa Srzednickiego, jego rodzicéw, rodzenstwo i najdawniejsze znane mu
dzieje rodziny poznajemy dopiero - i przede wszystkim — w rozdziale drugim.
Jest on zasadniczy dla zorientowania si¢ w najwczesniejszych wydarzeniach, kto-
re ukierunkowaly dalsze Zycie przysztego Pierwszego Prezesa Sadu Najwyzszego.
W badaniach nad rodzing pamietnikarza siegnac nalezy jeszcze do tomu III, gdzie
znajdujemy obszerniejsze noty poswiecone wujom Benedyktowi i ks. Bonifacemu
Ostrzykowskim, ktore obejmujg caloksztalt ich zycia i zdajg si¢ takze by¢ czyms
w rodzaju osobistego wspomnienia pozgonnego, podobnie jak wspomnienie te-
$ciowej, brata i siostry'®. O tedciu i swojej przyszlej zonie Srzednicki opowiedziat
szerzej w tomie I1".

4.1. Stanistaw Tadeusz Zygmunt Srzednicki h. Pomian urodzil si¢ 26 kwiet-
nia (8 maja) 1840 r. w Branszczyku jako ostatnie dziecko szlachcicow Wincente-
go i Petronelli z Ostrzykowskich'®. Srzedniccy mieli jeszcze pierworodnego syna
Wiadystawa Artura Wincentego Tomasza urodzonego 7 (19) grudnia 1835 r.
w Zakroczymiu i corke Natalie Armandyne Anne¢ urodzong 4 (26) lipca 1838 r.
w Branszczyku'. Okoliczno$ci, w jakich poznali si¢ rodzice pamietnikarza, byly
wedlug niego takie:

5 Moje wspomnienia, t. 111, s. 129.

16

Ks. kan. Bonifacy Ostrzykowski zmart w 1874 r., a wiec w czasie, gdy Srzednicki pochtoniety
byt przeprowadzka z Lublina do Warszawy w zwiazku z przyznanym mu etatem pisarza w sto-
fecznym Sadzie Kryminalnym. Zamieszczenie wspomnienia o nim w rozdziale wyznaczonym
chronologicznie Piotrkowowi jest wytamaniem si¢ od przyjetej zasady, nad ktdrg gore bierze
spojnos¢ narracji. Dlatego Srzednicki napisal, ze o $mierci ,,[...] najszlachetniejszych dobro-
czyncdw, najzacniejszych ludzi, moich Wujéw, o ktérej nie przez zapomnienie lub zaniechanie,
ale nie chcgc przerywaé mego opowiadania z zycia sgdowniczego, we wlasciwym miejscu nie
zanotowalem [...] w tym miejscu [...] wspominam”. Ibidem, s. 44-57, 124-129.

7" Moje wspomnienia, t. 11, s. 57-61.
18

ADP], sygn. 1722, k. 131v, nr 52. W akcie urodzenia nazwisko zapisano obocznie jako
»Szrednicki”

¥ Archiwum Panstwowe w Warszawie Oddzial w Grodzisku Mazowieckim [dalej: APWOGM],
zespol nr 546: ,Akta stanu cywilnego Parafii Rzymskokatolickiej w Zakroczymiu”, sygn. 20,
k. 17; ADP], sygn. 1722, k. 80r, nr 72. W Branszczyku Wincenty Srzednicki dzierzawit folwark
proboszczowski od chwili przeniesienia szwagra na tamtejsza parafie, ale jak wykazal w punk-
cie 6. protokot wizyty dekanalnej odbytej 29 grudnia 1840 r.: ,Grunta do Kosciola przynalezne
wypuszczone w dzierzawe Panu Szrednickiemu, potwierdzenia jednak kontraktu przez JW. Pa-
sterza lub Wysoka Komissya Rzadowa Beneficyat nie okazal”. Archiwum Pafstwowe w War-
szawie Oddzial w Pultusku, zesp6t nr 1: ,, Archiwum konwentu ptocko-puttuskiego benedykty-
néw’, sygn. 354, k. 5; Moje wspomnienia, t. 1, s. 21.
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Moj Ojciec nalezal do rzedu ludzi energicznych, ktérzy sobie zawsze dadzg rade. Za-
brat sie wiec do pracy i to podobno pracy bardzo ciezkiej, podjat sie¢ bowiem dostawy
materialéw budowlanych do twierdzy Modlina, na czym zyskat tyle, iz w jaki$ czas
mogl wzigé w dzierzawe folwark, zdaje sie, Strubiny pod Zakroczymiem. Wéwczas pro-
boszczem w Zakroczymiu byt ks. Bonifacy Ostrzykowski, przy ktérym chwilowo ba-
wita jego siostra rodzona mlodziutka Petronella, Ojciec moéj przyjaznil sie z ta rodzing
i w nastepstwie ozenil si¢ z panng Petronellg Ostrzykowska, a Matka moja®.

Wincenty Srzednicki 17 lutego 1835 r. zawarl matzenstwo z Petronellg Ostrzy-
kowska, ktore pobtogostawil osobiscie biskup koadiutor diecezji ptockiej i jej ad-
ministrator, Franciszek a Paulo Pawlowski?'. W akcie malzefistwa wzmiankuje si¢
Wincentego jako mieszkanca Strubin - 10 miesiecy pozniej, w akcie urodzenia
pierworodnego syna, wystepuje juz w roli posesora tejze wsi*. Brak zrodet unie-
mozliwia precyzyjne ustalenie momentu, od ktérego datowaé mozna przyjazn
miedzy Srzednickimi a Ostrzykowskimi. Z duza doza prawdopodobienstwa mo-
zemy zalozy¢, ze obie rodziny znaly si¢ co najmniej od powstania listopadowego.
Pewnym uzasadnieniem tej tezy jest fakt przynaleznosci terytorialnej Modlina do
parafii w Zakroczymiu, gdzie od 1825 r. proboszczem byt ks. Ostrzykowski*’. Na
przelomie 18301 1831 r. na prosbe dowddcy 4. putku piechoty liniowej ppik. Jozefa
Swiecickiego spetnial on postuge kapelana w twierdzy, rozbudowanej z materia-
téw dostarczanych przez jego przyszlego szwagra.

Niewiele dowiadujemy sie od pamietnikarza o dziejach rodziny Srzednickich:

Ojciec m6j pochodzit ze starej szlachty herbu Pomian. Rodzina Srzednickich nie miata
w swoim rodzie ani senatoréw, hetmandéw lub biskupéw, tym niemniej jednak musiata
by¢ rodzing powszechnie powazang, zamozng i nie bez znaczenia, skoro dziad mdj
rodzony mial dwie zony z doméw arystokratycznych |[...].

2 Ibidem.

21

APWOGM, zespét nr 546: ,,Akta stanu cywilnego Parafii Rzymskokatolickiej w Zakroczy-
miu’, sygn. 19, k. 3, nr 5; sygn. 20, k. 17.

2 Spisujgcy akt malzenistwa podal omylkowo, jakoby w dacie zawarcia malzenstwa nie zylo

zadne z rodzicéw Petronelli Ostrzykowskiej, by za chwile o$wiadczy¢ prawdziwie o tym, ze
»zezwolenie ustne obecnych Matek Pana mltodego i Panny mltodej urzedowanie bylo o$wiad-
czone”. Ojciec Petronelli Ostrzykowskiej zmart w 1830 r., a matka — w 1839 r. APWOGM, zesp6t
nr 546: ,,Akta stanu cywilnego Parafii Rzymskokatolickiej w Zakroczymiu’, sygn. 9, k. 8, nr 45;
sygn. 19, k. 3, nr 5; ADP], sygn. 1795, k. 32v, nr 3.

2 APPT, zespol nr 542: ,,Zbidr Bonifacego i Benedykta Ostrzykowskich’, sygn. 1, k. 39.

2 A. Mickiewicz, Livre des pélerins polonais, traduit du polonais dAdam Mickiewicz, par le com-
te Ch. de Montalembert, suivi dun Hymne a la Pologne, par F. de La Mennais, Eugéne Renduel,
Paris 1833, s. 31; Rocznik Towarzystwa Historyczno-Literackiego w Paryzu. Rok 1868, Ksiggarnia
Luksemburska, Paryz 1869, s. 418; J. Swiecicki, Pamigtnik ostatniego dowddcy putku 4 piechoty
liniowej, Pafistwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa 1982, s. 87-88, 90.
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Gniazdo rodowe tej linii Srzednickich znajdujemy w kluczu konskowolskim?.
W ksiggach metrykalnych tamtejszej parafii odnajdujemy m.in. metryke chrztu
udzielonego 18 lipca 1771 r. urodzonemu we wsi Pozég dziadkowi pamigtnikarza,
(Szymonowi) Wincentemu?®, synowi szlachcicéw Jakuba Srednickiego i Teresy
z Lisowskich?. Nie dowiadujemy si¢ z niej o profesji Jakuba. Informacje t¢ odnaj-
dujemy jednakze w akcie malzenstwa z 1770 r. - administrowal wowczas dobrami
Poz6g®. Natomiast przy chrzcie Aleksandra Gabriela Franciszka w 1780 r. — byt
juz administratorem débr Pulki®. (Szymon) Wincenty 25 stycznia 1799 r. poslubit
Rozalie Kowalska, z ktéra mial przynajmniej czterech synéw i corke™®. Troje z nich
zmarlo we wczesnym dziecinstwie: (Szczepan) Jozef w wieku dwdch lat w 1801 r.
i roczny Walerian w 1802 r.*. Trzeci syn, Ezechiel Walerian Antoni de Padwa,
ochrzczony 10 kwietnia 1801 r., zmarl réwniez w dziecinstwie, na pewno przed
1815 r.*%. Przezyl urodzony w 1806 r. Ludwik (ktérego udzielony w obliczu niebez-

% Obocznoéci nazwiska poznajemy dzieki pracy Emiliana Zernickiego h. Szeliga, ktéry wyja-

$nit je w zestawionym przez siebie herbarzu: ,,Srednicki W. Pomian. - Wojew. Brzes¢ Litewsk.
1662, Grof3h. Posen 1854. Auch Serednicki und Srzednicki gefchreiben. Fithrten um 1825 in
Polen den Adelsbeweis (Nsk. — N. Siebem. — Ad. M. Pol. - Ksk. 2. - Herb. Kr. P.)”. W$ro6d fiszek,
z ktérych Zernicki ztozyt powolang prace, zachowala sie ta poswiecona Srednickim, do ktérej
autor dokleil waski skrawek papieru z adnotacjg nieujeta w wydaniu drukowanym przy tym
hagle: ,,Srzednicki - verkaufte im Grod zu Bransk 1711 Gieralty Stare und Nowe an Idzi Jabto-
nowski (Herb. Kr. P.)”. Kupujacy jest praprapradziadkiem pamietnikarza. Zob. E. von Zernicki-
-Szeliga [!], Der polnifche Adel und die demselben hinzugetretenen anderslindifchen Adelsfami-
lien. General-Verzeichniss, Bd. 11, Verlag von Henri Grand, Hamburg 1900, s. 372. Archiwum
Gléwne Akt Dawnych [dalej: AGAD], zesp6t nr 496: ,,Materialy do herbarza Emiliana Szeligi
Zernickiego’, sygn. 372, k. 14.

% Dziadek Stanistawa Srzednickiego postugiwal sie wytacznie drugim imieniem.

7 ,Pozog d. 18. Julij. J[osephus] Rokicinfki baptisavi Infantem Simonem Vincentium

Generofore Jacobi Srednicki et Therefsiee de Lisowcijs CL. PP. fuerunt: G. Dnus Benedictus
Kuklinfki et Conftantia Dabrowska oficiales ex Aula Konskove”. Kancelaria Parafii Rzymskoka-
tolickiej pw. Znalezienia Krzyza Swietego i $w. Andrzeja Apostota w Konskowoli [dalej: Koni-
skowola], Liber Baptisatorum, k. 126, metryka z 18.07.1771 r.

% Konskowola, Liber Matrimoniorum, k. 34, metryka z 22.09.1770 r.
»  Konskowola, Liber Baptisatorum, k. 217, metryka z 27.03.1780 r.
3 Archiwum Archidiecezjalne Warszawskie [dalej: AAW], zespét nr DP/M.L.: ,Metrykalia do

1945 r7, sygn. M.1.1347-b, k. 28. Blednie wiec podaje Srzednicki nazwisko pierwszej zony ojczy-
stego dziada jako ,,Grudzinska”. Por. Moje wspomnienia, t. 1, s. 20.

' Archiwum Diecezjalne Lowickie [dalej: ADL], ,,Bednary”, sygn. 30, k. 20, nr 26; Koniskowo-
la, Liber Mortuorum, k. 27, metryka z 27.11.1801 r.

2 AAW, zespot nr DP/M.I.: ,Metrykalia do 1945 r”, sygn. M.1.1347-a, k. 142. Nie wspomina
o nim Srzednicki ani nie uj¢to go w inwentarzu spadkowym po jego ojcu. Moje wspomnienia,
t. I, s. 20; Archiwum Panstwowe w Radomiu [dalej: APR], zespdt nr 103: ,,Akta notariusza ra-
domskiego Wolskiego Piotra’, sygn. 11, k. 191.
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pieczenstwa $mierci chrzest z wody dopelniono ceremonig dopiero 6 lat pozniej*),
oraz ochrzczona 10 lutego 1804 r. corka Franciszka Antonina*. Z metryki §mierci
Waleriana dowiadujemy sig, Ze jego ojciec byl komisarzem najjasniejszego ksigcia
Adama Kazimierza Czartoryskiego, wlasciciela dobr konskowolskich®.
Owdowialy (Szymon) Wincenty Srzednicki zawart 1 czerwca 1814 r. drugie
malzenstwo z Wiktorig hr. de Verny*. Byl on wéwczas posesorem dobr Garno,
potozonych w departamencie radomskim, ktére wzigl w dzierzawe przynajmniej
trzy lata wezedniej”’. Z tego matzenstwa urodzit sie 17 maja 1815 r. pogrobowiec
Wincenty Walerian - (Szymon) Wincenty umart bowiem 4 lutego 1815 r., pozo-
stawiajgc po sobie, jak odnotowal pamietnikarz, ,majatek ziemski znacznej warto-
$ci, ktory zaraz na wstepie zostal uszczuplony skutkiem natychmiastowego zapo-
trzebowania swoich sched przez dzieci z pierwszego malzenstwa™®. Sporzadzony
28 lutego 1815 r. inwentarz spadkowy wykazal aktywa na sume 12 837 zlp 14 % gr,
obcigzone dtugami wynoszacymi 34 228 zip 3 gr. Na pasywa zlozyly sie m.in.

3 Archiwum Panstwowe w Kielcach, zespdt nr 1: ,,Rzad Gubernialny Radomski”, sygn. 506,

k. 39.

*  Moje wspomnienia, t. 1, s. 20; Archiwum Narodowe w Krakowie, zesp6t nr 1200: ,, Akta stanu

cywilnego Parafii Rzymskokatolickiej w Wawrzenczycach’, sygn. 139, k. 35.
> ADZL, ,Bednary’, sygn. 30, k. 20, nr 26.

% APR, zesp6l nr 174: ,Urzad Stanu Cywilnego Parafii Rzymskokatolickiej Wsola’, sygn. 1,
k. 58-60, nr 13. W akcie malzenstwa matka Wiktorii de Verny nosi imi¢ Marianna, podczas gdy
w akcie urodzenia swojego wnuka pojawia si¢ jako Barbara. ADPI, sygn. 4967, k. 33r, nr 10. Bar-
bara de Verny zmarta w 1831 r., ale mimo to pojawia si¢ w 1840 r. w akcie chrztu swojej wnuczki
Jozefy Maryanny, cérki Wiktorii de Verny z drugiego malzenstwa, jako jej matka chrzestna.
ADP], sygn. 915, k. 126, nr 416; Archiwum Panstwowe w Warszawie Oddzial w Mlawie [da-
lej: APWOM], zespdt nr 154: ,,Akta stanu cywilnego Parafii Rzymskokatolickiej w Zenboku”,
sygn. 15, k. 2v, nr 10.

37

APR, zespdl nr 174: ,Urzad Stanu Cywilnego Parafii Rzymskokatolickiej Wsola’, sygn. 1,
k. 58-60, nr 13; zespol nr 103: ,Akta notariusza radomskiego Wolskiego Piotra”, sygn. 11,
s.210-211.

¥ Jest wigc w nieduzym bledzie Srzednicki, gdy wspomina: ,,Kiedy dziad méj umart, Ojciec

moj byt prawdopodobnie niewielkim chtopcem, brat zas$ jego byt juz dorostym mezczyzna i jak
sie zdaje, samodzielnie juz gospodarowat w Krakowskiem”. Rada familijna uchwalg podjeta na
posiedzeniu 20 lutego 1815 r. ustalila dzieciom z pierwszego malzenstwa jako opiekuna Jana
Srednickiego i podopiekuna w osobie Ignacego Kopczynskiego. Gospodarowal wiec Ludwik
w Zlotnikach, p6zniej w Karwinie w departamencie krakowskim pod opieka stryja. Natomiast
o czes$¢ spadku przypadajacy nasciturusowi zatroszczy¢ miat sie przyznany wdowie curator ven-
tris w osobie Jozefa Poliszewskiego. Tesciowa Srzednickiego w akcie urodzenia swojego wnuka
wskazala blednie, ze zig¢ zmart 8 lutego. Moje wspomnienia, t. 1, s. 20; ADPI, sygn. 4967, k. 33r,
nr 10; APR, zespdt nr 103: ,,Akta notariusza radomskiego Wolskiego Piotra’, sygn. 11, k. 192;
APR, zesp6l nr 171: ,Urzad Stanu Cywilnego Parafii Rzymskokatolickiej Wolanéw”, sygn. 1,
k. 41-42, nr 3.



MOJE WSPOMNIENIA STANISEAWA SRZEDNICKIEGO JAKO ZRODEO HISTORYCZNE 201

wysuniete przez opiekuna dzieci z pierwszego malzenstwa roszczenia w kwocie
11 000 zlp jako przynalezne jego pupilom z tytulu otrzymanego przez zmarlego
posagu, przyjetych darowizn i rozporzadzen testamentowych pierwszej zony. Do
wierzytelnosci tej ustosunkowata sie wspotdzialajaca z kuratorem wdowa, oswiad-
Czajac, ze ,,summa niemoze bydz za legalng uwazana ani za przyjeta, z przyczyny
ze W. [Jan — E.Z.] Szrednicki zadnego niesklada kwitu, iz by te summe zmarly
Szrednicki odebrat”. Uwaga ta, cho¢ zeznana do aktu, okazala sie nieskuteczna.
Piszac o matce i macierzystych przodkach, wspomniat Srzednicki, ze:

Matka pochodzita ze starozytnego, zamoznego i na polu ziemianskim wielce zastuzo-
nego rodu Ostrzykowskich, szlachty herbu Brodzicz z dawna osiadlej pod Plockiem na
dziedzicznym majatku Ostrzykowo i Ostrzykéwko. Ojciec jej wskutek dziatu familijne-
go po jego rodzicach dostal w spadku folwark Suchardy pod Ptockiem.

W ulozonym przez Heroldi¢ Krélestwa Polskiego urzegdowym herbarzu odnaj-
dujemy krétka genealogie tej rodziny:

Ostrzykowscy, w dawném Wojewodztwie Plockiém. Z tych Jan w roku 1725 posiadat
dobra Satkowo wielkie, po ojcu swym Marycanie odziedziczone. Walenty za$ i Kaz-
mirz, w roku 1763 odziedziczyli tamze po ojcu swoim Marcinie, dobra Ostrzykéw
i Ostrzykowko®.

W herbarzu widnieje takze drzeworytowy wizerunek herbu Brodzic wraz z bla-
zonowaniem: ,W polu czerwoném trzy krzyze zlote, dwa ku gérnym katom tarczy,
trzeci za$ prosto na dot ze zlotej obreczy wychodzace. Na szczycie helmu piec pior
strusich™!.

Z malzenstwa Tomasza Ostrzykowskiego z Barbara z Rostkowskich urodzili
sie i dozyli dorostosci: Teodora (pdzniej zamezna Stomkowska), Benedykt, ks. Bo-
nifacy i Petronella (pdzniej zamezna Srzednicka)*. Srzednicki podal btedng date
$mierci matki, ktéra w rzeczywistosci zmarla 12 marca 1843 r. (nie w 1842 r.)
w Domu Zdrowia przy ul. Ordynackiej (utworzonym w 1836 r. na Zamku Ostrog-

¥ APR, zespol nr 103: ,,Akta notariusza radomskiego Wolskiego Piotra’, sygn. 11, k. 212.

0 Herbarz rodzin szlacheckich Krélestwa Polskiego najwyzéj zatwierdzony, cz. 1 [red. N.L
Pawliszczew], Warszawa 1853, s. 102. Pomieniony Walenty Ostrzykowski jest macierzystym
pradziadkiem Stanistawa Srzednickiego. Jan i Maciej Ostrzykowscy pojawiajg sie takze jako
elektorzy Augusta II Sasa na sejmie elekcyjnym 1697 r. Zob. Elektoréw poczet ktorzy niegdys
glosowali na elektow Jana Kazimierza roku 1648, Jana III roku 1674, Augusta II roku 1697 i Sta-
nistawa Augusta roku 1764, najjasniejszych krolow polskich, wielkich ksigzgt litewskich, itd., itd.,
itd., ulozyl 1 wydal O. Zaprzaniec z Siemuszowéj Pietruski, nakladem Kajetana Jablonskiego,
Lwow 1845, s. 259.

4 Herbarz rodzin szlacheckich Krolestwa Polskiego..., op. cit., s. 100.
2 APPT, zespol nr 542: ,,Zbiér Bonifacego i Benedykta Ostrzykowskich”, sygn. 6, k. 23-24.
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skich), najpewniej wskutek dlugofalowych powiklan poporodowych®. Jej nekro-
log ukazal si¢ dzien po zgonie na famach ,, Kurjera Warszawskiego™

Wezoraj pozegnala ten $wiat W. Petronella z Ostrzykowskich Szrednicka, maigc lat 27
zycia, pelna cnot i bogobojnosci Zona i Matka 3ga dziatek. W Zzalobie cigzkiej pogra-
zony Maz i Bracia, zapraszaig na exportacje zwlok Jej z Kosciota dolnego Sgo Krzyza,
iutro o godz: 4tej z polud:, na smetarz Powgzkow: odby¢ sie maiaca*.

Jednozdaniowa informacje o jej $mierci podala tez ,Gazeta Codzienna™.
Wyprawiajacy pogrzeb brat zmartej, ks. Bonifacy Ostrzykowski, przechowat ra-
chunek za przewdz zwlok karawanem, wykup na wlasnos$¢ miejsca grzebalnego
o powierzchni 8 tokci i cztery pochodnie — na taczng sume 25 rubli 80 kopiejek
(osobno wnidst 10 rubli kopytkowego). Na jego rewersie wlasnorecznie odnoto-
wal, ze grob siostry znajduje si¢ ,obok Jenerala Jana Korytowskiego - w glowach
Michata Korytowskiego™.

Ojciec zas, Wincenty Walerian Srzednicki, zmarl na tyfus 8 (20) maja 1846 r.
Jego $mier¢ optakiwano na tamach ,,Kurjera Warszawskiego”. Za anonsem tym stoi
najpewniej ks. Bonifacy Ostrzykowski:

(A. n.) ,Gréb po grobie otwiera si¢, aby wigkszy cios strapionej zada¢ Rodzinie; nie-
dawno w Plocku zgasta w mtodo$ci W. Marjanna z Ostrzykowskich Dziaczkowska; za-
raz w tych dniach w Chrzanowie, w utarte $mierci $lady poszedl W. Wincenty Szred-
nicki, mtodziutki wdowiec po W. Petronelli z Ostrzykowskich Szrednickiej, ktéra go do
grobu pare laty uprzedzita; Ojciec drogi trojga pozostalych Dziatek i ostatnia bez Matki
onych nadzieja! Dobry Obywatel i mily Sgsiad, ktéremu do grobu przychylni i zacni
Kaptani i wspélobywatele Ciechanowskiej ziemi ostatnig i rozczulajaca oddali ustuge.
Pokdj Jego duszy, a szacunek niewygasly zacnemu Sasiedztwu!” - B., Obywatel®".

Losem osieroconych dzieci zajela si¢ rada familijna ztozona z krewnych i sasia-
doéw. Opieke nad Natalig powierzono siostrze jej ojczystej babki — Gabrieli z hr. de

# Moje wspomnienia, t. I, s. 20-21; APW, zespot nr 158: ,, Akta stanu cywilnego parafii rzym-
skokatolickiej $w. Krzyza w Warszawie’, sygn. 17, k. 735v, nr 380.

#Kurjer Warszawski’, nr 70 z 13 marca 1843 r., s. 325.

4 Gazeta Codzienna’, nr 71 z 14 marca 1843 r,, s. 1.

%  APPT, zesp6l nr 542: ,,Zbiér Bonifacego i Benedykta Ostrzykowskich”, sygn. 1, k. 173-174.
Grob Petronelli Srzednickiej zachowat sie do dzi$ i rzeczywiécie znajduje sie obok grobu, w kt6-
rym spoczywa general Jan Korytowski (kwatera 7, rzad 5, miejsce 25). W inskrypcji na ply-
cie nagrobnej wykuto nazwisko ,,Szrednicka’, zgodne z brzmieniem aktu zgonu. APW, zespot
nr 158: ,,Akta stanu cywilnego parafii rzymskokatolickiej $w. Krzyza w Warszawie”, sygn. 17,
k. 735v, nr 380.

¥ APWOM, zespol nr 136: ,,Akta stanu cywilnego Parafii Rzymskokatolickiej w Ciechanowie”,
sygn. 24, k. 85v, nr 64; ,,Kurjer Warszawski’, nr 149 z 8 czerwca 1846 1., s. 710.
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Verny Wieckowskiej, ktora w latach 30. XIX w. prowadzita pensje zeniska w Puttu-
sku, a u schytku zycia przeniosta si¢ do Przasnysza i utrzymywala si¢ z wlasnych
funduszy*. Wladystawem i Stanistawem zaopiekowal si¢ wuj ks. Bonifacy, ktérego
w wychowaniu siostrzenncdw wspierala jego siostrzenica, a matka chrzestna pa-
mietnikarza, Marianna Stomkowska®.

Odleglejszymi w czasie, ale wartymi odnotowania wydarzeniami sa malzen-
stwa obu corek®. Pozornie nie odnajdujemy niczego niepokojacego w relacji pa-
mietnikarskiej ich ojca®'. Dopiero siegniecie do ksiag stanu cywilnego ujawnia
przemilczane fakty. Okazuje si¢ bowiem, ze zardwno przy $lubie starszej Marii
z Wincentym Sturm de Hirszfeldem w 1896 r., jak i mlodszej Janiny ze Stani-
stawem Rostanem w 1898 r. wiek obu panien zostal o$wiadczony niezgodnie
z prawda. W datach swoich malzenstw Maria i Janina liczyly wedtug aktu - od-
powiednio - 18 i 20 lat**. Fikcyjny wiek zostal wyznaczony w sposéb nieprzemy-
slany, nie odpowiada bowiem faktycznej réznicy wieku migdzy obiema siostrami,
wynoszacej cztery lata. Gdyby przyjac¢ oswiadczony w akcie wiek za prawdziwy,
obie powinny urodzi¢ si¢ w 1878 r., najpewniej w Piotrkowie, w ktérym Srzed-
nicki mieszkat i pracowal od 1876 r.>*. Tymczasem w aktach malzenstw podano

# M. Janicka, Edukacja kobiet na ziemiach polskich na przetomie XVIII i XIX wie-
ku, mps dysertacji doktorskiej, Uniwersytet Warszawski, Warszawa, 2017, s. 192.
Na tym tle jawi si¢ niescistos¢ zwigzana z relacja Srzednickiego, ktory opisu-
jac sieroce losy siostry, wspominal, ze Natalia przeniosla si¢ na stale do Branszczy-
ka w wieku lat 16 z powodu $mierci opiekunki. Tymczasem Gabriela z hr. de Verny
Wieckowska zmarta w 1874 r., kiedy 36-letnia Natalia byla zamezng matka gromadki dzieci.
APWORP, zesp6t nr 104: ,,Akta stanu cywilnego Parafii Rzymskokatolickiej w Przasnyszu’,
sygn. 50, k. 162v, nr 116; Moje wspomnienia, t. 111, s. 124-125.

4 Wspomina przy tym Srzednicki, ze Marianna Stomkowska byla ,wéwczas mlodziutka, bo

zaledwie lat 18 wieku liczaca” W rzeczywisto$ci w 1846 r. liczyla ona 25 lat. Moje wspomnienia,
t. I, 5. 30; Archiwum Panstwowe w Plocku, zesp6l nr 340: ,, Akta stanu cywilnego gminy Blicho-
wo’, zespol nr 340, sygn. 17, k. 8v, nr 32.

% Myli si¢ Artur Korobowicz podajac, ze Srzednicki z malzenistwa z Bronistawa z Krassow-
skich mial jedng corke. Por. A. Korobowicz, Srzednicki Stanistaw Tadeusz, [w:] Polski Stownik
Biograficzny, red. H. Markiewicz, t. LXI, Warszawa-Krakow 2002, s. 246-247.

1 Moje wspomnienia, t. 111, s. 71-72.
52

APPT, zespo6l nr 294: ,,Akta stanu cywilnego Parafii Rzymskokatolickiej p.w. $w. Jakuba
w Piotrkowie’, sygn. 24, k. 584, nr 78; sygn. 26, k. 697, nr 129.

53

Fikcyjny wiek Marii ze Srzednickich Sturm de Hirszfeld przyjat si¢ do tego stopnia, ze w ak-
cie urodzenia jej cdrki i akcie zgonu Marii wiek jej ustalany jest wlasnie w oparciu o rok 1876
jako rzekomy rok urodzenia. Identycznie obliczony wiek odnajdujemy na epitafium wyrytym
na nagrobku polozonym na starym cmentarzu rzymskokatolickim w Piotrkowie Trybunal-
skim. Nieco inaczej rzecz si¢ ma w przypadku aktéw urodzenia corek Janiny ze Srzednickich
Rostanowej. Stanistaw Rostan przy spisywaniu aktu urodzenia swojej najstarszej corki Marii
w 1901 r. podal, Ze zona liczy 22 lata, a rejestrujac w 1906 r. narodzenie Hanny, o§wiadczyt,
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prawidtowe miejsce urodzenia: Krasnystaw i Warszawe, a w alegatach dolaczo-
nych do przedmiotowych aktéw nie zachowaly si¢ odpisy aktéw urodzenia nup-
turientek®*.

W rzeczywisto$ci Maria urodzila si¢ 19 czerwca (1 lipca) 1870 r., Janina za$ —
29 marca (10 kwietnia) 1874 r. (o narodzinach kazdej z cdérek Srzednicki pisze
w pamigtniku)®. Pewnym uzasadnieniem takiego postepowania mogly by¢ obo-
wigzujgce przepisy prawa, stosownie do ktérych zgode na zawarcie malzenstwa
przez kobiete, ktéra nie ukonczyta 21. roku zycia, wyrazal ojciec. Zastanowic sie
nalezy, jak taka okoliczno$¢ wplynetaby na rozstrzygniecie ewentualnego sporu
o ustalenie niewaznos$ci zawartego malzenstwa, gdyby mezowie cérek Srzednic-
kiego okazali si¢ niewlasciwymi mezczyznami.

5

Pamigtnik, pelnigcy pierwotnie funkcje prywatnego rejestru nadziei autora,
przeistoczyl si¢ w usystematyzowang opowies¢ o nim samym, jego rodzinie, ka-
rierze zawodowej i dzialalno$ci spolecznej oraz - paralelnie do tych historii -
pouczajaca nauke o warto$ciach, ktérym warto by¢ wiernym. Wybrane przez nas
wspomnienia dotyczgce zycia rodzinnego Stanistawa Srzednickiego sg zaledwie
kilkoma sposréd watkéw poruszonych na kartach pamietnika. Dzigki zweryfiko-
waniu odniesien do krewnych oraz przeanalizowaniu okolicznosci towarzysza-
cych wydaniu za maz obu cérek, mozliwe stato sie nakreslenie sylwetki pamiet-
nikarza jako konkretnego cztowieka — umiejscowionego w czasie i przestrzeni.
Tym samym najbardziej intymna sfera zycia zostala zbadana w celu wykazania
uczciwos$ci pamietnikarza w opisie wydarzen szczegdlnie mu bliskich, a zarazem
takich, wobec ktdrych nie byl sprawczy. Doswiadczenia, ktore wyniknety z hi-
storii rodzinnych, wspodttworzyly jego tozsamos¢. Refleksje te staja sie przydat-
ne réwniez we wnikliwych badaniach dorostego zycia Stanistawa Srzednickiego
ijego wyborow.

ze Janina ma 28 lat. APW, zespot nr 1219: ,,Akta stanu cywilnego parafii rzymskokatolickiej
Wszystkich Swietych w Warszawie”, sygn. 102, k. 622v, nr 2488; APPT, zesp6t nr 294, ,, Akta sta-
nu cywilnego Parafii Rzymskokatolickiej p.w. §w. Jakuba w Piotrkowie”, sygn. 28, k. 249, nr 105;
sygn. 31, k. 295, nr 586; sygn. 38, k. 423, nr 847.

54

Moje wspomnienia, t. 111, s. 71-72; APPT, zespo6t nr 294: ,,Akta stanu cywilnego Parafii
Rzymskokatolickiej p.w. $w. Jakuba w Piotrkowie”, sygn. 73, 75.

> Archiwum Panstwowe w Lublinie, zesp6! nr 1849: ,, Akta stanu cywilnego Parafii Rzymsko-
katolickiej w Krasnymstawie’, sygn. 90, k. 58, nr 229; APW, zespdt nr 1219: ,,Akta stanu cywil-
nego parafii rzymskokatolickiej Wszystkich Swietych w Warszawie”, sygn. 6, k. 145v, nr 580.
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Moje wspomnienia Stanistawa Srzednickiego jako Zrodto historyczne.
Czes¢ 1

Moje wspomnienia Stanistawa Srzednickiego sg Zzrédtem narracyjnym o nieustalonej
wcigz przydatno$ci w badaniach dziejow Krélestwa Polskiego. Celem zaprezentowanych
badan jest krytyka zrodtowa pamietnika w ramach trzech obszaréw tematycznych wyzna-
czonych wybranymi wspomnieniami odnoszacymi si¢ do rodziny (czes¢ I), ksztalcenia
i kariery zawodowej pamietnikarza (cze$¢ II). Przeprowadzona analiza umozliwia usta-
lenie wiarygodnosci relacji Pierwszego Prezesa Sadu Najwyzszego oraz pozwala wskazaé
dostrzezone rozbieznoéci faktograficzne, okresli¢ ich skale i wyjasni¢ prawdopodobne
przyczyny powstania. Rezultaty tej pracy daja podstawe do oceny przydatnosci Moich
wspompnieti jako zrodta historycznego w badaniach nad drugg potowa XIX w. i poczatkiem
XX w. Naturalnym korelatem prowadzonych rozwazan staje si¢ zarys sylwetki Stanistawa
Srzednickiego — waznego urzednika sagdowego Krolestwa Polskiego, ktéry odegral niepo-
$lednig role w polskim procesie pafistwo- i prawotwodrczym II Rzeczypospolitej Polskiej.

Stowa kluczowe: Stanistaw Srzednicki, Krolestwo Polskie, Sad Najwyzszy, Pierwszy
Prezes Sadu Najwyzszego, pamietnik, krytyka zrédla historycznego
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My Memoirs by Stanislaw Srzednicki as a historical source. Part I

My Memoirs by Stanislaw Srzednicki is a narrative source of yet undetermined useful-
ness in the study of the history of the Congress Kingdom of Poland. The purpose of the
presented research is the source criticism of the memoir within the framework of three
thematic areas designated by selected memories relating to family (part I), education and
professional career of the memoirist (part II). The undertaken analysis enables determin-
ing the reliability of the First President of the Supreme Court’s account and allows indicat-
ing factual discrepancies, assessing their scale and explaining their probable causes. The
results of this work provide a basis for evaluating the usefulness of My Memoirs as a histor-
ical source in the study of the second half of the 19 century and the beginning of the 20"
century. A story of Stanislaw Srzednicki — an important court official of the Congress King-
dom of Poland who played an indispensable role in the Polish state- and law-making pro-
cess of the Second Polish Republic - becomes a natural correlate of the conducted analysis.

Key words: Stanislaw Srzednicki, Congress Kingdom of Poland, Supreme Court, First
President of the Supreme Court, diary, criticism of the historical source
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»Godnos¢ stanu (zawodu) lekarskiego” w Polsce -
perspektywa historycznoprawna (1918-1991)

1. Wprowadzenie; 2. Geneza samorzadu zawodowego lekarzy i lekarzy dentystéw w II Rzeczpospoli-
tej; 3. Godnos¢ stanu lekarskiego — pierwsze proby kodyfikacji; 3.1. Prace na ziemiach polskich pod
zaborami; 3.2. Zbiory zasad Naczelnej Izby Lekarskiej z 16 czerwca 1935 r.; 4. Odpowiedzialnos¢ za
naruszenie godnosci zawodu po II wojnie $wiatowej; 5. Naruszenie godnosci zawodu jako podstawa
odpowiedzialnosci zawodowej po roku 1989 — Kodeks Etyki Lekarskiej z 1991 r.; 6. Podsumowanie.

Deontologia zawodu lekarza i lekarza dentysty to jeden z obszaréw nauki eks-
plorowanych przez przedstawicieli wielu dyscyplin. Przedmiotowe zagadnienia
ciesza si¢ bowiem zainteresowaniem nie tylko filozoféw (etykéw), ale rowniez
socjologow, psychologéw i — co wydaje sie oczywiste — samych lekarzy. Wérod
badaczy, ktérzy poswiecaja swoja uwage deontologii lekarskiej, nie brakuje réw-
niez prawnikéw. W niniejszej pracy wlasnie ostatni z wymienionych podjeli probe
refleksji nad jednym z elementéw etyki lekarskiej: obowigzkiem dbania o godnos¢
zawodu lekarskiego oraz jej nienaruszania’.

W toku prac nad artykulem wykorzystano kilka metod badawczych. Pierw-
sza z nich byta metoda historyczna (nazywana takze m.in. historyczno-opisowa
lub historycznoprawng), ktéra pozwolila ukaza¢ przebieg i znaczenie poszczegol-

! Obowigzek 6w zawarto przede wszystkim w zbiorach norm etycznych opracowywanych

przez samorzady zawodowe. Funkcjonowanie zrzeszen sprawujacych piecze nad wykonywa-
niem wolnych zawodéw przewidywata m.in. Ustawa konstytucyjna z dnia 23 kwietnia 1935 r.
(Dz.U. 21935 r,, nr 30, poz. 227, art. 4 ust. 3; art. 76), a wspolczesnie gwarantuje je Konstytucja
Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 2 kwietnia 1997 r. (Dz.U. z 1997 r., nr 78, poz. 483 z pdzn.
zm., art. 17).
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nych etapdw w historii powstawania polskiego samorzadu zawodowego lekarzy.
Ponadto w procesie wykladni przepiséw zawartych w aktach deontologicznych
postuzono si¢ metoda analizy logiczno-jezykowej, wykladnia funkcjonalng oraz
analizg teleologiczna®.

2

Po odzyskaniu przez Polske niepodlegtosci w 1918 r. wladze panstwowe znala-
zly sie u progu wyzwania polegajacego na polaczeniu w jeden organizm trzech cze-
$ci kraju, zréznicowanych pod wzgledem poziomu rozwoju oraz obowiazujgcego
prawa’. W ramach realizacji powyzszego, w dniu 2 grudnia 1921 r. Sejm uchwalit
dwie ustawy: ustawe w przedmiocie wykonywania praktyki lekarskiej w Panstwie
Polskiem* oraz ustawe o ustroju i zakresie dziatania Izb Lekarskich®.

Na mocy drugiego z wymienionych aktéw prawnych powotano ,,samorzadne
urzedowe przedstawicielstwo stanu lekarskiego”, ktére mialo za zadanie uporzad-
kowa¢ sprawy zwigzane z interesami tej — dzi§ powiedzieliby$my — grupy zawo-
dowej, jej bytem, zadaniami i celami powinnosci lekarskich. Miato to zosta¢ do-
konane zaréwno w relacji do spoleczenstwa, jak i w odniesieniu do stosunkow
pomiedzy samymi lekarzami. Samorzad mial nadto strzec praw, godnosci i su-
miennosci stanu lekarskiego. Wérdd celow, do ktdrych zostal powotany, znalazly
sie rowniez dzialania na rzecz zdrowia publicznego, ktore mialy by¢ prowadzone
we wspolpracy z urzedami panstwowymi i samorzagdowymi®.

Znaczace zmiany ustrojowe w samorzadzie zawodowym lekarzy zostaty wpro-
wadzone Ustawg z dnia 15 marca 1934 r. o izbach lekarskich’. W niniejszym ar-
tykule brak jest miejsca na szerokie oméwienie przedmiotowych zagadnien, nie-
mniej warto podkresli¢, Ze tym razem zadania samorzadu zostaly okreslone duzo

2 Spoéréd wielu opracowan na temat metodologii badan prawa zob. np. T. Barankiewicz,
Wspotczesne metody badania prawa, ,,Studia Prawnicze KUL’ 2010, nr 1, s. 115-131.

*  P.Kordel, Geneza, struktura i funkcjonowanie samorzgdu lekarskiego w Polsce w latach 1989~
2009, rozprawa doktorska, Uniwersytet Medyczny im. Karola Marcinkowskiego w Poznaniu,
2012, s. 24-25. Autor zauwaza: ,W niektérych przypadkach decydowano si¢ utrzymaé w mocy
prawo zaborcze (np. utrzymano w mocy ustawe austriackg z 29 czerwca 1868 r. o izbach han-
dlowo-przemystowych czy ustawe pruska z 30 czerwca 1894 r. o izbach rolniczych), w innych
uchwalono nowe prawo. W przypadku korporacji lekarskiej wybrano ten drugi wariant”

* Dz.U.z1921r, nr 105, poz. 762.

> Dz.U.z 1921 1., nr 105, poz. 763; P. Kordel, Geneza, struktura..., op. cit., s. 24-25.

¢ P. Kordel, K. Kordel, Odpowiedzialnos¢ zawodowa lekarzy w okresie I Rzeczypospolitej, ,Me-
dyczna Wokanda” 2012, nr 4, s. 129-130.

7 Dz.U.z1934r., nr 31, poz. 275.
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bardziej precyzyjnie, a w zakres dzialalnoséci izb wchodzilo m.in. , krzewienie
i strzezenie etyki, godnosci i sumiennosci zawodowej wérdd cztonkow™.

Jak juz podkreslono, oméwienie struktury samorzadu lekarskiego, kompetencji
jego poszczegdlnych organdw oraz historii wprowadzanych zmian nie miesci sie
w ramach niniejszego artykutu. Byloby to nie tylko powieleniem dobrze znanego
dorobku doktryny, ale nade wszystko wykraczaloby poza zakres tematyczny pracy.
Jest ona bowiem poswiecona zagadnieniu godnosci zawodu lekarskiego i konse-
kwentnie z tej perspektywy beda prowadzone dalsze rozwazania. Nalezy jednak
podkresli¢, ze syntetyczne ukazanie poczatkéw samorzadu zawodowego lekarzy
w Polsce bylo konieczne, albowiem zobrazowato rzeczywisty punkt wyjscia pol-
skich regulacji prawnych dotyczacych godnosci zawodu lekarskiego. Podobnie
szeroka perspektywe przyjeto w dalszej czesci pracy.

3

3.1. Obowigzek dbania o godnos¢ zawodu - a raczej ,stanu” — lekarskiego zo-
stal ukonstytuowany juz w pierwszych kodeksach etyki lekarskiej ogtoszonych na
ziemiach polskich. W 1876 r. Towarzystwo Lekarzy Galicyjskich wydato dokument
o znaczacym tytule ,,Uchwaly [...] w przedmiocie obowigzkéw lekarzy wzgledem
swoich kolegow i zawodu lekarskiego w ogole™. Jego tres¢ zostata opublikowana na
tamach ,,Dwutygodnika Higijenicznego” ukazujacego sie w Krakowie'. Warto za-
uwazy¢, ze co prawda uchwaly te powstaly w trosce o godno$¢ stanu lekarskiego, to
jednak w szczego6lnosci odnosity si¢ do problemdéw nieuczciwej konkurencji oraz
lojalno$ci pomigdzy osobami wykonujacymi zawdd lekarza, co podkresla prof. Ta-
deusz Brzezinski: ,,Korzysci, jakie odnies¢ mogli z tego dokumentu pacjenci, byly
niewielkie i ograniczaly sie do walki z partactwem i nieuczciwg reklama, mogaca
wprowadzi¢ ich w btad co do kompetencji i kwalifikacji lekarza™".

8 P. Kordel, Geneza, struktura..., op. cit., s. 30. Szeroko na temat ustroju i kompetencji izb le-

karskich (oraz etyce lekarskiej) w II Rzeczypospolitej Polskiej zob. T.]. Zielinski, Prawo lekarskie
Drugiej Rzeczypospolitej w zarysie, ,,Zeszyty Prawnicze” 2011, t. 11, nr 2, s. 410-413.

®  Kodeks Etyki Lekarskiej. Komentarz, red. O. Nawrot, Arche, Sopot 2021, s. 58. W tym miej-
scu warto przywola¢ poglad rektora Akademii Medycznej w Warszawie (w latach 1962-1972)
Bolestawa Gornickiego, ktory stwierdzil, ze ,,[...] cel najwyzszy postepowania lekarza musi sie
laczy¢ z celem najwyzszym grupy zawodowej, m.in. z koniecznoéciag wzmacniania stopnia po-
szanowania zawodu i poglebiania szacunku dla niego («godno$¢ zawodowa»)”. B. Gérnicki,
Nowe problemy etyki lekarskiej, ,,Etyka” 1975, t. 14, s. 27.

10 A. Paprocka-Lipinska, Normy kodeksowe w Polsce na przestrzeni wiekéw, [w:] Etyka w medy-
cynie. Miedzy teorig a praktykg, red. A. Paprocka-Lipinska, R. Budzinski, Gdanski Uniwersytet
Medyczny, Gdansk 2016, s. 65.

1 T. Brzezinski, Etyka lekarska, Wydawnictwo Lekarskie PZWL, Warszawa 2015, s. 32. Lojal-
nos$¢ wystepuje jednak nie tylko pomiedzy samymi lekarzami, ale rowniez w odniesieniu do
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Dokument ten zostal podzielony na trzy czesci. W pierwszej zobowigzano le-
karzy do ,,przestrzegania godnosci i powagi zawodu lekarskiego, tudziez czuwania

nad jego interesami z réznych stron zagrazanemi”'?

, w drugiej zakazano popel-
niania czynéw ponizajacych godnos¢ stanu lekarskiego, za$ w trzeciej okreslono
czyny, ktére moga naruszac zasady tej profesji”’. W nawigzaniu do powyzszego,
»ponizajacym godnosci stanu lekarskiego jest w ogodle wszystko, co sie nie zga-
dza z wysokim stanowiskiem naukowem lekarza lub wlasciwoscia jego powolania,
ktora procz nauki wymaga zaufania w charakter”', natomiast ,,przeciwng intere-
som zawodu lekarskiego jest zaréwno wszelka czynnos¢, jak i niedbalos¢ lekarzy
podkopujaca stanowisko ich materyjalne, niemniej oslabiajaca wplyw ich na pra-
wodawstwo w rzeczach dotyczacych zawodu lekarskiego lub spraw zdrowia pu-
blicznego™.

Wkrétce Towarzystwo Lekarskie Warszawskie powierzylo zadanie przygoto-
wania kodeksu etycznego grupie lekarzy. Proces pracy nad przedmiotowym do-
kumentem rozpoczal si¢ od trwajacej siedem lat ozywionej dyskusji prowadzonej
na famach dwdch czasopism - ,Gazety Lekarskiej” oraz ,,Medycyny”, ukazujacych
sie na terenach zaboru rosyjskiego. Podstawowym problemem, ktéry pojawil sie
juz w punkcie wyjscia, bylo przekonanie srodowiska, ze kodeks etyczny w ogdle
jest potrzebny, dopiero w dalszej kolejnosci mozliwe byto dyskutowanie nad jego
brzmieniem. Szczegdlng rolg w ksztaltowaniu postaw lekarzy przypisuje si¢ doc.
Henrykowi Nussbaumowi, ktory stwierdzit m.in.:

pacjentéw. W kontekscie tej hipokratejskiej zasady zobacz interesujaca prace — R. Fenigsen,
Przysigga Hipokratesa. Rozwazania o etyce i eutanazji, Swiat Ksigzki, Warszawa 2010, s. 26-27.

2 Fragmenty uchwal, ktére ujeto w cudzystéw, cytujemy za: Kodeks Etyki Lekarskiej. Komen-

tarz, op. cit., s. 58.

3 Ibidem. Interesujaco o relacji pomiedzy ,zawodem” a ,profesjg” pisze Tomasz Pasierski:
»Profesje sg uwazane za dziedzictwo tradycji sredniowiecznych systeméw cechowych, ktore
charakteryzowaly sie znaczng samodzielnoscig, mialy wlasne kodeksy postepowania, sposéb
zdobywania kwalifikacji, system egzamindw, a takze wewnetrzng jurysdykcje zawodowg. Za
charakterystyczne dla dzisiejszych profesji uwaza sie to, ze wymagaja wysoce specjalistycznych
umiejetnoéci, posiadajg autonomie i wlasne regulacje prawne, a takze odrebne kodeksy etyczne.
Wyrézniajaca cechg profesji jest przedkladanie dobra osoby, ktérej stuzy i dobra spolecznego
nad dobro jej czlonkéw. Ten ostatni aspekt odroznia profesje od zawoddw, ktérych celem moze
by¢ jedynie osiagniecie korzysci materialnych. Kazda profesja ma powierzone wazne dobro
spoleczne: lekarze - zdrowie, nauczyciele — edukacje, a prawnicy - prawa i wolnosci obywa-
telskie”. T. Pasierski, Lekarz — zawdd czy profesja, ,Medycyna po Dyplomie” 2009, t. 18, nr 4,
s. 133-135. Stownikowa definicja ,,profesji” to natomiast ,,czyjs$ zawod”, Stownik jezyka polskie-
go PWN, https://sjp.pwn.pl/sjp/profesja;2508542.html [dostep: 24.07.2022].

4 Kodeks Etyki Lekarskiej. Komentarz, op. cit., s. 58.
5 Ibidem.
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Na pierwszym miejscu obowigzkéw lekarza stoi dzialalno$¢ higieniczna, ktdrej zada-
niem ma by¢ wynajdywanie najlepszych warunkéw rozwijania si¢ ustroju, utrwalanie
dodatnich wlasciwosci rasy, stopniowa naprawa jej cech ujemnych. Na drugim miej-
scu dzialalno$¢ profilaktyczna, uprzedzajaca, wobec przypadkéw, mogacych powstaé
niebezpieczenstw groznych dla ogétu lub dla jednostek. Na trzecim dzialalnos¢ tera-
peutyczna, majaca na celu odwrdcenie lub mozliwe zmniejszenie skutkéw przyczyn
chorobotwoérczych'®.

Sceptycyzm w odniesieniu do pomysléw tworzenia kodekséw etycznych byt
widoczny w pogladach dra Wiadystawa Bieganskiego, ktory stwierdzil: ,,Niektorzy
lekarze probuja ujac etyke lekarska w pewne przepisy, formulki i paragrafy. Sadze
jednak, ze przepisy te zostang na zawsze martwa litera, jezeli nie beda wyplywaty
z wlasnego poczucia lekarzy, z ideatéw, jakie powinny przyswieca¢ naszej dzia-
talno$ci”?. Ostatecznie doszlo jednak do uchwalenia dokumentu zatytulowanego
»Zasady obowigzkow i praw lekarzy, przyjete przez Warszawskie Towarzystwo Le-
karskie na posiedzeniu w dniu 29 kwietnia 1886 roku”.

W zasadach tych byty widoczne postulaty Nussbauama i cho¢ licznym przepi-
som mozna zarzuci¢ korporacyjnos¢, to jednak ich brzmienie argumentowano ko-
niecznoscig rozstrzygania sporéw pomiedzy lekarzami w sagdach polubownych'.

Nie sposéb pomingé w tym miejscu odniesienia do Projektu Izby lekarskiej
szlaskiej z dnia 28 czerwca 1895 r., w ktérym stwierdzono: ,Jest obowigzkiem
kazdego lekarza przez swoje zachowanie si¢ przestrzega¢ godnosci stanu lekar-
skiego™® oraz do Projektu Komitetu Izb lekarskich czeskiej, morawskiej i szlaskiej
z dnia 30 maja 1896 r., w ktérym uznano, ze: ,Kazdy lekarz ma przez swoje zacho-
wanie si¢ przestrzega¢ godnosci stanu lekarskiego i dlatego ma si¢ wystrzega¢ od
wszelkich zaje¢ ubocznych, z zawodem lekarskim nielicujacych [...]"%.

Godno$¢ zawodu lekarskiego stanowila przedmiot szczegélnego zaintereso-
wania réwniez w tresci ,,Ustaw etycznych Wydzialu Lekarskiego Towarzystwa
Przyjaciol Nauk w Poznaniu” z 1901 r. W przedmiotowym dokumencie regula-
cje zostaly podzielone na dwie czesci. Pierwsza poswigcono obowigzkom lekarzy
wzgledem stanu lekarskiego, za$ druga — wzajemnym stosunkom lekarzy. W tym

6 T. Brzezinski, op. cit., s. 32-33. Warto przywota¢ poglad Wladystawa Bieganskiego, wyrazo-
ny we wstepie do Mysli i aforyzméw o etyce lekarskiej: ,,[...] etyka lekarska jest szczegotowym
wyrazem etyki ogolnej, jej zasady schodza sie z zasadami ogolnej moralnosci. Na ten punkt
widzenia chce zwrdci¢ uwage czytelnika, chce mu dowies¢, ze nie bedzie dobrym lekarzem, kto
nie jest dobrym czlowiekiem”. Cyt. za: T. Brzezinski, op. cit., s. 33-34.

17 Ibidem, s. 33

18 Ibidem.

1 Kodeks Etyki Lekarskiej. Komentarz, op. cit., s. 62.

2 Ibidem.
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miejscu warto przywola¢ brzmienie § 1, zgodnie z ktérym: ,Kazdy lekarz powi-
nien dba¢ o honor i godno$¢ swego stanu i kierowac sie ta zasadg we wszystkich
czynno$ciach™.

Jak podkresla prof. Oktawian Nawrot, ,,[...] takie rozlozenie punktow cigzkosci
moglo powodowa¢ i powodowalo zachowania nieetyczne [...]”*2. Swoistym pa-
naceum na powyzsze bylo skoncentrowanie uwagi na dobru pacjenta. Zgodnie
z ,Kodeksem deontologii lekarskiej” przyjetym na X Zjezdzie Lekarzy i Przyrodni-
kéw Polskich we Lwowie w dniu 24 lipca 1907 r.: ,,Kazdy lekarz powinien sumien-
nie wykonywac obowiazki swego zawodu, majac przede wszystkim na wzgledzie
dobro chorego, powinien tez przestrzega¢ godnosci i honoru tudziez wspolnych
interesow moralnych i materialnych stanu lekarskiego, a kolezenstwa w stosun-
kach z innymi lekarzami™>. Priorytetem stalo sie zatem nie tyle dbanie o godnos¢
zawodu, ile — o dobro chorego. Oczywiscie w tresci Kodeksu nie pominigto odnie-
sien do relacji pomiedzy osobami wykonujacymi zawdd lekarza. Nowo uchwalony
dokument mial bowiem ,,stuzy¢ lekarzom za wskazéwke postepowania wzgledem
chorych, publicznosci, kolegow i Izby lekarskiej, a Radzie honorowej Izby lekar-
skiej za podstawe przy dochodzeniu i rozstrzyganiu spraw”.

3.2. Podobne normy - skupione na dobru pacjenta — wynikaly z uchwalonych
niespelna 30 lat p6zniej ,Zasad deontologii lekarskiej obowigzujacych na terenie
Wilensko-Nowogrodzkiej Izby Lekarskiej” oraz ,,Zbioru zasad deontologii lekar-
skiej przyjetych na Walnem Zebraniu Naczelnej Izby Lekarskiej w dniu 16 czerw-
ca 1935 r”. W drugim z wymienionych dokumentéw juz w zasadzie nr 1 wprost
stwierdzono: ,Najwyzszym nakazem moralnym dla lekarza w wykonywaniu prak-
tyki lekarskiej jest dobro chorego i zdrowie publiczne™. Jak zauwaza prof. Anna
Paprocka-Lipinska, jest to ,,pierwszy zapis kodeksowy, w ktérym oprécz powinno-

2L Ibidem, s. 58-59. Warto w tym miejscu przywola¢ réwniez postanowienia Kodeksu Deonto-

logii Dentystycznej z 1925 r. Zgodnie z pierwszym i dziesigtym punktem rzeczonego aktu nor-
matywnego: ,,Jeste$ cztowiekiem. Staraj sie czyni¢ dobrze dla dobra samego i po$wieci¢ cze$é
swego czasu dla ulzenia cierpieniom wydziedziczonych. [...] Nie dozwol, by zaden cztowiek
niegodny wszedl do zawodu i wykonywat go. Kochaj swoj zawod. Dbaj o to, by go szanowano’,
zob. Kodeks Etyki Lekarskiej. Komentarz, op. cit., s. 63.

22 Ibidem, s. 59.
#  Ibidem. Zob. takze T. Biesaga, Elementy etyki lekarskiej, Medycyna Praktyczna, Krakow

2006, s. 38-39. Warto zauwazy¢, ze — jak podkresla T. Biesaga — akt ten zostal ponownie przyjety
w niepodleglej Polsce w 1925 .

2 A. Paprocka-Lipinska, op. cit., s. 68. Kodeks byl zbudowany z 53 obszernych paragraféw
podzielonych na 8 dzialéw. Pierwszy raz wprost zobowigzano lekarza do bezplatnego leczenia
innych lekarzy oraz ich rodzin. Ibidem.

»  Kodeks Etyki Lekarskiej. Komentarz, op. cit., s. 59-60.
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$ci dbania o dobro indywidualnego pacjenta pojawia sie rownoczesnie rozszerze-
nie tego obowigzku na dzialania w stosunku do spoteczenstwa’*. Szczegdlnie waz-
ne jest jednak podkreslenie, ze ,,godnos¢ stanu lekarskiego” zostala wymieniona
dopiero w dalszej kolejnosci, tj. w tresci zasady nr 2, ktéra brzmiata: ,Lekarz po-
winien wykonywac¢ praktyke lekarska sumiennie, zgodnie z wymaganiami wiedzy
lekarskiej, z poczuciem godnosci stanu lekarskiego i ze wspolczuciem dla chorego,
zachowujgc w stosunku do niego zawsze takt i delikatnos¢™.

4

Odpowiedzialnos¢ dyscyplinarna lekarzy i lekarzy dentystéw zostala znaczaco
zmodyfikowana po zakonczeniu II wojny $§wiatowej, m.in. ze wzgledu na zmiany
instytucjonalne, ktére wptynety réwniez na sposdb pojmowania norm etyki zawo-
dowej, w tym godnosci zawodu lekarskiego®. Pomimo dos¢ rychlej reaktywacji
samorzadu zawodowego®, sama idea funkcjonowania korporacji zrzeszajacych
przedstawicieli zawodow medycznych nie budzila uznania nowych wtadz*. Kres
samorzadnosci przyniost rok 1950, gdy zniesiona zostata Naczelna Izba Lekarska,
Naczelna Izba Lekarsko-Dentystyczna, a takze izby okregowe®. W konsekwencji

% A. Paprocka-Lipinska, op. cit., s. 68.

77 Zbidr zasad deontologii lekarskiej przyjetych na Walnem Zebraniu Naczelnej Izby Lekar-
skiej w dniu 16 czerwca 1935 r.
28

W poczatkowych latach powojennych nadal obowigzywata ustawa o izbach lekarskich
z 1934 1., a na mocy kompetencji przyznanej w Dekrecie z dnia 8 listopada 1946 r. o orga-
nizacji samorzadu zawodowego lekarskiego, lekarsko-dentystycznego i aptekarskiego (Dz.U.
z 1946 r., nr 64, poz. 354) Minister Zdrowia powolal tymczasowe organy izb lekarskich i zobo-
wigzany byt do wyznaczenia terminu pierwszych wyboréw. Na podstawie § 1 Rozporzadzenia
Ministra Zdrowia z dnia 21 grudnia 1946 r. o utworzeniu okregowych izb lekarskich (Dz.U.
z 1947 r., nr 3, poz. 14) utworzono okregowe izby lekarskie, obejmujace obszary odpowiednie
dla nowych granic panstwowych. Warto odnotowac¢, ze podstawa do wydania wspominanego
rozporzadzenia byt art. 2 Ustawy z dnia 15 marca 1934 r. o izbach lekarskich, ktéry upowazniat
do wyznaczenia okregdw dziatalnosci i siedzib okregowych izb lekarskich Ministra Opieki Spo-
tecznej po zasiggnieciu opinii Naczelnej Izby Lekarskiej. Rozporzadzenie zostalo zatem wydane
z przekroczeniem normy kompetencyjnej przyznanej w ustawie o izbach lekarskich.

» K. Kordel, P. Kordel, Odpowiedzialnos¢ zawodowa lekarzy w PRL, ,,Medyczna Wokanda”
2013, nr 5,s. 163.

%0 Pojawily sie opinie, Ze izby wspolpracowaly z polskim podziemiem i rzadem londynskim,
a takze nazbyt restrykcyjnie traktowaty swoje obowigzki w zakresie rejestracji lekarzy. Por. P.
Kordel, Geneza, struktura..., op. cit., s. 37 i powolana tam literatura.

31 Ustawa z dnia 18 lipca 1950 r. o zniesieniu izb lekarskich i lekarsko-dentystycznych, Dz.U.
z 1950 r,, nr 36, poz. 326.
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przestal obowigzywac réwniez przedwojenny Kodeks deontologii lekarskiej*?. Za-
konczenie funkcjonowania organéw korporacyjnych spowodowalo przesunigcie
przystugujacych im wczesniej kompetencji na rzecz organéw administracji. Od-
powiedzialno$¢ dyscyplinarng uksztaltowano na nowo w Ustawie o odpowiedzial-
nosci zawodowej fachowych pracownikéw stuzby zdrowia®. Sady dyscyplinarne
zostaly zastgpione przez okregowe komisje kontroli zawodowej dzialajace przy
wydziatach zdrowia prezydiow wojewodzkich rad narodowych oraz Odwolawcza
Komisje Kontroli Zawodowej przy Ministrze Zdrowia*. W sklad komisji okrego-
wych wchodzili fachowi pracownicy stuzby zdrowia, wyrdzniajacy sie dzialalno-
$cig spoteczng lub zawodowg, oraz delegaci wlasciwej wojewddzkiej rady narodo-
wej*”. Tym samym o popelnieniu wykroczenia zawodowego decydowali juz nie
tylko przedstawiciele zawodu lekarskiego, lecz réwniez reprezentanci administra-
cji lokalnej.

W ustawie z 18 lipca 1950 r. na fachowych pracownikéw stuzby zdrowia®,
w tym lekarzy i lekarzy dentystéw, nalozono generalny obowiazek przestrzegania
zasad etyki, godnosci i sumiennosci zawodowej podczas wykonywania praktyki
(zawodu)¥. Dzialanie, zaniechanie lub zaniedbanie, ktére naruszalo owe zasady,
byto traktowane jako popelnienie wykroczenia zawodowego i skutkowalo ponie-
sieniem odpowiedzialnosci zawodowej*. Tak ogoélne odestanie do systeméw norm
pozaprawnych, bez uksztaltowania jednego, wigzacego zbioru regul postepowa-
nia budzilo powazne watpliwosci co do tego, jakie zachowania tworzyly wlasciwy
model wykonywania zawodu przez lekarzy i lekarzy dentystow®. Rozwianiu po-
wyzszych niepewnosci stuzy¢ mialo zapewne upowaznienie Komisji Odwotawczej
do ustalania na posiedzeniach plenarnych obowigzujacych zasad etyki, godnosci

32 . Skrzypczak, Kompetencje samorzgdu zawodowego lekarzy w zakresie odpowiedzialnosci za-
wodowej w Polsce, ,,Przeglad Politologiczny” 2011, nr 4, s. 101.

3 Ustawa z dnia 18 lipca 1950 r. o odpowiedzialnosci zawodowej fachowych pracownikéw

stuzby zdrowia, Dz.U. z 1950 r., nr 36, poz. 332 z p6zn. zm.
*  Ibidem, art. 6 ust. 1 pkt 11 2.
> Ibidem, art. 9 ust. 1

% Zgodnie z art. 1 ust. 1 ustawy z dnia 18 lipca 1950 r. o odpowiedzialno$ci zawodowe;j... do
zbioru fachowych pracownikéw stuzby zdrowia zaliczono lekarzy, lekarzy dentystéw, farma-
ceutdw, felczeréw, pielegniarki (pielegniarzy), potoznych, ratownikéw medycznych oraz tech-
nikéw i uprawnionych technikéw dentystycznych, posiadajacych prawo wykonywania praktyki
(zawodu). Katalog podmiotéw podlegajacych odpowiedzialno$ci zawodowej mogt zostaé roz-
szerzony w drodze rozporzadzenia Ministra Zdrowia.

3 Ibidem, art. 2.
3 Ibidem, art. 3.

¥ B. Popielski, Orzecznictwo lekarskie, Panstwowy Zaktad Wydawnictw Lekarskich, Warszawa

1981, s. 353
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i sumiennosci zawodowej i rozstrzygania watpliwo$ci powstajacych w tym zakre-
sie*. Do utworzenia takiego katalogu nie doszlo, a zatem zgodnie z art. 19 ust. 2
ustawy komisje kierowaly si¢ zasadami przestrzeganymi zwyczajowo badz ustalo-
nymi orzecznictwem Komisji Odwotawczej. Uchylanie si¢ od stworzenia zbioru
norm bylo zgodne z myslag marksistowska — Henryk Jankowski opowiadat si¢ za
opracowaniem etyki zawodowej nieskodyfikowanej, ktora bardziej sprzyjata oso-
bistej ocenie, z kolei Zbigniew Szawarski kodyfikacje etyki postrzegal jako przejaw
postawy legalistycznej i kazuistycznej przedstawicieli danego zawodu oraz ety-
kow*!. Brak istnienia samorzadu korporacyjnego w czasach PRL i w efekcie odda-
nie kompetencji tradycyjnie mu przystugujacych na rzecz organéw administracji
bywa okreglane okresem ,,prézni deontologicznej™*.

Wobec braku urzedowego zbioru norm, w doktrynie zaproponowano, by w orze-
kaniu o naruszeniu zasad etyki, godnosci i sumiennosci zawodowej uwzglednia¢
nade wszystko obiektywne podstawy, tj. obowiazujace przepisy ustaw, poniewaz
dane zachowanie nierzadko wypelnialo kumulatywnie przestanki odpowiedzial-
nosci ustawowej (karnej, cywilnej, administracyjnej) oraz zawodowej*. Czynem
naruszajacym zasady etyki, godnoéci i sumiennosci zawodowej bylo zatem dziata-
nie, zaniechanie lub zaniedbanie wbrew obowiazkom ustanowionym w powszech-
nie lub wewnetrznie obowiazujgcych aktach prawnych. Za wykroczenie zawodowe
uznawano zachowanie niezgodne z zasadami wykonywania zawodu okreslonymi
w ustawie o zawodzie lekarza*, w tym sprzeczny z przyjetymi zwyczajami i prze-
pisami sposob oglaszania swojej prywatnej praktyki, czeste publikacje w prasie
na ten temat lub podawanie w ogloszeniach obietnic szybkiego wyleczenia®.

0 Kompetencja przyznana w art. 8 ust. 2 ustawy z dnia 18 lipca 1950 r. o odpowiedzialnosci

zawodowej.... Komisja Odwotawcza mogta ustala¢ zasady etyki, godnosci i sumiennosci zawo-
dowej z wlasnej inicjatywy lub na zadanie Ministra Zdrowia.

4 Za: A. Sikora, Pojecie, rozwdj i struktura polskich kodeksow etyki lekarskiej na tle etyki zawo-

dowej, ,Poznanskie Studia Teologiczne” 2002, t. 13, s. 102.
# P, Kordel, Geneza, struktura..., op. cit., s. 38.
4 B. Popielski, op. cit., s. 353.

44

Ustawa z dnia 28 pazdziernika 1950 r. o zawodzie lekarza, Dz.U. z 1950 r., nr 50, poz. 458
z pézn. zm.

> B. Popielski, op. cit., s. 353. Sposob oglaszania oraz informacje dozwolone w ogloszeniu byty
regulowane kolejnymi rozporzadzeniami Ministra Zdrowia, wydanymi m.in. na podstawie art.
21 ustawy o zawodzie lekarza, tj. Rozporzadzeniem Ministra Zdrowia z dnia 19 czerwca 1958 r.
w sprawie oglaszania si¢ fachowych pracownikéw stuzby zdrowia, wykonujacych zawdd poza
zaktadami spotecznymi stuzby zdrowia (Dz.U. z 1958 r., nr 44, poz. 220), Rozporzadzeniem Mi-
nistra Zdrowia i Opieki Spolecznej z dnia 17 czerwca 1977 r. w sprawie oglaszania sie pracow-
nikéw medycznych wykonujacych zawdd poza zaktadami spotecznymi stuzby zdrowia (Dz.U.
z 1977 r,, nr 20, poz. 84) oraz Rozporzadzeniem Ministra Zdrowia i Opieki Spotecznej z dnia
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Uchybieniem etyce, godnosci i sumiennos$ci zawodowej bylo réwniez postugiwa-
nie si¢ ,,naganiaczami’, tj. osobami zachecajacymi do skorzystania z ustug danego
lekarza*. Obok zwazania na przepisy ustawowe zalecano réwniez wnikliwe roz-
patrzenie sprawy o popelnienie wykroczenia zawodowego z punktu widzenia ety-
ki ogdlnej oraz etyki lekarza®. Ta ostatnia, mimo braku samorzadu zawodowego
i niecheci do formalizacji wyrazanej przez myslicieli marksistowskich, doczekata
sie swoistych kodyfikacji przygotowywanych w ramach dziatalnosci towarzystw
naukowych®. W 1967 r. Polskie Towarzystwo Lekarskie opracowalo i przyjeto
dokument pn. ,,Zasady etyczno-deontologiczne P.T.L”, ktéry nastepnie w 1977 r.
zostal uchwalony jako ,,Zbior zasad etyczno-deontologicznych Polskiego Lekarza”
przez Nadzwyczajne Walne Zebranie Delegatow PTL®.

Jedng z podstawowych zasad etyczno-deontologicznych Polskiego Lekarza
byto postepowanie zawodowe, osobiste i spoteczne w poczuciu godnosci oraz ko-
lezetistwa zawodowego. Zrédlem whasciwej postawy etycznej byly przyktady wy-
bitnych lekarzy wszystkich epok i krajow, a w szczegdlnosci tradycje medycyny
polskiej*. Innymi stowy, o tym, jakie zachowania odpowiadajg godnosci zawo-
dowej, a jakie stanowig jej naruszenie, decydowa¢ mialy wzory dziatania wybra-
nych, historycznych przedstawicieli zawodu lekarskiego. Z drugiej strony, pew-
nym novum w Zbiorze stworzonym przez PTL bylo odejscie od wywodzenia zasad

14 listopada 1988 r. w sprawie oglaszania si¢ pracownikéw medycznych wykonujacych zawédd
poza zakladami spotecznymi stuzby zdrowia (Dz.U. z 1988 r., nr 39, poz. 312 z péin. zm.).

6 B. Popielski, op. cit., s. 353.
Y7 Ibidem.

8 Pierwszy projekt kodyfikacji zasad etyki zawodowej pn. ,,Kodeks deontologii polskiej stuzby
zdrowia” zostal opracowany w 1959 r. przez dra Tadeusza Kielanowskiego, jednakze nie doszto
do jego przyjecia. Por. J. Skrzypczak, Kompetencje samorzgdu zawodowego lekarzy..., op. cit.,
s. 101.

# Pomimo ze kompetencja do ustalania obowigzujacych zasady etyki, godnoséci i sumiennosci
zawodowej przystugiwata na mocy ustawy z 18 lipca 1950 r. Komisji Odwolawczej, Minister
Zdrowia zalecit w 1968 r., by w orzekaniu o popetnieniu wykroczenia zawodowego opieraé
sie na dokumentach przygotowanych przez PTL (Zalecenie Ministra Zdrowia z dnia 30 marca
1968 1., Dziennik Urzedowy Ministra Zdrowia i Opieki Spotecznej z 1968 r., nr 6, poz. 30-36;
wspomniane zalecenie zachowalo aktualno$¢ w stosunku do dokumentu PTL uchwalonego
w 1977 r. - tak: B. Popielski, op. cit., s. 354).

0 Ksztaltowaniu odpowiedniej postawy lekarza sprzyjal obowigzek zawarty w zasadzie nr 6,

ktéry zalecal rozszerzanie i poglebianie wiedzy nie tylko w zakresie kwalifikacji zawodowych,
ale rowniez w dziedzinie nauk humanistycznych i spolecznych. Por. Zasada nr 5: ,,Postepowa-
nie zawodowe oraz postawe osobistg i spoleczng lekarza powinno cechowa¢ poczucie godno-
$ci zawodowej i kolezenstwa zawodowego, zgodnie z najlepszymi przykladami przekazanymi
przez wybitnych lekarzy wszystkich epok i krajow, a w szczegoélnosci zgodnie z postepowymi
tradycjami medycyny polskiej”
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etyczno-deontologicznych wprost z etyki ogdlnej, a zamiast tego — upatrywanie
ich podstawy w zasadach etyczno-deontologicznych obowiazujacych w spote-
czenstwie socjalistycznym®. W szczegélnosci lekarz obowigzany byl wypelnia¢
lojalnie i sumiennie obowigzki wyplywajace z jego roli w spotecznej stuzbie zdro-
wia, w tym - nie dopuszcza¢ do naduzywania mienia spotecznego jako jego dys-
ponent®’. Postegpowanie w poczuciu godnosci zawodowej stanowilo zatem swo-
istag hybryde tradycji i ,,nowej”, ,,przewodniej” mysli socjalistycznej. Zbiér norm
stworzony przez PTL przewidywal, ze wlasciwg postawe etyczng lekarz powinien
prezentowa¢ zaréwno podczas wykonywania zawodu, jak i w zyciu prywatnym.
W zasadzie nr 43 zwrocono rdwniez uwage na potrzebe przyjmowania postawy
godnej roli spotecznej lekarza, poniewaz kazdy czyn niewtasciwy, lekkomyslny lub
uwlaczajacy godnosci lekarza rzuca cien nie tylko na jego osobe, ale takze na calg
stuzbe zdrowia®. Dodatkowo, obowigzek zachowania ponadprzecietnej godnosci
zawodu nalozono na osoby zajmujace stanowiska kierownicze lub o szerokim za-
kresie oddziatywania spotecznego. Wedtug zasady nr 44 tacy lekarze powinni stu-
zy¢ jako wzor postepowania i przyklad dla wspétpracownikéw, uczniéow i innych
pracownikéw stuzby zdrowia®. Majac na wzgledzie powyzsze, obowiazek poste-
powania w poczuciu godnosci zawodowej obejmowal trzy sfery zycia lekarza —
zawodowg, prywatng i spoleczng. Ta ostatnia sfera byta dla kodyfikatora istotna,
o czym $wiadcza przywolane powyzej zasady nr 43 i 44, akcentujace szczegdlng
role lekarza w spoleczenstwie.

5

Odrodzenie samorzadu zawodowego lekarzy i lekarzy dentystéw nastgpito
w konsekwencji dziatalnosci ruchu ,Solidarno$ci” oraz transformacji ustrojo-
wej*. Efektem wieloletnich rozmoéw i debat stala si¢ ustawa z dnia 17 maja 1989 r.
o izbach lekarskich®. Jednym z zadan postawionych przed samorzadem zawodo-

51 Zasadanr 1.

32 Zasada nr 20.

3 Zasada nr 43: ,,Zaréwno w pracy zawodowej, jak i w zyciu osobistym powinna cechowa¢
lekarza postawa godna jego roli spofecznej. Lekarz musi pamietaé, ze kazdy jego czyn niewla-
$ciwy, lekkomyslny lub uwlaczajacy godnosci lekarza rzuca cien nie tylko na jego osobe, ale
takze na innych cztonkéw zawodu lekarskiego i na calg stuzbe zdrowia”

 Zasada nr 44: ,Przestrzeganie etyki lekarskiej i dbalos¢ o zachowanie godnosci zawodowej,
obowiazujace kazdego lekarza, dotycza szczegdlnie 0séb zajmujacych stanowiska kierownicze
lub o szerokim zakresie oddziatywania spotecznego. Postepowanie tych lekarzy powinno by¢
wzorem i przyktadem dla wspétpracownikéw, uczniéw i innych pracownikéw stuzby zdrowia™
> P.Kordel, Geneza, struktura..., op. cit., s. 40-51.

% Ustawa z dnia 17 maja 1989 r. o izbach lekarskich, Dz.U. z 1989 r., nr 30, poz. 158 z pézn. zm.
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wym przez nowy akt normatywny byto ustanawianie obowigzujacych wszystkich
lekarzy zasad etyki i deontologii zawodowej oraz dbalo$¢ o ich przestrzeganie”.
Realizacji tego celu stuzy¢ miato sprawowanie przez korporacje sadownictwa le-
karskiego w zakresie odpowiedzialnosci zawodowej lekarzy oraz sadownictwa
polubownego®. Dziatajagc w ramach swoich ustawowych kompetencji*, Krajowy
Zjazd Lekarzy podczas Nadzwyczajnego II Zjazdu w grudniu 1991 r. uchwalit Ko-
deks Etyki Lekarskiej (dalej: KEL), ktory wszedl w Zycie 3 maja 1992 r.% i obo-
wigzuje, pomimo zmiany stanu prawnego®, do dzis. W nowym kodeksie deon-
tologicznym powrécono do przekonania, ze zasady etyki zawodowej wynikaja
z og6lnych norm etycznych (art. 1 ust. 1 KEL)®. Obecnie doktryna zgodnie ak-
centuje, ze etyka lekarska wyptywa z moralnosci ogélnoludzkiej i nie jest z nig
rozlaczna®. Tym samym, wraz z ewolucjg spofeczenstw zmianie podlega¢ moga
réwniez normy deontologiczne®. Zwigzek etyki ogdlnej z etyka zawodowg pod-
kresla takze art. 1 ust. 2 KEL, ktéry zobowigzuje lekarza do przestrzegania praw
czlowieka i dbania o godno$¢ zawodu.

Ta ostatnia chroniona jest w szczegdlnosci przez art. 1 ust. 3 KEL, stanowigcy,
ze naruszeniem godnosci zawodu jest kazde postepowanie lekarza, ktére podwaza
zaufanie do zawodu. Przez godnos¢ zawodu rozumie si¢ obecnie wzorzec, jakim
w ocenie spolecznej powinno by¢ zachowanie, sposob bycia i postawa lekarza®.
Odrdznia sie j3 od godnosci osobistej, ktora jest zrodlem praw cztowieka i ma cha-
rakter jednostkowy. Godnos¢ zawodu ma wymiar spoleczny, poniewaz to spote-
czenstwo stawia lekarzom — majacym bezposredni wptyw na ludzkie zycie i zdro-

57 Ibidem, art. 4 ust. 1 pkt 2.
8 Ibidem, art. 4 ust. 2 pkt 9.

% Zgodnie z art. 33 pkt 1 Ustawy z dnia 17 maja 1989 r. o izbach lekarskich Krajowy Zjazd
Lekarzy uchwala zasady etyki i deontologii zawodowe;.

€ Uchwata nr 4 Nadzwyczajnego II Krajowego Zjazdu Lekarzy z dnia 14 grudnia 1991 r.
w sprawie przepisow wprowadzajacych Kodeks Etyki Lekarskiej oraz Uchwala nr 5 Nadzwy-
czajnego II Krajowego Zjazdu Lekarzy z dnia 14 grudnia 1991 r. w sprawie Kodeksu Etyki
Lekarskiej.

1 Ustawa z dnia 17 maja 1989 r. o izbach lekarskich zostata uchylona na mocy art. 122 Ustawy

z dnia 2 grudnia 2009 r. o izbach lekarskich, t.j. Dz.U. z 2021 r., poz. 1342.

82 Art. 1 ust. 1 KEL; K. Linke, Komentarz do art. 1-5 Kodeksu etyki lekarskiej, ,Medyczna Wo-
kanda” 2015, nr 7, s. 11-12.

6 K. Szewczyk, Etyka i deontologia lekarska, Polska Akademia Umiejetnosci, Krakow 1994,
s. 216.

¢ Ibidem; M. Radkowska, Czy lekarz zawsze jest lekarzem? Odpowiedzialnos¢ zawodowa za
naruszenie godnosci zawodu, [w:] Prawo i medycyna, t. 1: Miedzy standardem a odpowiedzialno-
Scig, red. B. Kmieciak, Wydawnictwo Think & Make, Warszawa 2018, s. 81-83.

% K. Linke, op. cit., s. 11-12.
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wie — pewne wymagania, zaréwno w zakresie posiadania okreslonych kwalifikacji
i doswiadczenia, jak i uosabiania odpowiedniej postawy etycznej*. Dzigki temu
osoby, ktdre nie dysponuja fachowa wiedza medyczng, moga zbudowac szczegdlna
wiez i zaufanie z przedstawicielem zawodu lekarskiego. Z uwagi na szeroki za-
kres znaczeniowy art. 1 ust. 3 KELY przyjmuje sig, Ze naruszenie godnosci zawodu
nie moze zosta¢ sprowadzone wylacznie do przewinien popetnionych w zwiazku
z wykonywaniem zawodu. Jak stusznie twierdzi Krzysztof Linke:

Za naruszenie godnosci zawodu nalezy uwazac kazde zachowanie, ktére podwaza sza-
cunek do lekarza ze strony otoczenia, powoduje dezaprobate spoteczenstwa. Przy czym
chodzi tu o kazde zachowanie, ktére moze przynosi¢ ujme korporacji lekarskiej bez
wzgledu na jego zwiazek z wykonywaniem zawodu (na przyklad lekarz nie powinien
pojawiac si¢ publicznie w stanie nietrzezwo$ci, nie powinien publicznie wyraza¢ sie
lub zachowywa¢ wulgarnie, nie powinien wykorzystywa¢ swojej pozycji do osiggania
jakichkolwiek korzys$ci materialnych lub osobistych)®.

Wspolczesnie art. 1 ust. 3 KEL stanowi podstawe co najmniej 1/3 orzeczen
wydawanych przez sady lekarskie®. Zazwyczaj wspomniana norma ma charakter
subsydiarny i jest aczona ze szczegdtowym uregulowaniem KEL, a organy samo-
rzadu zawodowego siggaja po nig m.in. w celu podkreslenia nagannosci zachowa-
nia obwinionego”. Egzemplifikacje powyzszego twierdzenia stanowi orzeczenie
jednego z sadow lekarskich, ktéry uznal lekarza za winnego propagowania postaw
antyzdrowotnych na podstawie art. 1 ust. 3 wzw. z art. 2 ust. 2 wzw. z art. 71 KEL"".
Za naruszenie godnosci zawodu w sagdownictwie korporacyjnym uznano réwniez

6 K. Szewczyk, op. cit., s. 216.

¢ Art. 1 ust. 3 KEL inkorporuje dwa zwroty niedookreslone, tj. ,,godnoé¢ zawodu” oraz ,,za-

ufanie do zawodu”, przy czym ten ostatni nie pojawia si¢ w zadnym innym przepisie Kodeksu.
8 K. Linke, op. cit., s. 11-12.

®  Zrédlem statystyk jest m.in. Sprawozdanie z dziatalnosci Naczelnego Rzecznika Odpowie-

dzialnosci Zawodowej, ,Medyczna Wokanda” 2009, nr 1, s. 173-188, oraz dane wlasne. Dane
dotyczace dziatalnosci sadéw lekarskich oraz Naczelnego Rzecznika Odpowiedzialnosci Zawo-
dowej publikowane sg réwniez przez Naczelng Izbe Lekarska w formie elektronicznej. NIL, Na-
czelny Sqd Lekarski - Dane liczbowe dotyczgce sqdow lekarskich, https://nil.org.pl/izba/naczelny-
sad-lekarski/sprawozdania/dane-liczbowe-dotyczace-sadow-lekarskich?fbclid=IwAR3QvU
uWFTubTV3IHXVmzScLEaQ6Fv8cY5JER3iVDsv]049eeLawSwWte_Q; NIL, Sprawozda-
nia - roczne NROZ, https://nil.org.pl/izba/naczelny-rzecznik-odpowiedzialnosci-zawodowej/
sprawozdania/roczne-nroz?fbclid=IwAR2VIsrkRJGkX6xhs_kvyiljqgAOHrSdM7n-
JzMIOQiijms_AOaef8qRdiRM [dostep: 6.12.2022].

7 M. Radkowska, op. cit., s. 90.

7t Stan faktyczny za: J. Skrzypczak, Przeglgd orzeczmictwa Naczelnego Sgdu Lekarskiego
z 2014 r., ,Medyczna Wokanda” 2014, nr 6, s. 130-131.


https://nil.org.pl/izba/naczelny-sad-lekarski/sprawozdania/dane
https://nil.org.pl/izba/naczelny-sad-lekarski/sprawozdania/dane
https://nil.org.pl/izba/naczelny-rzecznik-odpowiedzialnosci-zawodowej/sprawozdania/roczne
https://nil.org.pl/izba/naczelny-rzecznik-odpowiedzialnosci-zawodowej/sprawozdania/roczne
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oferowanie sprzedazy prac naukowych, w tym odplatnego ,,nabycia” wspoétautor-
stwa’?, czy tez po$wiadczenie nieprawdy na wypisywanych receptach na opioidy
wystawianych na pacjenta ksiedza X, ktérych pacjent nie otrzymal, a ktdre zostaly
zrealizowane przez inng osobe”. Art. 1 ust. 3 KEL jako podstawa prawna orzeczen
sadow lekarskich przywolywany jest zatem w sprawach o rézne przewinienia za-
wodowe.

6

Przeprowadzone rozwazania pozwalajg stwierdzi¢, ze godnos¢ zawodu lekar-
skiego byta i jest wartoscig chroniong przez normy deontologiczne. Na przestrzeni
ostatnich stu lat, nawet w okresach, w ktérych samorzad korporacyjny nie funk-
cjonowal, stanowila ona jeden z fundamentéw etyki zawodowej, a jej naruszenie
wigzalo si¢ z ryzykiem poniesienia odpowiedzialnosci dyscyplinarnej. O szcze-
golnej roli godnosci zawodu lekarskiego $wiadczy chociazby jej pozycjonowanie
w pierwszych artykutach zbioréw norm deontologicznych. Wprawdzie sposéb ro-
zumienia tego pojecia w II RP, w PRL oraz wspoélczesnie nie zawsze byl tozsamy
(co stanowi konsekwencje réznych realiow ustrojowych, a takze ewolucji spote-
czenstwa i moralnosci ogélnoludzkiej), jednak niektére jego elementy pozostaly
niezmienne. Jednym z nich jest przekonanie, ze nieuczciwa reklama praktyki le-
karskiej, w tym skladanie publicznych oswiadczen o skuteczno$ci danego sposobu
leczenia lub danego lekarza, uwlacza godnosci zawodu. Wyjatkowos¢ godnosci
zawodu lekarskiego przejawia sie rowniez w tym, ze lekarz podlega ocenie z jej
perspektywy zaréwno w trakcie wykonywania czynnosci zawodowych, jak i w zy-
ciu prywatnym.
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W artykule przedstawiono geneze powstawania samorzadu zawodowego lekarzy i le-
karzy dentystéw w Polsce oraz omdéwiono najwazniejsze etapy w ksztaltowaniu deontolo-
gii wyzej wymienionego zawodu od poczatkéw II Rzeczypospolitej Polskiej. Praca zostata
poswiecona etycznej zasadzie dbania o godno$¢ zawodu lekarskiego oraz niepostgpowania
w sposob podwazajacy zaufanie do tegoz zawodu (o ktérej mowa w art. 1 Kodeksu Etyki
Lekarskiej z 1991 r.). Autorzy szczegdlng uwage poswiecili zmianom, ktére mialy miej-
sce na przestrzeni lat, oraz ukazaniu zréznicowanego podejscia do sposobu postrzegania
przedmiotowej zasady etyki lekarskie;j.
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“The dignity of the medical profession” in Poland -
historical and legal perspective (1918-1991)

This paper presents the genesis of the formation of the doctors’ and dentists’ profes-
sional self-government in Poland and discusses the most important stages of shaping the
deontology of the aforementioned profession since the beginning of the Second Polish
Republic. The paper is devoted to the ethical principle of preserving the dignity of the
medical profession and not acting in a manner that undermines trust in that profession (as
referred to in Article 1 of the Code of Medical Ethics of 1991). The authors have given spe-
cial attention to the changes that have taken place over the years and have shown different
approaches to the perception of this medical ethics’ principle.
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Idea i ksztalt zinstytucjonalizowania ochrony lokatoréw
w systemie prawa polskiego (1918-1939)

1. Wprowadzenie; 2. Ustawa o ochronie lokatoréw z dnia 18 grudnia 1920 r; 2.1. Idea uchwalenia
ustawy o ochronie lokatordw; 2.2. Instytucje ochronne stosunku najmu; 2.2.1. Dopuszczalna pod-
wyzka komornego; 2.2.2. Przyczyny wypowiedzenia umowy najmu; 2.2.3. Ochrona przed eksmisja;
3. Ustawa o ochronie lokatoréw z dnia 11 kwietnia 1924 r.; 3.1. Dopuszczalno$¢ podwyzki komor-
nego; 3.2. Przyczyny wypowiedzenia umowy najmu; 3.3. Ochrona przed eksmisjg; 3.4. Instytucja
wstapienia w stosunek najmu w sytuacji §mierci najemcy; 4. Podsumowanie.

1

Ochrona lokatoréw zostala zinstytucjonalizowana w polskim systemie pra-
wa w okresie miedzywojennym. Poczatkowo, tuz po odzyskaniu niepodle-
glosci w 1918 r. ochrong lokatoréw ksztaltowaly akty prawne obowiazujace
w bylych zaborach. Ich ujednolicenie nastgpito jednak juz w ustawie o ochro-
nie lokatoréw z 1920 r.!, w ramach realizacji najistotniejszych zadan Komi-
sji Kodyfikacyjnej RP2. Kolejna ustawa o ochronie lokatoréw, uchwalona

! Ustawa z dnia 18 grudnia 1920 r. o ochronie lokatoréw, Dz.U. z 1921 r., nr 4, poz. 19 ze zm.
[dalej: ustawa z 1920 r.].

2 Po odzyskaniu niepodlegtosci w 1918 r. przed polskim ustawodawca stanelo zadanie unifi-

kacji prawa. W 1919 r. powolano specjalny organ pod nazwa Komisji Kodyfikacyjnej RP, ktdre-
mu powierzono zadanie opracowania projektow ustaw. Pierwsze dziatania Komisji wigzaty sie
przede wszystkim z prowadzona przez panstwo polityka mieszkaniowa, ktérej priorytetowe za-
dania dotyczyly zaspokajania potrzeb mieszkaniowych ludnosci i rozwoju budownictwa miesz-
kaniowego. Wynikaly one z powstalej po I wojnie $wiatowej sytuacji chronicznego braku miesz-
kan. W dziedzinie prawa cywilnego jako jedne z pierwszych uchwalone zatem zostaly: Ustawa
z dnia 29 pazdziernika 1920 r. o spoldzielniach, (Dz.U. z 1920 r,, nr 111, poz. 733 ze zm.),
ustawa z 1920 r., a nastepnie Ustawa z dnia 11 kwietnia 1924 r. o ochronie lokatoréw (Dz.U.
z 1924 r, nr 39, poz. 406 ze zm.). W 1926 r. wprowadzono prawo prywatne miedzynarodo-
we oraz prawo miedzydzielnicowe w celu usuniecia kolizji ustawodawstw panstw zaborczych,
a dopiero w latach 30. XX w. uchwalono i ogloszono kolejne akty prawne, takie jak Rozporza-
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 pazdziernika 1933 r. - Kodeks zobowigzan, Dz.U.
z 1933 r,, nr 82, poz. 598 [dalej: k.z.] czy Rozporzadzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia
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w 1924 r.?, stanowila kontynuacje, ale tez rozszerzenie regulacji ustawy z 1920 r.
Obowigzywala ona do 1948 r., kiedy to uchylona zostala na mocy dekretu
o najmie lokali*.

Ochrona lokatoréw uregulowana w aktach miedzywojennych ksztaltowata
w istocie ochrong¢ stosunku najmu. Regulacje ustawy mialy réwnowazy¢ prawa
najemcow i wynajmujacych — w szczegélnosci umozliwiaé tym ostatnim podwyz-
szanie czynszu. Instytucje wprowadzone tymi aktami znajdowaly zastosowanie do
najemcow lokali mieszkalnych i uzytkowych. Nadto odpowiedni ksztalt regulacji
i zakres ich zastosowania przyczynic¢ si¢ mialy nie tylko do ochrony mieszkalnic-
twa, ale i rozwoju gospodarki, chronigc inwestoréw na rynku budownictwa i kon-
sumentow. Istotne jest takze, ze regulacje zawarte w ustawach z 19201 1924 r. z za-
tozenia mialy mie¢ charakter wyjatkowy i przejsciowy - i obowigzywac jedynie na
czas sytuacji kryzysowej spowodowanej zniszczeniami I wojny $wiatowe;.

Wisrod uregulowanych we wskazanych ustawach instytucji — ktére w odmien-
nym ksztalcie nadal wystepuja w systemie prawa polskiego — znalazly sie: zasa-
dy dopuszczalnosci podwyzszania komornego (obecnie czynszu); uksztaltowanie
przyczyn wypowiedzenia umowy najmu; moratorium mieszkaniowe (ochrona
przed eksmisjg) oraz regulacje wstapienia w stosunek najmu w sytuacji $mierci na-
jemcy. Ostatnia z wymienionych instytucji wprowadzona zostala jednak dopiero
mocg ustawy o ochronie lokatoréw z 1924 r.

2

2.1. Po odzyskaniu niepodleglosci na ziemiach panstwa polskiego obowiazy-
waly trzy odrebne akty prawne ksztaltujace ochrone lokatoréw’. Ujednolicenia

27 pazdziernika 1933 r. — Kodeks handlowy, Dz.U. z 1933 r., nr 82, poz. 600. Istotne dla ksztal-
tu ustaw o ochronie lokatoréw stalo si¢ tez uchwalenie Konstytucji marcowej (Ustawa z dnia
17 marca 1921 r. - Konstytucja Rzeczpospolitej Polskiej, Dz.U. z 1921 r., nr 44, poz. 267), ktora
w art. 99 wprowadzala gwarancje poszanowania wszelkiej wlasnoéci. Wezesniejsze akty kon-
stytucyjne okresu miedzywojennego — Uchwala Sejmu z dnia 20 lutego 1919 r. o powierzeniu
Jozefowi Pitsudskiemu dalszego sprawowania urzedu Naczelnika Panstwa (Mata Konstytucja)
oraz Ustawa Konstytucyjna z dnia 15 lipca 1920 r. zawierajaca statut organiczny Wojewddztwa
Slaskiego — pomijaty problematyke wlasnosci, ale czynity to w mysl zasady, iz sprawy wlasnosci
naleza do ustawodawstwa zwyktego.

*  Ustawa z dnia 11 kwietnia 1924 r. o ochronie lokatoréw, t.j. Dz.U. z 1936 r., nr 39, poz. 297.

*  Dekret z dnia 28 lipca 1948 r. 0 najmie lokali, Dz.U. z 1948 r., nr 36, poz. 259.

* W bylym zaborze austriackim obowigzywalo Rozporzadzenie Ministerstwa Sprawiedli-

wosci i Ministerstwa Opieki Spolecznej z dnia 26 pazdziernika 1918 r. o ochronie lokatoréw
(Dz.u.p., N. 381). Przy czym we wschodniej Malopolsce unormowano ochrone lokatoréw
rozporzadzeniem tymczasowej Komisji Rzadzacej z dnia 25 grudnia 1918 r. (L. 31), ktdre to
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tych regulacji dokonano w ustawie z dnia 18 grudnia 1920 r. o ochronie lokato-
réw*. Przyjmowano jednak, ze do uméw zawartych przed wejsciem w zycie ustawy
z 1920 r. jej zapisy mialy zastosowanie, jezeli skutki prawne tych uméw nastepo-
waly juz w czasie jej obowigzywania’.

Podlozem uregulowania ochrony lokatoréw w jednym akcie prawnym obowig-
zujacym na terenie panstwa polskiego byla nie tylko che¢ ujednolicenia regula-
cji, ale takze powszechne przekonanie, ze interes wlascicieli domow nie jest od-
powiednio chroniony. W szczegélnosci dotyczyto to koniecznosci uregulowania
prawnej mozliwosci podwyzszenia czynszu®. W istocie zatem jedna z gléwnych
idei uchwalenia ustawy stala sie¢ ochrona praw wlascicieli nieruchomosci wynaj-
mujacych lokale, a nie tylko samych najemcéw. Element ten wkomponowywat sie
w ogolne tlo uzasadnienia dla uksztaltowania w ustawodawstwie aktu prawnego
wyodrebniajacego ochrone lokatoréw. Istotne podwaliny powolania takiego aktu
wyrazone zostaly w uzasadnieniu projektu ustawy z 1920 r., ktdére to odzwier-
ciedlone zostaly nastepnie w tresci wprowadzonych przepiséw. Zasadniczo idee
uchwalenia ustawy ogniskowaty si¢ wokot trzech zatozen.

Po pierwsze - ustawa ujednolici¢ miala przepisy obowiazujace uprzednio
w poszczegdlnych zaborach. Z uwagi na odmienne stosunki miejscowe, jedynie
dla bytej dzielnicy pruskiej wydano dodatkowo nieliczne przepisy szczegdtowe,
jednakze gléwne zasady uregulowane w ustawie obowigzywaly jednolicie.

w tre$ci swej pokrywalo sie z rozporzadzeniem austriackim. W bylym zaborze pruskim
obowigzywalo obwieszczenie kanclerza Rzeszy o ochronie lokatoréw z 23 wrze$nia 1918 r.
(Dz. Urz. Rzeszy, s. 1140). Nastepnie na ziemiach tych unormowano ochrone lokatorow
ustawg z dnia 18 grudnia 1919 r. (Dz.U. z 1919 r., nr 98, poz. 516). W bylym zaborze rosyj-
skim obowigzywala ustawa tymczasowa o ochronie lokatoréw z dnia 4 wrze$nia 1918 r.
(Dz.Pr.PP, nr 10, poz. 21), ktora zastgpiona zostala dekretem o ochronie lokatoréw i zapobie-
ganiu brakowi mieszkan z dnia 16 stycznia 1919 r. (Dz.Pr.P.P, nr 8, poz. 116), a nastepnie usta-
wg z dnia 28 czerwca 1919 r. o ochronie lokatoréw (Dz.Pr.P.P, nr 52, poz. 335). Ta wlasnie
ustawa z dnia 28 czerwca 1919 r. stala sie pierwowzorem dla ustawy z 1920 r.

¢ W 1922 r. mocg obowigzywania ustawy z 1920 r. objete zostaly réwniez wojewoddztwa no-

wogrodzkie, poleskie i wolynskie oraz powiaty wojewddztwa bialostockiego: biatowieski, gro-
dzienski i wotkowyski. Rozporzadzenie Rady Ministréw z dnia 26 maja 1922 r., Dz.U.z 1922 r,,
nr 41, poz. 356.

7 Orzeczenie SN z 6.05.1922 r., Rw. 586/22, OSP II 61, Przeglad orzecznictwa RPEiS 1923,
nr 3 (4), s. 697.

8 Jak podaje J. Windakiewicz, to wlasnie ,Interesa wlascicieli doméw coraz wigcej przeciw-

stawialy sie interesom lokatoréw i domagaly si¢ zrewidowania dotychczasowych przepisow, az
ostatecznie utarlo si¢ przekonanie, ze dotychczasowe czynsze nalezy podwyzszy¢”. J. Windakie-
wicz, Ustawa o ochronie lokatoréw z dnia 18 grudnia 1920 Dz.U.Rz.P. Nr 4 z roku 1921 Poz. 19.
Z uwagami ogélnemi i tabelg rozliczenia podwyzki komornego, Krakow 1921, s. 9.



230 Aneta Kazmierczyk

Po drugie - regulacje ustawy umozliwia¢ mialy wyjscie z trudnej spoleczno-
gospodarczej sytuacji powojennej. Po I wojnie $wiatowej, ze wzgledu na duze
zniszczenia, wysokie koszty budowy i duzg liczbe 0os6b pozbawionych mieszkan?,
priorytetem stalo sie takie uksztaltowanie regulacji, aby:

a) ochroni¢ mozliwo$¢ zaspokajania potrzeb mieszkaniowych najubozszych
warstw ludnosci przy réwnoczesnym uwzglednieniu praw wiascicieli nieru-
chomosci wynajmujacych lokale,

b) zacheci¢ inwestoréw do budowania nowych budynkéw, w szczegolnosci miesz-
kalnych,

¢) ochroni¢ funkcjonowanie przedsiebiorcow prowadzacych dzialalnos¢ gospo-
darcza w wynajetych lokalach - ale tez i konsumentéw przed przerzucaniem na
nich wyzszych kosztéw prowadzenia dziatalnosci w tych lokalach.

Tak zakreslone zalozenia zaowocowaly tym, iz regulacje ustawy dedykowane
byty umowie najmu lokalu i nie dotyczyly Zadnych innych tytuléw prawnych do
korzystania z lokali. Istotne stalo si¢ wlaczenie pod zakres zastosowania ustawy
najmu lokali zaréwno mieszkalnych, jak i uzytkowych - instytucje ochronne usta-
wy chroni¢ mialy zamieszkujacych w lokalach i prowadzacych w lokalach dziatal-
nos$¢ gospodarcza. Chronionym przez ustawe lokatorem byt zatem najemca lokalu
bez wzgledu na jego rodzaj. Z zakresu dziatania ustawy wylaczono natomiast nowo
wznoszone budynki - w ktérych wynajmowanie lokali nieskrepowane regulacjami
ustawy rekompensowa¢ mialo inwestorom poniesione koszty budowy. Réwnocze-
$nie ochrona ksztaltowana ustawa obejmowa¢ miata tez wlascicieli nieruchomosci
wynajmujacych lokale, co znalazlo swoj wyraz przykladowo w dopuszczeniu moz-
liwosci podwyzszania czynszu. Rozwigzanie to mialo tez na celu ksztaltowanie za-
plecza budownictwa mieszkaniowego'’.

® W czasie I wojny $wiatowej niemal 90% terendw, ktore weszty nastepnie w skfad II Rzeczy-

pospolitej, objete bylo dziataniami zbrojnymi. Najwieksze zniszczenia na tych terenach wy-
generowal ostrzal artyleryjski, ale tez taktyka spalonej ziemi stosowana przez wycofujace si¢
armie. Szacuje sie, ze w rejonie walk uleglo zniszczeniu od 30 do 40% doméw i zabudowan
gospodarczych (w tym 500 tys. budynkdw mieszkalnych, ok. 11 tys. budynkéw publicznych,
$wiatyn i szkdt oraz 1,2 mln zabudowan gospodarczych), a ponad 5 mln ludzi stracito caly
dorobek zycia. Zniszczenia dotknely zaréwno tereny miejskie, jak i wiejskie, cho¢ te ostatnie
w wigkszym stopniu, co przyczynilo si¢ do masowych migracji ludnosci do miast po wojnie.
Zniszczone, a rownoczes$nie przepelnione miasta powojenne okredlano jako miejsca nedzy
mieszkaniowej. R. Kuzak, [w:] Przedwojenna Polska w liczbach, Bellona, Warszawa 2020, s. 216.
Przykladowo w Krakowie ok. 1920 r. zamieszkiwalto 219 286 osdb, gdzie liczba budynkow wy-
nosita 7810 (w tym 48 400 mieszkan), a na 1 km? miasta przypadato 15 tys. mieszkancéw, pod-
czas gdy w Wiedniu bylo to 9,4 tys. 0séb, a w Pradze - 10 tys. L. Katkowski, W. Stanistawska,
Z historii polskiego rynku nieruchomosci, ,Swiat Nieruchomosci” 2008, nr 63, s. 20.

10" Przygotowujac projekt ustawy, Komisja sejmowa ,,w swej wiekszosci, uznajac, ze stan nie-

ruchomo$ci miejskiej jest wprost katastrofalny, ze dochdd z doméw czynszowych pozostajac



IDEA 1 KSZTAET ZINSTYTUCJONALIZOWANIA OCHRONY LOKATOROW... 231

Po trzecie - istotne dla uchwalenia ustawy bylo zalozenie, ze jest to akt wy-
jatkowy o charakterze przejsciowym. Zaktadano, ze zostanie on wyeliminowany
z porzadku prawnego z chwilg ustania wyjatkowej powojennej sytuacji spoteczno-
-gospodarczej. W uzasadnieniu projektu ustawy wyraznie zatem podkreslono, ze
»ustawodawstwo to uznaje si¢ za wyjatkowe i przejsciowe — a zatem takie, ktore
z chwilg ustania anormalnych stosunkéw wywotanych wojna powinno znikngé,
a z nastaniem warunkéw normalnych - stosunek wlasciciela do lokatora i wyso-
kos¢ czynszu regulowac sie bedzie jedynie prawami wolnej konkurencji*'.

2.2. W ustawie o ochronie lokatoréw z 1920 r. uksztaltowano w zakresie in-
stytucji ochronnych stron stosunku najmu: dopuszczalng podwyzke komornego
(czynszu), ograniczenie prawa wypowiadania umowy poprzez uksztaltowanie
katalogu waznych przyczyn uzasadniajacych wypowiedzenie najmu oraz mora-
torium mieszkaniowe (ochrone przed eksmisjg). Kwestia wstagpienia w stosunek
najmu uregulowana zostala dopiero w kolejnej ustawie o ochronie lokatoréw
z 1924 r. Istotng natomiast instytucje dla ochrony najmu, ktéra to zawarta zostala
juz w ustawie z 1920 r., stanowita regulacja urzedéw rozjemczych dla spraw najmu.
Urzedy te — nieuwazane za instytucje sgdowe' — tworzone byty w miastach i miej-
scowosciach fabrycznych powyzej 20 tys. mieszkancow.

2.2.1. Jak zostalo wspomniane, ideg wprowadzenia regulacji dotyczacych za-
sad podwyzszania czynszu byto dopuszczenie mozliwosci jego podwyzszania. Re-
gulacje te wprowadzono zatem nie tyle dla ochrony najemcéw, ile dla ochrony
praw wlascicieli nieruchomosci wynajmujacych lokale, wyposazajac ich w prawo

znacznie w tyle poza dochodem, ktéry kapitalty moga osigga¢ na innych polach przedsiebior-
czosci prywatnej, jest przyczyng, iz doméw nowych zupelnie sie nie buduje, ze wobec cen ro-
bocizny i materiatéw, z dochodu doméw, wedle dotychczasowych ustaw lokatorskich wptywa-
jacego, nie pokrywa si¢ kosztow remontu doméw, co wszystko wpltywa na powigkszenie gtodu
mieszkaniowego — poszta w niektérych warunkach poza granice podwyzek, proponowanych
we wniosku rzgdowym”. J. Windakiewicz, op. cit., s. 11.

" Komisja Sejmu 1920 r., Druk nr 2283, cyt. za.: ]. Windakiewicz, op. cit., s.10.

2° W odniesieniu do rozstrzygnie¢ urzedéw rozjemczych sad petnit funkcje kasacyjna. Jak
podkreslano w orzecznictwie: ,,Sad moze tylko uchyli¢ rozstrzygniecie urzedu rozjemczego dla
spraw najmu; nie moze w miejsce uchylonego wyda¢ innego rozstrzygniecia w rzeczy samej
[...]. Uchylenie rozstrzygniecia urzedu rozjemczego dla spraw najmu moze nastapic z przyczyn
formalnych i rzeczowych”. Orzeczenie SN z 13.05.1922 r., Rw. 634/22, OSP 1 502.

W innych gminach urzedy te mogly by¢ utworzone na zadanie, wyrazone uchwalg rady
gminnej. W miare potrzeby mozna tez byto utworzy¢ w jednej miejscowosci kilka urzedow.
Zob. art. 11 ust. 1 ustawy z 1920 r.
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podwyzszania komornego. Ochronie praw najemcéw stuzy¢ mialy jednak zasady
i granice mozliwosci jego podwyzszania.

Gléwne zalozenie instytucji osadzalo si¢ na uznaniu, ze za podstawe komor-
nego stuzy¢ ma komorne ptacone w czerwcu 1914 r., ktére to moze by¢ podwyz-
szane, jednakze wysoko$¢ mozliwej podwyzki, ustalanej wg zasad wskazanych
w ustawie, uzalezniona byta od wielkosci lokalu (do i od 6 pokoi) oraz jego ro-
dzaju i przeznaczenia (np. na szkole)'. ,Zamiarem ustawy tej jest, aby od dnia 1
stycznia 1921 r., w calej pelni weszla w zycie, tj. Zeby wszystkie czynsze od dnia
tego efektywnie zostaly podwyzszone””. Pomijajac w tym miejscu szczegdlowe
zasady dotyczace dopuszczalnego podwyzszania czynszu i pobierania od najem-
cow oplat dodatkowych, warte uwagi staje si¢ podkreslenie zaznaczonego juz
uprzednio zakresu zastosowania regulacji.

Zasady dotyczace dopuszczalnosci podwyzszania czynszu, w tym ksztaltu-
jace granice jego podwyzszania, mialy zastosowanie nie tylko w odniesieniu do
lokali mieszkalnych, ale takze do lokali uzytkowych, m.in. sklep6w, lokali han-
dlowych i przemyslowych. Rozwigzanie takie podyktowane bylo prébg jedno-
czesnej ochrony funkcjonujacych przedsiebiorcéw i konsumentéw. Zaktadano
bowiem, ze wylaczenie lokali uzytkowych spod regut ustalania wysokosci i pod-
wyzszania czynszu spowodowaloby przerzucanie podwyzki czynszu na konsu-
menta. Podstawowa jednak réznica dotyczyla granicy wysokosci podwyzszania
czynszu, gdzie w odniesieniu do lokali mieszkalnych granice ta wyznaczato
150% podstawowego komornego, a w odniesieniu do lokali uzytkowych - 300%.
Dodatkowo regulacjami ustawy objete zostaly tez lokale przeznaczone na urzedy
i szkoty, ktore ustawodawca w zakresie podwyzki zréwnat z lokalami mieszkal-
nymi - zaznaczajac tym samym ich znaczenie dla spoleczenstwa. Granice 200%
podwyzki powigzano natomiast z lokalami przeznaczonymi na hotele, pensjona-
ty i pokoje umeblowane, w odniesieniu do ktérych réowniez mialy zastosowanie
przepisy ustawy.

Z drugiej strony miedzywojenny ustawodawca, kierujac si¢ zasadami polityki
mieszkaniowej i uznajac, ze jej zadaniem jest stworzenie warunkow dla najracjo-
nalniejszego uzywania istniejacych mieszkan i dazenie do zwielokrotnienia ich
liczby - wytaczyt spod stosowania ustawy nowo wznoszone budynki. Uwolnie-
nie od ograniczen narzucanych ustawa o ochronie lokatoréw stanowilto zatem
zachete do budowania nowych budynkéw, gdzie czynsz ustalany i podwyzszany
mogl by¢ wedlug zasad wolnorynkowych.

4 Art. 23 ust. 2 ustawy z 1920 r.: Zadanie i pobieranie komornego lub innych wynagrodzen,
albo $wiadczen ponad normy, w tej ustawie ustalone, podlega ukaraniu wedle przepiséw o zwal-
czaniu lichwy wojenne;.

5 J. Windakiewicz, op. cit., s. 13.
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2.2.2. Zgodnie z regulacjami art. 10 ustawy z 1920 r. do dopuszczalnych
przyczyn ustania stosunku najmu zaliczano po pierwsze mozliwo$¢ rozwigzania
umowy z winy bioragcego w najem w przypadkach przewidzianych w dzielnico-
wych ustawach cywilnych. Po drugie, przewidziano mozliwo$¢ wypowiedzenia
umowy najmu, ktére to jednak uwarunkowano istnieniem waznej przyczyny.
O uznaniu istnienia waznej przyczyny orzeka¢ miaty w kazdym przypadku, przy
uwzglednieniu interesu biorgcego w najem, urzedy rozjemcze (art. 10 ust. 3).
Katalog waznych przyczyn wypowiedzenia uksztaltowany zostal jako katalog
otwarty. Wsrdd wymienionych w ustawie znalazly si¢:

1. Zaleglo$¢ z zaptata komornego przez najemce poza termin dodatkowy, zwy-
czajem miejscowym przyjety lub dotad jemu udzielany*s.

2. Brakzgody najemcy na podwyzszenie komornego przez ustawe dozwolonego
lub na podniesienie go do pierwotnej wysokosci.

3. Uporczywe lub razgce naruszanie przez najemce porzadku domowego jak tez
i przez osoby przyjete przez najemce do mieszkania, jezeli zaniedbatl zaradze-
niu takiego ich zachowania”.

4. Konieczna i nagla potrzeba wykorzystania przez wynajmujacego lokalu uzyt-
kowego oddanego w najem.

5. Oddanie lokalu przez najemce w podnajem lub ustgpienie go innemu pod-
miotowi za wynagrodzenie nadmiernie wysokie w poréwnaniu do komorne-
go, ktére sam uiszcza'®.

6. Oddanie lokalu przez najemce w podnajem bez zgody wynajmujgcego. W tym
jednak wypadku najemcy przystugiwato prawo zwrécenia si¢ do urzedu roz-
jemczego, ktory to mogl zezwoli¢ na odstapienie praw najmu pomimo braku
zgody wynajmujgcego.

16 W orzecznictwie wskazywano, ze rygor rozwigzania umowy najmu z powodu niezaplacenia
komornego w terminach uméwionych moze by¢ zastosowany tylko w przypadku, gdy zachodzi
wina ze strony lokatora. Orzeczenie SN z 30.11.1922 r., nr 625/22, Przeglad orzecznictwa RPEiS
1923, nr 3 (4), s. 693.

7" W mysl orzeczenia SN z 2.11.1922 r.,, nr 1213/22 (Przeglad orzecznictwa RPEiS 1923, nr 3
(4), s. 691): ,Zachowanie si¢ lokatora ktére uniemozliwia innym lokatorom, cho¢by tylko bez-
posrednim sgsiadom, nocny spokdj i przez to szkodzi ich zdrowiu, oraz zmniejsza sprawnos¢
do dziennych zaje¢, podpada pod pojecie obrzydzania pobytu w domu i ciezkiego zaklécania
porzadku domowego”

'8 Poniewaz zasady dotyczace ustalania wysokosci komornego dotyczyly jedynie wlasciciela
nieruchomosci oddajacego lokal w najem - czesta sytuacja w tym okresie stawato sie oddanie
lokalu lub jego czesci w podnajem z czynszem przewyzszajacym wysoko$¢ komornego ptaco-
nego wladcicielowi przez najemce.



234 Aneta Kazmierczyk

7. Koniecznos$¢ przeznaczenia lokalu na szkole. W tym tez przypadku najemca
obowigzany byt oprézni¢ przedmiot najmu dopiero po dostarczeniu mu odpo-
wiedniego mieszkania przez gming'.

Jak wynika z orzecznictwa SN, za wazng przyczyne wypowiedzenia, oprocz wy-
liczonych w art. 10 ust. 3 ustawy z 1920 r., uznawano tez konieczng i naglta potrze-
be mieszkania dla wlasciciela®.

2.2.3. Ochrona przed eksmisja — tzw. moratorium mieszkaniowe uregulowane
w ustawie z 1920 r. dalece odbiegalo od obecnie obowiazujacych regulacji ksztal-
tujacych ochrong przed eksmisjg. Po pierwsze, dotyczyto ono przede wszystkim
0s6b bezrobotnych oraz rezerwistéw b. armii rosyjskiej i osé6b wojskowych b. ar-
mii austro-wegierskiej oraz ich rodzin. Po drugie, z zalozenia instytucja miata by¢
zwigzana z najubozszg warstwg ludnosci, co odnajdywato swdj wyraz w tym, ze
stosowana miata by¢ - i to fakultatywnie — jedynie w sprawach o eksmisje¢ z miesz-
kan jedno- lub dwuizbowych. Po trzecie, regulacja moratorium mieszkaniowe-
go ksztaltowala tylko $cisle okreslone czasowo (maksymalnie trzymiesieczne)
wstrzymanie wykonania eksmisji. Nadto instytucja ta spelnia¢ miata okreslone za-
dania: obok czasowego zapewnienia mieszkania, stanowita instrument ozywienia
koniunktury i zatrudniania bezrobotnych - faczac utrate moratorium z brakiem
podjecia pracy.

Instytucje tg regulowal art. 20 ust. 1: ,W sprawach o eksmisje¢ z mieszkan jedno
lub dwuizbowych moze sad z urzedu lub na wniosek pozwanego zawiesi¢ eksmisje
na czas do 3 miesiecy, o ile takie zawieszenie jest usprawiedliwione potozeniem
pozwanego, a w szczegdlnosci tem, ze on z powodu okolicznosci, od niego nieza-
wistych, pozostaje bez pracy”.

! Gmina w celu dostarczenia mieszkania mogta korzysta¢ z regulacji Ustawy z dnia 27 listo-
pada 1919 r. o obowiazku zarzagdéw gmin miejskich dostarczania pomieszczen, Dz.U. z 1919 .,
nr 92, poz. 498.

2 Orzeczenie SN z 6.05.1922 r., Rw. 441/22, Przeglad orzecznictwa RPEiS 1923, nr 3 (4) s. 697;
orzeczenie SN z 4.10.1921 r., Rw. 1521/21, LEX nr 1630747. W tym ostatnim sad wskazal, iz
»zapatrywanie sagdu odwotawczego, ze powolana ustawa usuneta wyraznie konieczng potrzebe
mieszkania dla wynajmujacego, jako przyczyne wypowiedzenia, jest oczywiscie mylne, bo ta-
kiego postanowienia powolana ustawa z r. 1920 nie zawiera. [...] wart. 10/3 wymieniono wazne
przyczyny wypowiedzenia tylko przykladowo, z czego wynika, ze takze rdzne inne przyczy-
ny tam nie wymienione, za przyczyny wypowiedzenia postuzy¢ mogg”. Réwnoczesnie jednak
przyjmowano, Ze nie stanowi waznej przyczyny wypowiedzenia np. zapotrzebowanie wickszego
mieszkania przez wiasciciela domu z powodu urodzenia si¢ mu dziecka i stabosci zony. Orze-
czenie SN z 8.11.1921 r., Rw. 1254/21, Przeglad orzecznictwa RPEiS 1923, nr 2(1) s. 145.
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Udzielajac takiej zwtoki, sad zobligowany byt do zawiadomienia urzedu po-
$rednictwa pracy, a pozwany, ktory na wezwanie urzedu nie przyjal oferowanego
mu zajecia, tracil prawo do korzystania z moratorium mieszkaniowego.

3

Rozszerzenie dotychczasowej ochrony lokatoréw znalazto swéj wyraz w ko-
lejnej z ustaw, a mianowicie w ustawie z dnia 11 kwietnia 1924 r.*! (dalej: ustawa
z 1924 r.). Ustawa ta, kontynuujac zalozenia swojej poprzedniczki, uksztaltowana
zostala jako lex specialis w stosunku do przepiséw o najmie zawartych w kodek-
sach cywilnych panstw zaborczych, a nastepnie w Kodeksie zobowigzan z 1933 r.
Podobnie tez jak ustawa z 1920 r. dotyczyla tylko stosunku najmu, z wylacze-
niem innych tytuléw do korzystania z lokali. Nadto jej przepisy, kontynuujac
idee ustawy z 1920 r., znajdowaly zastosowanie nie tylko do lokali mieszkalnych.
Podobnie tez realizowana byta idea wylaczenia spod regulacji ustawy pewnych
kategorii budynkéw, w szczegdlnosci budynkéow nowo wznoszonych czy tez
wzniesionych lub odremontowanych po 1919 r.*>. Ograniczenie dzialania ustawy
tylko do budynkéw istniejacych przed 1920 r. mialo chroni¢ i motywowa¢ inwe-
storow, ktdrzy nie musieli obawia¢ si¢ rygoréw stosunku najmu w domach nowo
budowanych. Odpowiednio uksztaltowane regulacje ustawy o ochronie lokato-
réw przyczynic sie mialy - w potaczeniu z niezwykle korzystna polityka podat-
kowg tego okresu — do rozwoju budownictwa. Polityka rzadu zmierzata nie tylko
do poprawy warunkéw mieszkaniowych ludnosci, ale byla takze instrumentem
ozywienia koniunktury i zatrudniania bezrobotnych®. Jak wskazuje si¢ w dok-
trynie*, wytyczony cel ustawodawcy zostal osiagniety w ostatnich latach przed

2l Obszar obowigzywania ustawy z 1924 r. nie obejmowal wojewddztwa $laskiego. Obowia-
zywala tam ustawa w sprawie ochrony lokatoréw z dnia 16 grudnia 1926 r. (Dz.U.SL, nr 29,
poz. 54). Wynikalo to z faktu, ze Ustawa Konstytucyjna z dnia 15 lipca 1920 r. zawierajgca statut
organiczny Wojewddztwa Slaskiego (Dz.U. z 1920 t., nr 73, poz. 497) zastrzegta Sejmowi Sla-
skiemu ustawodawstwo w sprawach mieszkaniowych.

2 W ustawie z 1924 r. znacznie rozszerzono katalog budynkéw i pomieszczenn wylaczonych
spod stosowania ustawy. Miedzy innymi wylaczono pomieszczenia w hotelach, gospodach,
pensjonatach, pomieszczenia wynajete na banki, kantory, fabryki czy tez mieszkania stanowig-
ce uposazenie stuzbowe.

2 A.Jezierski, C. Leszczynska, Historia gospodarcza Polski, Wydawnictwo Key Text, Warszawa
2003, s. 256.

# K. Krzekotowska, Ochrona lokatorow w swietle prawa miedzynarodowego ze szczegélnym

uwzglednieniem prawa niemieckiego, ,Problemy Rozwoju Miast” 2008, t. 5, nr 2-4, s. 103;
J. Skapski, Najem lokali mieszkalnych w swietle ustawy z dnia 2 VII 1994 r., [w:] Studia z prawa
gospodarczego i handlowego. Ksigga pamigtkowa ku czci profesora Stanistawa Wlodyki, Dom
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rokiem 1939. W tym tez okresie podaz nowych mieszkan byla na tyle duza, ze
wysoko$¢ czynszow w lokalach niechronionych ustawa o ochronie lokatoréw za-
czela spadacd. Biorac tez pod uwagg, ze lokale nowo wybudowane mialy wyzszy
standard i lepszy stan techniczny, réznica w wysokosci czynszu za najem takich
lokali w odniesieniu do wysokosci czynszu za najem lokali w starych budynkach
praktycznie zanikla.

Cele ustawodawcy pozostawaly zatem tozsame. Ustawa z 1924 r. miala godzic¢
ochrong interesu stabszych ekonomicznie warstw ludnosci z ochrong praw wia-
$cicieli nieruchomosci wynajmujacych lokale, ochrong przedsigbiorczosci oraz
rozwoju budownictwa. Niektore z instytucji zawartych w ustawie ulegly jednak
modyfikacji w celu rozszerzenia ochrony najemcy. W szczegdlnosci dotyczyto to
objecia ochrong ustawy szerszej grupy najemcoéw lokali mieszkalnych. Dodat-
kowo w ustawie z 1924 r. wprowadzone zostaly regulacje wstapienia w umowe
najmu w sytuacji $mierci najemcy. Réwnocze$nie jednak dokonano tez zmian
w odniesieniu do sytuacji prawnej wlascicieli nieruchomosci wynajmujacych
lokale. Regulacje ustawy z 1924 r. przewidywaly juz bowiem dopuszczalnos¢
uksztaltowania wysoko$ci komornego zgodnie z zasadami wolnorynkowymi.

3.1. Zasady ustalania i dopuszczalnos¢ podwyzszania czynszu w istocie pozo-
stawaly bez zmian. Za podstawe do ustalenia wysokosci komornego nadal przyj-
mowano wysoko$¢ komornego z czerwca 1914 r.

Istotne jednak stalo si¢ dopuszczenie mozliwosci odmiennego od ustawo-
wego regulowania wysokosci czynszu na mocy porozumienia co do wysokosci
i sposobu zaptaty komornego, ktéra to umowa miala pierwszenstwo nad zasada-
mi ustalania czynszu wyrazonymi w art. 5-8 ustawy z 1924 r.

Zasady te, podobnie jak poprzednio, uzaleznialy mozliwos¢ podwyzszania
czynszu i dopuszczalng wysokos¢ podwyzki od wielkosci wynajmowanych lo-
kali (liczby pokoi), ich rodzaju i przeznaczenia. Byly jednak bardziej uszczego-
fowione niz w ustawie z 1920 r. - wigzaly przykladowo konkretng liczbe pokoi
w mieszkaniu z odmienng wysokos$cig podwyzki czynszu.

3.2. Ustawa z 1924 r. modyfikowala réwniez katalog waznych przyczyn wy-
powiedzenia umowy najmu uksztaltowany w ustawie z 1920 r. Katalog ten zostal

Wydawnictw Naukowych, Krakéw 1996, s. 406. Juz w latach 1926-1929 oraz po wielkim
kryzysie nastapilo ozywienie ruchu budowlanego. Dopiero jednak w 1937 r. osiggnigto roczny
przyrost izb mieszkalnych na poziomie przedwojennym. A. Jezierski, C. Leszczynska, op. cit.,
s. 256.
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rozszerzony w stron¢ przyznania lokatorom silniejszej ochrony”. Do waznych

przyczyn wypowiedzenia nadal zaliczono:

1. Zaleglos¢ z zaplatg komornego przez najemce - jednakze przyczyna ta stano-
wi¢ mogla podstawe wypowiedzenia tylko w sytuacji, w ktérej ,,pomimo upo-
mnienia lokator zalegalby z zaptata co najmniej dwdch nastepujacych po sobie
rat komornego, chyba ze zaleglo$¢ powstala z powodu braku pracy lub w ogéle
nedzy wyjatkowej .

2. Uporczywe lub razace naruszanie porzagdku domowego? — ktdra to przyczyna
wypowiedzenia w tre$ci swej pozostala bez zmian w odniesieniu do jej zreda-
gowania w ustawie z 1920 r., podobnie jak i kolejne, a mianowicie:

3. Oddanie lokalu przez najemce w podnajem lub ustgpienie go innemu podmio-
towi za wynagrodzenie nadmiernie wysokie w poréwnaniu do komornego,
ktore sam uiszcza.

4. Oddanie lokalu przez najemce w podnajem bez zgody wynajmujacego. Przyj-
mowano tu, Ze osoby, ktére przejmuja lokal bez zgody wlasciciela, nie maja
tytulu prawnego do zajmowania lokalu®. Podobnie jednak jak w mysl usta-
wy z 1920 r., najemcy przystugiwato prawo zwrdcenia si¢ do urzedu rozjem-
czego, ktory mogt zezwoli¢ na odstgpienie praw najmu pomimo braku zgody
wynajmujacego. Dodatkowo wprowadzona zostala regulacja wylaczajaca ko-
nieczno$¢ uzyskania zgody w sytuacji taczenia si¢ spétdzielni, gdy spétdzielnia
przejeta odstepowalaby prawa spétdzielni przejmujacej. Nadto, ta przyczyna

»  Wynajmujacy obowigzany byl udowodnic, ze istnieje wazna przyczyna wypowiedzenia lo-
katorowi mieszkania. Orzeczenie SN z 2.10.1934 r., C I 2259/33, Przeglad orzecznictwa RPEiS
1935, nr 15 (2), s. 447.

% Przyjmowano tu jednak, ze ,Prawo wypowiedzenia uzasadnione jest juz wdowczas, gdy

lokator zalega tylko czesciowo z dwoma nastepujacymi po sobie ratami”. Orzeczenie SN
z 18.12.1937 r., C III 1446/35, Przeglad orzecznictwa RPEiS 1939, nr 19 (1), s. 152. Réwno-
czeénie uznawano, ze ,,Kto zajmuje mieszkanie wigksze, niz jego stan majatkowy pozwala, nie
moze usprawiedliwia¢ zalegtosci czynszowych brakiem pracy lub nedza wyjatkows’, jak tez,
ze ,Stowa «nedza wyjatkowa» nie oznaczajg nedzy przemijajacej w przeciwstawieniu do stalej,
lecz nedze niezwykta, nadzwyczajna, ktdra nie pozwala na zaspokojenie niezbednych potrzeb
zyciowych, do jakich nalezy takze najskromniejsze mieszkanie”. Orzeczenie SN z 6.09.1927 r.,
Rw. 121/27, Przeglad Prawa i Administracji (Lwéw) 373/27; Orzeczenie SN z 30.10.1928 r., Rw.
1240/28, OSP VIII 66; Orzeczenie SN z 21.05.1937 r., C I11 738/35, Przeglad orzecznictwa RPE-
i 1938, nr 18 (3), s. 702.

77 Przestanke ta uznawano za spelniong réwniez w sytuacji zaistnienia ,,bezwzglednie nie-
przyzwoitego zachowania si¢ lokatora’, za ktore uznawano np. ,,zniewazanie wynajmujacego”
czy tez ,skfadanie na niego donoséw do prokuratora’, bez wzgledu na to, czy wynajmujacy
zazadal ukarania donosiciela, czy tez nie. Wyrok SN z 13.03.1936 r., C III 1129/35; wyrok SN
2 13.03.1936 r., C I1I 1079/34, Przeglad orzecznictwa RPEiS 1936, nr 16 (3), s. 626 i 656.

2 QOrzeczenie SN z 8.05.1928 r., Rw. 2503/27 VII 369, ,,Glos Prawa” 1928 (Lwdw), s. 337.
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wypowiedzenia dotyczyla tylko sytuacji, w ktdrej w calosci prawo najmu zosta-

toby odstapione osobie trzeciej. Podnajecie czg¢$ci mieszkania nie uzasadnialo

jej zastosowania®.

5. Koniecznos$¢ przeznaczenia lokalu na szkote. Tak jak poprzednio, najemca
obowigzany byt oprézni¢ przedmiot najmu dopiero po dostarczeniu mu odpo-
wiedniego mieszkania przez gmine.

Z katalogu usunigto jako wazng przyczyne wypowiedzenia brak zgody najemcy
na podwyzszenie komornego. Zmodyfikowano tez (rozszerzono) uprzednio wy-
stepujaca przyczyne wypowiedzenia — konieczng i nagla potrzebe wykorzystania
przez wynajmujacego lokalu uzytkowego oddanego w najem. Réwnoczesnie do-
dano kolejne przyczyny, a wérdd nich™:

1. Posiadanie przez lokatora innego mieszkania w tej samej miejscowosci. Wynaj-
mujacy nie mogl jednak z tego prawa skorzysta¢ w sytuacji, gdy lokator drugie
mieszkanie opuscit lub gdy ,,zostal, chociazby nieprawomocnie, zasagdzony na
opuszczenie tegoz”.

2. Budowe przez wiasciciela nieruchomos$ci nowych pomieszczen mieszkalnych,
w zwigzku z ktdrg konieczne stalo si¢ przerobienie lub zniesienie budynku®'.

3.3. Ustawg z 1924 r. zmieniona zostala tres¢ moratorium mieszkaniowego.
Rozbudowano ochrone przed eksmisja, co wybrzmiewato tez w kolejnych nowe-
lizacjach regulacji (art. 23-24)*. Moratorium pozostalo jednak nadal instytucja
czasowego odroczenia wykonania eksmisji, majacg zastosowanie — co do zasady -
do 0s6b bezrobotnych, ktérzy tracili prawo moratorium, jezeli nie podjeli pracy
umozliwiajacej zaplate komornego.

Termin odroczenia (zawieszenia — w odniesieniu do lokali mieszkalnych)
oproznienia przedmiotu najmu przedtuzono jednak do 6 miesiecy. Rdwnocze$nie

2 QOrzeczenie SN z 14.11.1928 r., Rw. 1488/28, OSP IX 250.

% Jako przyczyny wypowiedzenia uregulowano dodatkowo dwie okolicznosci. Po pierwsze sy-
tuacje, w ktorej rzadca lub administrator domu sam zrzekt si¢ posady lub zostal z niej usuniety
z wlasnej winy, chyba Ze przed objeciem tego stanowiska zajmowat juz to mieszkanie z tytulu
najmu. Po drugie unormowano, ze ,jezeli budynek przed dniem wejscia w zycie niniejszej usta-
wy stal sie wlasnoscig Panistwa lub zwigzku samorzadowego; umowy najmu, dotyczace takich
budynkéw i ich przynalezno$ci, rozwigzuja sie po poprzedniem ustawowem, a conajinniej trzy-
miesigcznem wypowiedzeniu”. Zob. art. 11 ust. 1 ustawy z 1924 r.

31 W takim wypadku ,wynajmujacy winien udowodni¢ konieczno$¢ usuniecia lokatora i moze

wypowiedzie¢ najem rzeczy najetej lub jej czesci (przynaleznosci) w terminie ustawowym, a co-
najmniej trzymiesiecznym”. Art. 11 ust. 1 lit. g.

2 W tekécie jednolitym ustawy pochodzacym z 1936 r. moratorium uregulowane zostalo

w tresci art. 15-17.
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w jednym przypadku® - gdy eksmisje orzeczono z powodu ,zalegania z zaplatg
czynszu co najmniej dwdch nastepujacych po sobie rat komornego, chyba, ze za-
legtos¢ powstala z powodu braku pracy lub w ogéle nedzy wyjatkowej” — dopusz-
czono mozliwos¢ przedluzenia odroczenia na dalsze 6 miesiecy™.

Fakultatywne odroczenie wykonania eksmisji nastgpi¢ mogto na wniosek, ale
tez i z urzedu przez sad lub tez urzad rozjemczy w sprawach najmu. Organ orze-
kajacy odroczenie winien byt bra¢ pod uwage stosunki gospodarcze pozwanego,
a w sprawach o eksmisje z mieszkan jedno- lub dwupokojowych - potozenie po-
zwanego, a w szczegolnosci to, czy z powoddw przez niego niezawinionych pozo-
staje on bez pracy.

Po znowelizowaniu tre$ci moratorium, w tekscie ustawy ogloszonym w 1936 r. -
fakultatywne moratorium mieszkaniowe moglo by¢ juz stosowane do wszystkich
mieszkan bez wzgledu na liczbe pokoi (a nie tylko do mieszkan jedno- i dwupoko-
jowych). Réwnocze$nie tez wprowadzona zostata, obok fakultatywnego odrocze-
nia wykonania eksmisji, instytucja obligatoryjnego jej wstrzymania. Obligatoryjne
wstrzymanie wykonania eksmisji moglo nastgpi¢ jednak tylko przez sad i jedynie
w sytuacji facznego spelnienia dwdch przestanek. Dotyczy¢ moglo tylko sytuacji,
w ktorej orzeczono eksmisje z mieszkania jedno- lub dwupokojowego, a dodat-
kowo tylko wtedy, gdy eksmisje orzeczono z powodu braku zaplaty komornego
w szczegdlnosci wynikajacego z braku pracy lub ,,nedzy wyjatkowej”>.

Udzielajac odroczenia, sad zobligowany byl - jak uprzednio - zawiadomi¢ wla-
$ciwy urzad posrednictwa pracy, a pozwany tracil prawo do korzystania z mora-
torium, jezeli odmoéwil przyjecia oferowanej mu pracy. W tresci art. 24 ustawy
z 1924 r. doprecyzowano jednak, Ze oferowana praca winna by¢ odpowiednia —
odpowiadajaca kwalifikacjom pozwanego, niepowodujgca zagrozenia dla jego
zdrowia i moralno$ci, a nadto oplacana wystarczajaco wedle norm przyjetych
w danej miejscowosci.

3 Zmiana tre$ci moratorium w tym zakresie nastapita na mocy Ustawy z dnia 27 marca 1926 1.
zmieniajgcej ustawe o ochronie lokatoréw, Dz.U. z 1926 r., nr 30, poz. 185.

*  Mozliwo$¢ zawieszenia eksmisji dotyczyta jednak tylko ,,lokatoréw, korzystajacych z miesz-
kania na podstawie umowy najmu, nie dotyczy za$ osob, ktore zajely lokal samowolnie i ulegaja
wyrugowaniu w drodze powddztwa o przywrocenie zaktoconego posiadania”. Orzeczenie SN
27.02.1930 r., 1.C.2002/29, Przeglad orzecznictwa RPEiS 1930, nr 10/3, s. 170.

% Eksmisja z mieszkan jedno- i dwupokojowych mogla tez zosta¢ przez sad wstrzymana, jezeli
bezrobotny otrzymat prace i oplacal oprécz biezacego komornego réwniez zalegte, w ratach
wynoszacych 25% biezacego komornego. Dodatkowo wprowadzono regulacje, na mocy kto-
rej sad na wniosek lokatora mogt — wedlug swego uznania i z uwzglednieniem polozenia obu
stron - termin platno$ci zaleglego komornego w catosci lub czedci na czas okreslony odroczy¢
oraz rozlozy¢ splate zalegltego komornego na raty.
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3.4. W art. 12% ustawy z 1924 r. wprowadzona zostala instytucja wstgpienia
w stosunek najmu po $mieci lokatora. W tresci przepisu ustawodawca nie postu-
giwal si¢ jeszcze pojeciem osoby bliskiej, a enumeratywnym wskazaniem osdb,
do ktérych przepis mial zastosowanie. Zgodnie z art. 12 ust. 1, ,w razie $mierci
lokatora jego wstepni, zstepni, wspdtmalzonek i rodzenstwo, ktérzy do chwili
jego $mierci stale z nim mieszkali, wstepuja w umowe najmu i odpowiadaja nie-
podzielnie za wynikajace stad zobowigzania, o ile nie zrzekng sie tego prawa wo-
bec wynajmujacego”. Przepis ten nie ma zastosowania do osdb, ktére w chwili
$mierci lokatora posiadajg inne mieszkanie”.

Warunkiem zatem wstapienia w stosunek najmu byto nieposiadanie innego
mieszkania. Spadkobiercom lokatora posiadajacym mieszkania odrebne mozna
bylo wypowiedzie¢ najem bez podania przyczyny wypowiedzenia®.

Nadto w orzecznictwie przyjmowano, ze opieka nad najemca, a zatem z nim
tez mieszkanie w czasie choroby, nie jest wystarczajaca do zastosowania instytu-
cji*. Co do zasady przyjmowano tez, ze regulacja art. 12 ustawy z 1924 r. znajdu-
je zastosowanie tylko w odniesieniu do ,,$lubnego malzonka” i zstepnych, a za-
tem ,,Zona nieslubna’, ,,rytualna’, jak i dzieci nieslubne nie maja prawa do lokalu,
nawet jezeli w nim stale zamieszkiwaly*.

Z uwagi na to, Zze ustawa z 1924 r. miata zastosowanie nie tylko do lokali
mieszkalnych, odpowiednio instytucja wstapienia w stosunek najmu - przej-
$cia praw najmu - stosowana byla réwniez w odniesieniu do lokali uzytkowych.
W tresci art. 12 ust. 2 uregulowano, iz ,,prawa najmu pomieszczen handlowych,
przemyslowych i innych pomieszczen zarobkowych, wynikajace z niniejszej
ustawy, przechodza na spadkobiercow lokatora, o ile spadkobiercy przedsie-
biorstwo spadkodawcy w tym samym lokalu nadal prowadzg”. Dla zastosowania

* W tekscie jednolitym z 1936 r. instytucje te regulowat art. 13 ustawy z 1924 r.

7 Czlonkowie rodziny lokatora mogli zrzec si¢ prawa wstapienia w umowe najmu dopiero po

$mierci lokatora. Wczesniejsze zrzeczenie si¢ tego prawa, np. przy zawarciu umowy najmu lub
przed jej zawarciem, byto niewazne. Orzeczenie SN z 23.04.1929, Rw. 338/29 VIII 389, ,,Glos
Prawa 1929” (Lwdw), s. 342.

% Przyjmowano bowiem, ze gdy spadkobierca zmarlego najemcy nie korzystal z ustawy

o ochronie lokatoréw, najem nie wygasal z mocy prawa, a musial zosta¢ wypowiedziany. Orze-
czenie SN z 2.03.1926 r., Rw. 2361/23, ,,Przeglad Prawa i Administracji” 1926, s. 154.

* Orzeczenie SN z 29.10.1926 1., C. 786/26, Zbior Urzedowy z 1926 r., nr 164; Orzeczenie SN
2 20.06.1929 r., Rw. 1439/29, ,Ruch Prawniczy i Ekonomiczny” 1930, s. 178.

% Orzeczenie SN z 29.09.1926 1., C. 2076/25, Zbior urzedowy z 1926 r., nr 133; Orzeczenia SN
z 26.04.1927 r., Rw. 676/27; z 28.09.1927 r., Rw. 1644/27, Przeglad orzecznictwa RPEiS 1927,
nr 7(4), s. 874.
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tej instytucji konieczna byla jednak kontynuacja konkretnej dziatalnosci, ktéra
prowadzil zmarly najemca*'.

Problemy ze stosowaniem tej instytucji uwidocznily si¢ szczegdlnie po 1934 r.,
w zakresie ustalenia relacji odmiennie zredagowanych przepiséw. W uchwalonym
bowiem Kodeksie zobowigzan instytucja ta rowniez zostala uregulowana (w tre-
$ci art. 391), bez réwnoczesnego uchylenia rozwigzan z ustawy z 1924 r. Zgodnie
z regulacjg zawartg w art. 391 k.z. ani $mier¢ wynajmujgcego, ani $mier¢ najemcy
nie powodowaly rozwigzania stosunku najmu. W razie §mierci najemcy mieszka-
nia w umowe najmu wstepowal jego malzonek, wstepni, zstepni, przysposobieni
i rodzenstwo, mieszkajacy z nim stale razem az do chwili jego $mierci. Osoby te
mogty jednak wypowiedzie¢ najem z zachowaniem ustawowych terminéw wypo-
wiedzenia*.

4

W 2021 r. minelo 100 lat od wejscia w zycie ustawy o ochronie lokatoréow
z 1920 r. Jedng z gléwnych idei wprowadzenia takiej ochrony stalo si¢ uznanie, ze
warunki mieszkaniowe po I wojnie §wiatowej i zast6j budowlany w czasie jej trwa-
nia uzasadniajg wprowadzenie takiej regulacji na okres przejsciowy*. Z zalozenia
zatem ochrona lokatoréw w Polsce w okresie mi¢edzywojennym uksztaltowana zo-
stala jako czasowa - na czas anormalnych stosunkéw mieszkaniowych i gospodar-
czych. Zauwazenia wymaga tez, ze w zniszczonej powojennej Polsce zamieszkiwa-
fo w 1921 r. 27 mln oséb, a liczba ta do 1939 r. wzrosta do ponad 35 mln*.

Jak zostato réwniez wskazane, ustawa z 1920 r., zawierajaca instytucje ochron-
ne stosunku najmu lokalu, mialta realizowa¢ takze inne cele, wyeksponowane
tez w ustawie z 1924 r. Instytucje wprowadzone ustawgy, jak tez ich ksztalt stuzy¢
mialy z jednej strony ochronie potrzeb mieszkaniowych najubozszych grup spo-

4 Celem prowadzenia przedsiebiorstwa innego (sprzedaz wddek) niz przedsiebiorstwo
spadkobiercy (hurtownia tytoniu) przejscie praw najmu nie ma miejsca. Orzeczenie SN
2 17.11.1927 1., C. 292/27, Zbior urzedowy z 1927 r., nr 131.

4 W razie wypowiedzenia najmu przez niektdre tylko z wymienionych oséb, najem rozwiazy-
wal sie wylacznie wzgledem tych, ktére wypowiedzenia dokonaly. Art. 391 par. 3 k.z.

4 W. Dbatowski, J. Przeworski, Przepisy o ochronie lokatoréw (wraz z ustawg slgskg) objasnione
orzecznictwem Izby Pierwszej i Trzeciej Sqgdu Najwyzszego, Ksiegarnia E Hoesicka, Warszawa
1930, s. 1.

* Rocznik Statystyczny Warszawy 1921 i 1922, Warszawa 1924, s. 14, http://mbc.cyfrowema-
zowsze.pl/dlibra/doccontent?id=14967 [dostep: 26.09.2022]; 100 lat Polski w liczbach. 1918-
2018, Gléwny Urzad Statystyczny, Departament Opracowan Statystycznych, Warszawa 2018,
https://stat.gov.pl/obszary-tematyczne/inne-opracowania/inne-opracowania-zbiorcze/100-lat-
polski-w-liczbach-1918-2018,30,1.html [dostep: 26.09.2022].


http://mbc.cyfrowemazowsze.pl/dlibra/doccontent?id=14967
http://mbc.cyfrowemazowsze.pl/dlibra/doccontent?id=14967
https:/ /stat.gov.pl/obszary-tematyczne/inne-opracowania/inne-opracowania-zbiorcze/100
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teczenstwa, ale z drugiej — tez rozwojowi gospodarki, ochronie praw wlascicie-
li nieruchomosci oraz motywacji inwestoréw nowych budynkéw mieszkalnych.
Dlatego tez regulacje ustaw mialy zastosowanie nie tylko do stosunku najmu lokali
mieszkalnych, ale tez lokali uzytkowych, a wylaczenia spod regulacji tych ustaw
podkreslaly ich cele. Obok zakresu stosowania ustaw, cele te odzwierciedlone zo-
staly w tresci uregulowanych instytucji. Przyktadowo moratorium mieszkaniowe
uksztaltowane zostalo jako prawo, do ktérego utraty dochodzito w sytuacji braku
podjecia pracy przez objetego moratorium, a co za tym idzie — braku zaplaty za
zajmowanie lokalu.

Spogladajac z perspektywy obecnie obowigzujacych regulacji ksztaltujacych
ochrone lokatora, zauwazy¢ mozna, ze regulacje te ulegly modyfikacji nie tylko
w warstwie merytorycznej, ale i aksjologicznej. Zmieniono nie tylko zakres pod-
miotowy regulacji, stosowanych obecnie juz nie do najemcéw lokali, a do podmio-
tow uzywajacych lokali mieszkalnych na podstawie jakiegokolwiek pierwotnego
i wtornego stosunku prawnego (w tym stosunkow grzecznosciowych). Zmienit
sie takze ksztalt instytucji, ktére w niektorych przypadkach daleko odbiegaja od
pierwowzoréw, czynigc ochrong praw lokatoréw silniejszg od uregulowanej w od-
rodzonym panstwie polskim. Powyzsze sklania tez do konstatacji, ze zaktadany
w okresie miedzywojennym przej$ciowy okres anomalnych stosunkéw mieszka-
niowych wciaz trwa, przy niemal tozsamej co w 1939 r. liczbie ludnosci.
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Idea i ksztalt zinstytucjonalizowania ochrony lokatoréw w systemie prawa
polskiego (1918-1939)

Ochrona lokatoréw zostata zinstytucjonalizowana w polskim systemie prawa w okresie
miedzywojennym. Analiza celéw i ksztaltu regulacji wprowadzonych w ustawach z 1920
i 1924 r. prowadzi do wniosku, ze na przestrzeni lat regulacje ksztattujace ochrong lokato-
réw ulegly modyfikacji nie tylko w warstwie merytorycznej, ale i aksjologicznej. Regulacje
wprowadzone w okresie miedzywojennym mialy réwnowazy¢ prawa najemcéw i wynaj-
mujacych. Wprowadzone instytucje znajdowaly zastosowanie nie tylko do najemcow lokali
mieszkalnych, ale tez uzytkowych. Odpowiedni ksztalt regulacji i zakres ich zastosowania
przyczyni¢ sie mialy zaréwno do ochrony mieszkalnictwa, jak i rozwoju gospodarki, chro-
nigc inwestoréw na rynku budownictwa oraz konsumentoéw. Istotne jest takze, ze wprowa-
dzone regulacje z zalozenia mialy mie¢ charakter przejéciowy i obowigzywa¢ jedynie na
czas sytuacji kryzysowej spowodowanej zniszczeniami I wojny $wiatowej.

Stowa kluczowe: ochrona lokatoréw, ochrona wynajmujacych lokale, eksmisja z loka-
lu, okres miedzywojenny, instytucjonalizacja ochrony lokatoréw, II Rzeczpospolita
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The idea and shape of institutionalizing the protection of tenants
in the system of Polish law (1918-1939)

Protection of tenants was institutionalized in the Polish legal system in the interwar
period. The analysis of the objectives and shape of the regulations introduced in the Act of
1920 and then of 1924 leads to the conclusion that over the years the regulations shaping
the protection of tenants have been modified not only in terms of their content but also in
the axiological aspect. The regulations introduced in the interwar period were to balance
the rights of tenants and landlords. The introduced institutions were applied not only to
tenants of residential but also commercial premises. The appropriate shape of the regula-
tions and the scope of their application were to contribute to the protection of housing, but
also to the development of the economy, protecting investors in the construction market
and consumers. It is also important that the introduced regulations were supposed to be of
a temporary nature, and they were to be in force only for the duration of a crisis situation
caused by the devastation of World War I.

Key words: protection of tenants, protection of landlords, eviction from premises, in-
terwar period, institutional protection of tenants, Second Polish Republic
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1

Omawiane tu wroctawskie przepisy powstaly w drodze ewolucji systemu praw-
nego wywodzacego si¢ z pierwotnych rozwigzan prawnych - prawa miejskiego,
miedzy innymi lubeckiego, salickiego oraz magdeburskiego i jego odmian obo-
wigzujacych na terenie dzisiejszej Polski: prawa chelminskiego, $redzkiego czy
torunskiego. Najwazniejsze miasta byly lokowane w XIII i XIV stuleciu: Gdansk
w 1223 r., Wroclaw w 1226 r., Poznan w 1253 r., Krakow w 1257 r., Warszawa
w 1376 r. Prawo niemieckie bylo stosowane w Polsce do 1791 r., kiedy sejm ustano-
wil nowe prawo miejskie, w calosci wlaczone do Konstytucji 3 maja. Z niemieckich
zasad lokowania miast wynikaly jedne z pierwszych norm pozarowych, zawarte
w waznych dla polskiej historii miast i prawa wilkierzach gdanskich, krakowskich,
poznanskich i wroctawskich.

W najwazniejszych i najstarszych miastach dzisiejszej Polski: Gdansku, Kra-
kowie, Poznaniu i Wroclawiu, zanim pojawily si¢ wieloaspektowe Porzadki
Ogniowe, niektdre regulacje dotyczace gaszenia pozardéw byly zawarte w wilkier-
zach, prawnych narzedziach samorzadow miejskich. Do najstarszych polskich
przykladow zalicza si¢ pozarowe wilkierze Krakowa z XIV w., spisane w jezy-
ku $rednioniemieckim i opublikowane migdzy innymi przez Stanistawa Estre-
ichera. Pierwszy uchwalono 30 sierpnia 1374 r., drugi za$ - 5 kwietnia 1375 r.".

' Najstarszy zbior przywilejéw i wilkierzy miasta Krakowa, wyd. S. Estreicher, Polska Akade-
mia Umiejetnosci, Krakéw 1936, s. 24, 25; pod koniec XIX w. wilkierze opublikowal Franciszek
Piekosinski.
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Przekaz podobny do krakowskiego mozna znalez¢ w tzw. Prawie Porzadkowym
Poznania z roku 1462, opublikowanym przez Witolda Maisela?. Wbrew wielu hi-
storykom przepisy te nie pochodzg z roku 1462. W tym bowiem roku poznanska
rada zdecydowala, aby dotychczas luzne i niedatowane dokumenty ponownie
wlaczy¢ do obiegu prawnego miasta jako calo$¢®. Podobne przepisy, uchwalo-
ne w latach 1435-1448, 1455 i 1479, obowiazywaly tez w Gdansku; omowil je
Tadeusz Maciejewski*. Dominujacym aspektem przywolanych przepiséw byla
organizacja gaszenia pozardéw - z uzupelniajagcymi dodatkami dotyczacymi pre-
wencji pozarowej. W Warszawie zachowalo sie niewiele przepiséw z XVI w. Do
najwazniejszych zalicza si¢ postanowienia rady miejskiej z 26 lipca 1546 r. i 20
listopada 1548 r., uchwalone po duzym pozarze w roku 1544°.

Przepisy przeciwpozarowe ustanawiano nie tylko dla miast, lecz takze dla
obszarow wiejskich. Przykladem moze by¢ wilkierz z roku 1562 z wieloma usta-
leniami dotyczacymi organizacji gaszenia i zapobiegania pozarom dla wsi Silno
(Neu Schlingen) w wojewddztwie kujawsko-pomorskim® lub wilkierz dla débr
oliwskich z roku 1616’

Na takim tle powstawaly Porzadki Ogniowe, ktére dominowaly w systemach
prawnych owczesnego panstwa polskiego i niemieckiego az do konca XVIII w.,
gdy przepisylokalne zastapiono uniwersalnymi, ustanawianymi przez wtadze cen-
tralne. Niektore Porzadki regulowaly tylko organizacje gaszenia pozaréw, w tym
wyposazenie miast w narzedzia ogniowe, zaopatrzenie w wode, alarmowanie,
system kar i nagrod. Inne za$ zawieraly nakazy i zakazy ze sfery prewencji poza-
rowej. Przyktadami tych przepiséw z XVI stulecia moga by¢ Porzadki Ogniowe
Poznania z roku 1544 (Rady Poznatiskiey postanowienye czasu przigody ognya®),

* Wilkierze poznatiskie. Czes¢ 1. Administracja i Sgdownictwo, oprac i wyd. W. Maisel, Zaklad
Narodowy im. Ossolinskich, Wroctaw-Warszawa-Krakow 1966, s. 6-7.

*  Wrlasciwa nazwa powinna wiec brzmie¢ ,,przepisy porzadkowe sprzed roku 1462”.

¢ T. Maciejewski, Ustawodawstwo przeciwpozarowe w dawnym Gdarisku (1454-1793), ,,Studia
z Dziejow Panstwa i Prawa Polskiego” 2017, t. 20, s. 35-50.

> F Giedroy¢, Porzgdek ogniowy w Warszawie, Warszawa 1915, Towarzystwo Milosnikow Hi-
storyi, s. 99, 100.

¢ Polskie ustawy wiejskie XV-XVIII w., wyd. S. Kutrzeba, A. Mankowski, Polska Akademia
Umiejetnoéci, Krakow 1938, s. 9, 67 (Archiwum Komisji Prawniczej PAU, t. 11).

7 Wilkierz albo prawo do wszytkich dobr i wsiow oliwskich nalezgce, w roku 1616, BN, sygn. SD
XVII1.4.15419.

8 Rady Poznanskiey postanowienye czassv przigody ognya, [w:] Dokumenty do historji ubez-

pieczeti ogniowych i obrony przeciwpozarowej ziem zachodnich Polski, przedm. E Baranowski,
Zaklad Ubezpieczenn Wzajemnych w Poznaniu, Poznan 1935, s. 76-80.
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Gdanska z lat 1539, 1565, 1587°, a takze olsztynski wilkierz z roku 1568, beda-
cy najstarszym przepisem warminskim. W XVI w. krakowski magistrat wyda-
wal rézne wilkierze porzadkowe, w ktorych uwzgledniano zagadnienia ochrony
przeciwpozarowej jedynie pobieznie'®. Dopiero 26 marca 1627 r. uchwalono do-
kument podobny w strukturze i przekazie do Porzadkéw Ogniowych Gdanska
i Wroctawia, cho¢ nie tak obszerny.

Do podwyzszania spolecznej swiadomosci zagrozenia pozarowego przyczy-
nily si¢ nie tylko przepisy rad miejskich, uszczerbki w strukturze miast po po-
zarach, ale takze publicystyka i rozprawy prawnicze. Wypowiedzial si¢ o tym
Andrzej Frycz Modrzewski w znanym traktacie zatytulowanym O uwiarowaniu
pozogi y o gaszeniu'>. Wiedzy dostarczal tez Porzgdek okoto gaszenia®, bedacy
czescig Listow dozoru domowego w miasteczkach ziemiatiskich, zawartych w po-
radniku gospodarskim Anzelma Gostomskiego, starosty rawskiego. Inny z kolei
autor poradnikéw, Jakub Kazimierz Haur, pisal o kwestiach przeciwpozarowych
w rozprawce O ogniu domowym y przychodniowym', uzupelnionej pouczajaca
powiastka o przyczynie pozaru pt. W pruskim pewnym miescie przypadek trefny
ogniowego pozaru®. Prawnik Barttomiej Groicki w dziele traktujacym o prawie
magdeburskim zawarl nie tylko Statuth krola Zygmunta Augusta z roku 1550,
uwzgledniajacy réwniez problem gaszenia pozardw, ale i publicystyczng Nauke
i obrong czasu przygody ogniowey'.

9

B. Ulicki, Gaszenie pozaréw dawnego Gdariska na przykladzie porzgdkow ogniowych z XVI
wieku, ,Rocznik Gdanski” 2020, t. 80, s. 17-42.

0 Prawa, przywileje i statuta miasta Krakowa (1507-1795), t. 1: (1507-1586), wyd. F. Piekosin-
ski, Akademia Umiejetnoséci, Krakow 1885, z. 1, s. 301, z. 2, s. 849; t. 2: (1587-1696), z. 1, wyd.
F. Piekosinski, Akademia Umiejetnosci, Krakow 1890, s. 60, 66, 229, 311, 343; t. 2, z. 3, wyd.
E Piekosinski, S. Krzyzanowski, Akademia Umiejetnosci, Krakow 1909, s. 1348.

1 Senatus consultum de defensione urbis, [w:] Prawa, przywileje i statuta miasta Krakowa

(1507-1795), op. cit., t. 2, 2. 1, 5. 176-179.

2 Andrzeia Fricza Modrzewskiego o poprawie Rzeczypospolitey ksiegi czwore [...] przez Cypria-
na Bazylika z Laciiskiego na Polskie przettumaczone..., Losk 1577, k. 83v-84r. Modrzewski,
podobnie jak we wroctawskim Porzadku, jako jedna z przyczyn pozaréw wskazal pijanstwo

B [A. Gostomski] Gospodarstwo, Krakéw 1621, k. Jr-Jv [nastepne wydania do roku 1856].

4 K. Haur, Skfad abo skarbiec znakomitych sekretow oekonomiey ziemianskiey |[...], Krakow
1693, s. 93-94 [nastepne wydania do roku 1779].

15 Ibidem, s. 95.

16

B. Groicki, Artykuly prawa Maydeburskiego, ktore zowg Speculum Saxonum z Lacinskiego
jezyka na Polski przetozone y znowu drukowane roku 1559, Krakow 1559, k. LVIIIr-LXIIv [na-
stepne wydania do roku 1760].
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Przedmiotem niniejszego, przyczynkarskiego opracowania sg Porzadki Ognio-
we ustanowione przez wroclawski magistrat w II potowie XVI w.:
o Eines Erbaren Rathes der Kayserlichen Stadt Bresslaw new auffgerichte Fewer Ord-
nung, druk Crispin Scharffenberg, Bresslaw 1574 [przepisy ustanowione w 1573].
o Eines Erbaren Rathes der Stadt Bresslaw neu aufgerichtete und vermehrte Feu-
erordnung, druk Johann Scharffenberg, Bresslaw 1586.

Tabela 1. Struktura Porzadkéw Ogniowych Wroclawia z 15741 1586 .

Zagadnienie Porzadek z 1574 r. | Porzadek z 1586 r.

Liczba artykuléw,

w tym: 74* 98
Preambula 5 5
Przepisy konicowe 4 3
Artykuly dotyczace gaszenia 51 (69%) 66 (67%)
Artykuly dotyczace zapobiegania pozarom 7 12
Zagadnienia obronne 7 12

Indeks brak 4 karty

* Artykuly nieliczbowane, tresci wydzielone sg akapitami; liczba 74 obejmuje organizacje gasze-
nia pozardw, alarmowanie, narzedzia ogniowe, zaopatrzenie w wode.

Zrédlo: opracowanie wlasne.

Celem opracowania jest prezentacja najwazniejszych ustalen rady miejskiej
dotyczacych gaszenia pozaréw i wykazanie zmian, ktére w nich zaszty w okresie
dwunastu lat. Mimo Ze analizowane Porzadki znajdujg si¢ w zasobach bibliotek',
w fromie analogowej i cyfrowej, analizie zawarto$ci podlegaja po raz pierwszy.
Porzadek Ogniowy — Feuer (Fewer) Ordnung — byt szczegbtowym, ale i szczegdl-
nym przepisem porzagdkowym, regulujacym zasady zapobiegania pozarom i ich
gaszenia. Niektdre Porzadki nie uwzglednialy zagadnien prewencji, na przyktad
gdanski z 1539 r. lub poznanski z 1544 r."®. Analizowane dalej Porzadki wroctaw-
skie, oprocz organizacji gaszenia pozar6éw i prewencji pozarowej zawieraly uregu-
lowania zwigzane z obronnoscig miasta, uzbrojeniem i szkoleniem wojskowym
mieszczan. Niniejsze opracowanie skupia uwage na gaszeniu pozardéw, pomijajac
problemy prewencji i wojskowej obrony miasta.

17 Sygnatury Biblioteki Narodowej: Porzadek z 1574 r., SD XV1.Qu.6191; Porzadek z 1586 r.,
SD XVI.Qu.7027.

18 Uniwersalnymi przykladami w polskiej literaturze XVI w. sg Porzadki Ogniowe Frycza Mo-
drzewskiego i Groickiego, a w nastepnym stuleciu — Gostomskiego i Szczerbica.
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»Pozar — zly a okruthny uczynek’, jak pisal Barttomiej Groicki®, ma jedno
z ciekawszych przedstawien w postaci drzeworytu Hansa Weiditza zamieszczone-
go w dziele Francesco Petrarki. Rycina pokazuje budynek w plomieniach, ucieczke
mieszkancow, ratowanie mienia oraz gapiéw obserwujacych i komentujacych zda-
rzenie. Nie wida¢ na niej nikogo gaszacego ogien®.

3

3.1. Porzadek opublikowany drukiem w 1574 r.*! powstal w celu poprawienia
i rozszerzenia obowiazujgcych dotychczas przepisdéw?. Rada miejska przyjela, ze
uchwalona przez nig organizacja akcji gasniczych bedzie obowigzywa¢ takze pod-
czas zamieszek, buntéw i napasci na Wroctaw (zwanych przez nig karami boski-
mi?*) i w siedmiu punktach przedstawila zasady osobistego uzbrojenia obywateli
miasta®.

Na temat przyczyn pozar6éw i innych nieszczeg$¢ rada miejska wypowiedziata
sie w preambule: ,,Jako, ze kazdy zaniedbany [tu: niepilnowany] ogien, niepoko-
je, zamieszki [w miescie] i podobne niemite Bogu rzeczy [tu: zachowania], ktore
zli i nieporzadni ludzie w swoim zyciu czynia, w szczegdlnosci zas dotyczy to pi-
janstwa, lekkomyslnos$ci, obrazy Boga oraz nierzadu, za te [zachowania] miesz-
kancow rozliczy si¢””. Tej restrykeji wroclawianie beda podlega¢ takze wowczas,
gdy beda tolerowac takie niegodziwe zachowania swoich gosci, o czym moéwito

1 B. Groicki, op. cit.

2 H. Weiditz, [Pozar domu, ryc.], [w:] F. Petrarcha, Das ander Buch Francisci Petrarche von der
Artzney des bosen Gliicks, Augsburg MDXXXII, k. LXV.

2l Eines Erbaren Rathes der Kayserlichen Stadt Bresslaw new auffgerichte Fewer Ordnung, druk
Crispin Scharffenberg, Bresslaw 1574, 31 k., 1 il. [dalej: FO 1574]. Porzadek ustanowiony 17 li-
stopada 1573 r., na karcie tytulowej sygnowany rokiem 1574. Dokument o tym samym tytule
ustanowiony 1 czerwca 1573 r., na karcie tytulowej sygnowany rokiem 1573 (Universitéts- und
Landesbibliothek Sachsen-Anhalt, sygn. VD16 B 8008), ma nastepujaca strukture: pierwszych
siedem kart zawiera te same tresci jak przepis z listopada 1573 r., a pozostalych pie¢ zawiera
ustalenia dotyczace wynagrodzen w éwczesnym budownictwie.

22

FO 1574, k. A2r. Znany jedynie z tytulu Porzadek wymieniony przez Balthasara von Wal-
thera (Der Koniglichen Stadt Bresslau aufgerichtete Feuer-Ordnung) zostal ustanowiony w roku
1551. Zob. A.B. Walther, Silesia diplomatica [...], t. 2, Breslau 1741, s. 295.

2 Eines Erbaren Rathes der Stadt Breslaw neu aufgerichtete und vermehrte Feuerordnung, druk
Johann Scharftenerg, Breslaw [po 6.03] 1586, k. 2r, 2v.

2 Ibidem, k. Adr, A4v, Br.

»  Ibidem, k. A2v. Wszystkie zamieszczone w artykule ttumaczenia z jezyka niemieckiego zo-

staly sporzadzone przez Alicje Janusz na potrzeby niniejszego opracowania i nie byly dotych-
czas publikowane.
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nastepne ustalenie: ,,Tam, gdzie jednakowoz kto$ by takowe [niegodziwe zachowa-
nie] popelnil, obtozymy karg ci¢zka a nieunikniong takze tego, ktéry by zloczyncy
gosciny udzielil, a wing jego przemilczal zamiast go wyda¢. Dotyczy to w szcze-
golnosci piwiarni i winiarni. Tak wiec réwniez w piwiarniach i winiarniach zfo-
czyncom nie nalezy sie goscina, a odraza i przesladowanie. To tez kazdy powinien
wiedzie¢™. W przepisach koncowych nakazano zakup egzemplarza Porzadku
Ogniowego przez kazdego mieszczanina i wszystkie cechy: ,,Ponadto chcieliby$smy
zobowigza¢ cechy, by na swoich cokwartalnych zebraniach cato$¢ tych przepisow
na glos przeczytali, by nikt nie mogt si¢ wymawiac ich nieznajomoscig™.

3.2. Organizacyjnie Wroctaw podzielono na cztery czesci’® (kwartaty, bez wska-
zania przebiegu ich granic) zwane wiertelami (niem. Viertel), ktérymi przewodzili
wiertelnicy (Viertelmeister). O nich i innych funkcyjnych bedzie mowa w dalszej
czedci artykutu. Wszystkich wyznaczonych do gaszenia rzemieslnikéw i obywateli
zobowigzano do natychmiastowej reakcji na alarm, aby ,,[...] pomdc go [pozar]
gasi¢ i ratowac co sie da, z calg pilnoscig a bez zaniedban””. Dotyczylo to takze
robotnikéw zatrudnionych stale i czasowo. Mieli oni ,,[...] biec na miejsce pozaru
z woda i innymi potrzebnymi narzedziami, a czyni¢ to powinni z rozwaga i pil-
noscia, i niezmordowanie stawia¢ czota pozarowi™. Obowiazek niezwlocznego
stawiennictwa do pozaru dotyczyl bednarzy, cieli, drwali, kamieniarzy, kominia-
rzy, taziebnikéw, murarzy, piwowardw, tragarzy oraz rybakow i flisakdw, gdy prze-
bywali we Wroctawiu®'. Warto tu przywota¢ postanowienia dotyczace mieszczan:
»Jesliby kogos z mieszczan dopadta stabos¢, nie pozwalajac mu na podobny wysi-
tek czy prace, powinien wysta¢ zdolng do tego osobe na swoje miejsce. Kazdy po-
winien wiedzie¢, ze jesli do naszych przepiséw postusznie sie nie zastosuje, temu
zostanie wymierzona surowa kara™, i odnoszace si¢ do rajcow: ,,Co za$ si¢ nas,
rajcow miejskich, tyczy, chcielibySmy przeja¢ nadzoér nad nastepujacymi przybyt-
kami: zbrojownia, wieza prochu, straznicg. Tak wiec zbrojni, puszkarze i petnigcy
stuzbe w straznicy sg zobowiazani szybko i pilnie ruszy¢, uzbrojeni w pierwsza

% Ibidem, k. A3r.
27 Ibidem, k. D3v.

2 Ustanowienie czterech ¢wiartek nawigzywalo do pierwotnego podzialu administracyjnego;
w XIV i na poczatku XV w. we Wroclawiu byto osiem dzielnic. Zob. M. Kaczmarek et al., Wro-
ctaw. Dziedzictwo wiekéw, Wydawnictwo Dolnoslaskie, Wroctaw 1997, s. 61.

2 FO 1574, k. B4r.
% Ibidem.

3 Ibidem.

32 Ibidem, k. C4r.
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przydatng rzecz, jaka majg pod reka, do ratusza™’. Magistrat ustalil takze zasady
obowigzujace w sytuacjach jednoczesnego powstania dwu i wiecej pozaréw:

A jedliby sie zdarzylo, ze pozary wybuchtyby w kilku miejscach, zanim pierwszy z nich
zostalby ugaszony, to osoby, ktdre wystano do pierwszego pozaru, nie powinny przery-
wa¢ pracy ani odchodzi¢ od ognia. Powinny one zosta¢ tam i pilnie gasi¢ pozar, i mie¢
baczenie, by si¢ nie rozprzestrzenial, dopdki nie zjawig si¢ przystane przez nas osoby
inie nakazg im uda¢ sie w inne miejsce. Wiec tak jak spisano w powyzszych przepisach,
wszyscy mieszczanie wespol ze swojg stuzbg, czeladnikami i pacholami i wszystkim
tym, co przy pozarach lub innych nieszcze$ciach zabraé nalezy, maja spieszy¢ na po-
moc. Jesliby, jak wyzej opisano, dwa lub wiecej pozaréw naraz wybuchlo, kazdy, kto
zostal wyznaczony do ich gaszenia, ma wykaza¢ si¢ pokora i czym predzej do ognia
biezy¢ z pomoca™.

3.3. Analizowany dokument malo precyzyjnie opisywal zasady alarmowa-
nia, ograniczajac si¢ jedynie do informacji, ze stuza do tego trabki i dzwony na
wiezach. Czy byly to wieze miejskie (obronne), czy koscielne — ustawodawca nie
podal. O tym, jak oglaszano alarm pozarowy, dowiadujemy si¢ z tekstu: ,,A jesli-
by Bég dopuscil, ze w miescie lub w poblizu miasta wybuchlby pozar, niepokoje,
bunt czy inne niebezpieczenstwo, bedzie to zasygnalizowane dzwigkiem trabki lub
dzwonu na wiezach, lub tez w inny sposéb da si¢ o tym zna¢ ludziom™. Ten ,,inny
sposob” to zapewne znane w Europie ,,okrzyczenie pozaru”: ,pozar’, ,pali si¢”.
Wywieszenie po alarmie latarn oraz ogniowych panwi na naroznych budynkach
kwartalow stuzylo przede wszystkim oswietleniu drég dojscia lub dojazdu do po-

zaru (mozna to uznac za forme potwierdzenia alertu pozarowego)?.

3.4. ,Do wiadomosci mieszczan si¢ podaje, ze miasto zostaje podzielone na
cztery czedci — kwartaly — a w kazdej z nich wyznaczony zostanie wiertelnik, jak
réwniez kazdemu wiertelnikowi przydzieli si¢ czterech tawnikow [Eldisten], a kaz-
demu z nich podlega¢ beda jego dziesietnicy [Zehendern] lub rotmistrze [Rot-
meister]. Zatem chcemy, aby te osoby z godno$cia swoj urzad piastowaly”®. Jesli
wiertelnik chcialby wyjecha¢ z miasta, powinien przekaza¢ swdj urzad jednemu
z fawnikéw i wskaza¢ miejsce jego zamieszania. Do tego samego zobowigzano
tawnikow. Przed opuszczeniem miasta mieli przekazaé swoj urzad rotmistrzom,

3% Ibidem.

3 Ibidem, k. C3v.
35 Ibidem, k. Bv.
%6 Ibidem.

3 Ibidem, k. A3v.
% Ibidem, k. Br.
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a ci - sgsiadom lub wyznaczonym towarzyszom z roty. Na ogét nikt z najwyzej
postawionych funkcyjnych nie mégt opusci¢ miasta bez wskazania nastepcy®.
Przepis nie wskazywal, jakie owi powinni mie¢ zdolnosci i doswiadczenia, by méc
podota¢ nalozonym na nich obowigzkom kierowania akcjami gasniczymi. Naj-
wazniejsze miejsce w strukturze organizacyjnej walki z pozarami zajmowat do-
wddca kolegialny — rada miejska.

~Wiertelnik kwartalu powinien z przystanych mu mieszczan przybytych na
alarm [...], niezaleznie od ich liczby, wybra¢ tych mieszkajacych najdalej od po-
zaru i podzieli¢ ich na dziesigcioosobowe grupy, a kazdej wyznaczy¢ dowodce™
Grupy te wysylano do kazdej z bram miejskich, aby pelnily tam straz*. Nazwy
kwartaléw podane sa w czgéci wymieniajacej zadania wart bram miejskich. Byty
to kwartal Odrzanski, Ruski, Otawski i Wielki*:

Ci przydzieleni przez kwartalnika mieszkancy beda wypelnia¢ swdj obywatelski obo-
wigzek, pilnie pelnigc straz. Tak wiec w wiezach Bram Swidnickiej, Sakwowej, Otaw-
skiej i Ceglanej (w nocy) koniecznie warte musi petni¢ dwoch wybranych mezczyzn,
ktérzy beda mie¢ baczenie, czy aby wewnatrz lub na zewnatrz miejskich muréw nie
dzieje si¢ co$ niebezpiecznego. Jesli co$ ztego by zauwazyli, powinni da¢ o tym zna¢
do ratusza. To samo bedzie dotyczy¢ tych pelnigcych warte na moscie na Odrze lub
Mofécie Piaskowym pomiedzy dwiema wewnetrznymi bramami. Majg mie¢ baczenie
gléwnie na wode i brame, jako ze zewnetrzne bramy podczas nocy nie powinny by¢
otwierane. Ci pelnigcy warte przy Mlynie, powinni dokladnie na to samo mie¢ bacze-
nie, a oprdcz tego uwazad, czy gdzie$ nie doszto do pozaru. W ten sposéb zapobiegad
bedzie mozna [dodatkowym] szkodom. W dzien réwniez w bramach nalezy wystawié
warty i dokladnie na te same rzeczy uwazaé, co podczas nocy. I za dnia, i nocg nie
wolno opuszczaé posterunku, dopdki nie ugasi si¢ pozaru lub nie sttumi niepokojéw
w miescie, lub dopoki nie zostanie przystana kolejna zmiana wartownikow*.

Jesli wiertelnik jednego z kwartatéw wystawil warty, wiertelnicy trzech pozo-
stalych, ktorych pozar nie dotknatl, zbierali si¢ ze swoimi ludzmi przed ratuszem
i czekali na polecenia rady. Z kolei wiertelnik odpowiedzialny za kwartal, w kto-
rym powstal pozar, pozostawal przy swoim domu i z podleglych mu ludzi wyzna-
czal dwudziestu mezczyzn, ktoérych wysylat na miejsce pozaru. Mieli go oni infor-
mowac, jacy ludzie pomagaja w gaszeniu ognia lub ewakuacji poszkodowanych:
czy lekcewazg prace, czy troszczg si¢ wylacznie o wlasny dobytek, czy dopuszczaja
sie innych szkodliwych zachowan. Ich zadaniem bylo dostrzezenie szkodnikéw,

% Ibidem.
4 Ibidem, k. B2r.
4 Ibidem.
2 Ibidem, k. B2v.
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pojmanie ich i doprowadzenie do ratusza, gdzie pod dozorem zbrojnych pachot-
kéw ,,pod kluczem” mieli czeka¢ na osadzenie®. Jesli zostatby przy nich znaleziony
dobytek pogorzelcéw, mial by¢ zabezpieczony i dostarczony sgsiadom poszkodo-
wanych*. ,Wiertelnicy lub ich tawnicy powinni, kazdy w swoim kwartale, trzy lub
dwa razy wespot ze swoimi cie$lami zrobi¢ obchdéd i obejrze¢ bosaki i drabiny,
czy tez nie ulegly uszkodzeniu lub czego$ im nie brakuje. Jesliby uszczerbek jakis
stwierdzili, maja zadba¢, by uszkodzone narzedzia zostaly wymienione na nowe,
poprawnie wykonane™.

3.5. Sprzet gasniczy, w starych tekstach nazywany ,narzedziami ogniowymi’,
mial takie rozwigzania konstrukcyjno-materiatowe i taka skutecznos$¢ dziatania,
na jakie pozwalala éwczesna technologia oraz swiadomo$¢ i wiedza techniczna
wytworcow. Wroctaw w polowie XVI w. dysponowal takimi samymi narzedziami
gas$niczymi i rozwigzaniami organizacyjnymi, jak inne miasta Europy, w tym pol-
skie. Jezeli chodzi o pierwowzér pompy pozarniczej — najwazniejszego wowczas
narzedzia gasniczego (zanim powrdcono do rozwigzan antycznych konstrukto-
réw) — do potowy XVII stulecia dominowala sikawka reczna (Sprytze) w ksztalcie
cylindra o diugosci 90-100 cm i $rednicy kilkunastu cm, przypominajaca strzy-
kawke. Umozliwiata ona podanie 20-30 litréw wody w jednym cyklu suwu ttoka“*.
W dziele Agricoli poswieconym metalurgii autor zawarl ilustracje przedstawiajaca
wnetrze warsztatu z pracujacym robotnikiem. Na jednej ze $cian widoczne sg na-
rzedzia ogniowe: dwa wiadra, dwa bosaki, szczotka i sikawka-strzykawka®’. Sikaw-
ka reczna utracita na znaczeniu, gdy pojawily si¢ przewozne dwucylindrowe pom-
py wodne ssaco-ttoczace, nawigzujace do konstrukeji Ktesibiosa i Herona*®. Jednm
z najbardziej znanych konstruktoréw nowoczesnych rozwigzan byl norymberski
wynalazca i mechanik Hans Hautsch (1595-1670)*, tworca wieku rodzajow pomp
do gaszenia pozaréw. Jednak i one zniknely, gdy pojawily si¢ pompy z silnikami
parowymi, a pdzniej spalinowymi.

# Ibidem, k. B3r.

4 Ibidem.

* Ibidem, k. D3r.

% Heronis Alexandrini Spiritalium Liber, Parissis MDLXXXIII, s. 120.
¥ Georgii Agricolae De re Metallica Libri XII, Basilea MDLVTI, k. 308.
4 Szerzej o tego typu pompach do gaszenia zob. B. Ulicki, Technika w obronie przed pozarami
dawnej Warszawy, ,Kwartalnik Historii Kultury Materialnej” 2016, R. 64, nr 1, s. 59-83.

4 Wynalezione przez Hautscha pompy podczas akeji gasniczej [ryc.], https://commons.
wikimedia.org/wiki/File:Loschmaschine_Hans_Hautsch_1650.jpg [dostep: 20.02.2022].
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Podstawowymi narzedziami, ktérymi dysponowali wroctawianie, byly réznej
pojemnosci naczynia na wode: skérzane wiadra (Leydern Eymer), wiadra szczelne
(Kiibel Schlayssen), duze beczki (Fésser) i kadzie (Kufen) przewozone konnymi za-
przegami na ptozach (Schlitten) oraz wspomniane wczesniej sikawki-strzykawki —
drewniane lub mosig¢zne. Aby rozerwac i zniszczy¢ konstrukeje budynku, stosowa-
no bosaki (Fewer Hacken), haki (Hacken), topory (Axte), siekiery (Beile) i oskardy
(Spitzhacken). Do dzialan na dachu uzywano drabin (Brand Laittern) o nieokre-
Slonej tym przepisem dlugoséci*’, do ochrony dachéw gontowych stosowano mo-
kre plotna. Zgodnie z ustaleniami Porzadku, cz¢$¢ narzedzi kupowali wlasciciele
kamienic, karczm i innych obiektow:

Zarzadzamy i chcemy, aby kazdy z obywateli naszych przewidziat i wyposazony byt
w nastepujace przedmioty. To jest kazdy powinien mie¢ przynajmniej jedng mosiezna
lub drewniang sikawke, jedno skorzane wiadro oraz tym podobne sprzety gasnicze.
Bogatsi mieszczanie jednakze powinni posiadac nie jedng sztuke, lecz dwie, trzy, cztery
lub wiecej w zaleznosci od potrzeb danego domu oraz zasobnosci ich majatku. Do tego
nalezy posiadac jeszcze dluga drabine, ktérg mozna wykorzysta¢ w przypadku pozaru.
Wszystkie te sprzety nalezy zawsze mie¢ pod reka. Kazdy gospodarz powinien posia-
da¢ w swoim domu latarnie, ktéra bedzie mozna zapali¢ i nocg zawiesi¢ na zewnatrz
w wyznaczonych do tego miejscach. Ponadto mieszkancy murowanych doméw naroz-
nych powinni zaopatrzy¢ si¢ w zelazng panew na smolne szczapy i przytwierdzi¢ jg
taicuchami do dachu lub rynny, ktére to sprzety powinny by¢ zawsze dostepne. Dzie-
ki temu, gdyby cos si¢ wydarzylo w miescie w nocy, ludzie beda mieli Zrédlo swiatta
i beda si¢ mogli si¢ rozezna¢ [w ciemno$ciach]®.

Wiertelnikom i tawnikom przypisano funkcje kontrolng: ,Wiertelnicy lub ich
fawnicy, w kazdym swym kwartale w towarzystwie jednej osoby ze stuzby naszej,
trzy lub dwa razy do roku obchdd czyni¢ muszg, by drabiny i bosaki, o ktérych
wyzej mowa byla, sprawdzi¢ i dokladnie obejrze¢, czy brakdw lub szkod innych nie
stwierdza, ktore to spiesznie zmieni¢ lub naprawi¢ nalezy”.

3.6. Zanim w miescie zatozono wodociagi, dlugo dysponowano tylko przeno-
$nymi i przewoznymi naczyniami pozarowymi (wiadrami, stagwiami, cebrami,
beczkami, fasami i kadziami). Rada miejska postanowila, ze ,[...] mieszczanie
z kazdego domu na wypadek pozaru zobowigzani sg mie¢ przygotowane beczki

0 Wedlug jednego z gdanskich Porzadkéw Ogniowych drabina pozarowa miala 16 szczebli, co
dzisiaj oznaczatoby minimum pie¢ metréw.

1 FO 1574, k. A3v.

2 Ibidem.
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z wodg, a te powinny by¢ ustawione pod dachem lub rynng. Rynny na dachu nale-
zy wowczas [w czasie pozaru] zatkac gling, a rynsztoki na ulicach tajnem [blotem,
nawozem], aby mozna bylo si¢ broni¢ przed ogniem™. Bardzo podobnie opisa-
no obowigzek karczmarzy: ,Ci [...], ktdrzy mieszkaja w poblizu lub naprzeciwko
miejsca pozaru, maja przed [swoje] drzwi na ulice wystawi¢ — wraz z nosidtami® -
wypelnione woda kadzie, beczki na piwo, a takze cebry, aby mozna bylo z nich
czerpad i sprawniej dostarcza¢ wode na miejsce pozaru™. Byl to jednostkowy spo-
sOb dostarczanie wody i dlatego gaszenie pozaru wymagato wielu ludzi z wieloma
naczyniami, tworzacych tancuch wodny. Ugaszenie pozaru nawet jednej kamieni-
cy*, wymagalo bardzo duzej ilosci wody. Mozna to bylo osiggna¢, transportujac
na podwoziach kotowych lub sannych kadzie o pojemnosci do kilku tysigcy litrow.
Wszystkich woznicow, a takze kazdego dysponujacego koniem i wozem, zobowig-
zano do dowozenia wody.

Nalezy tez wspomnie¢ o intrygujacym fakcie dotyczacym wroctawskich za-
sobow wodnych. Chodzi o zrédla inne nizZ wspomniane brody Ofawy: elemen-
ty miejskiej infrastruktury, jak studnie (publiczne i prywatne)¥, zbiorniki wody,
domy wodne, rzapie i wodociagi. O tym, ze niektdre z nich funkcjonowaly we
Wroctawiu pod koniec XVI stulecia, $wiadczg przedstawienia i opisy planu We-
ineréw*®. Wiele szczeg6low zawiera praca Jerzego Piekalskiego®, ktdry opisujac
odkrycia archeologiczne, potwierdzil obecno$¢ wodociagéw z drewnianymi i ce-
ramicznymi rurami: ,,Od tych trzech dziel wodnych® braly poczatek wodociagi

> Ibidem, k. Bv.
** Nosidta: drewniana belka z wycieciem na szyje do przenoszenia naczyn z wodg (np. wiader).
% FO 1574, k. C2r.

% Pozar kamienicy oznaczat takze palenie sie oficyn i budynkéw zatylnych, w ktérych sktado-

wane materialy palne skutecznie podsycaty ogien.

7 Dzieki badaniom dendrologicznym udalo si¢ ustali¢, ze najstarsze zachowane elementy jed-

nej ze studni pochodza z roku 1356. Zob. J. Piekalski, Elementy infrastruktury sredniowiecz-
nego Wroctawia, [w:] Wroclaw na przetomie Sredniowiecza i czaséw nowozytnych. Materialne
przejawy zycia codziennego, red. J. Piekalski, K. Wachowski, Uniwersytet Wroctawski, Wroctaw
2004, s. 12 (Wratislavia Antiqua, t. 6), http://wratislavia.archeo.uni.wroc.pl/6-tom/1.pdf [do-
step: 1.02.2022].

8 B. Weiner, Contrafactur der Stadt Breslau [...], 1562, Grass, Barth & Comp. W. Friedrich,
Breslau 1929,  https://www.bibliotekacyfrowa.pl/dlibra/publication/36165/edition/39530/
content [dostep: 7.02.2022].

% J. Piekalski, op. cit.; L. Krzywka, Historyczna perspektywa planowania przestrzennego na
przykladzie Kepy Mieszczarniskiej, ,Quart” 2006, nr 2, s. 40-43.

60

Piekalski miat na mys$li Dom Wodny (Wasserrath) potozony miedzy Furtag Mlynska a Pla-
cem Mlynskim na wyspie Mieszczanskiej, Dom Wodny przy Kacerskiej Gorce nad Otawg oraz
Dom Wodny na wyspie $w. Marcina.
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zaopatrujace miasto wewnetrzne i zewnetrzne oraz Nowe Miasto™®. Interesuja-
cy opis wroclawskiej infrastruktury wodnej odnajdziemy we wczedniejszej pra-
cy: »[...] wodociagi miejskie, istniejagce dowodnie juz w r. 1387, za czasow Steina
[XVII w.] dostarczajace wody 400 studniom miejskim, od lat trzydziestych XVI w.
[byly] przebudowane i rozszerzone. Pod koniec [XVI] stulecia jest juz ich okolo 5
[...]”%%. Analizowany Porzadek Ogniowy nie wspomina jednak o tych rozwigza-
niach, skupiajac si¢ na przenosnych i przewoznych zbiornikach wody.

3.7. Do gaszenia pozaréw wykorzystywano najwazniejszg site miasta: miesz-
kancow Wroctawia, ktérych obowigzywal nakaz: ,Nade wszystko jednak, jesli
podniesie sie alarm, ze wybuchl pozar, mieszkajacy najblizej powinni przyby¢
na miejsce ze szprycami, wiadrami, fopatami, wodg i drabinami, i wszystkim, co
w niebezpieczenstwie moze si¢ przyda¢. Tam tez wedlug swoich mozliwosci z calg
pilnoscia i powaga beda ratowac co si¢ da i walczy¢ z pozarem, dopoki oddelego-
wane do pozaru osoby nie przybeda na miejsce z pomocg”®.

Tymi oddelegowanymi osobami byli wyznaczeni przez rade rzemieslnicy: bed-
narze, ciesle, drwale, murarze, kamieniarze, piwowarzy ze swoimi pachotkami, fa-
ziebnicy, straznicy, a takze rybacy i flisacy.

Technika gaszenia pozaréw budynkéw sprowadzata si¢ do zalewania ich woda
za pomocg naczyn i — w znacznie mniejszym zakresie — sikawek. W rzeczywistosci
byty one uzyteczne, gdy pozar znajdowal si¢ w poczatkowej fazie, okreslanej dzisiaj
jako ,pozar w zarodku”. Sposdb ten znany od czaséw antycznego Rzymu byt sto-
sowany w catej Europie. Powodowal on jednak znaczne szkody wynikajace z dzia-
tania wody, zwlaszcza w budynkach kilkukondygnacyjnych. Nie tylko w XVI w,,
ale i pdzniejszych stuleciach, na pozar wylewano jej tyle, ile zdotano jej dowiez¢
lub donie$¢ w najkrotszym czasie. Poniewaz dwczesne narzedzia byly malo wydaj-
ne, istotna byta liczba oséb gaszacych pozar. Im wiecej wody wylewano na plong-
cy budynek, tym szybciej byt zgaszony. Zarzace si¢ pokrycia dachowe (stomiane
i gontowe) gaszono takze za pomocg tlumic, a chroniono je wspomnianymi ptach-
tami lub skérami. Bosakami, siekierami i toporami burzono i rozrywano ptonace
drewniane elementy budynku. Przedstawienia takiego wtasnie gaszenia pozaru sg
niezwykle rzadkie. Jednym z niewielu przykladéw jest ilustracja gaszenia kamienic
w angielskim Teuerton (Tiverton) w roku 1612%.

o1 . Piekalski, op. cit., s. 14.

¢ 'W. Dlugoborski, J. Gierowski, K. Maleczynski, Dzieje Wroclawia do roku 1807, PWN, War-
szawa 1958, s. 219 (przypis 62).

¢ FO 1574, k. B4r.

¢ Significant Fires, Tiverton History, https://www.tivertonhistory.org.uk/2020/05/significant-
fires.html [dostep: 20.02.2022].


https://www.tivertonhistory.org.uk/2020/05/significant-fires.html
https://www.tivertonhistory.org.uk/2020/05/significant-fires.html
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Jezeli dzialania te nie przynosily spodziewanego skutku, typowano budynek
polozony dalej od pozaru, ale znajdujacy si¢ na przypuszczalnej drodze rozwoju
pozaru. Wykonana na niej przerwa w zabudowie bardzo czgsto przerywatla pozar.
Zdarzaly sie sytuacje, na przyklad w Londynie w roku 1666, gdy pozar ,,zatrzymal
sie, dochodzac” do kamiennej $ciany. Decyzja o wyborze domu lub doméw do wy-
burzenia musiala by¢ glteboko przemyslana, a decydenci musieli mie¢ duza prak-
tyke, aby planowane dzialanie si¢ powiodlo. Rada miejska zapewne miata w tej
sprawie niedobre doswiadczenia, skoro w Porzadku zapisano:

W dawniejszych czasach bywalo jednak, ze niektére z wystanych do pozaru oséb, kiedy
przybyly na miejsce pozogi, tam u sasiadéw zrywaly i rozbijaly dachéwki bez pomy-
$lunku i potrzeby, przez co do ognia naptywato wiecej powietrza i ten tylko mocniej
buchal, a pozar rozrastat si¢ i rozprzestrzenial, przez co tylko trudniejszy si¢ robit do
ugaszenia, a wyrzadzal wigcej i bardziej powazne szkody. Z tego powodu tez napomi-
namy, zeby unika¢ podobnego nieprzemyslanego zrywania dachéwek bez najwyzszej
konieczno$ci i bez polecenia rajcéw, a chcemy, by rzemie$lnicy w tej pilnosci przy ga-
szeniu pozar6w rozwage zachowywali®.

Czesto w trakcie pozaru powstawaly silne strumienie konwekcyjne gorace-
go powietrza, sprzyjajace przenoszeniu si¢ zarzewi, zwanych ,,ogniami zgacymi”
lub ,ogniami lotnymi” (Flugfewer). Ciekawg sugesti¢ na temat ochrony przed
zapaleniem gontowych dachow sasiednich budynkéw bez koniecznosci niszcze-
nia ich bosakami i toporami podal jeden z artykutéw Porzadku: ,,Co za$ si¢ tyczy
dachéw krytych gontem, znajdujacych si¢ w poblizu miejsca pozaru i stwarzaja-
cych tym samym zagrozenie, to te mozna i powinno si¢ zrywac. Te jednak, ktdre
znajduja sie z dala od ognia i nie stanowig zadnego zagrozenia, w miar¢ mozli-
wosci nalezy przykry¢ mokra materig i Iniang tkaning, oraz polewac je woda, by
byly wilgotne™®.

Gdy zabraklo ptécien, na dachy wysytano ludzi z naczyniami, aby stale je po-
lewali, chronigc przed zapaleniem od zarzewi przenoszonych wiatrem: ,,Gdyby
jednak kto$ nie mial materii ani Inianych tkanin, ma wysfa¢ na dach swoja cze-
ladz badz kogo si¢ da, a zaopatrzy¢ ich w wodg, naczynia piwowarskie i szpry-
ce, by chronili gont przed lotnymi ogniami”. Taka ochrona znana byla jeszcze
pod koniec XIX stulecia i w pierwszej potowie XX w. Dowiadujemy si¢ o tym
z okolicznosciowe]j publikacji Witolda Wikarskiego, lekarza warszawskiej Strazy

% FO 1574, k. C3r, C3v.
¢ Ibidem, k. C3v.
7 Ibidem.
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Ogniowej. Piszac o jej etatowym wyposazeniu, wspomnial o skérzanych i wojto-
kowych ptachtach®.

3.8. Kazdy Porzadek Ogniowy uwzglednial kary i nagrody, zwigzane z udzia-
tem w gaszeniu lub jego unikaniem. Wynagrodzeniu podlegato takze dostarczanie
narzedzi ogniowych i wody:

Tym, ktdrzy z trzema lub czterema konmi jako pierwsi zjawig sie, dowozac dwie becz-
ki wody na miejsce pozaru, chcieliby$my wyplaci¢ trzydziesci dwa grosze, a drugim
grosze dwadziescia cztery, trzecim szesnascie groszy, a czwartym groszy osiem. Tych,
ktérzy na miejsce pozaru przybeda z dwoma lub jednym koniem i przywioza jedna
beczke wody, wedle wypadku i pilnos$ci w pomocy réwniez uczciwie wynagrodzimy®.

Wyplaty, cho¢ znacznie nizsze, wyznaczono tez dla donoszacych wode: ,,Kto
jako pierwszy przyniesie na miejsce pozaru ceber wody, temu wyplaci sie cztery
grosze, drugiemu trzy grosze, trzeciemu dwa grosze, a czwartemu jeden grosz”™”.
Ciekawe jest ustalenie, Ze wyplat nie bedzie dla tych, ktérzy tylko raz dowioza lub
doniosg wodeg, a potem opuszczg miejsce pozaru’’.

Najsrozsza kare: utrate majatku i kare cielesna, ustalono dla pojedynczych oséb
lub grup za nieudzielenie pomocy. Jesli ,,[...] wykazaly sie niepostuszenstwem
lub dopuscity si¢ zaniedbania, i nie pobiegtyby gasi¢ pozaru, nie pomoglyby w ra-
towaniu ludzi i dobytku, przeciw kazdemu z nich lub calej grupie bezwzglednie
wytoczymy proces i ukarzemy go konfiskata majatku lub kara cielesng””>. Obo-
wigzkiem fawnikow bylo informowanie rady miejskiej nastepnego dnia po poza-
rze o zauwazonych przypadkach niepostuszenstwa, a takze o innych niegodnych
zachowaniach - nie podano, jakimi karami dysponowala w takich sytuacjach rada
miejska”. Podobnie nie wiadomo, jak karano gaszacego przylapanego na niepo-
stuszenstwie lub niedoktadnosci w wykonywaniu polecen rady”™.

8 'W. Wikarski, Rys historyczno-statystyczny Strazy Ogniowej Warszawskiej od poczgtku jej zato-
zenia az po dzien dzisiejszy, z uwzglednieniem stanu hygienicznego i sanitarnego, Warszawa 1897,
s. 8. Niespodziewanym potwierdzeniem uzywania mokrych skor jest wspomnienie warszaw-
skiego barda Stanistawa Grzesiuka. Nocujac w jednej z lubelskich wsi we wrze$niu 1939 r., byt
$wiadkiem, a potem uczestnikiem gaszenia pozaru, podczas ktérego do ochrony dachéw uzyto
mokrych skor. S. Grzesiuk, Boso, ale w ostrogach, Ksigzka i Wiedza, Warszawa 1995, s. 157.

® FO 1574,k. Cv.
7 Ibidem, k. C2r.
7t Ibidem.
72 Ibidem, k. B4v.
7 Ibidem.
7 Ibidem, k. C2r.
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Nagradzano zas$ nie tylko za dostarczanie wody: ,,Rozkazujemy tym samym,
aby tawnicy dobrze traktowali i nagrodzili [...] cechy, ktérych cztonkowie - czy
to mistrzowie, czy czeladnicy, czy inni ludzie - jako pierwsi czy tez jako ostatni,
przybyli na miejsce pozaru, slyszac wotanie o pomoc. Tych tez nastepnego dnia
powinni nagrodzi¢ - jako ze chcemy nagradza¢ postuszenstwo i pilnos¢ [...]"".
Wynagrodzenia dla najpilniejszych w dostawie wody wyptacano na podstawie
zapisu:

Tym samym chcielibysmy zobowigza¢ wszystkich woznicéw, a takze kazdego, kto
dysponuje koniem lub wozem, aby na miejsce pozaru dowozit wode¢. Postanawiamy,
ze za to tez wyplaci im si¢ odpowiednie wynagrodzenie i stosowng nagrode, a mia-
nowicie: tym, ktdrzy z trzema lub czterema konmi jako pierwsi zjawia si¢ dowozac
dwie beczki wody na miejsce pozaru, chcieliby$my wyplaci¢ trzydziesci dwa grosze,
a drugim grosze dwadziescia cztery, trzecim szesnadcie groszy, a czwartym groszy
osiem. Tych, ktérzy na miejsce pozaru przybeds z dwoma lub jednym koniem i przy-
wioza jedna beczke wody, wedle wypadku i pilno$ci w pomocy réwniez uczciwie
wynagrodzimy’s.

Temu, kto pierwszy przyniesie do pozaru ceber wody, rada miejska wyptacata
cztery grosze, drugiemu - trzy grosze, trzeciemu — dwa grosze, a czwartemu —
grosz”’. Magistrat przewidywat takze obdarowanie i nagradzanie kazdego, ,|...]
kto przy pozarze pracowicie pomoze i wedle wszystkich swoich mozliwosci be-
dzie uzyteczny w walce z ogniem, bedzie gasil pozar, pomagal i pracowat [...]""%.

Interesujacymi zapisami Porzadku sg te dotyczace odszkodowan lub rekom-
pensat wladz miasta w zwigzku z utratg zdrowia i/lub uszkodzeniem narzedzi
ogniowych: ,,A wszystkim tym, ktorzy przez swoja pilno$¢ i wysitek przy gasze-
niu ognia szkody by jakiej$ na ciele doznali, chcemy zapewni¢ leczenie i wyna-
grodzi¢ straty”. I drugie ustalenie: ,,Zatem chcemy wszystkim tym, ktérzy swoje
mienie, wiadra, szpryce, szufle lub inne rzeczy przyniosg i uzyczg ich do gaszenia
pozaru, a owe rzeczy zostang pofamane, stracone lub uszkodzone, zrekompenso-
wac szkody i godziwie za nie zaptaci¢””.

> Ibidem, k. B4v.
76 Ibidem, k. Cv.
77 Ibidem, k. C2r.
8 Ibidem, k. Cv.
7 Ibidem, k. C2v.
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Poniewaz Porzadek z roku 1586* byl - jak czytamy we wstepie — aktualizacja
wczesniejszego, z roku 1576, dotychczas nieodnalezionego®, poréwnano go do
Porzadku z roku 1574. Powdd nowelizacji zostal wyrazony w preambule: ,,Jako
ze wraz z fawnikami zauwazyliSmy podczas dwdch ostatnich straszliwych poza-
réw wiele naduzy¢ i nieporzadkéw, postanawiamy zajac sie tg sprawa i w sposob
konieczny rozszerzy¢ i zmieni¢ [Porzadek Ogniowy]™®2. Jednym z dwéch poza-
réw jest ten z 3 wrze$nia 1584 r., wspomniany przez wroclawskiego historyka
Nikolausa Pola:

Dnia 3 wrze$nia miedzy 11 a 12 w nocy na rogu ulicy Rybackiej i ulicy Zmarlych
u Hannsa Scholze’a - handlarza kasza - od tlacej si¢ pochodni, zapalonej na weselu,
zaczal sie straszny i niszczycielski pozar. Palita si¢ cala waska uliczka Zmarlych az po
ulice $w. Mikolaja i w ciagu 3 godzin splongto 30 doméw i budynkéw. Nikomu jednak
nie stafa sie krzywda®.

Wezesniej do pozaru doszto 5 lub 6 czerwca tego samego roku, jednak Pol nie
podat o tym wydarzeniu zadnych informacji poza data®. Inne powody aktualizacji
i tres¢ przepisow koncowych sg analogiczne do tych z roku 1574, z silniejszym
jednak podkresleniem grzechéw wroctawian jako gtéwnej przyczyny pozaréw®.

4.1. Powtdrzono podzial miasta na cztery czesci, na ktérych czele rada miejska
stawiala wiertelnikdw; podlegali im tawnicy (Eldisten), a kazdemu z nich - dzie-
sietnik (Zehender) i rotmistrz (Rotmeister). Przepis ten, podobnie jak w roku 1574,
nie wskazywal, jakie owi urzednicy powinni mie¢ zdolnosci i doswiadczenia, aby
podota¢ obowigzkom. Utrzymano wczeéniejsze ustalenie, ze najwazniejsze miej-
sce w strukturze organizacyjnej walki z pozarami zajmowal dowodca kolegialny:

8 Eines Erbaren Rathes der Stadt Breslaw neu aufgerichtete und vermehrte Feuerordnung, druk
Johann Scharfenberg, Breslaw [po 6.03] 1586, [4] k., LVI s., [2] k., brak karty tytutowej [dalej:
FO 1586].

81

Znany jest jego tytul: Breslauische Schiitzen-Ordnung des Schieszwerders de A. 1576 (doku-
ment oprawiony z przepisami z 1586 i 1602 r.). Zob. A.B. Walther, op. cit., s. 297.

82 FO 1586, k. 1v.

8 N. Polius, Historia Incendiorum. Historischer Brand- und Fewerspiegel oder ordentliche

Erzehlunge vieler schddlicher Fewerfbriinste, so im Lande Schlesien, sonderlich zu BrefSlaw |[...],
druk Georg Baumann, Bresslaw 1629, s. 68.

8 Ibidem.
8 FO 1586, k. 2r, 2v, 3r.
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rada miejska. Nazwy wierteli: Odrzanski, Ruski, Otawski i Duzy (Wielki)* byly
zgodne z ustaleniami Porzadku z roku 1574%.

Do gaszenia pozaréw wykorzystywano przede wszystkim mieszkancow, kto-
rych obowigzywal nakaz o nieco innym brzmieniu niz w roku 1574:

[...] kiedy rozlegnie si¢ wolanie o pozarze, wszyscy ci, ktdrzy s w poblizu pozaru
i ktérzy jako pierwsi moga by¢ na jego miejscu, powinni zjawié sie tam ze szpryca-
mi, wiadrami, ttumicami, woda i drabinami, i wszystkim tym, czego wymaga sytuacja,
iz calg mozliwg pilnoécig i stanowczoscig gasi¢ plomienie i nies¢ ratunek tak dtugo, az
na miejscu pozaru zjawia sie oddelegowane do pomocy osoby*.

Zapisano tez wyjatki od wypelniania tego obowiazku, dotyczace ,,[...] zwlasz-
cza niewiast, ktore nie pomoga gasi¢ i nie$¢ ratunku [...]”%, oraz przyjezdnych
i gosdci, ktorzy w trakcie pozaru powinni pozosta¢ w miejscach czasowego po-
bytu®. W akcji gasniczej i czynnosciach pomocniczych - jak w przepisach roku
1574 - brali udzial bednarze, ciesle, drwale, kamieniarze, kominiarze, faziebnicy,
piwowarzy, rybacy®, a takze flisacy, gdy akurat przebywali w miescie *>. W roku
1586 do gaszenia dodatkowo zobowigzano kowali, piekarzy i woznicow oraz nad-
zorcow zbrojowni, prochowni, mistrza puszkarskiego i straznikéw miejskich, zol-
nierzy konnych oraz dowddcéw wart bram miejskich. Dokument doé¢ szczegéto-
wo opisuje organizacje i zadania wart powolywanych na czas pozaru lub innego
zagrozenia, czego nie bylo we wcze$niejszej wersji. Wszystkie bramy miejskie ob-
sadzano strazami wedlug schematu:

- z kwartalu Nad Odrg pdjdzie jedna grupa na plac przy mlynie Werdera®, druga za$
na most na Odrze,

- z kwartalu Ruskiego do Bramy Mikotajskiej oraz Swidnickiej, na kazdg brame ma
przypada¢ po grupie,

- z kwartalu Olawskiego do Bramy Sakwowej oraz do Bramy Otawskiej, na kazdg bra-
me ma przypada¢ po grupie,

8 Ibidem, p. XXII.

% FO 1574, k. 2Br.

% FO 1586, p. XXX.

8 Ibidem, p. XXXIL

% Ibidem, p. XXXIIL

o' Ibidem, p. XXX.

2 Ibidem, p. XXXIL.

% Nieistniejacy juz mlyn na Kepie Mieszczanskiej, u zbiegu dzisiejszych ulic Ksie-
cia Witolda i Pomorskiej. Zob. Miyn na Kepie (dawny), Polska-org.pl, https://polska-org.
pl/534623,Wroclaw,Mlyn_na_Kepie_dawny.html [dostep: 30.01.2022].


https://polska-org.pl/534623,Wroclaw,Mlyn_na_Kepie_dawny.html
https://polska-org.pl/534623,Wroclaw,Mlyn_na_Kepie_dawny.html
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- z kwartatlu Duzego do Bramy Ceglanej oraz Bramy Marii jak réwniez na Most na
Piasku, na kazde z tych miejsc ma przypadaé po grupie®.

Dalej czytamy: ,,[...] bez ociggania powinno si¢ czujnie i pilnie wysta¢ ludzi”
do arsenalu i straznicy, jak réwniez do mtyna® - do kazdego z tych miejsc po
dziesig¢ osob. W szczegdlnosci do mlyna (Porzadek nie podal ani nazwy, ani jego
usytuowania) wysylano grupe pelnigca warte wraz z czterdziestoma wystannikami
cechu piekarzy®.

Podstawowym zadaniem wartownikéw przy bramach Mikolajskiej, Swidnic-
kiej, Otawskiej i Ceglanej, na moscie na Odrze lub moscie Piaskowym bylo ,,[...]
czujnie rozgladac [si¢], a jesli gdzies poza miastem lub w obrebie jego muréw za-
uwazyliby co$ niebezpiecznego, majg to natychmiast zameldowa¢ ratuszowi’.
Nie mogli oni opuszcza¢ wyznaczonych miejsc dozoru, dopoki pozar nie zostanie
ugaszony lub nie beda zluzowani przez innych wartownikéw®. Po ustanowieniu
wart wiertelnicy dzielnic nieobjetych pozarem ze swoimi ludzmi udawali si¢ do ra-
tusza i tam czekali na dodatkowe polecenia rady miejskiej. Ten zas, ktorego kwar-
tal objety byl ogniem, pozostawat przed swoim domem, jednoczesnie obsadzajac
swoimi ludzmi plonace ulice. Miat

[...] adekwatnie do sytuacji [wysyta¢] od sze$ciu po dwunastu ludzi na ulice, jak réw-
niez poprzez dowddce nakazaé¢ dwém lub wiecej straznikom miejskim, by mieli oni
baczenie na osoby uwijajace si¢ przy ogniu. Majg oni nie dopusci¢, by do ognia pod-
biegaly osoby inne niz te przygotowane do walki z pozarem lub chcace poméc walczy¢
z zywiotem lub wynosi¢ [mienie] biednych, poszkodowanych oséb. Innych, niepo-
trzebnych, czeladnikéw lub niewiasty i inne osoby, ktére tylko stoja i czynig tym sa-
mym jedynie przeszkode miast pomocy w dziataniach, powinny zosta¢ odprowadzone
[z dala od ognia], a gdyby nie chcialy da¢ si¢ odciagnaé, wowczas mozna je wzig¢ pod
klucz®.

Po ogloszeniu alarmu karczmarze dzielnic wolnych od pozaru wysylali na miej-
sce akcji swoich pachotkéw i czeladz z siekierami i ttumicami, gdzie mieli ,[...]
postusznie wykonywac¢ rozkazy badz udac si¢ na miejsce, gdzie sie ich dalej wysle,
a nie odchodzi¢ wczesniej, niz przed catkowitym ugaszeniem ognia™®. Pozostali

% FO 1586, p. XXII.

% Ibidem.

% Ibidem, p. XXIII.

7 Ibidem.

% Ibidem, p. XXIIII.

% Ibidem, p. XXIIIL
10 Thidem, p. XXXVIIL
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zatrzymywali swych ludzi w miejscach, w ktérych wowczas przebywali, i z narze-
dziami ogniowymi mieli czeka¢ na dalsze polecenia. Mieszkajacy za$ przy ulicach
w poblizu pozaru wystawiali przed drzwi wypelnione woda kadzie, cebry i beczki
z nosidtami (koromystami)'™. ,Wszyscy pozostali panowie'®* byli zobowigzani do
strzezenia zbrojowni, wiezy prochowej i arsenalu. Panowie, ktérzy przy podob-
nych zagrozeniach nie majg przydzielonych zadan, powinni zjawic si¢ na miejscu
pozaru i wydawac polecenia potrzebne przy akeji gasniczej”'. Z kolei zbrojmistrz,
mistrz puszkarzy i obsada arsenatu po zakonczeniu pracy wykonywanej w czasie
alarmu pozarowego mieli czekaé na wezwanie rady miejskiej, na wypadek gdyby
byli potrzebni przy gaszeniu pozaru'®.

4.2. Jedyng aktualizacja Porzadku w tym aspekcie byto dodanie koniecznosci
wywieszenia na wiezy flagi alarmowej. Nie podano jednak ani koloru flagi, ani na-
zwy wiezy'®. Barwy choragiewek zostaly ustalone dopiero w przepisie z roku 1630.

4.3. W organizacji gaszenia pozarow Porzadek, w stosunku do przepiséw z roku
1574, wymienil dodatkowych funkcyjnych: Panéw Budowniczych (Bawherren)'*,
kominiarzy (Rauchfangkehrern)'”’, mostowych (Steinbriickern)'®®, krzykaczy (kli-
konoéw, Glockenleutern)'” i skarbnikéw (kamlarzy, Kammerern)'?. Wiertelnicy
lub ich tawnicy byli odpowiedzialni za rozmieszczenie w ustalonych miejscach
wiader, drabin pozarniczych i bosakéw oraz do opieki nad nimi za posrednic-
twem dziesietnikow i mistrzow ulicy (Gassenmeistern). Jesli ktorys z wiertelnikow
podczas inspekcji (przeprowadzanych co najmniej dwa lub trzy razy w roku) za-
uwazylby jakie§ uszkodzenia narzedzi ogniowych, powinien jak najszybciej we-
zwaé wlasciwego Pana Budowniczego do ich naprawy lub wymiany. Wiertelnik
powinien takze wiedzie¢, kto w jego kwartale sprawuje bezposredni nadzoér nad

11 Ibidem, p. XL.

192 Chodzi tu o mieszczan (obywateli miasta i osoby godne zaufania) powolywanych przez ma-

gistrat. W przypadku pozaru lub zagrozenia wojennego nie mieli oni konkretnego zadaniowego
przydziatu i byli wykorzystywani tylko wtedy, gdy potrzebne byto zastepstwo lub gdy nalezato
zwiekszy¢ grupe decydentéw; byli zatem potencjalnymi dowddcami.

195 Tbidem, p. XLIII.

194 Tbidem, p. XLV.

195 Ibidem, p. XIX.

1% Tbidem, p. X.

17" Ibidem, p. XII1.

198 Ibidem, p. XX.

19 Ibidem, p. XXVIIL.

10 Tbidem, p. XXVII.
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drabinami i bosakami oraz kto ma klucze do zabezpieczajacych je ktodek''. O obo-
wigzkach wiertelnikow w stosunku do wartownikéw bram miejskich byta mowa
wczesniej''2. Powierzono im tworzenie specjalnych rot, opiekujacych sie pogorzel-
cami i pilnujgcych uratowanego z pozaru mienia. Dziataly one do czasu ugaszenia
pozaru lub usuniecia innego zagrozenia'”’. Rada miejska nalozyla na nie obowia-
zek sprawdzania, czy na domach naroznych wywieszone zostaly latarnie i panwie
o$wietlajace ulice prowadzace do miejsca pozaru''“.

Rotmistrzowie sprawdzali, czy wszyscy bedacy pod ich komendg i odpowied-
nio wyposazeni w sprzet gasniczy udali si¢ do pozaru; wykonanie tego kontrolo-
wali fawnicy'. Gdyby rotmistrz spostrzegl, ze ktos z jego podkomendnych igno-
ruje polecenia przelozonych i uchyla si¢ od obowiazkéw, spisywal jego nazwisko
(imie) i przekazywal fawnikowi, ten zas — wiertelnikowi, ktory z kolei informowat
o tym rade miejska''®.

4.4. Niektore narzedzia, jak wiadra, drabiny pozarowe oraz bosaki, byly roz-
mieszczane w miejscach znanych mieszkancom; odpowiadali za to wiertelnicy lub
tawnicy. Z kolei piecze nad narzedziami sprawowali dziesi¢tnicy lub mistrzowie
ulic, zwracajac szczegolng uwage na to, czy zabezpieczajace je tancuchy sa za-
mkniete kfodkami''”. Uchwalono znany i obowigzujacy do dzisiaj zakaz uzywania
narzedzi ogniowych do innych celéw niz gaszenie pozaréw: ,,ChcielibySmy réw-
niez napomnie¢ osoby majace piecz¢ nad owymi drabinami i bosakami, ze ich
wypozyczanie jest catkowicie zakazane pod grozbg naszej surowej kary”''*. W dal-
szych czgsciach Porzadek wymienia narzedzia, podobnie jak w ten z 1574 r., lecz
dodajac plozy (Schlitten) ciaggnione przez konie oraz tlumice (Schlayffern). Takze
tutaj nie wskazano zrédel finansowania zakupu narzedzi. Z pdzniejszych przepi-
séw mozna si¢ domysli¢, ze sprzet sktadowany w miejscach publicznych byt kupo-
wany przez wladze miasta, a pozostaly - przez cechy i mieszczan.

4.5. Jezeli chodzi o wode do gaszenia pozaru, magistrat uchwalil obowigzek
jej dostarczania przez woznicéw, osoby transportujace piwo i wino i wszystkich

W Ibidem, p. IX, X.
12 Ibidem, p. XXI.
113 Ibidem, p. XXVIIL
14 Ibidem, p. XXIX.
15 Ibidem.

16 Ibidem.

W7 Ibidem, p. IX.

18 Ibidem, p. X.
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innych posiadajacych konie pociggowe. Przepisy okreslaly, by mieszkancy Wro-
clawia po uslyszeniu bicia dzwonéw ,,[...] zaraz pospieszyli po najblizsze plozy
z kadziami, o ktérych kazdy ma wiedzie¢, gdzie si¢ najblizsze z nich znajduja, na-
petnili je przy brodach i tym podobnych miejscach czerpania wody, a potem by
bez ociagania pospieszyli na miejsce pozaru. Tak samo jak woznicéw oraz wszyst-
kich innych zgodnie z powyzszymi przepisami za przybycie na miejsce pozaru
nalezy ich nagrodzi¢. Obcy woznice i przewoznicy, ktorzy przy przewozie wody
wykazali si¢ wiekszg niz inni pilnoécia, nie zostaja wylaczeni z powyzej opisanej
i determinirter nagrody”'".

Bardziej szczegdtowo potraktowano browarnikéw, ktérzy niezwlocznie mieli
sie uda¢ do brodu na Otawie lub innych miejsc, aby pomaga¢ w napelnianiu woda
kadzi i beczek. Trzecia obok woznicéw i piwowaréw grupa dostarczajaca wode
byli karczmarze. Ich obowigzek okreslono tak: ,\W szczegdlnosci za$ karczmarze
mieszkajacy na ulicach w poblizu lub prowadzacych do miejsca pozaru powinni
wystawic¢ przed swoje drzwi wypelnione woda kadzie, cebry i beczki wraz z ko-
romystami, by mozna bylo z nich czerpa¢ wode i tym predzej dostarcza¢ jg na
miejsce pozaru”'¥.

4.6. Nowelizacja Porzadku dotyczyla postanowienia, Ze wszyscy inni pracujacy,
domowa czeladz i czasowi robotnicy na réwni z rzemieslnikami mieli spieszy¢ na
miejsce pozaru, niosgc wode i inne niezbedne narzedzia, a ,,[czyni¢ to mieli] pilnie
oraz poprawnie i niestrudzenie bez zaniedban walczy¢ z Zywiolem™?'. Porzadek
nie ustalit 0s6b odpowiedzialnych za wybér budynku do rozbidrki i stworzenia
przerwy ogniowej oraz miejsca i czasu, kiedy nalezalo tego dokonaé. Mozna przy-
puszczad, ze wykonawcg mogl by¢ wiertelnik lub tawnik, wspomagany murarzami
i kominiarzami, lecz nic nie wiadomo o wymaganich dotyczacych ich uprawnien
i doswiadczenia. Rada miejska przedstawila to tak:

Zdarzalo sie juz jednak, ze oddelegowane do pozaru osoby po przybyciu na jego miej-
sce bez pomyslunku i potrzeby zrywaly dachéwki z [plongcego] lub sasiedniego bu-
dynku, przez co pozar mial dostep do powietrza i nabieral wigkszej mocy, i szybciej si¢
rozprzestrzenial, a przez to stawal si¢ trudniejszy do ugaszenia, co skutkowato wiek-
szymi szkodami. Z tego tez powodu zabraniamy samowolnego zrywania dachowek bez

takiej koniecznosci i bez rozkazu do$wiadczonego rzemies$lnika'?

19 Ibidem, p. XXXVL
120 Ibidem, p. XXXIX.
21 Ibidem, p. XXXI.
122 Ibidem, p. XL.
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Sformutowanie ,bez rozkazu do$wiadczonego rzemieslnika” nic nie moéwi
o jego profesji i praktyce. Pewne informacje na ten temat pojawily si¢ w regulami-
nach i porzadkach nastepnych stuleci.

4.7. Kar udzielano za nieodpowiednie zachowania, na przyktad nieobwolanie
pozaru, nawet wowczas gdy ogien nikomu nie zagrozil, bo zaraz zostat ugaszony:
»Kto jednak probowalby gasi¢ pozar w ciszy i bez zawiadomienia o takowym we
wladciwym czasie, stwarzajac tym samym zagrozenie, to stosownie do powstatych
szkdd ukarze sie go finansowo i ciele$nie”'®. I bardziej szczegétowo: ,, A jesli po-
mimo tego jedna lub wigcej z wymienionych 0s6b wykaze si¢ niepostuszenstwem
lub zachowa si¢ podejrzanie, nie pobiegnie na miejsce pozaru, nie pomoze gasi¢
ani nie$¢ ratunku, to taka lub takie osoby poddane zostana surowej cielesnej i fi-
nansowej karze”'**. Mimo ze pozar, jak dzisiaj, byl bardzo grozny dla wszystkich,
zdarzaly si¢ przypadki nieprzestrzegania nakazu udzialu w gaszeniu. Swiadczy
o tym zapis: ,,A gdyby rotmistrz spostrzegl, ze kto$ z jego podkomendnych nie
przestrzega naszych rozkazow i uchyla sie od swoich obowigzkéw, taka osobe nale-
zy spisac i przez osobe rotmistrza przekaza¢ tawnikom, za$ tawnicy kwartalnikowi
a kwartalnik nam, bysmy ukarali ja za niepostuszenstwo™*. Gapie przygladajacy
sie gaszeniu réwniez byli karani, przedtem jednak usuwano ich z miejsca akcji,
»[...] jako ze zrobili nam na przekor [...]”"%.

Starszych cechéw zobowigzano do ustalenia, ktéry z czeladnikéw i mistrzow
cechowych przybyl do pozaru ostatni lub w ogoéle si¢ nie stawit, po to ,[...] by
nastepnego po pozarze dnia mogli takie osoby wskaza¢, aby$my pilnych i postusz-

nych mogli nagrodzi¢, a niepostusznych i niepokornych ukara¢”'?’.

To za$ sie tyczy najmlodszych obywateli, ktorzy to mtodzi obywatele i inni nieraz przy
pozarach lub innych zagrozeniach umyslaja sobie konno ruszy¢ na miejsce nieszczescia
i wedle swego uznania podejmowac dzialania, co skutkuje tylko zamieszaniem i niepo-
rzadkiem: Chcieliby$my napomnie¢ wszystkich konnych - za wyjatkiem oddelegowa-
nych przez nas oséb, ktére w naszym imieniu beda petni¢ nadzoér — ze bez otrzymania
takich rozkazow wszelkie jezdzenie wierzchem po ulicach [w trakcie pozaru] i inne
czynienie zamieszania sg surowo zabronione. Pozostalym naszym mieszkaficom zas
przypominamy, ze maja respektowac nasze rozkazy oraz ze winni sg postusznie wyko-
nywac te czynnosci, do ktérych ich przydzielono. Dotyczy to réwniez niektérych na-

1 Ibidem, p. XIX.

124 Ibidem, p. XXXI.
125 Ibidem, p. XXIX.
126 Thidem, p. XXXII.
27 Ibidem, p. XXXII.
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szych mieszczan i rzemie$lnikow, ktorzy niezgodnie z zarzadzeniami rady miejskiej nie
udawali si¢ do swojego rotmistrza, tawnika i burmistrza kwartatu, a uzbrojeni zblizali
sie do ognia i wedle swego uznania podejmujg dziatania'®.

Chcg zapobiec nieporzadkowi i zamieszaniu, zapisano:

Rozkazujemy wszystkim naszym straznikom i osobom oddelegowanym do pilnowania
ulic [...], by ukracali oni podobne samowolne wydawanie rozkazéw i nie dopuszczali
do ognia nikogo [...] nieuzbrojonego w siekiery, wiadra, ttumice, sikawki, cebry i inne
sprzety gasnicze. Gdyby kto$ jednak wiedziony wtasna zachcianka samowolnie podjal-
by jakie$ czynnosci, tego nalezy nam wskaza¢ i doprowadzi¢ do nas, bySmy mogli go
surowo i przykiadnie ukara¢, by nikt wiecej nie dopuscil sie podobnej samowoli, bo
nikogo nie ominie za to kara'®.

Najobszerniej opisano nagrody dla dostarczajacych wode. Przed podaniem ich

wysokosci, okreslono warunki wyplaty:

A jako ze chcielibysmy wszystkim tym, ktorzy w trakcie akcji gasniczej wykazali si¢
lojalno$cig i mozliwa pilnoscia, walczac [z ogniem], gaszac i pracujac, szczegélnie po-
dzigkowac¢ i w uznaniu dla ich zastug szczegdlnie ich wynagrodzi¢. Za to gwarantujemy
im zaplate i rozkazujemy, by starym zwyczajem obowigzywaly ponizsze zasady. Tym,
ktorzy trzema badz czterema kofmi przywioza pierwsze dwie beczki badz kadzie wody
na miejsce pozaru, zaptacimy czterdziesci osiem groszy, drugim [na miejscu z woda]
trzydzieéci sze$¢ groszy, trzecim dwadziescia cztery, czwartym dwanascie groszy. Tym
jednak, ktorzy dwoma badz jednym koniem przywioza tylko jedng beczke badz kadz,
réwniez chcemy uczciwie zaplaci¢ za ich trud adekwatnie do sytuacji. Réwniez ten
artykul dotyczy powozéw, ktére wielu przyjezdnych i miejscowych ludzi posiada, by
zarabia¢ nimi za przewozy, przez co czasami bywaja w miescie, a ktorzy zgodnie z ich
mieszczanskimi obowigzkami majg przestrzega¢ nastepujacych przepiséw'®.

W Porzadku przewidziano wynagrodzenie nie tylko dla woznicow, ale i dla
donoszacych wode: ,,Temu, ktéry na miejsce pozaru jako pierwszy przyniesie ce-
ber z woda, zaplaci si¢ osiem groszy, drugiemu zaplaci si¢ sze$¢ groszy, trzeciemu
cztery, a czwartemu dwa grosze”**!. Podobnie jak w roku 1574, magistrat sfor-
mulowal zapis dotyczacy odszkodowania za zniszczony lub utracony w pozarze
sprzet gasniczy, cho¢ w nieco innym brzmieniu: ,,Podobnie pragniemy zapewnic¢
wszystkich tych, ktorzy uzycza swoich beczek, wiader, szpryc, ttumic czy innych

128 Tbidem, p. XLV.

129 Ibidem, p. XLVI, XLVII.
B0 Ibidem, p. XXXV.

B Ibidem, p. XXXVII.
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sprzetow do walki z ogniem, a ktére ulegng zniszczeniu, zaging lub zostana uszko-
dzone, ze dostang za to pieniezne odszkodowanie lub w inny sposéb odkupi im
sie badz naprawi uszkodzony sprzet™*. Zobowigzano si¢ tez do rekompensaty za
utrate zdrowia: ,Ponadto chcemy podkresli¢, ze jesli kto$ [podczas akcji gasni-
czej] dozna uszczerbku na zdrowiu, to pragniemy, by jego porzadno$¢ zostata na-
grodzona réwniez kuracja i leczeniem przez medyka”'*. Interesujace jest, ze nie
wypowiedziano si¢ na temat odszkodowania za dom zburzony w celu stworzenia
przerwy ogniowej na drodze rozwoju pozaru'*.

5

Przedstawione w artykule Porzadki Ogniowe w swych zasadniczych tresciach
i strukturach niewiele odbiegaja od podobnych dokumentéw obowigzujacych
w innych miastach. Istotng réznicg byto jednoczesne uwzglednienie zagadnien
obronno$ci miasta i zapobiegania pozarom, ktére najczesciej byly przedmiotem
oddzielnych dokumentéw miejskich - budowlanych i pozarowych'*.

Ciekawy i wyjatkowy jest passus kojarzacy opieke Boga z technika pozarnicza.
Magistrat Wroclawia, nie umniejszajac roli Stworcy, podkreslil, ze do szybkiego
gaszenia ognia niezbedna jest pomoc techniczna, w tym wypadku - nowoczesne
pompy wodne. Podobnie wypowiedziano si¢ w preambule do Porzadku z 1630 r.:
»[...] niepozadany ogien i podobne kary Boze w wysokim stopniu powodowa-
ne s3 rozpustnym zyciem ludzi, gtéwnie za§ nadmiernym opilstwem, przeklina-
niem [...] i nierzagdem i tym podobnymi cigzkimi grzechami, ktore takze burzg
tad, prawo i przepisy”'*. Takie stanowiska interesujaco moga kojarzy¢ si¢ z réwnie

132 Ibidem, p. XXXIIIL.
133 Ibidem, p. XXXIIL

134 Gdanski Porzadek Ogniowy z roku 1539 jako jeden z nielicznych zawieral zapisy umozli-
wiajgce wyplacenie przez wladze miasta i najblizszych sasiadéw odszkodowania za zburzong
kamienice; zanim to nastapito, niezwlocznie po pozarze rada miejska debatowata nad stuszno-
$cig decyzji o wyburzeniu.

1% Roéznorodnoéé dokumentéw prawnych zwigzanych z ochrong przeciwpozarowy zostala
przedstawiona w pracach: B. Ulicki, Pozary Warszawy. Materialy do historii ochrony przeciwpo-
zarowej (1261-1795), nakladem autora, Warszawa 2021; idem, Walka z pozarami na ziemiach
polskich 1018-1795. Przeglgd dokumentéw zrédlowych, ,Piotrkowskie Zeszyty Historyczne”
2021, t.22,z.2,s. 129-166.

3¢ Der Kayserlichen Stadt Bresslaw Fewer-Ordnung wie dieselbe anderwerts vbersehen, auffs
new vmbgefertiget vnd verbessert, druk Georg Baumann, Bresslaw 1630 [dalej: FO 1630], p. 1,
art. [4].
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zaskakujacym sformulowaniem z XVIII-wiecznego dokumentu Fryderyka Mo-
szynskiego, wicekomendanta Szkoly Rycerskiej'”’. Te trzezwe osady jeszcze w XX
stuleciu stawaly w opozycji do ugruntowanego przeswiadczenia o boskim udziale
zar6wno w powstaniu pozaru, jak i jego ugaszeniu.

Co do kwestii zaopatrzenia w wode, zaskakuje nieuwzglednienie stanu faktycz-
nego wodnej infrastruktury Wroclawia. W drugiej potowie XVI w. miasto posia-
dalo studnie, zbiorniki, rzgpie, rurmusy, domy wodne i wodociagi, podczas gdy
Porzadki z lat 1574 i 1586 ograniczajg si¢ do wspomnienia tylko Olawy i jej bro-
dow jako zrédet wody. W Porzadku z roku 1630 pojawia si¢ bogatszy niz w roku
1602'* zapis, wskazujacy na inne niz brody zrédto wody - pompy: ,,[...] surowo
nakazuje sie niniejszym, by ustyszawszy bicie dzwonoéw, wzigli [piwowarowie, my-
dlarze i inni wlasciciele zaprzegéw konnych] kadzie, jakie najblizej moga znalez¢,
napelnili je woda przy brodach, pompach i bezzwlocznie przywiezli do pozaru™*.
W dalszych ustaleniach wymienione sg studnie i zdroje uliczne. Pojawia si¢ takze
funkcja rurmistrza - urzednika miejskiego nadzorujacego nie tylko wodociagi, ale
i pompy miejskie'*.

Dwa nastepne Porzadki, opublikowane w latach 1602 i 1630, tu nieomdwione,
nawiazywaly do Porzadkow z lat 1574 i 1586. O ile przepis z roku 1602 byt jedynie
aktualizacja i prawie w catosci powielal tres¢ z roku 1574, drugi, z roku 1630, byt
nowelizacja wprowadzajaca wiele nowych postanowien ,,[...] poniewaz zauwa-
zyliSmy w nim [Porzadku z 1602 r.] wiele brakéw, a szczegélnie wiele naduzy¢
i nieporzadkéw™ . Przedsiewzigcia prawne XVI i XVII w. nie zakonczyty procesu

17, Ktoby sposobem bluznierskim, iakiekolwiek ognia niebespieczenstwo karg Boskg nazywat,
podlug przepisu tegoz Regulamentu dwoiako karany bedzie; Bog bowiem ognia nie podktada
y owszem wszystkie nieszczeécia od cztowieka maigcego sie na ostroznosci, odwracaé raczy,
ludzka za$ nieuwaga, lenistwo, opieszato$¢ y gnusnosé iest bardziey wszelkiego przytrafiaiacego
sie ognia, niebe$pieczenstwa przyczyng”. E Moszynski, Ustawa Wzgledem Ognia dla Koszar do
Korpusu Kadetéw ].K.Mci y Rzpltey nalezgcych z wyraznego rozkazu J.K.Mci publikowana dnia
pierwszego miesigca pazdziernika Roku Patiskiego 1773 3 w Drukarni Mitzlerowskiej, Warszawa
1773, s. 2.

138 Tym, ktorzy w chwili pozaru beda w miescie, stanowczo nakazuje sig, by zaraz po ustysze-
niu bicia w dzwon, pospieszyli po najblizsze ptozy z kadziami, o ktérych kazdy ma wiedzie¢,
gdzie sie znajduja, napelnili je przy brodach, studniach i wodociagach lub innych podobnych
miejscach, a potem by bez ociaggania pospieszyli na miejsce pozaru”. Der Kayserlichen Stadt
Bresslaw Fewer Ordnung auffs new vimbgefertiget vnd gebessert, druk Georg Baumann, Bresslaw
1602, p. XXI, art. 56.

% FO 1630, p. XVIII, art. 56.
10 Tbidem, p. XXIIIL, art. 72-73.

"1 Ibidem, p. 1, art. 2. Ta nowelizacja byla zwigzana z wielkim pozarem Nowego Targu i okolic,
gdy spalilo sie 175 domow.
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udoskonalania przepiséw przeciwpozarowych Wroctawia. Swiadcza o tym kolejne
Porzadki Ogniowe z lat 1751, 1760 i 1777, pdzniej zastapione przepisami urzedow
centralnych, tworzagcymi nowa warto$¢ w systemie prawnym.
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Gaszenie pozarow we Wroclawiu
wedtug Porzgdkow Ogniowych z XVI wieku

Porzadek Ogniowy byl szczegélowym przepisem porzadkowym, regulujacym zasady
zapobiegania pozarom i ich gaszenia. Prezentowane opracowanie jest pierwsza obszerng
analizg wroclawskich porzadkéw ogniowych z lat 1574 i 1586. Autorzy niemieckojezycz-
nych opracowan historycznych z XIX w. i poczatku XX w. powolywali si¢ na te przepisy
w sposdb uniemozliwiajacy faktyczne poznanie zasad walki z pozarami we Wroclawiu pod
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koniec XVI stulecia. Celem opracowania jest prezentacja najwazniejszych ustalen rady
miejskiej Wroctawia dotyczacych gaszenia pozaréw i wykazanie zmian, ktére w nich zaszty
w okresie dwunastu lat.

Stowa kluczowe: Wroctaw, pozar, przepisy przeciwpozarowe, Porzadki Ogniowe, Feuer
(Fewer) Ordnung
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Extinguishing fires in Wroctaw
according to the Fire Orders of the 16™ Century

The Fire Order was a detailed ordinance regulating the principles of fire prevention and
extinguishing. The presented study is the first comprehensive analysis of the Wroclaw fire
orders from the years 1574 and 1586. The authors of historical studies in German from the
19* and early 20® centuries referred to these regulations in a way that made it impossible
to actually learn the rules of fighting fires in Wroclaw at the end of the 16™ century. The
aim of the study is to present the most important findings of the Wroclaw city council re-
garding firefighting and to show the changes that have taken place in them over the period
of twelve years.

Key words: Wroctaw (Wroclaw), fire, fire regulations, Fire Orders, Feuer (Fewer)
Ordnung
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W dniu 16 listopada 2022 roku zmart w Gdansku czlonek Komitetu Redak-
cyjnego ,,Studidow z Dziejow Panstwa i Prawa Polskiego”, wybitny historyk prawa
Profesor Tadeusz Maciejewski.

Po ukonczeniu studidw na Wydziale Prawa i Administracji Uniwersytetu im.
Adama Mickiewicza w Poznaniu podjal prace w Zakladzie Powszechnej Historii
Panstwa i Prawa na Wydziale Prawa i Administracji Uniwersytetu Gdanskiego,
gdzie przeszedl wszystkie szczeble kariery naukowej — od asystenta do profesora
ZWYCZajnego.
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Profesor Maciejewski specjalizowal si¢ w dziejach $redniowiecznego i nowo-
zytnego prawa miejskiego oraz ustroju tzw. wolnych miast w Europie nowozytne;j.
Byl tez autorem licznych podrecznikéw z zakresu historii prawa i historii admini-
stracji (takze w jezyku angielskim) wydanych w wydawnictwie C.H. Beck. Lacz-
nie opublikowal ponad 200 prac naukowych. Do najwazniejszych naleza: Prawo
sgdowe w ustawodawstwie miasta Gdarviska w XVIII wieku (1984), Zbiory wilkie-
rzy w miastach panistwa zakonnego do 1454 r. i Prus Krélewskich lokowanych na
prawie chetmiriskim (1989), Wilkierze miasta Torunia (1997), Ustroj konstytucyjny
i sgdowy napoleotiskiego (1807-1814) i wersalskiego (1920-1939) Wolnego Miasta
Gdartiska w rozwoju prawno-historyczno-porownawczym (2017) oraz Ustréj konsty-
tucyjny wolnych miast (paristw, terytoriow) Europy w latach 1806-1954. Studium
prawno-historyczno-poréwnawcze (2018).

Prof. dr hab. Tadeusz Maciejewski od 1992 r. kierowal Katedrg Powszechnej
Historii Panstwa i Prawa, a od 2013 r. - Katedrg Historii Prawa na Uniwersytecie
Gdanskim. Byl laureatem licznych nagréd, w tym Medalu 50-lecia Uniwersytetu
Gdanskiego, ktérym zostal uhonorowany w 2021 r.

Odszedt w pelni sil tworczych $wietny uczony i dydaktyk, wychowawca wielu
pokolen prawnikéw.

Czes¢ Jego Pamieci!

Prof. dr hab. dr h.c. mult. Jerzy Malec
Redaktor Naczelny ,,Studiéw z Dziejéw Patistwa i Prawa Polskiego”
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Profesor
DANUTA JANICKA

Danuta Janicka urodzita sie 2 lipca 1960 r. w Chetm-
zy. Jest absolwentka studiéw prawniczych na Wy-
dziale Prawa i Administracji Uniwersytetu Mikotaja
Kopernika w Toruniu. Juz podczas studiow zostata
asystentem-stazysta, a nastepnie, po ich ukoncze-
niu w 1984 r., na stale'zwigzala sie z Katedrg Prawa
Niemieckiego w Polsce, kierowana przez $p. prof.
dra hab. Stanistawa Salmonowicza.

W 1990 r. uzyskata stopien naukowy doktora za
rozprawe Prawo i proces karny w trzech rewizjach
prawa chetminskiego z XVI wieku na tle rozwoju pra-
wa karnego w Europie Srodkowej. Badania nad pra-
wem chetminskim prowadzita takze w kolejnych la-
tach, w szczegdlnosci w ramach cztonkostwa w Ko-
misji Saskiej Akademii Nauk w Lipsku, nadzorujacej projekt ,Prawo sasko-magdeburskie
w Europie Wschodniej”. Dorobek ten przynioést Jej miedzynarodowe uznanie - w 2004 r.
otrzymata Nagrode im. Eike von Repgowa, przyznang przez Nadburmistrza Miasta Mag-
deburga i Rektora Uniwersytetu im. Ottona von Guericke w Magdeburgu.

W 1998 r. uzyskata stopien naukowy doktora habilitowanego na podstawie dorobku
oraz rozprawy Nauka o winie i karze w dziejach klasycznej szkoty prawa karnego w Niem-
czech w | potowie XIX wieku. Historia nauki prawa karnego i mysli karnistycznej w Niem-
czech i w Polsce stala sie szczegdlnie waznym kierunkiem Jej badan. W ostatnich latach
zaowocowal on m.in. publikacjami ksigzkowymi: krytycznym opracowaniem tekstow
zrodtowych Polska.mysl prawnokarna XIX-XX w. Autorzy. i ich dzieta. Od szkoly klasycznej
do socjologicznej (Torun 2017) oraz zbiorem studiow O przestepstwach, karach i prewen-
¢ji kryminalnej. Studia z najnowszej historii polskiego prawa karnego i nauki prawa (Torun
2021). W 2010 r. zostala pierwsza Profesor tytularng na torunskim WPiA.

Jest autorka ponad 100 publikacji naukowych w jezyku polskim i niemieckim. Poza
wskazanymi juz kierunkami badan, podejmowata zagadnienia z zakresu historii panstwa
i prawa sagdowego Europy (szczegdlnie Polski i Niemiec), dziejow Prus i prawa pruskiego,
regionalnej historii ustroju i prawa (Pomorze, Chetmno, Torun), styku prawa i literatu-
ry. Jest takze badaczka ustroju i prawa RFN, w tym autorka ksiazki Ustawa zasadnicza
w praktyce Republiki Federalnej Niemiec (1949-1989) (Torun 2010).

Profesor Janicka jest wieloletnim cztonkiem Towarzystwa Naukowego w Toruniu. Od-
bywata staze naukowe w Instytucie Historii Prawa Europejskiego Maxa Plancka we Frank-
furcie nad Menem (1991, 1992, 1994, 2013), uzyskata takze stypendia Niemieckiej Centrali
Wymiany Akademickiej DAAD (2013) i Bawarskiej Kancelarii Paristwowej (2014, 2015). Kie-
rowata projektem,, Od szkoty klasycznej do socjologicznej. Luminarze polskiej nauki prawa
karnego i ich dziela”; finansowanym w ramach programu OPUS NCN. Zasiada w Komitecie
Redakcyjnym ,,Czasopisma Prawno-Historycznego”. W 2018 r. byta organizatorka spotka-
nia sSrodowiska europejskich historykow prawa z cyklu Rechtshistorikertag im Ostseeraum.

W latach 1999-2002 petnita funkcje prodziekana WPiA UMK, zas w kadencji 2008-
2012 - prorektora UMK. Od 2016 r. zasiadata takze w Senacie UMK. Obecnie kieruje
Katedra Historii Doktryn Polityczno-Prawnych i Prawa Niemieckiego na WPiA. Profesor
Janicka wypromowata dwoje doktorow i dziesiagtki magistrow na kierunkach prawo, eu-
ropeistyka i administracja. Prowadzone przez Nig seminaria i wyklady do wyboru od lat
cieszg sie wielkim zainteresowaniem wsréd studentéw.

Opracowata dr hab. Anna Tarnowska, prof. UMK
e-ISSN: 2450-6095 - ISSN: 1733-0335
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